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U samej góry trzecia baterya artyleryi pod Sun Antonio; niżej wozy z zapasami zbliżają się 
do fortu Sam Houston: na samym dole wyładowywanie zapasów Żywności dla floty w Galvestonie, 


“Z CAŁEGO SWIATA. 


Półwiekowy jubileusz królestwa 
Włoskiego, — Krótka historya 
zjednoczenia się tego narodu. — 
Epoka pracy. — Włochy w rzę- 
dzie najpierwszych narodów 
świata, — Mają najlepiej zorga- 
nizoweną opiekę nad wychodz- 
twem. — Uroczystości przecią- 
gną się aż do jesieni. — Wielki 
takt Watykanu. — Ogłeszoną 
żałobę pomaga papież rządowi 
włoskicmu w  przezwyciężeniu 
wieiu trudności. — Zdumiewa- 
jaca solidarność. — Nienasyco- 
na ckciwość caratu. — Chińczy- 
cy zręcznie odparowali cios. 


Dirin 17 marca Zjednoczona Ita- 

ti obchodziła wielka uroczystość 
> półwiekowy jubile- 
usz zjednoczenia narodowego w 
jednen i niepodzielnem  królost. 
wie Włoskiem, pod dynastya sa- 
bundzka. 


HATOI 


Dzioń Ir metea jest dlatego di- 
ta ważną, że tego właśnie dzia, w 
Mku 155] ogłoszone zostały Wło- 
chy Królsstwem. a Wiktor Ema- 
nuel. powołany został na tron. 


nie wszyscy  Wzosi 
na swej ziemt wolnej: jeszcze 
Francyu posiada włoska Sabau- 
dye. Angla prześliczną Maltę, 
Szwajeanya kanton Tessvński, A- 
ustrya. odwieczny wróg, Trentino 
w Trechu Littoral istryańskie z 
'Fryestem i Poly, miasta włoskie w 
balmacyi; jeszcze i po drugiej 
stronie Adryi leży Albania z licz- 
nymi wpływami włoskiego ducha, 
handlu i przemysłu “Terza Ia- 
lia, jeszcze są miliony Włochów 
po wszystkich brzegach. Adryaty- 
ku i Śródziemnego morza rozrzu- 
cme, a miMony rocznie szukają 
pracy ra emigracyi w Ameryee 
Pónoenej i Pałudniowej. 


„Jeszcze są 
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Z nad granicy meksykańskiej. 


Ale to są ludzkie marzenia.. 
Włochy jako państwo, zjednoczo- 
ny naród. mają już swoją państ. 
wowość i w jej granieach moga 
urzeczywistniać wielkie zadania 
kulturalne nowoczesnego narodu. 


Na polach bitew urodzila się 
niepodległość Włoch, urzeczywist- 
niona Świudomą celu i konsekwen- 
tny polityką Piemontu, przy czyn- 
rej pomcey Francyi i rozwinięciu 
idei narodowej przez Napoleona 
Hi genialnej pracy Cavoura, bo- 
haterskich wysiłkach Garibalddie- 
go i czynnej pracy wielkich mę. 
żów stanu Massima d'Azeglio, Cri- 
spiego i tyln wielkich patryotów. 
[Z Turyn wiodła droga do Medyo- 
lanu i Weneeyi, w Florencyi wy- 
powiedziana została przed 50 la- 
ty wolność i niezawistość Zjedno- 
czonej Italii. a dopiero po wejściu 
berszglierów przez Porta Pia 20 
września 1870 r, do Rzymu uzy- 
skała Zjednoczona Italia wielką 
stoliec państwa. 

Urodził sie trzesi Rzym. 

Zamknęła się epoka bohator- 
skich walk i fudowania państwa: 
wości włoskiej, rozpoczęła się epo- 
ka pracy, 

A nie szło to łatwo! 


Półwiekową walka, uprzataniem 
domu ze śmieci, wypedzaniem róż- 
nych przybłędów, którzy niszczy- 
li najpiekniejszy kraj pod słoń- 
cem, Włochy byly wyczerpane. 
Trzeba było zabrać się do pracy 
odnowa. Uporządkować kraj. pod- 
(mieść z upadku rolnietwo, upo- 
 rządkować skarb państwa, budo-| 
(wać kuleje. wytoczyć walkę dwu 
'plagom, które systematycznie kraj 
niszczyły ; bandytyzmowi na polu- 
dniu i zabobonom w Sycyli, a na- 
dewszystko trzebo było zabrać się. 


do krzewienia oświaty ludowej i bliczony na najuboższe sfery, i z |sie najostrożniej wystrzegać wszel-| w wielkiej operze amerykańskiej pt. **Natoma”. 
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| nyeh warunków [położenia i ogro- 


|mnego przeludáienia, skutkiem 
| czego wychodźtwo jest stałym ob- 
jawem społecznym. Ale trzeba za- 
iraz dodać, że Włochy mają najle- 
"piej w świecie zorganizowaną o0- 
"piekę nad wychodźtwem, mają 
kslużbę konsularna oddaną wyłącz- 
[nie dla potrzeb swego wychodź- 
[twa i wywożą najwyższe oszezęd- 
[ności z pracy zarobkowej wy- 
chodźczej, które umiejętnie umie- 
ja spożytkować po powrocie u sie- 
bie w swej pięknej ojczyźnie. 


Dolar, zarobiony w Ameryce, 
„zamieniony na liry. daje bardzo 
jpokaźne sumy, a umiejętna praca 
w spóźkowych stowarzyszeniach 
[szybko powiększa jego gospodar- 
[eza siłę. Dalekie to sa już czasy, 
kiedy Włochy mialy tylko lazza- 
ronów mafię,  zabobonne masy, 
(bandytyzm i analfabetów. Walka 
z temi plagami. tą pozostałością 
|rządów zaborczych i panowania 
najazdu wypełnijła cały okres ży- | 
cia państwowego nowoczesnych 
,Włoch i była najwłaściwszem zam- 
knięciem okresu bohaterskiego, 
| którego 50 letni jubilensz teraz 
cała Italia uroczyście dwientr wy- 
(stawami: w Turynie przemysłową 
iw Rzymie artystyczną oraz nie- 
| przeliczonymi kongresami będzie 
obehodziła. 


| Caly świe: zjeżdża w tym roku 
na wiosnę. na ammdowna wioski! 
wiosnę, do Turynu i Rzymu. Roz- 
| poczyna najprzód Rzym. i klimat. 
| wcześniejszą tam wiosnę sprowa- 
|dza, i stolica, siedziba władz i kró- 
ila. pociagnie pierwszą falę urzędo- 


wych gratulantów i nieprzebrane | 


jtłamy pielgrzymów. przyjaciół 
[wolności i niezawisłości Zjedno- 


czonej Italii. W miesiąc później 
dopiero odbędzie się otwarcie wy-. 
[stawy przemysłowej w Turynie. 
[Caly rok trwać będą uroczystości 
|włoskie aż do późnej jesieni, peł- 
nej powabów południa. 


Będą rozpoczynali szereg tych 
pielgrzymów krółowie:i teraz jnż 
się wysuwa sprawa etykiety. Pier- 
wspódzielczą. której początki zda- wszy pospieszył król serbski Jerzy | 
wna istniały, ale która dopiero w i przyjęty był z wielkimi honora-| 
ostatnim czasie tak wzorowo zo- mi w Kwirynale.  Niezawodnie | 
stała przeprowadzona, że dziś słu- przykro jest. że papież zamknął) 
ży za przykład wszystkim krajomesię na ten rok i żadnych wizyt. 
zachodniej Kuropy. przyjmować nie będzie. Ale poli-, 
tyka watykańska jest obmyślaną | 
i i bardzo mądrą. Oto papież zapo- | 
OSTATNIEM | wiadając, że w tym roku nie bę. | 

dzie przyjmował żadnej piel- 
w rzędzie gTzymki, wyświadczył delikatnie 
ogromną prz 


To wielkie dzieło cywilizacyjne 


spełnione zostało w 


ćwierćwieczu. 

Dzis Wlochy stoją i 
uajpierwszyeh narodów w świecie, 08 vstugę rządowi „włos- | 
iw nauce, sztuce, w przemyśle, kiemu w ten sposób bowiem z| 
rolnictwie a zwłaszcza w organiza- vóry wykluczona została możność 
uvi rolniczej i assoryacyi wspól- jakichś niemiłych zajść w zetknię- | 
dzielczej przewcdzą innym naro- cin między dwoma światopogląda- 
com. mi i dwoma dworami. Masy piel- | 
4 grzymów do Watykanu odsunięte 
„Antag: Mafii, Lucino Barbie- zostały ofieyalną żałobą Watyka- 
i, Ereale Bassi, prof. Vigano, o- nu na rok, a w tym czasie odby- 
bezny prezydent ministrów Du- wać się będzie zwiedzanie wysta- 
zzatti, kładą fundamenty pod tę gy rzymskiej bez obawy jakiego- 
niezrównaną dziś organizacyę go- kolwiek zaburzenia porządku pu- 
spodarezą Włoch. Powstają nie- blicznego i niemilych dla obuj 
przeliczone kpoperacye, ligi w r. stron denonstracyi, | 
1872. "leza Nationale delle Ceo- Ma | 
porative' w r. 1836 w Medyola- Jest to dowodem wielkiego tak-| 
nie, "Federazione. Italiana dei | tu ze strony polityki watykańskiej | 
Consorzi “agrari”, “Federazione i jako tuki akt przychylny pojętą | 
dello casso rurali”. ** Associazione Została | "żałoba stolicy apostol-| 
delle Banche popolare” ete. „skiej. | 


| 
Dzisiaj Włochy stoją na czele: Gdyby papież chciał był zaszko- | 
ruchu współdzielczego, liczą 6,533) dzie wystawie i uroczystościom, 
stowarzyszeń  współdzielezych 0o/byłby mógł polecić zamknąć mu- 
jeden i pół tysiąca więcej niż dwa zea przewspaniałe Watykann i| 
razy większa od nieh Francva. Lateranu i odrazu zmniejszyłahy | 
mają 2.340 spółek kredytowych, w się liczba uczestników uroczysto: | 
tem 1.526 na wsi. a 844 miejskich, ści rzymskich. Tymczasem stolica | 
| 


1991 stowarzyszeń gospodarezych apostołska w swej przenikliwej | 
wytwórczych, w tem 620 na wśi a polityce inną wybrała drogę. | 
9 É H r. 5 s są: Í Zoa 2 ` 4 

1,281 w miastach. 1,690 stowarzy-| yy odpowiedzi na to rząd i a- 


szeń spożywczych. w tem 1.449 
czystych konsumów, a 241 spółek, 
wytwórczych dla 
spożywczych pracujących. 


'ranżerowie -nie będą w niezem 


Ś | prowokowali Watykanu, sehowa- 
stowarzyszeń | ją swego burmistrza, syndyka 
Rzymu, Nathana, który przed ro-| 
Mają przeto olbrzymio rozgałę- |kiem prowokował świat katolicki. | 


ziony warstat pracy ludowej. o-|Już jest postanowione, że mają! 


li rzymskiego. Rozumieją doskona- 


Rok 39. 


Ta 


= - 
najwspanialszej epoki Rzymu,dru- Zdawało się. że Rosya po po- 
ziego Rzymu papieskiego, Wiel- gromie w czasie wojny z Japonią 
kiego Odrodzenia wydobyte zosta- wyłeczyła się z instynktów niena- 
ną na wystawie retrospektywnej syconej zaborczości na Dalekim 
w zamku św. Anioła i na wystawie Wschodzie. zlikwidowała w tej 
etnologicznej na placu Broni, Jed- stronie swe interesy i wróciła na 
nym z najbardziej pociągajacych stałe **'do Europy” celem konty- 
rysów jest wystawa mieszkania, nuowania barbarzyńskiego dziela 
gdzie urodził się św. Franciszek ** podbojów wewnętrznych”. 

z Assyżu, zrestaurowanego naj- 
wierniej w sposób mistrzowski. 
Rzym jest i pozostanie stolicą ko- 
ścioła apostolskiego, katolickiego 


Mały epizod z próbą zaboru Kul- 
dży, który się w tych dniach roze- 
grał, dowodzi, że orzeł rosyjski 
wyciąga jednak swe chciwe szpo- 
ny na Zachód i na Wschód. 
le znaczenie historyczne tego fak- 
tu sami Włosi i ich rząd uczyui 
wszystko, aby stolica apostolska z 
powodu nadchodzących uroczysto- 
ści niemiała żadnego słusznego 
powodu do żalu. 


Rosya z lękiem i zuwiścia pa- 
trzy na odradzające się Chiny. 
Śledzi z uwagą ich postęp militar- 
ny w kierunku zeuropeizowania 
armii i przeczuwa, że rośnie po- 
tężny rywal przyszłości, który nic- 
powiedział jeszcze swego ostatnie- 
go słowa w polityce Światowej. 
Tym reformom nie może Rosva 
przeszkodzić. tak, jak przeszkadza 
“swym pedbitym narodom w 


Jestto z obydwu stron stosowa- 
na polityka niedrażnienia, Stolica 
apostolska nie mogła pozostać nie- 
ma wobec nadehodązecych uroczy- 
stości, które się wiążą z upadkiem 


świeckiej władzy papieskiej i ich pracy und odrodzeniem. Więc 
wkroczenia wojsk przez Porta chciałaby eos urwać, ukraść dla 


siebie, zanim współzawodnik doko- 
na dzieła edrodzenia. Potem bę- 
dzie zapóźno i niebezpiecznie, więc 
trzeba korzystać z dezorganizacyi 
Chin i dokonać jakiej “aneksyi™, 
na kształt Austrvi i Japonii. aby 
okazać siłę i żywotneść i odzyskać 
slawe militarna zwycięzcy. 


Pia: więc protestowała i protestu- 
je. Zjednoczona Italia nie mogła 
mieć państwa bez stolicy więc mu- 
siała zająć Rzym a teraz musi ob- 
chodzić jubileusz 50 odrodzenia 
ojczyzny i nie może zrezygnować 
z obchodów w stolicy państwa. a 
więc w Rzymie. Ale i jedni i dri- 
dzy rozumieją, gdzie leż: 
ny ich interes, 


wagsó]- 
' 


Puka dogodną uratka do odzy- 


ska emay uit 4 popołnie- 
P'o jednej stronie RB berku tc Budzisz „wydecynł 
obchady z całym szasonkiem dla Się dyplomstom rosyjskim zabór 
epoki papieskiej, po drugiej stro- 
nie nieszkodliwe protesty bez u- 
trudniania tysiącom  eudzoziem- 
ców odbycia pielgrzymki nie tylko 
do stoliey nowoodrodzonego pań- 
stwa, ale i do muzeów Watykań- 
skich i Laterańskich, 


polityką iŚcie rosyjskiego wymu- 
szenia, ponieważ w Petersbnrgu 
wykryto nagłe i niespodzianie ja- 
kieś zaniedbania w wypełnianiu 
traktatów handlowych ze strony 
Chin i naśladując Japończyków. 
zazrożono odrazu wojną! 

W Petersburgu wiedzą dobrze, 
„w jakiem stadyum znajdują się 0- 
;beenie Chiny, które raczej wszyst: 

7 SARE ._.__.. kie upokorzenia zniosą. byle tylko 

M losi to WSA U hez ONI | miknąć jakiekolwiek zbrojnej ru- 
pizeinaczi jąć słowa. odnoszące SIĘ | ehawki. Wiedziano o tem i dlate- 
ongi do króla Wiktora Emanuela: gą liczono z góry na zwycięstwo 


il tempo e galantuomo... 
Przez te wzajemne ustępstwa 
niezmiernie złagodniał spór i uła- 


Jestto zdumiewajaca solidarność 
przy całej nieprzejednawczości. 

Praktyka jest inna aniżeli teo- 
rya. 


'syva po cięgach „Japońskich i po 
'sromotnem tchórzostwie w czasie 


twione zostało wszystkim bez róż- zamieszek batkańskich ehee na 
nicy przekonań wzięcie czynnego gwałt zaimponować światu swoją 
udziału w uroczystościach rzym- 'siłą”, 


skich. Chińczycy zręcznie odparowali 


s z z |eios, wymierzony w nich przez Ro- 


Amerykańska opera. 
Na obrazku widzimy dwie artystki, panny Garden i Matthison, 
Panna Garden 


tepić analfabetyzm. doprowadzić każdym rokiem wzrastają w siły | kiej manifestacyi anty-papieskiej.| gra rolę tytułową, a p. Matthinson występuje w roli lekarki indy- 
do skutku wielką organizacyę ekonomiczne, pomimo nickorzyst- Przeciwnie, wszystkie pamiątki! ańskiej. 


Kuldży. Ma się tu do czynienia z, 


dypłomatyczne i wojenne, bo Ro- | 


syę, godząc się bez zastrzeżeń na 
wszystkie warunki rosyjskie. Uni- 
knęli w ten sposób rzeczy dla nich 
najniebezpieczniejszej — zamiesz- 
ki wojennej, któraby dzieło odro- 
dzenia Chin sparaliżowała na ca- 
ły szereg lat. Chytrość rosyjska 
starła się jeszcze z większą chy- 
treścią chińską i spaliła na panew- 
ce, bo nie dała Rosyi taniego a 
rozgłośnego zwycięstwa. -. Akeyo 
pokojowo-ugodowe, choćby wiel- 
kiej miary, nie budzą w świecie 
ani sensacyj, ani rozgłosu, dlatego 


właśnie, że są ciche. Rosyi cho-” 


dziło właśnie o rozgłos, a w do- 
datku o kradzież kawatu teryto- 
ryum, straconego na rzecz Chin 
w roku 1581. 

Chinom ta moskiewska nauczka, 
opłacona zresztą nie wielkim kosz- 
tem, posłuży. Rosya odsłonilą swe 
instynkty zaborcze i dała powód 
do zaczepki, Chiny przekuja to no- 
we doświadczenie na kapitał obro- 
towy pańistwowo-militarnego odro- 
dzenia i przyśpieszą akeyę refor- 
matorską, która się wlokla dotąd 
leniwie, bo nie hvło dotąd Hani- 


„bala przed bramami miasta. 


Za kilka lub kilkanaście lat wy- 
rośnie jakby z pod ziemi nowy ol- 
brzym  mocearstwowy. dziesięcio- 
kroć liazniejszy od Japończyków, 
który się niespodzianie wyłoni na 
Dalskim: Wschodzie i upomni się 
0 moia prasą, Preteksti do tego 
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Pokazanie pazerów przez Rosyę 
nie było w czasie olłecnym rzeczą, 
którąby można policzyć do rzędu 
„udałych. Przez przedwczesne od- 
słonięcie płanów budzi przeciwni- 
ka ze snu i stwarza bicz na swoją 
„własną skórę. 

Pomysł z zaborem Kuldży — 
mimo pewnych dla Rosyi korzyści 
— nie by: szczególny. Bo on się 
| kiedyś zemści. 1 
—-——-——— 


| ADMIRAŁ TOGO W STANACH 
l ZJEDNOCZONYCH. 
|  WICTORIA, B. C. Kanada. — 
Admirał Togo, slynny pogromca 
Rosyan ma w powrocie z korona- 
cyi króla Jerzego V wstąpić do 
Stanów Zjednoczonych i zwiedzić 
je gruntownie. 

Wieść tę przywiózł 
“Sado Maru”. 
| POKÓJ ŚWIATOWY — ILLU- 
| ZYA. 
| WIEDEŃ, — W mowie nad bu- 
| dżetem przemawiał minister woj- 
ny Schoenaich i domagał się kro 
dytów na zbrojenia. Ideę pokoju 
|światowego nazwał przytem. jak 
tego uczy historya, mrzonką. 

Zaznaczając doniosłość ewen- 
tualnego przymierza  anglo-anie- 
rykańskiego zażąda pieniędzy na 
|budowę floty i reorganizacyę ar- 
mii, “Si vis pacem para bellum”. 
| POSELSTWO RUMUNII 
| W WASHINGTONIE. 
| BUKARESZT, Rumunia. 
|Rząd ogłosił. iż wkrótee otworzo- 
Inem będzie rumuńskie poselstwo 
|w stolicy Stanów Zjednoczonych. 


parowiec 


— 


|| ” . . 

| Dotychczas _ rumuńskie interesy 
zastępowała ambasada austrya- 

| cka. 


STRAJK KRAWCÓW 
W WIEDNIU. > 

WIEDEŃ, — 23,000 mężczyzn i 
kobiet, zatrudnionych w przemy- 
śle krawieckim we Wiedniu posta- 
nowiło strajkować o wyższe wy- 
nagrodzenie i krótsze godziny 
pracy. 

Robotnicy domagając się no- 
wej płacy dla kobiet, poczynając 
od 48 e. na dzień i podnoszonej 
co roku automatycznie do $1 a 
dla mężczyzn $1.60 na dzień za- 
miast dotychczasowych $1.32. 
Żądania kobiet są ważniejsze, bo 
zapewnią im znaczną podwyżkę : 
płacy. 

Oprócz tego domagają się ru- 
botniecy 5 godzin pracy w święta, 
a do piątej wieczorem w sobotę z 
zapłatą za cały dzień. 


$ 
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Telegramy Zagraniczne. 
STRASSBURG STOLICA 
PAPIEŻA, 

PARYŻ. — Przed paru tygo- 
dniami przytoczyliśmiy sensacyj- 
ną nowinę, podana przez paryski 
«Gil Blas”, o istniejącym jakoby 
w Watykanie zamiarze opuszcze- 
nia Rzymu i przeniesienia stolicy 
papieskiej na południe Francyi. 

Wiadomość tę otrzymał “Gil 
Blas” od p. G. Consalvi, osobisto- 
ści posiadającej jakoby ogromne 
stosunki w wyższych sterach du- 
chownych i wtajemniezonej w 
wiele rzeczy, tyczących się spraw 
kościoła. Obeenie **Gil Blas’ kou- 
tynuje dalej swe rewelacye i ogła- 
sza nowy list (r, Consalviego, w 
którym ten przytacza propozycyę, 
postuwioną papieżowi przez Wil- 
helma II. 

Propozycya ta brzmi: 

“Gdyby stolica św. powzięla 
postanowienie, lub zralazła się w 
konieczności opuszczenia Rzymu, 
Alzacya i Lotaryngya byłaby — 
według zdania Jego Cesarskiej 
Mości — tym punktem Europy, 
gdzie Najwyższy Pasterz miałby 
zapewnione największe bezpie- 
czeństwo i względy. 

J 0. Mość byłby bardzo przy- 
chylny osiedleniu się najwyższe- 
go pasterza w Strassburgu i nie 
sprzeciwiłby się spelnieniu życze- 
nia, tyle razy wyrażanego przez 
papieży, eo do utworzenia pewne- 
go obszernego dominium, na któ- 
rem papiestwo mogłoby zupelnie 
swobodnie wykonywać swą wla- 
dzę moralną. Żadne inne miejsce 
nie odpowiada lepiej widokom 
Najwyższego Pasterza i pokojo- 
wym zamiarom cesurza Wilhelma, 
Stolica św. znalazłaby się w kra- 
ju wybitnie chrześciańskim, zneu- 
tralizowanym pod rządami papie- 
ża, i należącym do związku, a mie- 
szkańcy odzyskaliby w tym wa- 


runkach pokój społeczny i nieza-| 


wisłość, której pragna. Europa uj- 
rzałuby z zadowoleniem idealne 
państwo zgody, wzniesione na gra- 
bieży ziem łacińskich i germań- 
skich. 

“Co do Niemiec, katolickich w 
tak znacznej części, to one przy- 
klasnełyby takiej szczęśliwej i 
specyalnej zamianie ziem pań. 
stwowych. Wreszcie papiestwo 
byłoby pod względem geograficz- 
nym lepiej unieswzone niż w 
Rzvnie bgo ve jT e EE > vj 
cywilizacyjny miałby zapewnione 
łatwiejsze promieniowanie, niż z 
eksctentrycznie w stosunku do Eu- 
ropy położonego Rzymu”. 

Propozycyę tę przywiozło do 
Rzymu w imieniu Wilhelma H 
dwóch wybitnych katolików z po- 
łudniowych Niemiec, P. Consałvi 
twierdzi, że dowiedział się o niej 
w papieskim sekretaryacie stanu 
— mimo to wiełka rezerwa w oce- 
nianiu tej wiadomości będzie, na- 
turalnie, bardzo na miejscu. 


JAPONIA PRZECIW CHINOM, 


Przygotowania Japonii do nowej 
wojny z Rosyą odbywają się na 
wielką skalę. 


PETERSBURG. — Nieporozu- | 


mienie Rosyi z Chinami, wywoła- 
ło dla rządu rosyjskiego nowe kło- 
poty i jeżeli Rosya nie zawróci z 
drogi, to wojna z Japonią zdaje 
się być nieunikniona, gdyż rząd 
Mikada nie pozwoli, by Rosya go- 
spodarowała w Chinach. 

Depesze z Charbinu w Mandżu- 
ryi donoszą że Japonia od kilku 
już tygodni przygotowuje się do 
wojny. Koleje i gościńce roją się 
od wojska japońskiego. 

Rząd japoński gromadzi olbrzy- 
mie masy wojska w Mandżuryi. 

Urzędników į służbę chińską u- 
sunięto z linii kolejowych i zastą- 
piono Japończykami i uzbrojony- 
mi żołnierzami, 

Na ważniejszych stacyach kole- 
jowych budują Japończycy bara- 
ki dla wojska, a kwatermistrze i 
komisarze japońscy zbierają daty, 
ile pszenicy znajduje się na skla- 
dzie w prywatnyeh spichrzach w 
prowinervi Kwantung. 

P. H. Jjun, ambasador japoński 
w Chinach, wygłosił onegdaj w 
Tokio mowę. w której oświadczył 
wyraźnie, że Japonia nie pozwoli 
żadnemu mocarstwu na narnsze- 
nie całości Chin. Słowa te uważać 


należy, jako przestrozę skierowa- | 


ną pod adresem Rosyi i tak też 
w Petersburgu, je zrozumiano, 
Rozumie się, że mowa ambasa- 


dora Jjun., przyczyniła się wiele i pod pieczęcią wielkiego sekre- nietylko w Mandżuryi. 
jest. 


do zaciśnienia przymierza pomię-- 
dzy Chinami a Japonią, 


Gazeta ` Nowoje Wremia''  za- 


|  Wicekról chiński w Mandźuryi 
przedłożył sekretny projekt rzą- 
dowi w Pekingu, w którym pro- 
ponuje ograniczenie praw, cn- 
: dzoziemców w Mandżuryi, zmniej- 
szenie ich wojsk stojących tu i 
owdzie garnizonami, zabronienie 
ieh kanonierkom kursowania po 
rzekach Sundari į Yalu, a powię- 
kszenie natomiast garnizonów, 
wojsk chińskich do 100,000 ludzi. 
Koszta utrzymania tego wojska 
wynosiłyby $10.,000,0J0 rocznie. 

W kołach polityeznych _ oma- 
wiają żywo stanowisko Japonii w 
sporze rosyjsko - chińskiin. Moż- 
liwość wojny nie jest wcale wy- 
kluczena układami Rosyvi z Japo- 
nią z r. 1907 i 1910, Stronnictwo 
konsorwatywne stojace obecnie 
na czele rządów w Rosvi, nalega 
na to, by zmienić stanowezo gra- 
nicę dotychczasową pomiędzy: Ro- 
sya, a Chinami, skutkiem czego, 
znaczne obszary przypadłybhy Ro- 
syi. - 

Oprócz groźnego położenia w 
jakien’ obecnie rząd rosyjski się 
znajduje, ma on jeszcze i inne kło- 
poty. 

Rosva  skonstatowała przede- 
wszystkiem, że Chiny nie dowie-; 
rzują Rosyi i dlatego nie cheą z 
nią zawrzeć przymierza. 

Ponadto w łonie rządu rosyj- 
skiego. niema zgody co do środ-. 
ków, jakie mają być użyte przez | 
ciw Chinon. A najfatalniejszem 
są raporty od dowodzących woj- 
skami rosyjskiemi w Turkiesta-: 
nie, że żołnierze są niezadowoleni, 
z żywności i buntują się tam cią- 
gle. Szczegóły o rozruchach woj- 
skowych odważył się ogłosić tyl- 
ko jeden dziennik rosyjski; w Ro- 
syi bowiem publikować czegoś po- 
dobnego nie wolno, i jest to u- 
ważane za zbrodnię, 

Koła wojskowe pra do oknpa-, 
cyi prowineyi Hi w Chinach; rzad! 
atoli ograniczyć ją chce do naj-; 
mniejszych rozmiarów. 


Z prccesu Camorzystów. 


Odczytywanie oskarżeń. — Sceny 
dramatyczne. — Jedni z bandy 
tów płaczą inni się śmieją. 
VITERBO, W.ochv. -— Pierw- 

szą rozprawa przeciw, członkom 

bandy Kamorzystów, oskarżonym 

o zamordowanie: Gennara Guoc- 

colo i jego żony, znanej pod na- 

zwiskiem: *' prześlicznej Sorrenti- 

ny”, oraz o inne morderstwa i 

zbrodnie — obfiiwwała w sceny 

drałnatyczne, 

Na dwie godziny przed rozpo=: 
częeiem rozprawy sala sądowa za- 
pełniła sie po brzegi. O godzinie 9 
rano weszli na salę przysięgli, a 
w kilka minut później trybunał: 
pod przewodnictwem sedziego 
Bianchi. Przewodniezący po spra- 
wdzeniu przysięgłych. polecił od- 
czytanie aktu oskarżenia, Odczy- 
tywanie aktów oskarżenia wnie- 
«sionego przez prokuratora prze- 
ciw 36 obwiuionymi, zajęło całe 
przedpołudnie. Słowa monotonne 


urzędnika sądowego, przerywały, 


od czasu do czasu głosy oburzenia | 
li płaczu lub też śmiechu więźniów, 
umieszczonych w klatce stalowej, 
(W chwili, gdy urzędnik odczy- 
jtywał ustęp w akcie oskarżenia, 
odnoszący się do księdza katoli- 
jekiego: Ciro Vitozzi, który wraz 
iz innymi obwinionymi, zamknię- 
ty jest w klatce, przy słowach: 
"chociaż nigdy niekarany, Vitoz- 
(zi, jednak moralnie jest krymina- 
listą”, — powstał on ze swego 
krzesła, a wznosząc oczy ku nie- 
bu, zamrnezał: **Cierpienia moje 
ofiaruje ża zbawienie dusz w szy- 
seu.” 

| Przy opisie zamordowania: Gen 
„nara Cuoecoło i jego żony Maryi, 
znanej pod nazwiskiem *'* pięknej 


 Sorrentiny"”, Meriano de Genna- 
ro. jeden 
zbrodnię morderstwa, zerwał się z | 
siedzenia z oburzeniem. _ Urzęd- 
inik sądowy przerwał na chwilę 
czytanie, a więzień położywszy o- 
bie ręce na sereu, zwrócił sie do | 
[żony swej, która była wśród słu-| 
,chaczy w sali į zawołał: **Przysię- | 
gum ci, że jestem niewinny. | 

Przy innem znowu ustępie w 
Akcie oskarżenia, powstało dwóch | 
 obwinionych: De Angelis i Amo-| 
deo į zapewniali, że są niewinni i| 
żądają uwolnienia, gdyż zostali | 
| fułszywie oskarżeni przez księdza. 
Vitozzi, 
| Sprawa ta miała się następują-| 
eo: gdy Erricone'a aresztowano, 


ks. Witozzi, który jest jego ojcem: 


i chrzestnym, zwrócił się do władz. 


Mtu, zakomunikował im, że 


Angelis i Amodeo, obydwaj kry- 
minaliści, zbiegowie z więzienia. 
Trzech tych ludzi dowiodło, że 
ksiądz Witozzi _ przysiągł fałszy- 
wie w sądzie, oskarżając ich o 
zbrodnię, której wcale nie popeł- 
nili, usiłował on bowiem uwołnić 
Erricone'a od winy i zwalił mor- 
erstwo na ich barki, zmyślająe 
historyę ze spowiedzią. Uwolnio- 
no ich więc od tego zarzutu,’ i 
stają teraz w sadzie, jako oskar: 
żeni o należenie do bandy Kamo- 
rzystów. 

Erricone. którego prawdziwe 
nazwisko jest Enrico Alfano, nie 
lubr widać dziennikarzy. Jeden z 
ostatnich zdjął fotograficznie je- 
go podobiznę, gdv przywieziono 
go da sądu. Bandyta ten, będacy 
herszten  Kamorzvstów, 
dziawszy się, że podobizna jego 
przeznaczona jest dla dziennika 
wrogo wystepującego przeciw tej 
bandzie, plunał fotografowi w 
twarz i w bezsilnej złości zawo- 
łał: "że kopnie go z tąkim skut- 
kiem, iż znajdzie się aż na dru- 
gim świecie,” 
miał na rękach i nogach przeszko- 
dziły mu jedynie, że słów swych 
nie zamienił zaraz w czyn. 

Po południu 
trybunału, sędzia Bianchi zabrał 
głos i w słowach zwięzłych stre- 
ścił cały akt oskarżenia, dla lep- 
szego go zrozumienia przez ła- 


'wę przysięgłych. Okrzykami jed- 


uak protestu przyjęli więźniowie 
w klatce i na sali, następujace slo- 
wa sędziego : "Czy są to prawdzi- 
wi morderey Cuecoli i jego żony, 


a prawdziwi morderey wzięli na 
się dzisiaj roli oskarżycieli?” 
Halasy więźniów ustały dopie- 


dowie- | 


Kajdany, jakie | 


przewodniczący | 


niema Boga w niebie! 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


pomimo wszelkich środków zapo- 
biegawczych. 

Dr. Hatfkin, wbrew dotychcza- 
sowym zapatrywaniom, jakoby 
człowiek zarażony dżumą nie 
mógł wyżyć dłużej nad dwa, 
trzy dni, wobee czego zadżumio- 
ny wprost nie miałby czasu doje- 
chać do Mandżuryi i umarłby w 
drodze — otóż dr. Ilaffkin zba- 
dawszy sprawę najdokładniej, do 
szedł do wniosku, że zarażony 
dżumą płucna może żyć od sied- 
mia do 10 dni, nie wiedząc na- 
wet o swojej chorobie, W ten spo- 
sób taki żywy rozsądnik zarazków 
może daleko zajechać, zanim 
symptomaty straszliwej choroby 
ujawnią się nim — może zarazić 
wiele osób, sam o tem nie wiedząe. 

Z tego powodu lekarze franen- 
sey Chantemesse i Borrel radza 
przedłużyć kwarantannę przyby- 
wająe z okolic zadźumionych. A- 
le że dżuma  rozpanoszyla się 
prawie wszędzie, więc trudno bẹ- 
dzie ustrzedz przed nia Europę. 


ROZPRAWA ANARCHISTÓW 
W LONDYNIE. 

LONDYN. — Stinie Morrison 
uznany został winnym  zamordo- 
wania Józefa Berona i skazany 
na Śmierć. Morrison  zuprzeczał 
jakoby zabił Berona. Gdy wydano 
wyrok zawołał: “Jestem niewin- 
ny! To niesprawiedliwość! Chyba 
"> 

Policya starała.się tę aferę na- 
wiązać do słynnej historyvi z lon- 


,dyńskimi anarchistami, to też pro- 


ces był tak sensacyjny jak nigdy 


ERO | "w Londynie. 
czy też więźniowie ci są niewinni. 


Zwłoki Berona znaleziono po- 


'kiereszowane w Clapham i poli- 


ro, gdy prokurator Ścierał się z o- 


dka prokuratoryi Abbatemaggia. 
Świadek ten wstąpił do bandy i 


po wykryciu jej sprawek doniósł; 1: >, 3 p tyo 
Chodziło KP" Żydem, powiadał, że kryty 


„więc o to, czy ma on być zaprzy- 


o nich prokuratoryi. 


siężony, lub nie. Sprawa ta zo- 


istala rozstrzygnięta przez trybu- 


nał w następny dzień. 

Przewodniczacy wspomniał ró- 
wnież o śmierej Ciro Alfano, bra- 
cie herszta Enrico Alfano, 


brona, co do wiarogodności Świa-. 


wei 


więzienia. Na wspomniene o bra-; 


cie, Enrico wybuchnął głośnym 
płaczem. Sędzia musiał przerwać 
swe wywody na kilka minut, gdyż 
więzień łkał głośno i zabrało to 
nmp tg zanim się uspokoił. 
Kilka znowu razy podczas wy- 


wodów sędziego, więźniowie wit. 


buchali ironicznym śmiechem. 

cheac w ten sposób zademonstro- 

wi, że kpią z całego sądu. 
Przed rozprawą dokonali foto 


grafi, licznych zdjęć dla obrazów | 


migawkowych.  Zdejmowali oni 
każdego więźnia i obcenych w sa- 
li. Oficer jednak karabinierów 
wydalił fotografów wreszcie z sa- 
li. Przesłuchy przywódców bandy 
Odbyły się w następny dzień. 


AWANTURA W PARLAMEN. 
CIE KANADSKIM. 


OTTAWA, Ont., Kanada. 
Konserwatywny poseł Glen Camp- 


przyszlo następstwem tego do nie- 
bywałej awantury, która trwała 
przez pięć minut. Liberali, stron- 
nicy pbrażonego 
“Precz z nimi!’ a konserwatyści 
darti się: “Hańba wam!” 


Poszło o to, że liberalni poseł wiania się przeszkód 


Neely z Humboldt, Alberta, 
rzucił Campbełowi 
stwo. 


cya sadzi, że zabili go członkowie 
bandy z Ilounsditeh za to, że ich 
zdradził. 

Proces toczył się 9 dni, Winę 
udowodniono Morrisonowi nama- 
calnie, Morrison, który jest rosyj- 


'czny wieczór spędził w pewnej 


sali koncertowej a noc w domu. 

Pewien policyant zeznał, że je- 
go koledzy świadezyli fałszywie, 
co wywołało sensacyę, toku spra- 
wy jednakże nie zmienił. 


WYSTAWA ŚWIATOWA W BU- 
DAPESZCIE W ROKU 1917. 
BUDAPESZT. — Budapesztań- 

ska Izba handlowa i przemysłowa 

opracowała memoryał, w którym 
proponuje otwarcie wielkiej wy- 
stawy światowaj w r. 1917, jako 

w  pięćdziesięciolecie wznowienia 

konstytucyi węgierskiej, 

NOWY ZABÓR. 
LONDYN, — Gazety  londyń- 
skie uderzyły na alarni z powodu 


zamachu Włoch na zabór prowin-| 


cyi tureckiej Tripolis. 

“Daily Graphie” pisze: 

O ile można wierzyć pogłoskom 
Europa znajduje się w przede- 
dnin nowego zbrodniczego zama- 
chu ze strony jednego Z mo- 
carstw. Rząd włoski uważa obe- 
eną chwilę za stosowną do urze- 
czywistnienia swoich daleko się- 
gajacyeh  aspiracyi w Tripolisie. 


 Pogłoska ta znajduje potwierdze- 


j inie w calem zachowaniu się pra- 
bell z Dauphin, Man., nazwał swe- ' 


go kolegę kłamcą. W parlamencie 


ijae jednakże sprawę 


sy włoskiej. Gazety włoskie cią- 
gle opisują fantastyczne cierpie- 
nia włochów w Tripolis. Bada- 
można się 
przekonać, że we wszystkich ar- 


wrzeszezeli tykułach niema słowa prawdy. 


Dalej pisze “Daily Graphic”, 


kow, głowa Kadetów polityke o- 
wego ministeryum. W świetnej 
mowie o obecnej rosyjskiej dvplo- 
maeyi wyciągał on bardzo pesymi- 
styczne wnioski, wywołując sen- 
sacyę swem oświadczeniem, że 0- 
i beenie nieporozumienia na Dale- 
kim Wschodzie wywołane zostaly 
znowu przez *'interesowane tani 
że, wysoko u dworu położone je- 
dnostki”’. 

Milukow ostrzegł rzad, że | 
Chiny zwolna przestają być had 
krytyczną masą ludzi, ale stają | 
się potęga, z która Rosva po- 
winna Żyć w przyjaznych stosun- 
kach a nie draźnić ja. 

*Sytuacya obecna, mówił on, 
“bardzo jest opłakana.  Najaztl 
niemiecki nam grozi poważnie. 
Na Dalekim Wschodzie poniosła | 
nasza dyplomacya klęskę. Teraz | 
zaś znowu szuka się awantury z) 
Chinami, a tu nie wiedzieć co] 
przyniesie wiosna. Jesteśmy teraz | 
w takiej samej sytuacyi, jak przed 
wojną japońską.” l 

PEKIN. — W tutejszych. ko 
łach dyplomatycznych utrzymuje | 
'się opinia, że Chiny przyjmą ulti- 
matum, nie czują się howiem dość 
silne do wojny. Co się tyczy Rosvi 
to utrzymuje się twierdzenie, żę 
zwleka jedynie w tym celu, byi 
gdy zejdą śniegi, zaatakować 
sporne terytorynm, i 


PRZYGODY DAM W $U- 
KNIACH HAR»x--- .« YCH. 


RIO TANEIRO. — Suknie pan- 
| talonowe, czy haremowe, zwane 
u Culotte Jupe”, doszły tu już 
także i dwie dumy, które się w 
nie ubrały, by je spopularyzować, | 
omal nie zostały zadnuszone przez 
tłum uliczny. 

Tłum był ogromnie rozbawiony 
i; rwał suknie na strzepy, rozbie- 
rająć w ten sposób niemal do na- 
ga owe damy. 

Dopiero polieva zdołała 
wolnić z rąk zbiegowiska. 


ATAK NA DZIEWCZĘTA - STU- 
DENTKI — AWANTURA 
W DUMIE. 

PETERSBURG. — Atak pew- 
nego prawicowa na godność dzie- 
wezat - studentek wywolał awan- 
turę w Dumie, 

Dyskutowano właśnie nad osta- 
tviemi zaburzenimni w szkołach 
średnich i wyższych zakładach 
żeńskich, gdy poseł Uhrusów, 
członek skrajnej prawicy wyra- 
ził się, że podczas rewolucyi stu- 
„dentki tłumnie szły między pija- 
nych marynarzy, by lepiej prowa-| 
dzić propagandę rewolucyjna. 

W Dumie na te słowa zawrza- 
ło: *'*Precz z Czarną Sotniąa'" po-| 
częli krzyczeć posłowie z lewicy, 
w Izbie powstał niebywały hałas 
itak dalece, że przewodniczący nie 
mógł zapanować nad nią i przy-. 
wrócić spokój. i 

Uhrusow próbował mówić da- 
lej, ale mu nie dano, Wobec eze- 
go skłonił go do zaprzestania mo- 
wy przewodniczący, a wtedy się, 
uspokoiło. } 


| PRZEPRACOWANIE. | 
| W naszych dążeniach aby się! 
jstać finansowo niezależnym, czę-| 
sto się zapomina, że jest określo- ` 
'na liczba zdrowia i wytrwania w. 
pracy. Z chwilą, gdy przestępu- | 
„Jemy tę normę, wynajdujemy ku, 
|naszemn  nieprzyjemnemu  zdzi- 


liże Włochy nie maja powodu oba- wieniu, że siły nasze są wyczerpa- 


ze strony 


że zachowają się neutralnie, bo 


Awantura trwała dość długo, mają podobne interesa w Persyi i 
w końeu przewodniczący [zby Me- (w Maroku. Ale opinia angielska 


Intyre przyszedł do złości 


parlamentarne, domagając się je-| 


z podejrzanych o tę go cofnięcia. Campbell nie chciał 


tego uczynić, Wobee tego sprawa 


ta byłaby przedłożona na plenar- 


nem posiedzeniu i Campbella mo- 
głoby spotkać wydalenie z lzby. 
Przeto w końen Campbell ustąpił. 

Oświadczył zaś 
o ile Neely powtórzy swój zarzut 


prywatnie, że. 


prywatnie poza Izbą, to mu pola- | 
mie kośei, Może zaś to łatwo u-| 


czynić, bo jest olbrzymem. 


DŻUMA U WRÓT EUROPY. 


zachował się obojętnie i nie ścier- 
pi rabunku dokonanego na Tur- 
cyi. 

RZYM. — “Giornale d'Italia” 
pisze, że położenie włochów w 
Tripolisie stało się wprost niebcz- 
pieczne, a powaga państwowa 
wymaga ich obrony. Guhernator 
turecki okazuje jawna pogardę 
włochom. 


Inne pisma domagają się wysla- 
nia pancerników włoskich do por- | 


tów w Tripolisie. 


PARYŻ. — /ustraszające prze-| 


powiednie dra Sambona, że dżu- 


[ma w początkach swojego rozwo- 


ju i że wałka z nią na calym świe- en S i $ 
¿wiedź na ostatnie ultimatum. 


cie może potrwać 50 do 100 lat. 
zaczymają się sprawdzać. 


CHINY USTĄPIŁY, 


PEKIN, Chiny, — Rząd chiński, 
oświadczył, że zgadza się na oba. 


;główne punkty w żadaniaceh Ro- 


Dżuma,”jak wiadomo, istnieje. 


W In. 
dyach rząd angielski walczy z 


| przekonany o niewinności Errico-| nia bezskutecznie od lat 15. 


, me's, a to na tej podstawie, że nie- 


Wiadone są wypadki dżumy w 


mieściła depeszę z Mukdenu, któ- jaki Aserirtore, przyznał się przed | Mongolii i bliżej, wśród kirgi- 
ra donosi, że 110 ton prochu, 42, nim przy spowiedzi. że dopuścił zów i koło Astrachania. 


pak z karabinami kawalerzyskimi 


„się tej podwójnej zbrodni. Aserit-| 


Teraz stwierdzono wreszcie i-| 


k R 3 i $ T Ą 4 é p Ę pad ri 
70 pak z karabinami dla piechoty | tore'a uwięziono i stwierdzono. że stnienie dżumy w Egipcie, gdzie 


— przywieziono tam z Pekingu, | jest on również członkiem bandy jak sądzono, już wygasła. Poja-| 
do wila. się tam jeszcze r. 1598, by- | patrywała budżet 
sprawcami | łe bardzo silna r. 1904 osłabła, a spraw zagranicznych. 
morderstwa Są De | teraz wzmaga się coraz bardziej, dyskusyi zaatakował prot. Milu- 


41 wozów z bronia i amunicvą 
wysłano z _Kwangczentsi do Ki- 
riu. 


Kamorzystów ; 
5 

muru zeznał on. 
l właściwymi 
i 


przyciśnięty 
że 


syi. Obecnie wypracowuje odpo- 

Urządzenie konsulatów 
skich w spornej prowincyvi jest 
już rozstrzygnięte a także rząd 
chiński załatwi sprawę  monopo- 
lów rządowych w Mongolii, dając 
rosyjskim knpcom lepsze szanse 
wolnego handlu. 


rosyj- 


MILUKOW ATAKUJE ROSYJ- 


| 
i 


SKA POLITYKE NA DA. 
LEKIM WSCHODZIE. 


PETERSBURG, — Duna roz- 
ministeryum 


Podczas. 


f 
| 
ne i że przepracowani i wyczerpa- | 


za- swoich sojuszników Niemiec i Au- ni jesteśmy do najwyższego stop- | 
przekup- stryi, a Rosya i Francya może tak- nia. Szybka pomoce jest absolut- | 


p konieczną. Szezęściem jest, że 
| znajduje się ona blisko. Odpoczy- | 
inek, świeże powietrze, dobre po-| 


i U- nie pozwoli, aby i rząd angielski żywienie i Trinera Amerykański. 
znał wyrażenie. Campbella za nie- 


Eliksir Gorzkiego Wina, odbudu- | 
je wasze zdrowie j siły. Lekar. | 
stwo rekomendowane jest dobrym 
„środkiem. Po pierwsze zrobi ono. 
Ito, że oczyści wszelką zużytą ma- | 
„teryę, która znajduje się w ciele, 


oczyści krew i ureguluje cyrkuła- 
cyę. _ Ciało znowu będzie przyjmo- 
wać pożywienie i będzie je trawić 
dobrze. Muskuły i mózg otrzyma- 
ją nowe sily i człowiek wtedy po- 
wróci z chęcią do pracy. To le- 
karstwa jest dobre wtedy, gdy a- 
petyt nie dopisuje. W 
Jos Trinera, 1333 — 1339 So. Ash- 
land ave., Chicago, Il. 


DOKTOR KALILMERTEN, 


NAJSŁYWNIEJĄZY SPECYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. 
Otiaruje $1000 Nagrody 
każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczy? tyln ludzi co on. 
Dr. Kalimórten wyleczy 
cię z każdej Choroby 


awojemi a1edycynarnui 7 ziół i korzeni, 
chocbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
iwszygcy doktorzy cią opuścili. Przeto 
nia zwlekaj dłużej, opisz swą chorobą 
ze wezelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adrea, wiek i wagę a 


lja, załącz koemyk włosów i 2 centow 


markę pocztową, m otrzy musz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą Ksią- 
żeczkę, opienjącą wezalkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adrea 


BR. F. J. KALLNERTEX,, 
Tolede ©. 


GŁUCHOTA I SZUM W GŁOWIE. 


Leczone są natychmiastowo naszą 
nową sławną metodą, która stanowczo 


usuwa samą przyczynę tego kłopotu. O 


piszcie, co wam dolega dokłańnie. Pi ! 
szcie dzisiaj, bo spóźnienie jest niebez: | 


piecznem. 
German Institute for Eyes and Ears, 
2320 Park ave. ST.LOUIS, Mo. 


Dept | 


E TZ a 


Farmy! i Farmy! 
Farmy! 


Najodpowiedniejszem 
miejscem do nabycia farmy 
dla człowieka z małym kapi- 
tałem jest zachodnia ezęść 
STANU WASHINGTON. 

| gdzie klimat jest przecudnyę 
| grunt dobry bez kamieni iu- 
| rodzajny, przytem urodzaje 
| zawsze pewne, iorączki, bły- 
„skawice, parne powietrze, 
| huragany i gady są tu zupel- 
| nie nieznane, zima zaś jest 
| bardzo lekka lub też wcale 
| nie istnieje. Ziemię sprzeda- 
jemy na bardzo dogodnych 
warunkach od $12 do $20 za 


aptekach | 


akier. Czterdzieści akrów 
wystarczy każdemu. Odbyt 


| na wszelkie produkta far- 
merskie jest nigdy nie wy- 
czerpany. Pięć akrów ziemi 
umiejętnie i systematycznie 
uprawionych, uczynią Cię 
niezależnym. Kraj ten jest 
jeszcze zupełnie nowy, gdzie 
. przyszłość ma każdy doska- 
nałą dorobienia się w bardza 
krótkim czasie. Tykiety zni- 
żone dla kolonistów będą od 
10 Marca do 10 Kwietnia: 
| korzystaj zatem z taniej po- 
dróży. Jeżeli chcesz sobie byt 
poprawić i przyszłość zape- 
wnić, pisz ZARAZ po dalsze 
infonnacye po polsku do. 
WASHINGTON STATE 
COLONIZATION CO. 


Dakney Block, Aberdeen. 
Washington. 13 


W zdrowym ciele 


zdrowy duch 


Całym sekretem życia cziowieka jest zdrowa krew. 
We krwi leży cała szczęśliwość waszej familii i wszyst- 


kich Wam 


CZYTAJCIE! 


Jeśli wasza krew nie działa rezn- 
larnie. jeśli ciernicia ni zaburzenia 
krwi, jesli krew wòsva jest nieczysta, 
najlepszym srodliein na te choroby 
jest: e 


KURITONA 


specyalnie sporządzone przez slawne: ff 
go New Yorskiezo spcecyalistę 


Dr. F. Hartmanna, 

KURITONA Tonie, zporządrona 

se cocecymlnych sól 
leczniczych i różnych skladników nic- 
dycznych, nalane na czyste wino 
"Sherry i jakatakie jest najlepszyą 
i jedynym środkiem na krew, Przę:c:m 
dziala ono zbawiennie na zaburzenia 
żołądka. na nientirawność, ją ratwz;- 
dzenie i chroni cały organiym przeciw 

wszystkim chorobom, 


UWAGA! 


Można skitesznie 
Kuritona używać w 
następujacych syin p- 
1ow ach chorób. 


DLA LUDZI. 


Ciernina 


chęć i siłę do 
roby ustąbią, 
seczki. 


padma na zd 


w kościach i w kczyzach. ` r 
urzapracowanyi, nerki Twoje nie są w parządku, tracing 


najdroższych. 


| SECIE NE 1 


Zdrowie v: każdcj kroplł 


Każda roztropna Kobieta po- 
winna mieć ten zbawienny 
środek pod ręką. 


na bezsenność, na brak anetvtn, na łamanie 
jentca nerwowym, yvnażonym. 


pracy. uzywaj Kuritona A wszystkie te cho- 
Jakby za dochnięciein czaiodziejskiej la- 


Ridery ciężko nracnią i £ tego [owo:ln często sa- 


rowiu KURITONA jert zbuwiennym 


środkiem, gdyż wlewa w organizm nową krew item famem eneipiq 
ichęć da pracy. KURITONA jest najlepszy: środkiem leczniczyja 


dla kob 
że >drow 
" bycia wa 


PAMIETAJCIE 


iet i dzieci. 
ie Wasze to KURITONA'', du na- 
gentów i wo własnym Iaboratoryuim 


Pr, Hartmann 


Medi 


cine Co. 


231 East idth Street. 
ODT 


i 
j — 
i 
i 
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Kto zamówi u nas krajowych 
tytoni za $6, temu poślemy na 
prezent DARMO prawdziwą 
importowaną Harmonię naj- 
nowszego wyrobu. 


KAŻDEMU POSZLEMY 


= 


DARMO. 


l biorze towaru. 


PARMO 
'WYMIENIONACH PREZENTÓW jeżeli pomoże nam rozpowszechniać nasze stynn * kra- 
/jowe Rosyjrkie, Austryackie | Tureckie tyt nie. My chcemy, żely wy rozsprzeduji naste 
tytenie pomiędzy swoimi znajomymi, dali im nasz adres, żchy eni wiedzieli gdzie mogą 
(dostać dobry krujewy tyteń. Tym sposobem zwrócicie swoje $6, nam zrobieie kilka ko 
siumerów nowych, a jeden z tych tu wymienonych prezentów dostanie się wam zupełnie 
Przyślijeie nam teraz 50 centów zadatku markami i napiszecie która rzecz ch: je- 
l Hibyécie mieć na prezent. a my poszlemy wiam war ości na $6 to jest 40 pudełek najlepszych ; 
gatunków krajowych tytont (cena pudełku 25 kopiejek ży ji A 

| was wybrany pesziey razem z tytoniem zupełnie DARMO. Resztę 45.50 zj lucicie Apcutewt Exprerowenu przy cd 
Po otrzymaniu mcżecie zbadać tewar i gdyby nie bylo tak jek cglurziiny to zwićcicie nem nuzud. n 


Kto zamó 


lepszego meta 
Mając ten For 


jatki z oper i 


Ten Fonograf 
DARMO. 


tytoni za $ó, tem 
poszłemy DAR 
REK 18 karat 
syn zł tem n 
gwarantowany 

Męzki lub 
RAZEM Z 


TYTONIEM JEDEN Z 


„my odeszlemy wam wasze pien'ndze nam zapłacone. 


w swoim domu koncert muzyczny. 
nukręcić maszynę i założyć rekord, a nałyszycie naj- 
piękniejsze pieśni naroduwe, robotnicze, weselne, wy 


i złożonych instrumen ach 


Ktozumówi u nas krujowych 


paczki 34 hulerzy) i prezent przez 


wi u nas krajowych tytoni zu $ 6, temu 


na prezent poszlemy DARMO ten prawdziwy IMPOR- 
TOWANY FPONOGRAF, który jest sporządzony z naj- 


lu i zaopatrzony w dużą wspaniałą bę 
sogruf możecie w każdej chwili urządzić 
Mystarczy tylka 


optretek muzye nych na pojedynczych 
cren okiestię wojekowń. 
razem z rekordami posyłamy zupełnie 


u na prezent 
MO ZEGA 
czy 
apełnluny i 
na lat 20. 
damst i. 


owym 


NYMI 


"UWAGA", Kto nie może dostać marek, to może przysłzć l w zwyczujriym liście a przy edbierze dopłacł tylka $5- 


EUROPE IMPORTINC( TOBACCO COMPANY, 32 Union Square E., Depot, NEW YORK. | 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


e 3 


Telegramy z Ameryki. 


ZŁAPANY DZIEKI TELEGRA-. 


FOWI ISKROWEMU. 


Zogalowski oskarżony o udział w 
zamordowaniu rodziny żydów: 
skiej. 

NEW YORK. — Dzięki pomocy 
telegrafu iskrowego złapano na 
okręcie niemieckim  Zottin ezło- 
wieka oskarżonego o poczwórne 
morderstwo. 

Aresztowanym jest Rosyanin 
Zogulowski. Aresztowano goi 
włożono mu ua race kajdany gdy 
okręt był na oceanie, a aresztowa- 
nie to nastąpiło na skutek depe- 
szy iskrowej, wyslanej przez dt 
tektywów ze S%. Louis. 

Wedłe raportu policyjnych 
władz z Berlina w styczniu rosu 


bieżącego, trzej mężczyźni, z któ-! 


rych jednym był Zogalowski, za 
mordowali bogatego Żyda, jego 
żonę i jego typistkę i pomocnika 
Mietlowitza. Zamordowanych 0- 
brabowali, zabrali sporo /pienię- 
dzy i uciekli, 

Policya rosyjska poszukiwała 
morderców po całej Rosyi, a na- 
stępnie niemiecka, która przepa- 
trzyła wszystkie porty w Niem- 
czech, lecz nikogo nie zlapała. 
Sprawę ta zajął się niemieeki de- 
tektyw Dusdorf, który gonił za 
mordercami przez dwa miesiące 
przeszło i ostatecznie dowiedział 
się, że Zogalowski znajduje się na 
okręcie niemieckim Zettin. Przez 
trzy dni wysyłano bezustannie na 
okręt Zettin depesze iskrowe i 0- 
statecznie okręt Carona przejął 
depeszę i przesłał ją dalej do o- 
kretu Zettin. W parę godzin po 
tem Zogalowski był w kajdanach. 
STRAJK WOŹNICÓW W NEW 

YORKU. 
Bierze w nim udział 500 woźniców 

NEW YORK. Generalny 


strajk woźnieów i ich pomoeników | 


pracujących dla kompanii ekspre- 
sowych Adums, United States i 
Wells Fargo w Jersey City i New 
Yorku, został / zadecydowany 
wczoraj przed północą nu walnem 
zebraniu unistów. Wskutek tego 
dzisiaj o godzinie szóstej rano na 
strajk tutaj kryszło 5,000 ludzi. 

Uniści mają nadzieję, że także 
wożnice z American Express Co. 
i National Express Company, oraz 
pracujący dla Boston Dispatch, 
wyjdą na strajk. 


ECHA Z KONWENCYI GÓRNI.- 
CZEJ. > 


TERRE HAUTE, Ind. — Na se- 
syi delegatów konwencyi górni- 
czej unii 11 dystryktu, toczyły się 
bardzo gorące debaty, a spowodo- 
wane one zostały  niewlaściwem 
postępowaniem większości komi- 
tetu, który był na  sesyach osta- 
tniej legisłatury stanowej, 
przypilnować spraw robotniczych 
i nie przedłożył on konwencyi ra- 
portu ze swej działalności. Do 
wyjaśnień powołani zostali Bled- 
soe i llutchinson, którzy występo- 
wali przeciwko mniejszości w 
legislaturze stanu Indiana, usiłu- 
jącej przeprowadzić prawa zmie- 
rzone przeciwko robotnikom i u- 
niom. 


Na całej niemal sesyi, wskutek | 
tego omawiano sprawy politycz. 


ne, a mianowicie rozmkite bile, 


które wniesione były do legisla- 


tury stanu Indiana w sprawach 
robotniczych. 


SŁYNNA CARRIE NATION 
JEST UMIERAJĄCA. 


LEAVENWORTH, Kans: 
Słynna rozbijaczka szynków, Car- 
rie Nation, leży ciężko chora w 
tutejszym szpitalu już od parn ty- 
godni. Staruszka ta dostaje co 
pewien czas omdleń i staje się co- 
raz słabszą. Doktorzy nie robią 
Żadnej nadziei utrzymania jej 
przy życiu, a koniec jej żywota 
może nastąpić lada chwila. 

STRACENIE MORDERCY. 

TRENTON, N. J. — Na krześle 
elektrycznym stracono tu mulata 


Johna Searsa, który w listopadzie 
roku zeszłego zamordował pasto- 


ra A. J. Armstronga i jego żonę. 


w celu rabunku. Zbrodniarz przy- 
znał się, że tak mu się spodobał 
pierścień z brylantem na paleu pa- 
stora, iż postanowiwszy posiąść 
ten skarb, uśmiercił pastora i jego 
żonę. 


PRZYGNIECENI ŚCIANĄ. 


NASHVILLE, Ky. — Zwaliła 
się tu ściana budynku firmy Fall 
Hardware Co. który splonał przed 
dziesięcin dniami. Nieszczęście 
chciało, że obok ściany stało i 
przechodziło kilkanaście osób więe 
30 z nich nakryły gruzy. Z pod 
złomów ściany wydobyto 22 tru- 
pów i 17 rannych mężczyzn, a 3 
jeszcze brakuje i czynione są dal- 
sze poszukiwania w gruzach, 


by ; 


MĘŻOBÓJCZYNI SKAZANA. 


PITTSBURG, Kan. — Pani Ma- 
rya Caldwell, matka trojga dzie- 
iei skazana zostala na dwa lata 
więzienia za zamordowanie wlas- 
nego męża. Kobietą otrzymała 
tak niską karę, ponieważ się tló- 
maczyla stałe, że mąż był brutal, 
bił ją, więc działała we własnej o- 
bronie, 


ZMARŁ PO CZTERECH 
DNIACH KASZLU. 
BEDFORD, Ind. — Morton Col- 
lier, bogaty farmer 60 łat życia li- 
czący dostał napadu gwałtowne- 
go kaszlu i przez cztery dni kasz- 
lal bez ustanku, aż się zamęczył. 
Lekarze żadnymi 


kaszlu u starca. 


UJĘCIE MORDERCY ŚP. ANIO. | 


ŁA, 


Zbrodniarz Julian  Sucholewski 
dostał się w ręce Sprawiedliwo- 
ści. 

NEW YORK, N. Y. — Poszu- 
kiwany i ścigany od 21 grudnia 
roku zeszłego przez policyę pru- 
ską 19-letni Julian Nuchołewski, 
który zamordował Franciszka A- 
miola kasyera banku w Mysłowi- 


cach na Śląsku, został nareszcie | 
ujęty 2 parowca “Zieten”, któ-! 


rym wyjechał z Bremen do Ame- 
ryki. 
porcie detektyw z Berlina Otto 
Busdorf, który gonił za Sucholew- 
skim, a dowiedziawszy się w Bre- 
men że zbrodniarz wyjechał przed 
czterema dniami do Ameryki, 
wsiadł na szybszy okręt St. Louis 
i przybył do New Yorku predzej 
niż Sucholewski na wolno idącym 


okręcie ‘“‘Zieten”. Stąd telegra- | 


fem bez drutu powiadomiono ka- 
pitana ‘“‘Zieten”, jakiego ptaszka 
ma na swoim okręcie, więc kapi- 
tan kazał zbrodniarza aresztować, 


|zakuć w kajdany i po przybyciu | 


okrętn do portu w New Yorku 
wydał go władzom. Sucholewski 
będzie wydayy władzom niemiec- 


. . MET ._. . ca | 
kim i wróci na miejsce spełnionej 


zbrodui, gdzie go czeka... topór 
kata. 
IRLANDCZYKÓW MNIEJ NIŻ 


POLAKÓW. 

WASHINGTON, D. ©. — We- 
dle nicafieyalnego wykazu, Irland 
czycy liezą tu zaledwie dwa milio- 
ny głów. Najwięcej Irlandezy- 
ków mieszka w New Yorku bo 
425,553; w stanie Massachussetts 
mieszka ich 249.916, w Pensylwa- 
nii 205,200, w Ilinois 114,565, w 
I New Jersey 94,844, Reszta jest 
rozrzucona po innych stanach. Ro- 
cznie przybywa tu przeciętnie 37- 
000 Trlandezyków. Wedle cenzu- 
su angielskiego, tu ludność Irlan- 
/dyi wynosi ogółem 4,458,775 głów. 
Jest ich preto o piećz razy mniej, 
jniż Polaków, a jednak w polity- 
ice o wiele wyżej od nas stoją... 


NAPAD NA DOM JAPOŃCZY. 
KA. 

GREELEY, Colo. — Tłum doro- 
słych mężczyzn i chłopaków na- 
padł na dom Japończyka Geo. Ide- 
ka, bogatego kupea w tem mieście 
i potłukł mu wszystkie szyby w. o- 
knach, oraz poniszezył towary w 
(sklepie. Gdy policya nadbiegła, 
napastnicy już się  rozbiegli na 
wszystkie strony. Napad byl nieu- 
zasadniony nieze, Chyba łajda- 
ctwem szowinistów  amerykań- 
skich, nie cierpiących cudzoziem- 
ców. 

ZANOSI SIĘ NA JENERALNY 
STRAJK WOŹNICÓW. 

NEW YORK, N. Y. — Samuel 
"Gompers, prezydent  Amerykań- 
skiej Federacyi Pracy został za- 
wezwany do New Yorku, aby tam 
pokierować ogólnym strajkiem 
woźniców. Z sympatyi dla woż- 
niców ekspresowych mają wyjść 
na strajk wszyscy  woźniee bez 
wyjątku. Będzie to jeden z naj- 


cie, bo obejmie 50,000 woźnieów 
li sparaliżuje ruch wozowy komp- 
letnie. Mayor Gaynor oświadczył 
się przeciw strajkowi, nazywając 
strajkierów brutałami i krymina- 
listami, ho nie chcieli przyjąć je- 
go pośrednictwa, 

OTRZYMA WYSOKIE ODSZKO- 

DOWANIE. 


NEW YORK, N, Y. — Sad przy- 


,sięgłych w najwyższym sądzie 
stanowym przyznał $40,000 od- 


szkodowania Michałowi Carmody 
od kompanii kolejowej New York 
| Central. Carmody 2 września r. z. 
wskoczył na pociąg towarowy, 
lehene się kawałek drogi przeje- 
chać za darmo, łecz konduktor po- 


ciagu kopnął go i zrzucił tak nie- | nośny bił wniósł senator Ilurburg. 


| szezęśliwie, że Carmody dostał się 
pod koła, które mu odcięły całą 


lewą nogę i stopę od prawej no- 


BYLY MAYOR MIASTA CHICA- 
| GO POKASANY. 

PALM BEACH, FLA. — Geo. 
IB. Swift, byly mayor miasta Chi- 


środkami nie | 
mogli powstrzymac gwałtownego | 


Na ptaszka czekał już w, 


większych strajków w tym mieś-, 
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i U samej góry wojsko amerykańskie przygotowuje grunt pod budowę namiotów. 


grupa żołnierzy w pociagu w droc 


cago od roku 1895 do 1897 pokłó- 
Jeiwszy się ze swoim sąsiadem o 
ipsa, w końcu pobił się z nim, lecz 
źle na tem wyszedł, Sasiad bo- 
wiem Swifta chłop silniejszy nie- 
tylko wygrzmocił go należycie, a- 
ile w dodatku podrapał go i poka- 
„kał po całej twarzy, Swift bez 
mała byłby postradał nos, który 
mu ludożerca sąsiad odgryzł do 
połowy. 

ZABIŁ DZIEWCZYNĘ I SIEBIE. 
| NEW YORK, N. Y. — Jose Bo- 
vede, stenografista u firmy Edi- 
„Sona, postrzelił swoją koleżankę 
stenografistkę Irẹ M. Reid, po- 
czem sam sobie odebrał życie, Bo- 
vede został wydalony z pracy, po- 
nieważ zanadto był natrętny w a- | 
fektach miłosnych do panny Reid 
|i to go doprowadziło do wściekło- 
ści. Čhoć ciężko postrzelona pan- 

na Reid żyć jeszcze będzie. 
.ODŁACZYLI SYNA OD RODZI. 

CÓW. 

NEW YORK, N. Y. — Władze 
(emigracyjne w New Yorku za- 
trzymały niemiecką rodzinę Sot- 
tenbergów złożoną z żony, męża i 
ich pięciorga dzieci, ponieważ naj- 
starszy ich syn 12 lat liczący jest 
idyotą. Władze zgodziły się na 
wpuszczenie całej rodziny z wy- 
jatkiem tego chłopaka. Sottenber- 
/ gowie w końcu zgodzili się na wró- 
(cenie syna, a sami zostali w Ame- 
I ryce. 

PROCES PRZECIWKO TRUSTO- 
WI ELEKTRYCZNEMU PO- 
SKUTKOWAŁ. 

WASHINGTON, D. C. — Pro- 
ces przeciwko trustowi lampek e- 
lektrycznych widocznie dobrze 
poskutkował, gdyż jak donoszą 
gazety, obecnie cena lampek ele- 
ktrycznych została zniżona prze- 
szło o 33 procent w całym kraju, 
wskutek czego ogół oszczędza na 
tych lampkach w stosunku do wy- 
datków dawniejszych około 6 mi- 
lionów dolarów rocznie. Donoszą 
także, że różne kombinacye tru- 
stowe polyezone z wyrobem i 
sprzedażą tych lampek elektrycz- | 
nych, rozbijają się jedna po dru- 
giej i można mieć nadzieję, że i 
cuły trust wkrótce się rozpadnie. 
‘NOWE PRAWO DLA AUTOMO- 

BILISTÓW. 

SPRINGEILELD, IN. — Przesz- 
ło w senacie legisłatury stanu Tl- 
linois prawo,, że każdy automobil 
ima mieć wielki wieczorem oświe- 
tlony numer, aby był widziany na. 
„jakie 300 stóp przynajmniej, Qd- 


MAYOR GAYNOR ARBITREM. 

NEW YORK. N. Y. — Mayor 
tego miasta Gaynor sam się ofia- 
rował załatwić pomyślnie sprawę 
strajku woźnieów u kompanii ek- 
spresowych. Gaynor oświadcza, 
że kompanie mu przyrzekły, iż u- 
godzą się ze strajkierami, skoro 


M NL kk | PADS, CO OPEL T I 


igo kandydata na prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych Williama JJ. 


TPZPOJĄK: 


DCWEDNAŹA 239 > 
Z mad granicy meksykańskiej. 


tylko wrócą do pracy. Kompanie 
godzą się na sad polubowny i 
mayor Gaynor chce być jednym z 
sędziów, 
ZWYCIĘSTWO ''SUCHYCH.'' 
SPRINGFIELD, Nl. — W legi- 
slaturze toczyły się ożywione de- 
baty nad bilem zakazującym wy- 
szynku trunków w promieniu 2-ch 
dy trzech mil od domu wysłużo- 
nych żołnierzy i marynarzy. Han- 
dlarze trunków i abstynenci pró- 
bowali swoich sił w tym wypadku 
lecz w końcu zwyciężyli abstynen- 


ei, gdyż odnośny bil przeszedł 83 


głosumi przeciw 56-ciu. 

PANI BRYAN OKRADZIONA. 
NEW YORK, N. Y. — Sprytny- 

mi się okazali rabusie w New Yor- 

ku, gdyż okradli żonę trzykrotne- 


Bryana, Rabnsie zabrali jej to- 
rebkę zawierającą $75.00 gotówki 


„i różne drobne prezenty, jakie o- 


na i mąż jej otrzymywali pod- 
czas ostatniej podróży po Amery- 


'ee, gdy pani Bryan znajdowała się 


w teatrze Majestie i mocno była 
zainteresowaną sztuka. 


WIELKI POŻAR W INTERNA. 
CIE STUDENCKIM w 
HARVARD. 

BOSTON, Mass. — Okolo 400 
studentów uniwersytetu Harvard, 
zamieszkalych w Randolph Hall, 
internacie studenckim, ledwie u- 


,ciekło z życiem z pożarn, jaki na- 


wiedził ten budynek w czwartek 
rano. 
Budynek Randolph Hall ma ośm 


,piętr i znany jest jako “klub mi-, 


lionerów”, gdyż mieszkają tam 
przeważnie synowie bogaczy i mi- 
lionerów. Studenci zamieszkali 
na dolnych piętrach uciekli na 
dwór w nocnej bieliźnie. 0 go- 


dziine 9 rano ogień już był pod 
kontrolą. Straty wyrządzone 


przez pożar obliczają na $100,000. 
ZAMACH NA ARSENAŁ, 
Aresztowanie Japończyków i Me- 
ksykanów za uplanowanie za- 
machu na arsenał amerykański. 


SAN ANTONIO, Tex. — Wia- 
dze amerykańskie wykryły tutaj 
istnienie spisku mającego na celu! 
dokonanie zamachu na arsenał 
Stanów Zjednoczonych, a w spi- 
sku tyn figurują Meksykanie i 
Japończycy, których aresztowano 
wczoraj do dnia rano. Sprawę tę 


; trzymano o ile możności w sekre-| 
'cie, lecz wyszła ona na jaw. 


Podobno Meksykanie i Japoń-| 
czycy usiłowali dostać się do ar- | 
senału amerykańskiego w celu. 
podłożenia ognia i wysadzenia ma- | 
gazynów w powietrze, W około. 
zakładów stoją wagony wypełnio- 
ne amunicyą i gdy dowiedziano | 
się o wykryciu spisku, potrojono 
straż przy tych wagonach i wo- | 
koło arsenalu. 


| 


powrócił szczęśliwie do 


bankier i broker. 


. SEK La Š wae meae -t 
LET TOPOS I-LE DOOM, CAT | 
AIC. CALZ OEL, LT: COK : - | 
BADZ O DZZZEDY U AŻÓR ]| | 


ACZPATAEA ik 
PATAS CAN FREOG | 


j 


W środku 


łzę na południe, dalej kilku oficerów, a na samym dole piechota 
generała Blanca w linii bojowej. 


Li 


Od czasu jak wojsko amerykań- 
skie zostało tutaj zgromadzone, | 
nie otrzymało ono żadnych dal- 
szych rozkazów. Pułkownik Eu-; 
gene F. Ladd, adjutant genera- 
ła dywizyi, powiada, że wojsko 
gotowe jest do wyruszenia na pole | 
walki w dwie godziny po otrzyma- 
niu rozkazu wyruszenia w pole. 
Dla wypróbowania sprawności 
wojska być może że wydany bę- 
dzie jaki rozkaz wyruszenia do ja- 
kiejś miejscowości przeciwko wy- 
imaginowanemu nieprzy jacielowi. 
Rząd zamówił w drukarni 500 
map wojennych północnej części 
Meksyku dla oficerów armii. Czy- 
nione też są przygotowania do po- 
wołania pod broń pewnej ilości 
milicyi, by ona mogła wziąć u- 
dział w prawdziwych manewrach ! 


"wojennych na pograniczu Meksy- | 


ku. 

Odhyto tu kilka prób z aeropla- | 
nami, które wypadły nader po- 

slnie. Porucznik  Foulers i 
Phil. Parmalee wzbili się w po- | 
wietrze i dokonali kilka pomysl- 
nych wzlotów. W jednym wzlo- 
cie aeronauta przejechał 90 mil i 
obozu. 
Wzlot i jazda do Leon Spring 
trwała nie całe 50 minut. 


DEFRAUDACYE GRUNTOWE. 

Dziewięciu spekulantów finansi- 
stów stawionych przed sąd za 
konspiracyę i oszustwo. 

W procesie o defraudacye grun-/ 
towe w Alasce dziewięciu ludzi | 
stawionych zostało w stan oskar- | 
żenia jako winnych zdefraudowa- l 
nia gruntów w ilości 10,000 akr., | 
przedstawiających wartość %10,- 
000,000. | 

Oskarżeni są następujący: l 

Albert C. Frost, hyły prezydent | 
Chicago and Milwaukee Eleetrie , 
Railway Go. i prezydent Alasca | 
Central Railroad Co., promotor | 
wielu przedsiębiorstw, Jerzy | 
Seward, były komornik korpora- | 
eyi A. C. Frost and Co., Pierre! 


Í 


i Beach, były sekretarz Alasca iP. 


tral Railway Co., były sekretarz 


i Chicago and Milwaukee Railway | 


Co., sekretarz i kasyer A. C. Frost 
Co. - | 
Frank Watson, Spokane, Wash. 
który miał pomagać w wyszuki- 
waniu ludzi rzekomo pragnących 
osiedlić się na gruntach przezna- 
czonych do osadnictwa, a w rze- 
czywistości działajacych w roli a- 
gentów korporacyjnych. 


Jerzy Ball z Muncie, Ind., któ-| ` 


ry finansowo popierał A. ©. Fro- 
sta w tych spekułacyach. 
Henry C. Osborne z Toronto, | 
Ont., bankier i broker. 
Duncan M. Stevard, Seward, A-| 
lasca, byly zarządca Southern | 
banku w Toronto, Ont. i 
Gwyn L. Francis z Toronto Ont. 
bankier i broker. i 
Francis Steward z Toronto, On. 


Oskarżenie ogłoszone w Chica- 
go jest dalszym ciągiem akeyi 
rządowej, mającej na celu wydar- 
cie z rąk nieuczciwych spekulan- 
tów i oszustów tej ziemi w Alasce, 
którą w nieuczciwy i podstępny 
sposób zagrabili. 

Najpierw wielk; syndykat Mor- 
gan-Gugenheim, poza którym sta- 
ły miliony dolarów, gotowe każ- 
dej chwili do rozporządzenia, za- 
mierzył eksploatować Alaske. 
Lecz rząd spostrzegł się zawcząsn 
cały uplanowany zamach wyszedł 
na jaw dano wszystkiemu spokój. 
Mimo to śledztwo rządowe trwalo 
dalej i owocne było gdyż natra- 
fiono na wiele innych nadużyć, 
których spraweyv pociagnięci zo- 
stali do odpowiedzialności. 

Proces oskarżonych z pewnością 
wykaże wiele innych szczegółów 
tej skandalicznej sprawy. 


Rząd tak sprawnie zalatwil się, 
| z defraudantami gruntowymi, iż) 
pociągnął ich do odpowiedzialno- 


śei zanim zdołali plany swe cal- 
kowieie w życie wprowadzić, nie 
zdażyli oni bowiem kopalni otwo- 
rzyć i eksploatacyi ziemi rozpo- 
cząć gdy oszustwo ich wykryto. 


„.. LEKARSTWO... 


Na dolegliwości kobiece takia, jak 
nieregularne i bolesne peryody, nie 
naturalne, a więc białe i czerwone u 
pławy, poronienie, bezpłodność, częste 
i przykre oddawanie moczu, zapalenis 
i nachylenia macicy; bóle w prawym 
i lewym boku; bóle i opuchnięcie dol 
nej części brzucha; ból w krzyżach; 
częste bóle głowy; opuchnięcie i bóle 
piersi w czacie peryodu itp. dolegliwG 
sci kobiece. 

Lekarstwo to, nie jest 
ne; nazywa się 

Leischner's Femala 
Eecgulator Compound. 


Polecamy, jako najlepszy środek ri 
wrzelkie dolegliwości kobieca taký 


patentowa 


i dla młodych panien. Chętnie zwróe | 


my pieniądze, jeżeli nie pomoże, gdr 
jest używane podług przepisu. 

Przyszlijcie jednego dolara |$1.00) 
przez money order, albo w znaczkach 
pocztowych | z centowymi znaczkami| 
i 25 ct. za przesyłkę 


Adresowsć potrzeba: 


Pedieura Remedy Co. 


(not ine.) 3234 
Milwaukcef Ave. 


Chicago, 111. 


Ee ER «i 
A KATALOG 
y NO 5 DARMO! 


8) 

Największy Katalog w polskim 
języku darmo, Maszynki dla 
Pokazywania poruszających s- 
ię Obrazów, Harmonji. Hrzyt- 
ew. Roncertinów. Zegarków. 
Skrzypce. Kornety. Magiczny sztuki itp 
Nieczekaj, pisz po katalog dzisiaj. zał 
ĄC ac znaczek aotrzymas katalog darmo. 


G. A. PUPAUSKY £ CO., DEPT.T 
| EEE S'*Leavitt St. Chicago, lH. f 
Lae 


Uwaga Katoliccy Osad- 
nicy! 


1 


| Katolicka osada pulska zakłada się 
w powiecie Carson, w pobliża White 
Dear, Texas. Jest tam sposovność na 
| wyłączne “osiedlenie się wielkiej liczby 
, katolickich rodzin, na wybornych grun- 
tach w pobliżu nowego i mającego œ 
: biecującą przyszłość przed aabą miasta 
White Denar. Aplikacye 
nadesłane bezzwłocznie. 


powinny hyć 


Piszcie po książeczkę zawiersjacą 
szczegółowe opisy, adresując do T. D. 
Hobart, Agent's Attorney Fuct, 
Pampa, Gray County, Texas. 


in 


;.  Referencye: C. Czerner,. White Dear 
Texas; First National Bzzk, Panpa, 


Texas. 16 


10,000 ZŁOTYCH ZEGARKÓW DO 
ROZDANIA. 


Nie będzie cię kuszlo- 
wać ani centa, pisz Cziś 
po tszpłatny zegarek. 
Znaleźliśmy nowa motcdą | 
ogłasznnia naszych zegar- 
ków, przez co nle nia 
stracimy, a wy zyskacie. 
Nie zaniedlaj tej. o- 
kazyi. 


PERFECT WACHT CO. 


F. 45. DOBBS-FERRY N. Y. 


| 55 


| 


Mówiącą Spiewającą i Grającą 
Maszynkę czyli Fonograf. 


Każdy który kapi jedną z tych 
maszynek, dostanie jako premium ode- 
muie: 


1 Stereoskop z 60 kolorowymi obrazkami 
1 Cyfrowaną srebrna rączkę'*do pisania 
ze złotem piórem i 

8 ltekórdy. 


f Możecie mieć wezałą Gwiazdkę 
każdy dzień w roku jeżeli sobie kupl- 
cie jeden z tych Fonografów za tuką 
niebywałą cenę. 


No.1 Z gładką tryhą,........... 21.05 
| „ 2 Z piękniejszą oprawą i cytro- 
waną (rĄbĄ......4- ean ak 45.76 
| „ 3 Jeszeze piękniejszą z ładnem 
pudełkiem ...4305..5.....4 $6.75 


Wiele z tycli Fonografów niemam 
a klolę sc$1e zyl takowy mieć proszą 
zaraz ze zamówieniem pieniądze przy- 
słać a ja natychmiast wszystko razem 
odęślę do zupełnege zaukontentowania. 


f Adres: 
| S. KELTONIK, 


203 Chestnut, st. Johnstown, Pa. 


NEW YÓÒRK- 
MEDICAC 
INSTIT UTE 


WIERZYĆ, I NIE BYĆ W BŁĄD WPROWADZONYM 
anene MEN E 


możecie tylko przez 
Dr, E.C. Cedlins 
Założyciel. 


ną praktykę i Wiedzę wysoką. 
nić to czarno na białem. Rodacy, 


takich Doktorów. którzy mają obszer- 
i którzy są gotowi udowod: 
nie igrajcie ze zdrowiem 


Waszem, gdyż ono jest dla Wes niezbędne, ono jest Waszem Bogactwem 


i Waszem Życiem, a w razie 
je tylko ucziwym i zdoldym 
niczego ‘The Collins N. Y. 

Was mogą. 


Książka Poradnik 
Lekarski jest naj- 
lepszą na Świecie. 

Ona Was uczy i 
tłómaczy o wszel- 
kich potrzebach. 
Przyślijcie 10 cen- 
tów w markach 

nocztowych na 
opłacenie kosztów 
przesyłki, a otrzy- 
macie książkę tę 
darmo. Porównaj- 
cie treść książki tej 
z każdą inną, a 
przekonacie się, że 
żaden inny RE 
podobnego rę- 
cznika Wam dać 
nie może. 


Antoni 


zrożącego niebezpieczeństwa, 
DADA Wybitni Doktorzy Zakładu Lecz: 
Medica] Institute” właśnie o tem przekonać 
Czytajcie, Rodacy. co następuje: 


powierzajcie 


torze, 

Jeszcze do niedawna 
czułem się zupełnie cła- 
bym, a siły moje męzkie 
dochodziły do zupełuego 
zanika. Już nawet nosi- 
łem się z myślą odebrania 
sobie życia. Lecz za po- 
radą przyjaciół moich, 
przed tym ostatecznym 
krokiem. zwróciłem się 


siaj uważam się za najszczęśliwszego człowie- 
ka pod słońcem. Poprostu mogę twierdzić, że 
Doktór cudu na mnie dokonał. radzę więc 
wszystkim moim Rodakom, ażeby w każdej 
potrzebie u Pana Doktora pomocy szukali. 
Antoni Bartasewicz. 27 Buickias St., fat a 


Jeżeli Wam tylko cośkolwiek dolega, nie zaniedbujoie tego, a spieszcić 
z całem zaufaniem zasięgnąć rady i pomocy, zwracając się osobiście lub 
piśmiennie do Dra S. E. Hyndman.głównego Dyrektora- Medyka Zakł.Lec. 


THE COLLINS N. Y. MEDICAL INSTITUTE, 140 W. 34th St, New York City- 


Godziny ofisowe: Codziennie od 10-ej rano do -ej po pol., we wtorki i 
piątki od 1-8 wieczorem, i w niedziele i święta od 10-cj rano do 1-ej po p. 


- DARMO! Ą 


Każdemu, kto nam dopomoże w ogła- 
szaniu naszego tytoniu w gronie swoich 
przyjaciół, damy ten piękny fonograf 
darmo. Jest to pierwszej klasy maszy- 
na samomówiąca. Każdego czasu jeżeli 
zechce wam się urządzić w domu „wa- 
szym koncert, nie taki jednoinstrumen- 
towy koncert na jeden głos, ale całej 
muzyki, całej orkiestry, i chórów śpie- 
wających w waszym własnym języku, 
utwory operowe i komiczne, możecie to 
uczynić, posiadtjąc tę maszynę. 


Możemy wam posłać tytoniu za $6.00 wartości w gatunkach AUSTRYACEIM 


TURECKIM, ROSYJSKIM I BOSNIACKIM na papierosy i do fajki. Wy go 
łatwo sprzedacie między waszymi przyjaciółmi, ponieważ jest to tytoń ulu- 
biony a wszystkich europejczyków i w ten sposób pomożecie ogłaszać nasz ty- 
toń. Za tytoń my liczymy wam tylko 6.00. Przyślijcie nam z zamówieniem 
50e w znaczkach pocztowych, a resztęw sumie pięć dolary 50 cent. |$5.50; za- 
płacicie agentowi ekspressowemu po zegzaminowaniu tytoniu i fonografu. Je- 
żeli przykzlecie nam pełną sumę $6.00 z zamówieniem, dodamy wam DARMO 
piękną fajkę '*old-country"” z innymi towarami, Dostaniecie wszystko co o- 
biecujemy, albo odbierzecie swoje pieniądze. 

Jesteśmy ściśli w interesie, a więc nie czekajcie; posyłajcie zamówienia 
dziś i zdobądźcie dla siebie ten piękny fonograf DARMO. 


Potrzeba agentów. 


EUROPEAN TOBACCO CO. 33 Lecnazd str. Dept. 6 NEW YORK, N. Y. 13 


rzył artykuł “Gazety Bostoń- 
skiej” pt. © Jeszcze o kwestyi ko- 
mitetów paratialnych zupelnie 
bez komentarzy... Widocznie ga- 
zeta ta miała racyę pisząc, że '*ko- 
mitety parafialne to rzecz w zasa- 
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Csatrai Armorica. -South America. in (Great 
Britaia. Ireland, France, Gerraany, Austria, Ser- 
win. Switzerland, Turke, in Asia, Africa, Auatra- 
ita, and in ali the provincse of ancient Poland. ia 
coolly a First Clasa Adeeriinig Mellom. 
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Z tego też widocznie założenia 
wyszedł episkopat katolicki w 
Peunsvlvanii, podejnując stara- 
nia 6 wniesienie w legislaturze te- 
goStanu nowego hilu który (jak 
się dowiadujemy z odezwy opi- 
hlikowanej “do wszystkich litew- 
skich i słowackich parafii w Penn- 
sylvanii, a podpisanej przez '*ko- 
mitet trustysów parafii św. Sta- 
nisława Polsko Rzymsko Katoli- 
ckiego Kościoła w Nantieoke'” 
- dałby biskupom prawo do poka- 
komitetów 


atl communientisza ough’ to be uddresiecd: 
w. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
Publisher "Gazeta Poiska”, 
1113 Noble str., Chicago, DI. 


W ham orr iee0 worka qf our own Publicalion 
and Emuior, and Iimuotrted Muoks. 
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m - - — sowania wszystkich 
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POJZUKIWiANIA krownych i znajomych nie 
wynoszęce jednego «ała druku na jeden 
rss 50 contów, maatępnie połowę eeny. 

POSZUKIWANIA na jeden raz jak i ogłosze: 
nia o założeniu jaxlago przedaiębiorstwa 
dla abonentów naprzód płatnych, ber- 
płatnie. 

PIENIĄDZE należy przesyłać przez Money 
Order, Exvress iub w liścia rugiatrowa- 
nym. Kwoty miłsze od dolara można 
przesyłać w znaazkach poeztowysh. 


Wymieniony powyżej komitet 
rozpoczął energiczną ukcye zmie- 
rzającą do ubicia tego “hilu” w 
legislaturze, Rozesłał do wszyst- 
kieh polskieh, litewskich i slowae- 
kieh parafii w Pennsylvanii go- 
race odezwy z wyjaśnieniem spra- 
ww i gotowym już, w języku mu- 
gielskim wystylizowanym, prote- 
stem do legislatury do podpisu. 
Jak nas informuja. pod prote- 
stem kładą podpisy wszyscy 
świeecy trustyści, wszystkich pa- 
rafii polskich w Pennsyvlvanii i 
sodsyłają je do legislatury. Pra- 
gnęlibyśmy, ażeby pismo tak do- 
brze w sprawach kościelnych po- 
informowane, jak “Dziennik Chi- 
|cagoski”', zechciało objaśnić ogół, 


Rękopieńw nie twracamy. 
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W, DYNIEWICZ PUBLISHING OO, 
2113 Noble str., Chicago, III. 
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2s W Sawy; jeży ej wszysey, - którzy PORNO 
© S Atra. podpisują. niczem swego katoli- 
% © Kwiryna ekiego sumienia nie obciążają. czy 


też przeciwnie, 

Polskie Towarzystwo Emigra- . . . 
cyjne w Krakowie dostarczy wam 
bezpłatnie wszystkich informacyi 
w sprawach emigracyjnych, wy- 
kupna ziemi w Polsce itp. Adres: 
Polskie T. E. Kraków ul. Kolejo- 
wa 3. Austrya, Galicya. Krewrym 
których sprowadzacie z kraju, po- 
dajcie adres Domu Emigracyjne- 
go Z. N.P., 180 Second ave., New 
York City, N. Y. 


Chicago. IU., dnia 23 Marca 1911. 


Co do nas, | którzy oddawna 
przyzwyczailiśmy się wszystkie 
sprawy traktować z punktu wi- 
azenia naszych interesów narodo- 
wych, musbny wyrazić naszą naj- 
wyższą cześć iInievatorom tego le- 
galnego w obec prawa oporu 
przeciwko  innowaevi, która w 
sposób fatalny może się odbić na 
tych instytuevach, które wszyscw 
przywykliśmy uważaćtza twierdze 
naszej polskiej narodowości w A- 
meryce, s 


"UWAGI REDAKCYI. as 


żaenych księży-patryotów 
czas, w którym zdawać się mogło, 
że wychodźtwo polskie w Amery- 
ce zdobędzie się na '"oryanizacye 
jędneść narodową wyobrażnjącą. 


szatan narodowego 
który w 
czynił spustoszenia 
objawi. niebawem moce swoją i na 
tej półkuli, 


PRZEPOWIEDNIA AGATONA 
GILLERA. 


II. 


Sprawdziła się niestety przepo- 


wiednia Agatona Gillera : 


"Życie polskie w Ameryce, uję- 


te w formy licznych parafii. gmin 
i towarzystw, rozprysnęlo się w 
tyle kierunków, ile mamy grup or- 
ganizacyjnych, ”* 


* LJ * 


Przepowiednia sprawdziła się 


jak najdokładniej, gdyż na orga- 
nizacyę doradzaną przez tego mę- 
ża. na orzanizacye 
ea jedność narodową, któraby pil- 
nowała. ażeby się wszystkie rozwi- 
jaly 
ku”. nie potrafiliśmy sie zdobyć 
ani wtedw ani później a do **kie- 
runków dawnych każdy rok doda- 
je nowe. wprowadza je bowiem w 
Życie każda nowo powstała orga- 
nizacya i każda nieomal nowa pa- 
rafia 


“wyobrażaja- 


w jednym polskim kierun- 


Zwiazek Narodowy Polski w 


pierwszyeh latach swego istnienia 
goraco pragnal ideę podyktowana 
mu przez ostatniego 
członków polskiego Rządu Naro- 
dowego wprowadzić w czyn. 


z żyjacych 


Skupiłą się koło niej także garść 
i był 


Na nieszczęście nasze, ten sam 
zaprzaństwa, 
owych czasach straszne 
w ojczyźnie. 


Fakt. że myśl o *"orzanizacyi 


jedność narodową wyobrażającej”” 
wyszła 
Rządu Narodowego, który kiero- 
wał powstaniem, w 
wych czasach haniebnie wyszydza- 
nem, szkalowanem i wyklinanem, 
takt ten, niedawał po prostu spać 
takim hułziom, ja było ich sporo i 
w Ameryce, którzy również potę- 
piali powstanie cstatnie i nie tyl- 
ko powstanie. ale także wszelką 
myśl o jakiejkolwiek narodowej 
jedności, narodowej pracy, lnb na- 
rodowej oryanizacyi, 


od ostatniego członka 


Połsee w o- 


Znalazło się w owych latach, 


niestety. na gruncie tutejszym spox 
ro zwolenników szkoły 
skiej, t. z. stańczyków. którzy, po- 
dobnie jak w kraju, umyślili wyr- 


krakow- 


Ale podczas, gdy w Pennsvlvu- wać z duszy narodu pierwiastek 


nii biskupi katoliccy starają się w 
legislaturze o obalenie prawa 
gwarantującego wszystkim agmi- 
nom Wyznaniowym kontrolę ich 
majątku przez ich członków i roz- 
szerzenie własnej jJuryvzdykcyi, w 
innych Stanach dzieje się wprost 
przeciwnie, bo coraz żywiej szerzy 
się po całyn: kraju agitacya. za 
poddaniem Szkół parafialnych 
pod kontrolę cywilnych stano- 
wych komisyi edukacyjnych. Ta- 
ki wlaśnie **bil"" wniesiono nieda- 
wno w łegisłaturze Stanu Wis- 
consin i sa szanse, że prawo podo- 
bne, jako zupelnie racyonalne, 
przejdzie z biegiem czasu we 
wszystkich Stanach, robiąc powa- 
żny wyłom, w tradycyjnem od- 
gramiczaniu szkoły parafialnej od 
wpływów i kontroli "świeckiej 
władzy i Świeckich obywateli. Za 
kontrolą szkoły parafialnej przez 
cywilną komisyę edukacyjna sta- 
nową, oświadezają się potężne 
zrzeszenia narodowe 
czeskie, francuskie, i inne, któ- 
re z drugiej strony silną rozwija- 
Ją agitacyvę za tem, aby w zamian 
za tę kontrolę szkoły parafialne 
korzystać mogły z funduszów e- 


W dzisiejszym artykule p. t. 
* Przepowiednie „Xyutona  Gille- 
ra”, wykazujomy gdzie tkwi za- 
rodek naszego nieszczęścia, żeśmy 
sie dotąd na organizacye | © jed- 
ność narodową  wyobrażująca 
zdobyć nie potrafili. Artykul 
trzeci z tego samego cyklu, be- 
dzie nosić tytuł: "Owoce naszej 
niezzody i warcholstwa |. 
i ð s e 
Na pierwszej stronie w przeglą- 
dzie 7 całego świata, piszemy dziś 
obszerniej o wielkim jubileuszu. 
jakiego doczekał się naród włoski. 
Gdybyśmy, Polacy, pilniejszą ze- 
chcieli zwróci uwagę, na ten 
dział pracy organizacyjnej, którą 
Włosi w sposób tak przedziwny 
rozwinąć potrafili, gdybyśmy ze- 
chcieli porównać do jakich rezul- 
tutów doprowadza _ umiejętna i 
świadoma celu praca organizacyj- 
uu į gdybyśmy to zechcieli porów- 
mać z tem wszystkiem. co się po- 
między nami dzieje, to przyszliby- 
śmy do przekonanfa, że my nie po- 
siadamy właściwie żadnej jeszcze 
orpanizacyi i że to wszystko co się 
pomiedzy nami dzieje ogromnie 
jęszeze do anarchii zbliżone. Sa 
już i u nas początki piękne pracy 
zbiorowej, łączące słabe siły jed- 
nostek w silne skupienia, ale do 
planowej akeyi jaką rozwinęli do 
niedawna o wiele bardziej od nas 
rozbiei. Włosi, jeszcze nam bardzo 
dałeko, | r e S 
a * . Można mieć wszelką pewność, 
że ua takich zasadach sprawa kon- 
troli szkół parafialnych  ryehlej 


datków opłacanych przez wszyst- 
kich obywateli, a więc i tych, któ- 
"zy posyłając swoje dzieci do 
szkół parafialnych, wcale z nich 
nie korzystają. 


Zwracamy uwagę Szanownych 
Czytelników na ogloszenie potice- 
szcezone w dzisiejszym numerze 0 
albumie jubileuszowym, grun- 
waldzkim, w przewspaniałem wy- 
daniu braci Rzepeekich z Pozna- 
nia. Księgarnia Gazety Polskiej 
oddaje je obecnie za połowę ceny 


jako dla Polaków, będzie to mia- 
ło podwójne znaczenie: Po pierw- 
sze, koszt ntrzymania szkoły pa- 
ralialnej znacznie się zmiejsz. po 
drugie zaś, biskup, który zgodzi 


i warto z tej oferty skorzystać sie na kontrolę komisyi edukacyj- 
bezwarunkowo. inej stanowej, angielskiej — nie 
* . » będzie się mógł opierać kontroli 


kdmisyj edukacyjnej polskiej, 


Sprawa zorganizowania się 
której jeżeli dotąd, pomimo gwał- 


dziennikarzy naszych wchodzi na 


. . . f e r3 
wołani zostaną wprawdzie ci tyl- zorganizować, 


niemieckie, 
Życia nawą organizacyę, 
reneyjną. ale ściśle wyznaniową, 
która 
wszystkich po polsku mówiących 
katolików. 

dukacyjnych, powstających z po-- 


czy później przejść musi. Dla nas, 


zek Narodowy Polski. 


patryotyczny, stanowiący, ich zda-' 
niem. nasienie buntów a następnie 
klęsk wszelkich. zaszczepiająe w 
to miejsce hasło “zgody z losem" 
i uleganie pokorne przed każdą si- 
pia 


Tu właśnie, w tej strasznej nie- 


mooy narodu, całego narodu, w ja- 
ką popadł po rozgromieniu ostat- 
niego powstania, tkwi zarodek na- 
szego nieszczęścia. żeśmy się dotad 
na oryaniziacvę jedność narodową 
wyobraża jaca 


fili. 


zdobyć nie potra- 
i 
i 


Wychodząc z založenia, że do 


Związku Narodowego teoretycznie 
dostep mieli Polacy wszelkich wy- 
znań 
byle dla ojczyzny wspólnie praco- 
wać chcieli, zaczęta go prześlado- 
wać, pudburzejąe przeciwko tej or-| 
 ganizacyi ciemne masy ludowe, w | w]ano-pożyczkowe, a także handle | 
które snadnie wmówiono. Że zo- i przedsiębiorstwa polskie,co wszy- 
stał powołany do życi dla walki stko. według planów pierwszych 
z Kościołem... | 


r politycznych przekonań, 
| 


Niedosyć natem, powołano do 
konku- 


połączyć umiała w jedno 
Trudno dzisiaj dokładnie udo- 


Fakt jednak pozostanie faktem: ` 


jedność 


Warto się tym grupom: tym 


kierunkom z bliska przypatrzeć. | 
Lekarz, który chce pomódz chore- 
mu, musi dobrze poznać przebieg | 
choroby i jej przyczyny. 


Zwią- 


i 
Więc przedewszystkiem | 


Miał łączyć gminy i parafie. 


„miał budować szkoły parafialne il 
„wyższe zakłady 
j l gWal- się na szeroką skałę kolonizacyą 
dobru droge. Do “zwiazku” po- townej potrzeby nie potrafiliśmy organizować bauki i 
to wyłącznie dla | przedsiębiorstwa, miał połączyć 


naukowe, zająć | 


wielkie 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


j 


|swoje szeregi nieliezne zaledwie 


Cóż znaczy cała dzisiejsza. po 
30 przeszło latach borykania sie, 
potęga Związku, wobec wielkich 
planów jakie mu zakreślili zało- 
źyciele... 

Cóż znaczy 50O członków. w 
obee faktu, że jest nas tu blisko 
+ miliony. 3 

Co znaczy niedawno otwarty 
dom emigracyjny. w obee tego. że 
założyciele myśleli o bankach, do- 


imach handlowych i fabrykach 
własnych, po  wszystkieli kolo- 
niach, 

Co znaczy około  stutysięczny 


fundusz na budowę wyższej szko- 
ły, gdy sobie uprzytomnimy o za- 
miarach założycieli,  zorganizowa- 
nia całego szkolnictwa,  którehy 
pozostawało pod kierunkiem i 
kontrola Związku... 

Rozszerzył oświatę. podniósł dit- 
cha narodowego, upowszechnił 
zwyczaj urządzania obchodów na- 
rodowych. ale niestety, sprawy 
rzeczywistego zorganizowania na- 
szego wychodźtwa nie posunął ani 
o jeden krok naprzód, a przez sam 
fakt swego istnienia i rozwoju, 
przez długie lata zaznaczał twar- 
do rozłam na dwa obozy, wszcze- 
piając w sercach wielu, mimowoli 
niejednokrotnie, niechęć, a czesto 
i nienawiść, do wszystkiego co ży- 
ło i rozwijało się poza jego obrę- 
bemi. 

A Zjednoczenie Polskie Rzym- 
sko Katolickie?... 

| jego kierownicy marzyli o 
wielkich celach, Chciano go prze- 
ciwstawić Zwiazkowi, Samem fak- 
tem powołania go do życia, zaprze- 
czano”pierwszemn prawa do orga- 
nizowania parafii. Ta właśnie or- 
swanizacyn miała ująć w kontrole 
szkoly „parafialne, budować remi- 
narya duchowne i nauczycielskie, 
zaktadać domy macierzyste sióstr. 
budować szpitale, sierocińce i td. i 
t. p. — i cóż z tego Wszystkiego 


„wprowadziła w życie, czego doko- 


nala ostatecznie przez długi sze-| 
reg lat swej cgzystencyi t... 

Ano, podobnie jak Zwiazek Na- 
rodowy Polski zorganizowała ka- 
sę pośmiertną. tylko że nie zyskała 
ani tak wielkiej liczby ezłonków, | 
nie ma żadnego domu, nie powo- 
lala do życia żadnej instytucyi, 
ani naukowej, ani filantropijnej 
i — wegetuje z roku na rok nie) 
myślące nawet o tak wzniosłych i 
niezbędnie potrzebnych celach jak 


nak redaktor ''Kroniki. 


stajne chmury, które jak 
błyskawice idei wielkich, jak i 
gromy skandalów w lono swe 
chłoną, zawsze jednakie, snę- 
tne bezwolne — jak dusze, o- 
schłe, nieufne, zamknięte na 
siew idei jasnych, jalowe, do- 
ena wygasłe, zmartwiale, jak 
sterczące pogorzeliska, straszne 
w swojem kalectwie i brzydo- 
cie, 

Jałowość ta, szarzyzna, mar- 
twa niepodzielna panuje wszę- 
dzie, w eałen Życiu naszem i 
poszezególne jego zaprawia ob- 
jawy. Przeważna część prasy 
naszej karmi swych czytelni. 
ków nowinami, plotkami i nud- 
nemi wycinkami, których treść 
ani nie jest' interesujacą sama 
przez się, ani nie nadaje się do 
stosunków tutejszych, słowem 
pisma te sa obrzydliwie szare, 
a zasadą ich: w nie się sie mic- 
szać — jeno swej kasy baczyć! 

W życiu organizaucyi naszych 
ten sam popielny pył barwi 
wszystkie przekonania, npoda- 
bnia 100] partyjek naszych, 
które nawet szare, jałową pole- 
mike prowadza,  spierając się 
zawsze o osoby, nigdy o zasady, 
bo tej przeważnie niema, a le, 
wydrukowane w ustawach. ni- 
kogo nie obowiązują. Praca 
wszystkich organizacyi i każ- 
dej poszczegółnej opiera się na 
ładnem słowie, od czego slnży 
organ, i bezmyślnym systemie 
odbywania posiedzeń, według 
rytuału", lib bez niego. 1 
chodzą ludzie, jak eyrkowe ko- 
nie — w kółko, w kółko, byle! 
nie zawadzie o  balustradę, a 
prezes, jak pogromca, wykrzy- 
kuje swoje “hoppla!” w pew- 
nych odstępach czasu — i robo 
ta idzie. 

Wszystkie bowiem maja rze- 
czywiście wzniosłe cele na papie- 
rze, ładnie wydrukowane, lecz 
nigdy nie wprowadzone w życie, 
w to spokojne. ciche życie, : 
*choć na całym świecie wojna! 
Ducha brak tym organizacyonm, 
jakiejś samodzielności, połotu 
wyższego i stąd ta martwota, 
która zalewa wszystko, wiazi w 
usta, uszy, oczy, obłepia dusze. 
jak grzązkie błoto, dusząc, da- 
wiae.” 

W *'pokłosiu"" pociesza się jed- 
» że może 


kontrola szkół parafialnyeh. hndo- | po zorganizowaniu się “Związku 


wa i utrzymywanie seminaryów 
it p. 

Nie dokonal niezego Związek, 
ale niczego też niìedukonalo Zjed- 
noczenie, bo i parafii zorganizo- 
wać nie potrafiło, pociagając w 


towarzystwa parafialne i to głów- 
nie dla pośmiertnego. 

istnienie i względny rozwój obn 
tych wielkich organizacyi nie 
wętywał prawie wcale na hieg ży- 
cia i rozwój kolonii polskich w 
tym kraju 

Poza ich plecami organizowały 
siç i jak grzyby po deszczu wyra- 
stały nowe parafie, wznosiły się 
wspaniałe gmachy kościelne i 
szkolne. dzięki inievatywie pry- 
watnej powstawały szkoły wyższe. 
szpitale, domy przytułku, zawią- 
zywały się nowe kołonie i osady 
farmerskie, mnożyły spółki budo- 


orzanizatorów naszego ruchu spo- 
łecznego. miało być kierowanem z 
jednego źródła, z jedną  myśła 
przewodnią, z jednym planem. i 
z tiągią troską o to, by żadna od- 
robina energii polskiego ludu nie 
szła na marne, by świadomie bn- 
dować polski gmach organizacyi | 


wodnić, jaki cel mieli organizato- społecznej dla siebie i najdalszych 
(rzy tego nowego zrzeszenia. i 


potomków. 


Zamiast tego wszystkiego, do- 


Celu dopięli o tyle, że wychodźtwo czekaliśmy się dosłownego spraw- 
i polskie do dziś „dnia nie ma *'or- 
ganizacyi wyobrażającej 
narodową”, że jest rozbite na tyle i | 
kierunków, ile mamy grup orga- te w formy licznych parafii, orga- | 
nizacyjnych. 


dzenia przepowiedni Agatona Gil- 
lera: 
**Życie polskie w Ameryce. uję- 


nizacyi i towarzystw, rozprysnęło 
się w tyle kierunków, ile mamy 


grup organizacyjnych". | 
(Ciag dalszy nastapi] | 
mJ i 

1.4 a . i 

Co inni piszą. | 


Redaktor © Kroniki” z Newar- | 
ku wystąpił znowu z rozpaczli- | 
wym artykułem pt. *Szarzyzna”) 
w którym prasie polskiej zarzu- 
ca brak jasnej myśli społecznej, 
organizacyom dążeń  szczytnych, 


ko. którzy wyraźnie zaznaczyli, tego, że przed każdą komisyą edu- wszystkich, ująwszy kierunek prae ŻS%IU towarzyskiemu — płotkar: 


że chea do niego należeć, przy n- kacyjną cywilną, są dotąd drzwi j zabiegów caiego wychodźtwa w 


wzylednieniu _ wstycznych poda- szkoły parafialnej zamkniete. 
nych przez inicyatorkę, ale — tru- 
dno przecież kogoś gwałtem cią- 
gnać tam, gdzie iść nie ehee. lub 
też nie może, bo mu na to jego... 
przekonania nie pozwalają. Dzie- 
sięć pism na początek, to chyba 


weale pokaźna cyfra. i 
a z a 


m 


| KORESPONDENCYA 
REDAKCYT 


Kom. parafialny w 


m zi 


wduwać się nie może. 


ezwal- 


swe ręce i... żadnego z tych pla- | 
'nów nie przeprowadził. 

Opadnięty ze wszystkich stron, | 
z rokiem każdym rezygnował z 
jakiejś eząstki planów szerokich. 
Ausonii. wprowadził natomiast w 
**Gazeta Polska” w takie sprawy | tym roku swego istnienia kasę po- 
śmiertną i na tę część swej dzta- | 
| | “S. C. B. Co”. w Detroit. Po- łalności najwięcej począł zwracać 
‘Dziennik Chicagoski"” powtó- , mieścimy w nastepnym numerze.. uwagi. 


j 
l 


Powiada tam między innemi: 
«Smutne to słowa, przykre, 
bolesne, a jednak nikt im za- 
przeczyć nie jest zdolen, jeśli | 
| 


stwo itp. | 
| 


nie chce wejść w kolizyę z pra- | 
wda, która jedna jest tylko i 
zuwsze ta sama,reszta ta blichte, | 
nnitucya! Horyzont społeczny | 
naszego wychodźtwa zacieniują | 
ciężkie. szare, tragicznie jedno- | 


‘niony. 


Prasy”' inaczej potoczy się nasze, 
życie, 


Na łamach “Dziennika dla 


Wszystkich”? zabrał głos ks. An- 
toni Góreeki, wiceprezes towarzy- 
„stwa Opieki nad Domem Emigra- 
/eyjnyn św. Józefa w Nowym Yor- 
lku, występując w charakterze u- 
rzędowym, jako sekretarz 'posie- 
dzenia na którem o losie tegoż Do- 
mu decydowano i dlatego słow: 

jego nabierają wagi niejako urzę- 
dowego dokumentu, wyjaśniające- 
go przyczyny upadku tej instytn- 
cyi. 


Przedewszystkiem zaprzecza ks. 


Górski kategorycznie jakoby do 
upadku tego przyczynić się miał 
Związek Narodowy Polski. 
nośnie do tej sprawy powiada : 


Od- 


"Powiadają pisma i niektóre 
osobistości, że Zwinzek Narodo- 
wy Polski stał się przyczyna 
najbliższą upadku Domu św. 
Józefa. "Twierdzeniu temu sta- 
nowczo muszę zaprzeczyć, Ani 
Zarząd Centralny, ani caly 
Związek N. P nigdy wprost nie 
godził na zagladę Domu, Po- 
średnio, jednostki, należące do 
Zwiazku, może być, że zaszko- 
dziły Domowi, ale gdzież takich: 
jednostek niema?! Wszak w 
najściśtej kątolickich stowarzy- 
szeniach byli į są judasze. Zwią- 
zek nie tylko nie szkodził, ale 
był czas, że chciał wziąć pod 
swoją kontrolę Dom św. Józe- 
fa. Było to jednuk wówczas, 
kiedy: Dom rozwijał się pomy- 
ślnie i na razie miał byt zapew- 
Zresztą zrozumieliśmy 
wtenczas, że Związek chciał 
rozciągnąć nad Domem wylacz- 
ną swoją kontrolę i rozporzą- 
dzać nim, jak swoją własnością, 
na co Zarząd się nie 


na Dom, Siostry, księdza i za- 
rządeę, Nie znalazł jednak nie 
tain zdrożnego. owszem, przy- 
znać musiał, że w wielu rze- 
czach Dom Emigracyjny św. Jú 
zefa przewyższa inne Domy E- 
migracyjne. 

Otwarcie Donu  Emigraeyj- 
nego Awiazkowego nie było też 
wprost przyczyną upadku Do- 
mu św. Józefa. Ale w glowach 
panów urzędników z wyspy u- 
trwaliło się przekonanie, że 2 
Domy polskie nie są potrzebne, 
że przeto wystarcza reprezen- 
tanci jednego i dlatego agen- 
tom Domu św. Józefa wstęp na 
wyspę został zabroniony.” 
Oprócz tego przytacza ks. Gór- 


ski i inne przyczyny zamknięcia 
Domu św. Józefa streszczając je 
w słowach następujacych : 


"tworzyła się też w ostat- 
nich czasach Liga Cywilna dlas 
Emigrantów, z siedzibą tuż na- 
przeciw okien Domu św. Józe- 
ta. Ta poprostu pilnowała w 
dzień į noce Dom polski, szuka- 
jąc mniemanyeli nadużyć, Ma- 
jąc zaš poparcie władz emigra- 
cyjnych stała się może najwię- 
kszą przyczyna _ zahronienia 
wstępu na wyspę i zabronienia 
niedopuszezania _ emigrantów 
do Domu św. Józefa. 

Trudności wreszcie, wydawa- 
nie różnyeh, surowych praw i 
obostrzeń, a nawet innych uka- 
zów względem emigrantów 
przez głowę urzędu emigracyj- 
nego, spowodowały wstrzyma- 
nie przybyszów do Domu św. 
Józefa. 


Zakazy wszelkich opłat od 
przybywających, czasami po 


kilka dni, w Domu, stały się w. 
końcu powodem wzrastania 
długów.” 

Zaś długi te, które przy zakup- 


nie Domu wynosiły $20,000 obec- 
nie doszły do $50.000 przekracza- 
jac jak się zdaje, wartość budyn- 
ku wobec czego, niewiadomo, ale 
odezwa tego kaplana wzywająca 
społeczeństwo 
podtrzymania instytucyi, prawdo- 
podobnie nie odniesie pożądanego 
skutku. 


i konfratrów do 


Ks. Górski woła tam z  przeje- 


ciem: 


"Otóż Dom utrzymać musi- 
my za wszełką cenę! Dla nasze- 
go honoru! dla imienia tego Do 
mu! Są projekty różne, ale ja 
bym podał te: 1. Otworzyć 
Dom — jak był Emigracvjnv; 
oddać zarząd ì prowadzenie 
książek Wiel. Siostrom Felicy- 


ankom, naznaczyć — kapelana. 
nie zarządcę, na odprawianie. 


mszy św. słuchanie spowiedzi, 
załatwianie spraw sądowych i 
na wyspie. 2. Obrócić dom na 
Polskie Hospitium, oddać za- 
rząd w ręce świeckich katoli- 
ków, a przytem otworzyć gene- 
ralne biuro polskie dla spraw 
polskich i z dochodów Hospi- 
tium i biura utrzymywać Dom. 
3. Wreszcie projekt — utrzy- 
mać Dom do czasu Sejmu Zjed- 
noczenia i na Sejmie członków 
tej wielkiej i katolickiej orga- 
nizacyi przeprowadzić opodut- 
kowanie choćby po 1 cenaie mie 
sięeznie. Utworzyć przy Zjed-| 
noczeniu osobną iKomisyę Is- 
migracyjną, któraby rozciągnę-| 
ła opiekę i kontrolę nad Do- 


mem w New Yorku. Dom pod idea "Związku prasy czystej” zy- < 


taką opieką i stałą subwencvą 
może istnieć, dobrze funkcyo- | 
nować i być w dalszym ciągu 
tą dobroczynną instytucyąa dla | 
przybywających i odjeżdżają- | 
cych Polaków.” | 
W końcu wzywa ks, Górski pra-! 


sę, aby jego odezwę powtórzyła i| 
„odpowiednio poparła. To ostatnie | 
jego życzenie minęło niestety, zu- | 
' pełnie bez echa. 
nika dla Wszystkich” do którego 
"odezwę przesłał, nie 
jej żadne pismo i żadne też ani. 
jednem słowem nie wspomniało o` 
jej pojawieniu, 
św. Józefa milczeniem tem skaza- 
ny jest na ostateczną zagładę, 


Oprócz Dzien- | 
| 


powtórzyło 


Widocznie Dom. 


Dzielnie i z zapałem stanął w o- 


statnim tygodniu przy projekcie ee 

. š 5 : KE >. é i za 
"zgodzil. pani S. Laudyn redaktor *' Dzien- 
Trzeba też Związkowi Narodo- nika Polskiego” z Detroit, który 


wemu Polskiemu przyznać słu- też znacznie go rozszerza i ener- 


szność zdania w jednej z osta- gieznie broni przed atakami pessi- 
tnich korespondencyj w gaze- mitów. i 


cie, że Tnstytucya publiczna, 
dobroczynna, trudno 
mogła utrzymać bez stalego o- 
podatkowania się na ten cel, 
członków danej  organizacyi, | 
choćby centowego. 

Były jednak jednostki, nale- 
żące do Związku, które miały | 
w nienawiści Dom św. Józeft, 
jako Instytueyę katolicką, pod 
opieka księży i zakonnie, 

Między nimi jakiś urzędnik z 
wyspy, który śmiał późno wie- 
czorem zarządzić rewizyę — i 
to nieraz. Szukał czegoś od gó- 
ry do dołu, aby znaleźć zarznty 


aby się zku prasy czystej’ 


i 


Na wstępie jego uwag o * Zwią- | 
' czytany: 
'* Naszem zdaniem, projekto- | 


wany ‘Związek Prasy Czystej” 


byłby sam przez się najracyo-| 
nalniejszym sposobem zapoczą-- 
tkowania i przeprowadzenia. 
bardzo pożądanych reform w 
dziedzinie dziennikarstwa pol- 
sko-amerykańskiego, czego też 
każdy nasz dziennikarz, *'ry-, 
cerz pióra”, niewątpliwie ży- 
czy sobie, ale także — a nawet 
przedewszystkiem — ogółowi, | 
tj. ludowi polskiemu, temu pa- 
nu, twórcy Życia, dawev gro- 


odesłać. 


sza 1 władcy przyszłości, wy- 

rażenia pani Laulynowej, A 

jeżeli nie życzy — to życzyć po- 

winien; lud howiem jest tu da- 
weg grosza.” 

A oto jak tłomaczy milezenie 
większości naszych redaktorów i 
złośliwe doeinki niektórych: 

<Snać nieprzyjemność nam 

sprawia już samo rozmyślanie 
o potrzebie nałożenia sobie ka- 
gańców i skrępowania jedno- 
stkowej woli przykremi obro- 
żami. Nie to zresztą dziwne- 
go: tyleśmy długich lat chodzi- 
li samopas, takeśmy się zżyli, 
z tą naszą sumowolą dziennikar- 
ską, że nijak nam teraz brać 
się do organizowania prasy. I 
to jeszcze prasy  ‘‘ezystej” 
Przytem, mimo wszelakich roz- 
terków, osobistych ujadań, roz- 
dwojeń w sprawach ogólnych; 
mimo różnorakich brudów, po- 
dłego targania się lichych in- 
dywiduów na ideały nasze na- 
rodowe  najświętsze; mimo 
wszystkiego, jednem słowem, 
zła jakie zagnieździło się w nn- 
szej prasie — potrzebą reformy 
nie dotyka jeszcze naszych 
skór, bo cierpliwy lud, “daw- 
ca grosza”, nie zamknal przed 
nami jeszcze dotychczas szego- 
drobliwej kiesy.. Powtarzamy 
sobie zadowoleui;: E pur si 
muove.” 

Trafniej nie można było chyba 
zcharakteryzować powodów mil- 
czenia lub nieprzychylnych wy- 
cieczek przeciwko projektowi, Nie 
zraża się tem wszystkiem redak- 
tor ` Dziennika” i woła: 

t Wierzmy Święcie, że WwsZYS- 
tko w zakresie działalności lu- 
dzkiej zależy od tego. czy ze: 
chcemy chcieć... - Poruszmy 


przeto sprężyny naszej woli, 
my "rycerze pióra”, my nau- 


czyciele ludu, my przewódey 
mas, my nosierele kagańców o- 
światy, którzy wpajamy w spo- 
łeczeństwo wiarę w moc jedno- 
ści, zespolenia się dla wspól- 
nych celów... Kto wśród nas 
posiadał aż tyle *doświadcze- 
nia”, że utracił zaufanie ku na- 
szej woli ku dobru, niechaj tym 
czasowo zejdzie uam z drogi i 
niech czeką na widzialny owoc 
naszych wysiłków. 

Skdro zamierzamy zoryani- 
zować prasę czystą, to pragnie- 
my tem sumem wyłączyć ze ze- 
spolu * prasę brudną”. Pomię- 
dzy '*czystością”” więc a *bru- 
dem” wywiązałaby się zacięta 
walka na śmierć i życie. By- 
taby to pamiętna w naszych 
dziejach wychodzezych wałka 
piór, serce i dusz czystych z pió- 
rami, sereami i duszami brud- 
nemi, Walka umysłów z umy- 
slami, któraby najprawdopodo- 
bniej odświeżyła zatęchła, nie- 
stety, atmosferę moralną w 
dziennikarstwie polsko-ameryv- 
kańskiem. Z walki wyszłaby 
ostatecznie czysto armia *czy- 


stych”” bojowników pióra —w 


to watpić nam nie wolno. Na 
podstawie takiego przekonania 
stańmy do pracy, Co się nie u- 
dało dziesięć razy, powiedzie 
się napewno po próbie jedena- 
stej, piętnastej, dwudziestej 
piatej.” a 
Z tego cośmy powyżej przyto- 
czyli, ezytelnicy łatwo osądzą, że 


skała dzielnego sprzymierzeńca i 
że sprawa w ten sposób popierana 
upaść nie może i nie powinna, 


KORESPONDENCYE. 
Otrzymaliśmy pismo następujące: 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Na skutek odezwy, która była 


umieszczona w Gazecie Polskiej 


w połowie lata przeszłego. ja za- 


jałem się zbieraniem ofiar iniędzy 
swemi znajomeni Parafii Searbro 


W. Virginia na budowę kościoła 
Rz. Katolickiego w mieście Iry- 
waniu na Kaukazie pod wezwa- 


niem “Matki Boskiej nieustają- 


cej Pomocy i Opieki”. Do dnia 
dzisiejszego móglłem zebrać $48, 
a szczere chęci miałem więcej ze- 
tem takowe na ten ceł 


dui zrobił się zastój w pracy i 
niewiadomo jak długo tak bẹ- 
dzie. Więc postarowiłem pienią- 


dze ofiarne, które posiadałem, tj. — 


$48 odesłać dzisiaj — a z wiosna, 


jeżeli czas polepszy się w pracy, 


postaram się opracować i te 
miejscowości na których jeszcze 
nie byłem, i ile zbiorę, to posta- 


ram się nadesłać. Przeto uprzej- 


mie Szanownego Pana proszę, po 
otrzymaniu czeka bankowego, 
który przy niniejszem załączam, 
pieniądze odesłać na imię Wan- 
dalin Korycki Bank Państwowy 


w mieście Erywaniu na Kauka- 
| zie „adres po rusku! a jednocześnie 


proszę listę ofiarodawców, któ- 
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(Dokończenie ze strony 4-0j). 


rą przesyłam, wydrukować w Gu- 
zeme Polskiej, abym mógł okuzać 
na ściunie przy wiełkich drzwiach 
kościola, aby ofiarodawcy wie- 
dzieli, że centy lub dolary ich, 
poszły na ten eel na jaki było pro- 
szono ich. Bo może nie jeden z 
nich pomyślałby sobie, że centy 
które duje to pójdą na wlasny u- 
żytek kolektora — a listę wydru- 
kowaną jak przejrzy. to będzie 
wiedział, że centów na marne nie 
duwał. Gazeta Polska z Redak- 
cyi Sz. Pana do mego domu przy- 


chodzi co tydzień na imię mego 


syna Kazimierza Papko. Gdyby 
nie zrobiło wielkiej snbjekcyi Sz. 
Panu zawiadomić mię, czy i z in- 
nych okolie w Stanach Zjedno- 
czonych na skutek odezwy Polo- 
nia Amerykańska  nadesłału do 
Redukeyj ofiary na ten cel? 

Przy tej sposobności kreślę się 
z szacunkiem i poważaniem 

Wincenty Popko 
Box 6 Searbro W. Va. 

Od Redakeyi: — Pieniądze o- 
trzymana wysłaliśmy natychmiast 
na wskuzuny adres; na cel wy- 
mieniony do naszej redakcyi nikt 
więcej pieniędzy nie nadesłał. 

+ * * 

Spis ofiarodawców parafii Sear 
bro W. Va., którzy ofiarowali na 
budowę kościoła N. Matki Boskiej 
Nicustajacej pomocy i opieki w 
mieście Erywaniu na Kaukazie: 
Kośminder Tomasz 41.50 
Wojtowicz Jan 25 

Popko Wincenty 1.00 


Janiszewski Józeť 50 
Szymanowski Aleksander 25 
Stefan H 10 
Kiszan Józef 50 
Zielińska Marva 50 
Jarosz Michał 50 
Marczewski Rejmuad 25 
Bronowicz Feliks 25 
Obiedizński Feliks 25 
Ostrowski Dominik 25 
Pilisz Michal 20 
Kulasik Franciszek 20 
Kuasik Jan 50 
Zabrzeski Józeť 25 
Repacz Rogdan 25 
Bredniak Józef 75 
Waśko Piotr % 
Kozielec Tomasz 25 
Ziemiański Józet 25 
Ks. L. Michalski 2.00 
Pilisz Jan 25 
Ziemianck Błażej - 50 
Ligas Józef 1.00 
Zubrzeski Autoni 25 
Zabrzeski Bartlomiej 50 
Michalezak Wincenty 20 


Sulewski Maciej 1.00 
Sułewski Aleksander 25 
Bołdyś Wincenty 50 
Krepski Konstanty 25 
Chojnowski Aleksander 25 
Buszczyk Jan 50 
Kozielec Jan 30 
Karczmarczyk Wojciech 25 
Siemiaczko Józef 23 
„Siemiączko Antoni 25 
Kopera Marya 50 
Kopera Franciszek 25 
Szymanowski Antoni 1.00 
Siszczek Józef 1.00 
Chordu Franciszek 50. 
Talaga Antoni 50 
Plewniak Jan 50 
Kozioł Ludwik 50 
Kowalec Jan 50 
Talar Józef 50 
Prymak Jan 50 
Hann Stefan 25 


Wyrwa Franciszek 50 
Korzeniowski Antoni 50 


Zawilak Michał 50 
Madon Franciszek 50 


Tomasz Jan 25 
Zawilak Kazimierz 25 
Czapu Wojciech 05 
Piwowarczyk Stanisław 10 
Suwara Karol 15 
Regulu Tomasz 25 
Pieńkoslgnacy 25 
Rynkus Stanislaw 1.00 
Wałach Józef 50 
Morawicz Józef 50 
Krzyszek Wojciech 50 
Kowalik Błażej 50 
Czoch Michał 30 
Plewa Jan 3 50 
Fitzyk Jan 50 
Plewa Franciszek 50 
Babraj Jakób 50 
Plewa Andrzej 50 
Fitzyk Ludwik 50 
Zetek Józef 50 
Ignatowicz Michał 1.00 
Żebrowski Antoni i 25 
Rosick Józef 50 
Rosick Antoni ' 4 50 
Olchawa Józef l n0 
Rosick Henryk 50 
Krzywicki Józef 50 
Golik Piotr f 1.00 
Stozog Ludwik 40 
Krzeiwecki Kajetan 75 
Drygilis Franciszek y 125 
Zamojczyn Maciej 25 
Ruszkiewiez Ignacy 25 
Buszikewicz Franciszek nS25 
Krawczunas Antopi 50 
Twaśkiewicz aJn 25 
Żydowis Jan 1% 21.00. 
Żobras Jakób | 25 


Paulus Jan 50 


lgnatowiez Michał 50 
Ks. Stanislaw Zewasiński 3.00 
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Razem $48.00 


Piotrowska Marva 


ODEZWA BISKUPÓW KRÓLE- 
STWA POL. W SPRAWIE OPIE. 
KI NAD WYCHODŹCANI. 
Na skutek prosby Towarzystwa 
Fmigracyjnego, oraz Międzynaro- 
dowego Tow. ochrony kobiet, J. 
E. ks. biskupi wydali do podwład- 
nego duchowieństwa w sprawie 
wychodźtwa ludu polskiego ode- 

zwę następującej treści: 

** Wiadomo niewatpliwie ogóło- 
wi Szanownego Duchowieństwa, 
jak w ostatnich dziesiątkach lat 
spotęgowała się wśród ludu na- 
szego emigracya. Ma ona dwo- 
jaki charakter: tych, to raz na za- 
wsze kraj porzucają i osiedlają się 
w innych krajach, tudzież tych, 
którzy wychodzą na kilkomiesię- 
czne sezonowe roboty do Niemiee 
i innych krajów, t. zw. obieżysa- 
si. 

Lud ten idzie na zachód, szuka- 
jąc korzystniejszego zarobku, niż 
go ma na miejscu, i pod tym 
względem zazwyczaj w rachubach 
swoich się nie zawodzi. 

Opieka nad pierwszymi usuwa 
się z pod kontroli miejscowego du- 
chowieństwa i spada z natury rze- 
czy na duchowieństwo tych kra- 
jów, w których wychodźcy na sta- 
łe się osiedlają. 

Zgoła odmiennie ma się rzecz z 
drugą kategorya emigrantów cza- 
sowych. Kler parafialny obowią- 
zany jest ex justitia do czuwania 
nad ieh dobrem duchownem i ma- 
teryalnem w większej jeszcze mie- 
rze, gdy się znajdują zdała na 
obczyźnie, od * swoich rodzin. 
Trmczasem wędrówka na owe ro- 
koty pozakrajówe ogarnia przede- 
wszystkiem lepsze siły, tj. mlo- 
dzież płei obojga, która ze wzglę- 
du na swój wiek i niedoświadcze- 
nie łatwiej ulega złym wpływom 
wśród obcych, obojętnych prze- 
ważnie na ich los ludzi. Tu wła- 
śnie otwiera się pole dla baczności 
pasterskiej Szanownego Ducho- 
wieństwa, które o ile zechce wziąć 
do serca poniżej podane wskazó- 
wki, może w pewnej mierze utrzy- 
mać tę pracującą na obezyźnie lu- 
dność swoich parafii w bojaźni 
Bożej i obyczajności. 

Zaznaczyć należy że duchowień. 
stwo krajów ościennych, naogół 


doskonale nświadomione w polło-, 


„żeniu naszych wychodźeów, z pos 
wodu nieznajomości języka i ui- 
skiego poziomu kulturalnego na 
obczyźnie zebranych, wskutek 
swego kontraktu z Międzynaro- 
dowem Stowarzyszeniem opieki 
nad wychodźcami i Międzynaro- 
dowem Towarzystwem ochrony 
kobiet w pasterskiej troskliwosel 
o ustrzeżenie dusz ludu od depra- 
wacyi, chetnie wmiarę swej moż- 
ności rozciąga opiekę nad tego ro- 
dzaju emigrantami, byle tylko ci 
ostatni o takową do nich się zgło- 
sili, 

Dlatego to niniejszem wzywa- 
my Szanowne Duchowieństwo, a- 
żeby : 

„l Naukę jednej z najbliższych 


niedziel poświęcili sprawie wycho-/ 


dźtwa, w niej zas zachęecili para- 
(fian, wychodzących na roboty, do 
| poprzedniej spowiedzi i Komunii 
Świętej, wezwali ich goraco do 
| trzymania się przy przyjmowaniu 
pracy miejscowemi grupami |mę- 
żczyźni z mężczyznami, kobiety z 
kdbietami,, wybierając doświad- 
czenia į roztropniejsze jednostki 
na przewodników, taka bowiem 
łączność, opieka i przewodnietwo, 
będzie skuteczną osłoną od po- 
stronnych złych wpływów. 

2. (strzegli i pouczyli, żeby z 
pośrednikami wynajmu pracy nie 
zawierali nmów  nieopatrznych, 
lecz dopiero po uprzedniem za- 
siągnięcin rady u osób światłych 
i w sprawie najmu osobiście zain- 


teresowanych, objaśniwszy para- się rozwinąć i spółki gospodarcze piąc i ruszając swemi wiełkiemi, 


fian, że Warszawskie Towarzy- 


stwo Opieki nad wychodźcami 


ochrony 
kobiet |Mazowiecka 11|, najchęt- 
niej udziela wychodźcom wskazó- 
wek i informacyi. 

3. Upomnęli, ażeby wychodźcy 
przed zawarciem kontraktu upe- 
wnili się o względnie niedalekiej 
odległości kościoła 
od przyszłego miejsca ich pracy, 
zastrzegając sobie w samym kont- 
rakcie możność bywania na nabo- 
żeństwach przynajmniej co dru- 
gą niedzielę į święto i jednokrotne 
w ciagu sezonu zwolnienie od za- 
jęć popołudniowych jednego dnia 
i przedpołudniowych następnego, 
kiedy kapłan polski przybędzie do 
danej miejscowości dła słuchania 
spowiedzi. 

4. Zaopatrywali wszystkich na 
rohoty wychodzących w karte le- 


katoliekiego 


EE Towarzystwo 
| 


gitymucyjna, której wzór przy nì- 
niejszym się załącza, która sama 7z 
siebie będzie listem otwartym, po- 
lecająacym wychodźeę proboszczo- 
wi tej parafii, w której wychodź- 
ca się znajdzie. Kartę tę wycho- 
dźca po przybycin na miejsce pra- 
cy przy najbliższej - sposobności 
winien wręczyć tamtejszemu pro- 
hoszezowi, powracając zaś do do- 
mu, powinien, prosić, by na niej 
tenże proboszcz notował „dokła- 
dny adres miejscowości i parafii, 
w jakiej się wychodźca znajdo- 
wał. 

h. Zwrócili uwagę  wychodź- 
ców i nłatwili możność nabycia 
bardzo pożytecznych Ala nich bro- 


szur: © Dziesięć przykazań dla 
wychaodźeów”, =“ Wskazówki dla 


idavych na roboty za granice”, 
przez N. Jana St, Żaka | Włocła- 
wek, ksiegarnia  powszechna| i 
"Zabierz mnie w świat z sobą” 


(Poznań, drukarnia św. Wojcie- 
cha.| 
Rozporządzenie powyższe ze- 


chce Szanowne Duenowieństwo w 
calości lub w streszezenin ogło-- 
sie z ambon, oznajmiwszy para- 
fianom, w którą niedzielę odbę- 
dzie się specyalna nauka o wy- 
chodźtwie””. 


ŻYDZI JAKO ARMIA PIĄTEGO 
ZABORU POLSKI. 

Znany warszawski pisarz postę- 
powy i socyalistyczny Andrzej 
Niemojewski, autor — “Legend” 
który do niedawną jeszcze kru- 
szył kopię za żydami, lecz który 
przez bliskie obcowanie z niemi w 
dobie niedawnej rewolueyi po bfi- 


ższem ich poznaniu uznał, że ży-; 


dzi z jednej strony nie z postępem 
nie mają wspólnego, a z drugiej 
są największymi szkodnikami Pol- 
ski i Polaków, zakończył w Myśłt 
Niepodległej artykuł swój, spra- 
wie żydowskiej poświęcony wyli- 
czeniem skladu “armii piątego za- 
boru”', jak żydów w Polsce mrzy- 
wa, 

"Najpierw — powiada p. Nie- 
mojewski — kroczy "*esdecya"" 
socyalna demokracva! i tłómaczy 
naszemu proletaryatowi, że Pol- 
ska, to trup, którego proletaryat, 
po jej Śmierci powstaly, kopnąć 
i odrzucić powinien.” 

Za esdecyą”' kroczy szereg za- 
możnych żydów, który tłomaczy 
proletaryatowi że nie ten jest pro- 
letaryuszem, kto ubogi, ale ten, 
który stoi na stanowisku mark- 
sowskiem, choćby był bardzo bo- 
gaty. 


tożydzi”, którzy poprzybierali i- 
miona i nazwiska czystopolskie, 
niekiedy staroszlacheckie, niekie- 
dy wprost podpisując się w publi- 
cystyce herbami, którzy  poświę- 
cują się w imię postępu, demokra- 
tyzmu, socyalizmu, by łeezyć Pol- 
skę z obrzydłego nacyonalizmu. 
W szeregu czwartym idą *'spol- 
szezeni i uobywatelnieni”” żydzi, 


którzy nam tlomaczą, że jedyne, 


zadanie postępu demokracyi i 
wolnej myśłi w Polsce powinno 
polegać na szerzeniu idei humani- 
tarnych, tolerancyvi, idealizmu... 

W szeregu piątym idą rozmaiei 
handlarze, którzy wstępują 'do 
naszych związków lewicowych, a- 
by przeprowadzić osłabienie idei, 
a pchnąć te związki jedynie do o- 
brony żydostwa jako takiego. 

W szeregu szóstym idą bogaci 
"kupcy, którzy nam tłómaczą, że 


H . a s A ` i 
„MUSINIY dać im równouprawnie- i 


‘nie, aczkolwiek nie mamy nie ab- 
/sołutnie do dania, u jeśli o to cho- 
(dzi, co kto ma, to my raczej je- 
steśmy wobee nich  parysami... 


Sa oni bezwarunkowo za postę- 


pem i wolną myślą, byle tylko nie 
szezepić tego wśród żydów... Za- 
/pewniają solennie, że wszyscy ży- 
dzi są najlepszymi 
polskimi, a chwilowy rozrost pra- 
lsp nacyonalistycznej żydowskiej 
'niezego nie dowodzi. 

W szeregu siódmym idą masy 
żydostwa, które czynią wszystko, 
aby kupiectwo polskie nie mogło 


polskie bankrutowały.  Bożysz- 


$ E- czem dla nich jest **Heint””, Im do zabeczanego chłopaka, matee 
rywańska 6! i warszawskie Chrze- bliżej granicy, tem bardziej ich kazał precz odejść, a jemu odpo- 


żargon zbliża się do czystej niem- 
czyzny, a kapota do niemieckiego 
surduta. Równouprawnienie ro- 
zumieją w ten sposób, aby Polak 
nie nie mógł w sobotę kupować, a 
mogli wszystko sprzedawać w nie- 
dzielę, — Ideałem dla nich jest 
Ghetto, bożniea, osobna kurya i 
nienaruszalność więzi antropolo- 
gicznej. ` . 

W szeregu ósmym idzie miejsco- 
wy nacyonalizm żydowski, który 
tłómaczy, że socyalizm polski stał 
się zupełnie *'szowinistycznym”” i 

że jedynym prawdziwym socy- 
alizmem jest socyalna demokra- 
cya Królestwa Polskiego i Litwy. 
Wszyscy żydzi są *'proletaryusza- 
mi”; dlatego '*Ind”' pelski powi- 
nien razem z żydami pójść ławą 
na polską * hurżuazvę””. 


W szeregu trzecim idą *'kryp-- 


patryotami | 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


W szeregu dziewiątym idą ży- 
dowsey gazeciarze. publicyści, 
pisujacy po polsku i pozujący na 
wielkich patrvotów. którzy pil- 
nnją, aby nigdzie nie ujawnił się 
niebezpieczny  ogienek krytyki 
żydowskiej A gdy sie ujawnia, 
natychmiast staraja się go zagłu- 
szyć i zniesławić, wołając — iż go- 
tuje się pogrom. 

W szeregu dziesiątym idą róż- 
ni rozsypani po uniwersytetach 
zagranicznych młodzieńcy żydo- 
wscey, którzy za dane hasło szere- 
gu poprzedniego. natychmiast 
zwołują wiece młodzieży _ pol- 
skiej, aby potępić hudzący się w 
polskim postępie i w polskiej my- 
sli wolnej © reakcyjny antysemi- 
tvzm.”” Na tych wiecach, obra- 
dujacych nawet w dzień 29 listo- 
pada, będą przemawiali żydowscu 
nacyonaliści po rosyjsku... 

W szeregu jedenastym będa 
kroczyli żydowskiego pochodze- 
nia nowełjści, historvey literatu- 
ry polskiej, aby dla przyszłych po- 
'koleń stwierdzić dokumentnie, iż 


polska myśl wolna chciała urzą- 
(dzić pogrom... 
| A dopiero w szeregu dwuna- 


stym pójdą panowie Żabotińsey i 
ich koledzy, grożąc że jeżeli Po- 
[lacy nie będa bardzo grzeczni i nie 
ustąpią miejsc żydom, to żydzi 
połaczą się z rząden i nacyonali- 
„stami rosyjskiemi, »by dokonać o- 
statecznego dzieła  rusyfikacyi 
Królestwa Polskiego... 


Waligóra. 
GRZES BRUZDA. 


Pod jesień już jakoś, nakazano 
pobór do uaszych wojsk, poleco- 
no przytem głównie, by młodzież 
(wiejską wciagnąć w szeregi. Rot- 
„mistrz nasz cieszył się z tego nie- 
/amiernie i zapowiadał, że utworzy 
jsobie osobny szwadron z samych 
chłopów, z którymi cudów doka- 
,zywać będzie, 

— Na czele wnuków rucławie- 
kich bohaterów, | ostrzem lancy 
mej, świat z posad wzruszę— pra- 
'wił z entuzyazmem rotmistrz, da- 
jąc nam przez to poznać, że nie- 
„wiele nas, samą prawie szlachtę 
'łub mieszczan, ceni i manifestując 
(wyraźnie swe demokratyczne u- 
czucia, 

Co do mnie, nie wątpiłem o tem 
wcale, że z naszego chłopka moż- 
na dzielnego stworzyć żolnierza i 
wcale się nie śmiałem z patetycz. 
nych wykrzykników - hałaburdy 
rotmistrza, 

Gdy sie tedy pobór rozpoczął, 
pamiętam w pewnej wsi wzięliśmy 
ośmiu dzielnych chłopaków, mię- 
| dzy nimi jednego, który jest boha- 
terem niniejszego opowiadania. 
Chłopak ten liezył.koło dwudzie- 
stu lat, był dobrze zbndowany, 
wysoki, tęgi, rumiany i czerstwy. 
Kiedy stanął przed 
trzymając czapkę w ręku i skro- 
/biąe się po głowie, okrytej bujna 
jak len, białą czupryną, rozbe- 
jeczał się dobrze. Uśmieliśmy się z 
„niego wszyscy serdecznie, zwłasz- 
leza, że przyszedł z matulą, której. 
się trzymał za fartueh. 

— Jak się nazywasz” —- zapy- 


tał go swym  szorstkim głosem. 
rotmistrz. l 


Chłopak nie nie odrzekł, tylko. 
spojrzał na matkę i szepnął roz- 
„mazgajonym głosem : 

— Matulu, a gadajcież! 
Rotmistrz zmarszczył brwi. 

— Cóż (to, a ty gadać nie u- 
‘miesz, skórko na buty ibyło to 
przysłowie rotmistrza. Ja ci tu 


ci 
zaraz język rozwiążę. Jak się na- 
|zywasz? 

— 0 la Boga. matulu! — krzy- 
|knał chłopak przerażony groźną 
postawą rotmistrza — oni mnie 
zabija! 


My wszyscy w Śmiech. Rot- 
mistrz nas obrzucił strasznym 


wzrokiem i rzekł: 

— Mości panowie, proszę mil- 
czeć! 

Zapanowało między nami głę- 
,bokie milezenie, a rotmistrz, sa- 


|jak wiechcie wąsami, zwrócił się | 


p na pytania, 
| Nakoniec po długich certa- 
leyach, najprzód z babą, która swe- 
igo *synacka” opuścić nie cheia- | 
ła, a potem z nim samym, do- 
wiedzieliśmy się, że przyszły bo- 
hater, co ostrzem lancy miał świat 


z posad ruszyć, zwie się: Grześ 


Bruzda. 

Od tej chwili Grześ Bruzda stał 
się przedmiotem ogólnych żartów 
w szwadronie, pochyłem drzewem, 
na które wszystkie kozy lazły. Był 
ito chłopak dobry, potulny, ale 
straszny mazgaj i strasznie głupi. 
Przez pierwsze dni ciągle tylko 
beczał i wzdychał do matuli i do 
jakiejś Maryski, którą w sąsied- 
niej wiosce zostawił. To teź żar- 
towano sobie z niego co się tylko 
dało. 


rotmistrzem, | 


| knąć gębę 


Później uspokoił się, wdrożył w 
porządek, w karność i stał się żoł- 
nierzem bardzo służbistym, bar- 
dzo przywiązanym do swego ko- 
niu i swej broni. Koń jego zawsze 
najlepiej w szwadronie wygladał. 
tak, że “skapa”, bo tak on zwał 
swego uvmadego, przytaczana by- 
ła przez rotmistrza jako wzór 
szwadronowi, Z Grzesia się wszy- 
scy śmiali, wszyscy się nim wyre- 
ezali, ale wszyscy go lubili. Co je- 
dnak najważniejsza, że sam rot- 
mistrz go także polubił i zrobił 
swoim ordynansem. 

Co do nas, mieliśmy z tego ehło- 
paka sto pociech. Nieraz wieczora- 
mi, podczas próżniactwa obozowe- 
go, umysłnie opowiadaliśniy Grze- 
siowi o okropnościach bitwy. Sin- 
chał on tego bardzo uwaznie, z u- 
stami szeroko otwartemi i prawie 
zawsze kończył: 

— 0 la Boga, rety! jabym ta u. 
ciekł... 

Słowem. dawal on nem obraz z 


siebie zupełnego tchórza. Jakoż w” 


pierwszej uturczee, jaka mielismy, 
Grześ z początku był dziwnie bla- 
dy. trząsł się, jak w febrze, į goy 
kule poczęły gwizdać, chylil glo- 
wę na wszystkie strony. 

Patrzyłem na niego I mówiłem 
sohie : 

—No z tego durnia nawet sam 
Pan Bós nie zrobi racławickiego 
bohatera. 

Jakże sie jednak myliłem 

Właśnie przybiegł do nas adju- 
tant generała z rozkazem, byśmy 
szarżowali ma nieprzyjacielskich 
strzelców konnych, którzy oh- 
szedlszy lewe skrzydło naszej pie- 
choty, grozili zajęciem nam tyłów. 
Trzeba było ieh spędzić. 

Pamiętam. poranek był corący, 
niebo lazurowe, a lasy kapałv się 
w złotych błaskach słońca jesien- 
nego, Przed nami rozciązala się 
duża łąka, na końcu której wyra- 
źnie widzieliśiuy rozwijających 
się w długim froncie  nieprzyja- 
cielskich strzelców konnych. By- 
ło ich dwa szwadrony. Z tych je- 
den żsiadł z koni, rozsypał się na 
tlankiery i począł prażyć gęstym. 
dobrze utrzymanym, karabino- 
wym ogniem tyły naszej piechoty. 
Później przybiegła im na pomoce 
baterya dział  artylervi konnej; 
która wjechała na małe, piasczy- 
ste wzgórze,  odprzodkowała i 
poczęła smagać kartaczami naj- 
przód naszą piechote, a potem nas. 
Chwila była bardzo krytyczna. Za 
jazdą bowiem. pod jej zasłoną. 
widocznie piechota / nieprzyja- 
cielska zamierzała zająć tył i 


wrzueić nas do wąskiej, ale by-; 


strej i głębokim korytem płyną- 
cej rzeczki. 

Wobte tego niebezpiecwństwa 
trzeba było działać szybko, ener- 
gicznie i stanowczo. Rotmistrz, na 
swym dzielnym,  karvm ovierze. 
przypadł do nas w szezupakach i 
zakomenderował : 

— Plutonami. formuj front w 
lewo, dyrekcya na prawo! 

Rozwineliśmy się tronten plu- 
tonowym w milezenin, 

— Porucznik Sulima — komen- 
derował dalej rotmistrz — popro- 
wadzi pierwszy pluton i zmusi mi 
te działka tam do milczenia, 

Rozkaz ten mnie się dotyczył i 
w samą porę był wydany. Nie- 
przyjaciel bowiem, spostrzegłszy 


nasz ruch, skierował na nas calą 


swą artyleryę i obsypywać nas po- 
czął formalnym gradem kartaczy. 
Trzeba było bądź co bądź zam- 
tym ognioziemskim 
paszczom. 

Miałem poprowadzić da ataku 
pierwszy pluton, złożony właśnie 
z samych synów ludu. poprowa- 
dzić ich na pierwszy chrzest og- 
niowy, wykonać z nimi atak, któ- 


"ry zawsze w kawalervi należy do 


najtrudniejszych, Przyznaję się, 
że nie bardzo ufałem moim żołnie- 


'rzom. a spojrzawszy po nich wi- 


działem albo głupowate, alho fa- 
talnie rzadkie miny. Do tych o- 
statnich należał Grześ, trzęsący 
się ciągle, jak w febrze, zwłaszcza, 
że kartacze eo prawda niewiele 


nie trzymane chłopską. żelazną 
reką w wyciąznietym khwie, Spoj- 
rzałem po mych wiarusach. Tu i 
owdzie twarz jeszcze była blada, 
ule reszta owiana już dymem bojo- 
wym, rozgrzana bliską walką. 
miałn na sobie ten wyraz. któ- 
ry mówi: 

— Każ zdobyć piekło, a dobę- 
dziemy je! 

(rzezś, bo i na niego spojrza- 
łem, niemniej miał dzielną minę. 
Siedział na koniu, wyprostowany 
jak struna, z twarzą czerwoną i ź 
okiem błyszczącym ogniem. a Jan- 
ca, koń i czławiek, zdaje się, two- 
rzył jedną z bronzu ulang ca- 
łość, Biało amarantowa kitka n 
jego ułanki, przestrzelona w polo- 
wie, chwiała sie za każdym ru- 
chem konia. 

Pełen lepszej otuchy. sam roz: 
grzany walką. — zakonenderowa- 
łem: 

— Pelem! marsz! marsz! 

Trzydzieści sześć piersi krzyk- 
nelo: hura! — a głos ten powtó- 
rzyły stare sosny sąsiedniego la- 
su, podały bukom, buki dębom i 
poniosły pod jasne, szafirowe nie- 
bo. Pluton ruszył szalonym pę- 
dem naprzód. 3 

Niestety ! ten świetny atak miał 
się nie udać. Już w samym począt- 
ku rozpatrując teren, zauważyłem 
że łąka w pobliżu artylervi nie- 
przyjacielskiej pokryta była gę- 
sto sitowiem, To wzbudziło we 
mnie obuwę, czy czasem niema 
tam bagniska, ale rotmistrz rozka- 
zywał, nie łubił słuchać uwag pod- 
komendnych, zresztą nie do mnie 
należało robić uwagi. Pluton po- 
prowadziłem ij w chwili, gdyśmy 
obsypywani rojem kul, wlecieli w 
owe bagniska, jak w otchłań, 

Łatwo można sobie wyobrazić 
jaki w płutonie powstał zamęt i 
jaka straszna spotkala nas klęska 
na owych bagniskach. Serce mi się 
kraje, kiedy dziś jeszcze o tem 
wspomnę, - S 

Linia się złamała i każden z jeź- 
dźców myślał tylko o własnym ra- 
tunku i o wydobyciu zapadnięte- 
go po brzuch konia z bagna. Tak 
dzielny. tak bohaterski przed 
chwilą pluton, zmienił się w stado 
spłoszonych owiec. Wielu zeskaki- 
wało z koni i zostawiając biedne 
zwierzęta, szarpiące się w bagnach 
uciekało pieszo, inni ostrogami i 
drzewcami lane bili zestraszone 
(konie. by się wydobyć na twardy 


|grunt: jeszcze inni padali od kul. 
'z głośnem przekleństwem, jękiem 


i złorzeczeniem... 

Obraz był straszny. Reszta plu- 
tonów. idących za nami, widząc. 
eo się dzieje, wstrzymała swój 

ruch: my zaś. wydostając się 
po dwóch, po trzech z bagien, for- 
mowaliśmy się z tylu, obryzgani 
biotem, oczernieni dymem, zluni 
krwią własną, Wkrótce na owych 
bagnach, prócz trupów i kilku ko- 
ni, usiłujących się wydostać z biot 
nikogo nie było. 

Myle się, był jeden człowiek, a 


'tym człowiekiem był Grześ Bru-| 


zda. 

Seena, jaką chcę opisać. roze- 
grala się przed oczami calej na- 
szej į nieprzyjaciełskiej jazdy: 
nie zapomnę jej nigdy. 

Grześ stał w swej ułance, z fan- 
tazyą na bok przekręconej, z jed- 
ną ręką wsparty na lancy. dru- 
ga trzymajac krótko cugle konia. 
któremu dopomagał wszystkiemi 
siłami do wydobycia się z bagna. 
Koń rwał się i co chwila zapadał 
głębiej. Grześ nie ustępował. O- 
świecony jasno słońcem, samotny 
na łące narażony był na tysiące 
kul. Widzieliśmy wymierzone do 
niego lufy karabinów, widzieli- 
śmy jak kula zerwała mu ułankę 
iz głowy, strzaskała lancę, jak in- 
ine padają niby osy koło niego. 
(wyrzucały do góry kawałki tra- 
iwy, sitowia, jak błuzgała pod ich 
juderzeniami brudno-żółta woda 
| ten sam Grześ, który przed ehwi- 
Ją ehylił głowę trwożliwie na każ- 
dy świst kuli i tylko pracował 


- . 2 . a. 
 bagniska. Grześ na to nie zważał, | 


łać, sam rotmistrz. klnae na czem 
świat stoi, pognal nad brzeg ba- 
gniska i rozkazał mu, hy się vof- 
nął. Grześ jednak póty nie ruszył, 
póki konia nie wyprowadził œ na 
twardy grunt. 

Tu się zatrzymał, obejrzał bie- 
dno. zestraszone zwierzę, pogroził 


'pieścią nieprzyjacielowi i wolnym 


krokiem skierował się ku nam. 
Szedł, obcierająe rekawem oczy t 
mówiąc: 

— Zeby ich wciurnoświ, skapę 
mi postrzelili, 

Jakoż koń jego był lekko ruu: 
ny. urześ zdawał sie tylko o teu 
pamiętać i weale nie chcial pojas. 
na jakie się dla konia niebezpie- 
czeństwo naraził. Kiedy mu na to 
zwracano Uwagę i pytano, czema 
konia, jak inni, w bagnie nie <u 
stawił, odpowiadał : 

Jabyn moją skape ostawi.? 
oho, niedocckanie wase. 

Takim był ten mazgaj, ten not- 
tusin synek chłopski. 


Przyszłość według Kdissona. 

W gazecie amerykańskiej ` Cos- 
mopolitan'” ukazał się artykuł F- 
dissona 0 państwie przyszłości, za- 
krawający nieco na humorystykę. 
Sławny wynalazca pisze aniędzy 
innemi: '*Już nie daleki jest ten 
czas, kiedy wystarczy włożyć do 
maszyny materyał, guziki, miej i 
dodatki, żeby po naciśnięciu gu- 
zika z drugiego otworn maszyny 
wyszedł gotowy i opakowany gas- 
nitur. Meble z drzewa zostaną sn- 
stąpione meblami stalowemi. mi- 
ua bedzie nadać kolor wszelkiei 
gatunków drzewa. 

Używany obecnie papier zosta- 
nie zastąpiony niklem, kartka zni- 
kln. która będzie aniała zaledwie 
jedną tysiączną milimetre zrubo- 
ści, będzie o wiele trwalsza niż pa- 
pier. W ten sposób książka o gru- 
bości 4 centim. będzie zawierała 
40.000 stronie i bedzie kosztowi- 
ła tylko 3 dolary. Waga tej ksiażki 
nie przewyższy pół kilograma, 

Wszystkie instrunenty rzemieśl- 
nieze zostaną zastąpione przez ma: 
szyny elektryczne, Roboty rolmi- 
cze bedą wykonywali robotnicy. 
którzy siedzące wygodnie w fabry- 
ce centralnej będa tylko naciskali 
odpowiednie klawisze maszyn e- 
łektrycznych, 4 

Zbliża się również urzeczywist- 
„nienie marzenia chemików śred- 
niowiecznych., niebawen będzie 
można wydobyć z wielką łatwością, 
złoto którego olbrzfmie zapasy za- 
wierą woda morska. Skutkiem te- 
go będzie taki stan rzeczy, że żad- 
ue państwo na Świecie nie będzie 
więcej biło monety złotej. gdyż 
każdy człowiek, dzięki udoskona- 


lonvm sposobom będzie mógł du- - 


stać tyle złota, ile zechce. Oczy: 
(wiście, że złoto przestanie być me- 
Italem wartościowym i wypłaty by- 
dą się odbywały w innej monecie. 
Kto doczeka, będzie mógł spra- 
| wdzić przepowiednie wynalazey 
|amerykańskiepo. 


Kuzyn ministra złodzieja. 


Wielu czytelników pamieta za- 


pewne proces ministra duńskiego 
Albertiego, który został skazany 
na 12 lut ciężkiego więzienia za de- 
fraudacyę ò różne fałszerstwa na 
olbrzymią sumę 13 milionów kor. 
Obeenie pisma donoszą, że kuzyn 
skazanego ministra, znany duński 
bankier, Vigo Kar, były honorowy 
konsul Włoch, został również are- 
sztowany za fałszerstwa na sume 
2,000,000 koron. 

Przed kilku miesiącami z po- 
wodu. zachwiania interesów Kara. 
którego powszechnie uważano za 
milionera, wyznaczono komisyę re- 
wizyjna. ewizya wykazała, że 
rzekomy milioner operował falszy - 
wemi  doknmentami i walorami, 
wyzyskująe swoje stanowisko w 
społeczeństwie. 

| coon 
| Na egzaminie a medycyny. 

— Przypuśćmy, że pacyent pań- 
ski ma jedną nogę krótszą, drugą 
dłuższą; wskutek tego kuleje. 
/Cobyś pan zrobił w takim wypad- 


nam szkodziły. ale obsypnjąc nas ejyeąc uratować swą “skapẹ.” Wi. ku? 


ziemią i piaskiem, straszyły konie 
i piezwyczajnych ognia luda 
Zakomenderowałem marsz, do- 


chali przed rotmistrzem wyciąg- 
niętym frontem i pełnym kłusem. 
zawołał: 
— Trzymać się dobrze wiara! o- 
stro! ostro! ostro! trzymał front! 
Wjechawszy na łąkę równą, jak | 


stół i pokrytą szmaragdową tra- 


poczęły teraz dobrze smagać, 
przytem ogień karabinowy sad 


wą, postanowiłem, dla mniejszej. 
straty w ludziach, gdyż kartacze 
a 


już nas sięgał, przyspieszyć atak. 
Podnosząc więc szablę w górę za- 
komenderowałem : 

— Skróć cugle, do ataku broń! 

Furknęły trójbarwiste chorągie- 
wki, trzydzieści sześć lane zamigo- 
tało pod słońce. Konie raźno par- 
skały i rwały się już pedem, dziel- 


 dzieliśmy to wszystko i przekona- 
„ni bylismy, że Grześ lada chwila 


| 


DARMO! 


i ; > 10- padnie. Poczęliśmy na niego wo-| 
bywając szabli. Gdyśmy przeje- | 5 S l 


lo: 
— Sądzę. że ja też bym kulał. 


DARMO! 


; Kandydat na doktora, nieśmia- 


f 
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Każdemu damy darmn, jeśli lekarstwo nie pomoże wam. 


CHORZY LUDZIE 


piszeie do nan. jeśli cierpicie na NERKI. PĘCHERZ, ZOŁADEK. WA- 
TROBĘ, REUMATYZM. HEMOROIDY lub inne dolegliwości KRWI 
wytwarzający krosty. OPARZENIA, BOLE wszelkiego gatunki. 
Opiszcie nam chorobę. a doradzimy wam, co macie czynić. 
Mamy także na składzie wielki wybór Starokrajskich Polskich pre- 
paracyj jako to: Herbat, Ziół, Kropli i innych Chemikalii, Piszcie do 
nas, załączując znaczek pocztowy. 


Kompcnujemy wszelkie recepty pocztą. Adresuwać: 
WHITE EAGLE PHARMACY, 4332 W. Thomas Bt. Chicago, Il. .. .. 


6 GAZETA POLSKA W CHICAGO. 
RE c a |= > > OFX NECEEE WNN NN NENIENENNNNNE 
anci ita. — Uszezęśliwiłem ludzkość! | 
k SAS key Wszyscy są pokorni lub śpią! Tak jak dobre pieniadze będzie stary 


Bajka dla dorosłych ludzi. 
W one czasy, kiedy dyabli pro. 
adzili wojnę z ludźmi, żył Ba 
świecie Olbrzym. z 
Dyatli już prawie zupełnie opa: 
sawah cała ziemie — nie było in- 
nyek królów i pasów, jeno Belze- 


i : Wszyscy Un Mieżo pracoWwa- 
h, wszysex mu sie klaniali a w 
Mka Siro con ogonem kiwał w 
tę szli z pokorą głaudnwch cieląt I 
ubstyvek psów. W ręku Bslzebuba 
byin wiedzy I sila. Kio byt põkor- 
uJejs temu szucai cechkiapa z 


TE ; 
lasi użbo kos 


s do gryzienit — 


ilo gigio. Bio Per butniejszy, a 


rósi sie, Że pod rzadami Bel- 
zend neżciwym: I pracowitym 
iudzia žie sie dzieje -- tego al- 


no gadem moramo, albo mu ka. 
gamiec nakladuno © pa usta, aby 
mówić nio mógl, albo też chowa: 
Lo go tak, Że ts 
mógł rozniawiać 


5 Sam ze sobą 


Uznawali tedy wszysew, chcąc 
mecheąe, władzę Belzebuba, 

Tylko Olbrzym na te rzady na- 
rzekał, a byl nielada zuchwalee, 
ho z wszystkimi dyabłami za rogi 
porywał się — i nieraz takiego 
goracego sailla za skórę im zalał, 
ze Skakaly ze złośei jak koguty. 

Poczęły dyabły radzi” w jaki 
sposob upokorzyć go lub zwyeię- 
żyć, Uradzili tedy wszysey, a Bel. 
zaab rozkazał. ażeby go osamot 
i ić od innych ludzi, a. 
żeby do niego nikt się nie zbliżał, 
nikt z nim nie mówił, z żadną po 
nocą mu nie przychodził, 


e 


gib. oshdzie 


— ily go będziemy trzymać w 
biedzie i odosobnieniu — myśla- 
ły dyabły — tem ci się łatwiej u- 
pokorzy, albo zmarnieje. 

Jak uradzili, tak się stało. 
Wszyscy usunęli sie od Olbrzyma, 
nawet najbliżsi jego krewni. po: 
został przeto sam, jak palec, lecz 
siłę posiadał zawsze tak wielką w 
sobie, że nikt go pokonać nie 
mógł. Niegdyś. gdw Olbrzym huk- 
uał — tysiące zbierały się koło 
niego i szły do walki z dvabłami. 
Od chwili, gdy żelzehnb coraz 
więcej ludzi na swoją strone prze- 
kabaeać począł, Olbrzym samot- 
ne i ubogie życie pędził w niewo- 
li dvabelskiej, 

% tej Inb owej strony przycho- 
dziły ezasem wieści, że Olbrzym 
pomrukuje i rzuca się w gniewie. 
ule Belzebub i słudzy jego nie so- 
kie z tego nie robili. 

— Niech mruczy, niech się 
guiewa — mówili — silny on, 10 
prawda. ale glupi i osamotniony 
— nie mamy się czego bać. 

Spokój. szczęście | zailowolenie 
z rządów Belzebuba panowały na 
ziemi. Głównem zadaniem urzęd- 
ników Jego Dvabelskiej Mości by- 
ło przestrzeganie porzadku wel- 
łmr najwyższej woli, a głównym 
celemu — uśpienie wszystkich. Te- 
go tylko uważano za wiernego 
poddanego Belzebuba. kto miał 
sen łatwy, dobry i długi. Kto Spi 
-= ten nie grzeszy, tej trzymano 
sie maksymy. Ale ponieważ tam 
tylko spać można, gdzie absolutny 
panuje spokój. przestrzegano tedy 
spokoju jak oka w głowie. 

Od czasu do czasu Jego Dyabel- 
aka Mość wysyłał posłów od sie- 


1 


bie, którzy przebiegali całą zie- 


mię w celu przekonania sie, czy 
wszyscy śpią dohrze i czy kto nie 
mąci spokoju. Wiadomości przy- 
chodziły coraz lepsze; coraz wię- 
cej ludzi dostawało ustawicznej 
śpiączki, eoraz niżej, coraz pokor- 
niej sehvlano głowę, już nietylko 
„przed Belzebuhem i jego urzędni- 
kami, ale przed każdym znakiem, 
wyobrażajacym władze Jego Dya- 
belskiej Mości, 

Posłowie, wracajac, mówili: 

— Wszystko dobrze, tylko 0l- 
brzym mruczy. 

Alu nikt na mruczenie uwagi 
nie zwracał, gdyż vo zdołano zu- 
pełnie odosobnić. 

Nagle rozeszła się pogłoska, że 
Olbrzym znikł bez wieści, 

Radość z tego powodu w pań- 
stwie Belzebuba była wielka. 

— Nareszcie! — zawołano chó- 
rem. — Teraz dopiero zapanuje 
wiek złoty na ziemi. Sen i spokój 
staną się szczęściem / powszech- 
nem. 

Istotnie, szczęśliwość coraz wię- 
kszą iłość ludzi ogarmiać poczy- 
nała, a nie było już zuchwałego 
Olbrzyma. który sen mącił nawet 
Jego Dyabelskiej Mości. i 

Nikt już nie przychodził z za- 
trważającą wieścią, że Olbrzym 


Trzej przyjaciele, cywilizowa- 
ne dyabiy, dla dogodzenia Belze- 
bubowi, wybrali się ua wspólna 
wędrówkę w eelu zasiągnięcia do- 
kładnseh wiadomości o Ołbrzy- 
mie. 

Poszli tedy. Ażeby jednak la- 
iwiej mogli wśrubować się wsze- 
dzie, jeden z nich ubral się w czer- 
wany traczek i błękitne pludrv. 
ogonek i w wazkie plu- 
lerki do weiana! ; drugi wdział na 
siebie niedźwiedzia skórę, a Fran- 
cuz wędrowny ujął go na łańeuch 
i Gale z nim gapiom 
Wrzeci przebrał się za tanecznicę ; 
ubrał sie w ezerwona  czapeczke 
różnobarwną kurtkę, ujął w rękę 
bazenski hehenek, ogon pod spód- 
nieczką schował — i dalejże wszy- 
suy trzej w świni. 

Szli nie dzień i nie dwa, kreca 
sie i błaznująe pomiędzy ludźmi, 
ale Olbrzyma nigdzie spotkać nie 
mogli, 

Powiadano im tylko, że dawno 
Już nikt go mie widział, pewnie 
wlazł do jakiego matecznika w łe- 
sie, umar? lub zasnął. 

— Ha, jeekli umarł, tem lepiej 

niceh będzie chwała za to Bel- 
zebubowi, rzekł Czerwony traczek 
— ale gdybyśmy się naocznie 
przekonać mogli, że umarł. to by- 
labs 
na! 

Zbliżyli się w podróży swojej 
do Czarnego lasu, aż widzą, że la- 
su tego lisy strzegą. Chodzą nao- 
koło na tylnych łapkach, cicho 
JAk w papuciach. 

Ujrzawszy troje ludzi nieznajo- 
myen, poseł od lisów zbliżył się 
do nich z łagodnym uśmiechem i 
rzekł: 

— Przepraszam was, kochani 
ludie, ale tędy chodzić nie można. 

— Dlaczego? 

— W tym lesie jest grobowiec 
Olbrzyma, a my z własnej życzli- 
wości dla jego Dyabelskiej Mości 
odbywamy straż, gdyż ludzie 
twierdzą że on śpi. a jak czas na 
niego przyjdzie, obudzić się mo- 
że, 


TOGE iit; 


pokazywał 


dopiero wiadomość pożąda- 


- Kto umarł, nie wstaje z gro- 
bu — zauważył fiłozoficznie Miś. 
Dyabłom ogony drgały z rado- 
šei, że wrócić moga z pożądaną uo- 
winą do Belzebuba. 
— Po co wy tu przyszliście? — 
zapytał Lis. 
— Właśnić Jego Dyabelska 
Mość wysłał nas — odezwał się 
Czerwony fraczek — dla odszu- 


kamia grobowca Olbrzyma i złoże- 


nia na jego grobie wieńca, gdyż 
Jego Dvabelska Mość czci i sza- 


"unje geniusz i siłe nawet u wro- 


gów. 

Lis uśmiechnął się niedowierza- 
Jaco, lecz się nie zdradził, 

— I owszem... proszę... 
rzekl uprzejmie. 

Poszedł sam przodem, a dyabli 
za nim. 

W gaszeza leśnym, śród dębów 
i klonów. do szczytu niebios się- 
vajacych., leżał Olbrzym. Wiatr 
grał mu na gałęziach smutną pio- 
senkę, ptaszęta giośno szczebio- 
taly tuż nad sumą głową. jakby 
obudzić go chciały, a on leżał ci- 
cho, niby snem wiecznym ukoły- 
sany. 

— Tak to on! — zawołał Czer- 
wony fraczek. — Poznałem go. 

— On — powtórzył Miś z cichą 
radością. 

Uspokoili się nareszcie. 

Wszyscy cieszyli się w głębi du- 
szy z tego, że olbrzym umarł. 

— Pilnujcie grobowca — ode- 
zwał się Czerwony  fraczek z 
wielką powaga do towarzyszacego 
im lisa — Jego Dyabelska Mość 
przychylność waszą oceni. 

Lis ukłonił się z godnością, jak 
na szanującego swoje przekona- 
uia zwierza przystało. , 

— Ale trzeba przecie — rzekł 
słodko Czerwona czapka — znak 
Jakiś przynieść Belzebubowi na 
dowód. żeśmy tu byli i grobowiec 
olbrzyma oglądali. 

— Tak jest — zauważył lis z 


— od 


godnościa — trzeba, ażeby łudz- 


kość wiedziała, że na straży spo- 
koju publicznym my stoimy. 

Była to przymówka o tekę mini- 
sterya!ną lub order. 

— Słusznie pan mówisz — za- 
brzeczał słodkim głosem Czerwo- 
ny fraczek — ale trzeba. ażeby i 
nasze zasługi uznane były. 

— Naturalnie... 

— Proponowałhym — odezwał 


się poważnie Czerwony fraczek — | 


ażeby na dowód, że największego 
wroga Świata Jego Dyabelska 
Mość już dosięgła sprawiedliwość 


j 


Z nad granicy meksykańskiej. 
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Wojsko Stanów Zjednoczonych przechodzi przez rzekę po moście pontonowym niedaleko me- 
ksykańskiej graniey. Amervkańscy pionierzy są tak biegli w stawia nin tego rodzaju mostów, że podo- 


bno nie dorówna im żadna armia 


deszuw wygladaia słoma — i skla- 
dali to wszystko na kupę. 

, Lis z drwiacą miną przyglądał 
się lichej odzieży Olbrzyma. 

— Próżniak i leniueh — zauwa- 
żył z uśmiechem — wojnę toczyć 
potrafi ze wszystkimi, a zapraco- 
wać nawet ńa odzież nie umiał. 

— O, to był buntownik — za- 
wołali dyabli chórem. 

Czerwona czapeczka 
się łagodnie: 

— Musimy przed tronem Jego 
Dyabelskiej Mości złożyć wszy- 
stkie jego lachmany, a nawet, — 
dodał, rvzuciwszy okiem na połara- 
na koszulę nawet te strzępki i 
szmaty. 


odezwał 


Zdziwiono się na to zupelnie i 
wszyscy trzej zabrali się do ścią- 
gania koszuli. Przewracali go na 
wszystkie strony,  termosili, aż 
Czerwony fraczek z wielką gorli- 
wością drapnął pierś Olbrzyma. 

(dy tak, dvabli siedząc na nim. 
gospodarują, nagle uczuli po:l so- 
bą drgnięcie jakieś —- Olbrzym 
poruszył się. 

Zimne mrowie przeszło 
skórze. 


im po 


— Misia! on Żyje! — szepnał 
Czerwony traczek. 

W istocie Olbrzym niespodzia- 
nie otworzył oczy i widzi na swo- 
ich piersiach uwijająeych się tro- 
je dyablat. Dźwignął się na nogi 
— dyablęta pospadały na ziemię 
Jak gruszki. 

— Uoście za jedni? — krzyknie 
do nich. 

— Przyjaciele twoi... 

Czerwony fraczek ukłonił sie do 
pisa. a z poza jego palców wych 
lała się czerwona twarz Czerwonej 
czapeczki, 

— Pocoście tu przyszli? — spy- 
tal? O!brzym. 

—- Pilnowaliśmy, aby ei snu 
nikt nie przerywał — odpowie- 
działa Czerwona czapeczka. 

Lis, spostrzeglszy pomyłkę, ki- 
wnął ogonem do swoich — a w 
jednej ehwili wszyscy dali nura 
do lasu. 

Olbrzym obrzucił siebie okiem i 
spostrzegł, że go do naga obdarto, 
a liche odzienie, jakie miał, na ku- 
pie leży. 

— Pocoście mnie ze wszystkie- 
go obdarli? -— zawołał. 

— Obdarli? Boże zachowaj! Nie 
obdarliśny cię przyjaciełu... tyl- 
kośmy zdjęli stare ubranie, ażeby 
vi z rozkazu Jego Dvabelskiej Mo- 
Sei uszyć nowe, 

— Wiesz przecie — dodał słod- 
kim głosem Czerwoną czapka = 
że Jego Dxabelska Mość jest do- 
(brym i miłościwym panem. 

— Wiem. wiem, coś o jego do- 
broci i łasce... — mruknął Ol- 
brzym. — Dziękuję wam dobro- 
dzieje noi... Zanim się jednak 
wiekszej łaski od was doczekam, 
| Bóg zaplać i za to, źeście mnie 
zbudzili... Pod waszymi miło- 
(siernymi rządami wszystkich u- 
sypia gnuśność — j ja zasnąłem. 
j Gdybyście koszuli nie zdzierali z 
„mego ciała, byłbym spał jeszcze, 
a tymczasem praca mię czeka. 

— A tak... tak... — odezwał 
się Mis — trzeba pracować. 

— Praca wszystko się zdobywa 
;,— dodał słodko Czerwony fra- 


mruczy. ale też nikt nie powie- boska, zwlece z niego szaty i od- czek. 
dział nigdy Belzebubowi. gdzie sie dać do muzeum ludzkości. 


on obraca. 


Rozesłano 
wszystkie krańce ziemi. aby się 


Tak lojalny sposób myślenia 


tedy posłów po podobał się wszystkim. 


Zabrali się tedy do ściągania 


przekonali eo się z nim stało. gdyż szat z Olbrzyma: zdjęli z niego l 
Jego Dvabelska Mość pałał gorą- połatany kubrak, odpasali spod- bła, stojącego najbliżej, dostrzegł, 
cą chęcią powiedzenia wobec ca-| nie dziąrawe, ściągnęli buty, ujże mu z pod pludrów wywijał się 


łego świata : 


; 


których z pod odpadajaeych po- 


| Olbrzym ubierał się tymczasem 
iw swoje łachmany i słuchał jak 
jpróżnujace dyabły chwaliły uży- 
jteczność pracy. 

Wtem, rzuciwszy okiem na dya- 


‘kawalek kosnyka. 


na świecie, 


— A co to za włosy sterczą ci 
bracie? 

— To nie, bagatela... ogonek. 

— A u ciebie, — zwrócił się z 


zapytaniem do Czerwonej czapki. 


— Pazurki, bracie — odrzekł 
słodko. — Ach — dodał westciną- 


wszy z pokorą — iluż to ludzi nie- | 


słusznie z pazurów nas sądzi! 

Widząc, że Olbrzym wstał i ro 
rzucał się na dobre, trzej przyja- 
ciele zaczęli go upewniać, że każ- 
dy z nich ma tylko najczystsze u- 
czucia i zamiary W sercu, i že je- 
dynym ich celem na świecie jest, 
pełnienie dobrych uczynków. 

— Wierzę wam, wierzę — odpo- 
«wiedział Olbrzym — bcz waszej 
pomocy byłbym spał jeszcze, gdy 
inni już się dawno pobudzili... 
Dziękuję wam. zbudziliście mnie. 

Dyabel przebrany za niedźwie- 
dzia, pomrukiwał i miał taką mi- 
nę, jakby chciał pazurem capnąć 
Olbrzyma, ale go inni z tyłu cią- 
gnęli za kudiy, ażeby nie draźnił. 

Trzej przyjaciele zasępieni wra- 
cali do domu, 

-— budził się Olbrzym — mó- 
wili miedzy sobą — będzie z na- 
mi krucho, i sam nie zaśnie i niko- 
mu spać nie da... 


O czci krokodyli. 


Mieszkańcy Azyi oddawali cześć 
niektórym zwierzętom drapież- 


nym, które — ich zdaniem — za; 


trzymują w sobie dusze pożartych 
łudzi; wierzenia te zachowały się 
jeszcze w Indyach i na półwyspie 
Malakka, ale część ta ogranicza 
się jedynie na małym krokodylu, 
który nie przerasta czterech me- 
trów długości i zamieszkuje oko- 
lice bagniste. Jaszczurka, ta wi 
docznie zdaje sobie sprawę z czci, 
jaka ją otaczają, gdyż nie boi się 
człowieka i jest z nim spoufalona; 
przyzwyczaja się np. wychodzić 
z wody na zawołanie i zbliżać się 
do kapłana, który podaje jej z rę- 
ki kawałki mięsa. Pozwala się 
nadto głaskać, nie ucieka od tłu- 
mów, a nawet pozwala wymałlo- 
wać na swoim grzbiecie rysunki i 
napisy. Maharajah nazwa kapła- 


na indyjskiego Rajpoutana trzy-. 


ma kilka krokodyli w swoim pała- 
cowym stawie, gdzie one swobod- 
nie płasają, a setki Hindusów 
przychodzą podziwiać je codzien- 
nie w zbożnem uniesieniu. 


Egzotyczne potrawy. 


Mieszkańcy wysp Samoa maja 
zaiste szczególne gusta, jedzą oni 
bowiem potrawy, które uważają 


(za wyśmienite, a które nam wyda- 
łybyv się wstrętne. 

W wielkim kłopocie znalazłby 
się każdy z nas, gdyby, zavroszo- | 
ty na ucztę przez Samoańczyka, 
ujrzał przed sobą rybę świeżo zło- 
wioną z ręki gospodarza i gdyby 
ten, oczyściwszy ją zaledwie z 
wnętrzności, podał uprzejmie do 
jedzenia. 

Zjadają też łakomie strzykwy 
|morskie zwierzątka podobne do 
dużych rohaków;. które także sta- 
nowią przysmak dla Chińczyków. 
* Najlepszą jednak ucztą dla Sa- 
moańczyka jest pewien rodzaj ży- 
wych poczwarek na 10 em. dłu- 
gich, które żyją w wydrażeniach 
drzewa w takiej obfitości, iż w 
krótkim czasie cały pień jest sty- 
czony. 


Gospodarz: — Niech tam. będę 
wspaniałomyślny i opuszczę pamm 
połowę pańskiego długu. 

Lokator: — Nie chcę być gor- 
szym od pana, więc opuszczę pa- 
nu druga połowę. 


|. Z KASZLU — SUCHOTY. 
Doktorzy tracą nadzieję wylecze 
nia. 

Pani Wanda 5....... z Tren- 
ton, N. J., pisze: Oskrzelenie mo- 
jieh plue były bardzo zaognione, 
(doktorzy ntrzymywałi, że miałam | 
suchoty. Przyjaciółka moja u- 
trzymywała, iż miałam tylko wiel- 
kie zaziebienie, które sprowadziło | 
bronchitis=i poleciła zażyć Peska 
Balsam na Płuca, Kaszel, Zazię- 
bienie i inne choroby plnene. Po 
zużyciu jednej flaszki. byłam zu- 
pełnie wyleczona. Dlatego pole- 
cam to lekarstwo wszystkim eier- 
piacym ną pluca. Cena 25 centów 
za bntelkę. Adresować: White 
Eagle Pharmacy, 4332 W. Thomas 
Str., Chicago, Ill. 


(X) | 


POCZTÓWKI I OZDOBNE 
| LISTY NA WIELKANOC! 


Zwracamy uwagę naszych czytel- 

ników iż w Księgarni naszej są 

lao nabycia 

Pocztówki i Listy Ozdobne 
na Wielkanoc 


z napisem ''Wesołego Alleluja!” 
które sprzedaje się po cenach na- 
stępujących : | 
| 1 pocztówka lub list. ....5 et. | 
| 6 pocztówek lub listów...25 et. 
| 25 pocztówek lub listów ...$1.00 


Adresować : 


| W. Dyniewicz Publishing Co., 
1113 Noble St., - * Chicago, Ill. 


MERRIAM 


aLo. CHAS. E. MERRIAM 
Kepublikańwki Kandydat na 


Mayora, 


NA 


MAYORA 


Dzień wyborów: Wtorek 4 Kwietnia. 


«Nie myślę wcale przeszkadzać niedzielnym koncertom, teatrom, 
grze w pi kę piknikom ani zamykać salunów i innych miejsc zaba- 
wowych dla ludu i szkodzić im w jaki kolwiek sposób.” 


x 


MERRIAM. 


dobry Pain Expelier fatszowany, 


Dlaczego handlarze fałszują Pain 
Expeller? Dlatego, że fałszywy Pain 
Expeller tańszy. Chorema ale tylko 
prawdziwy Pain Expeller pomoże. 

Kto prawdziwego Pain Expellera 
pragnie, to niech przy kupnie zważa 
na to, że zapakowanie butelki z Puin 
Expellerom tak jak ta kopia wygłą- 
da i delej przekona się, czy załepki 
u góry i dołu nie uszkodzone. 

Prawdziwy Pain Expeller bedzie 
tylko w butelkach, w zupakowaniach 
jak kopia po 25 i 50 centów sprzeda- 
wany (nigdy za 5 lub 10 centów). 

Jest nasza powinność odbiorcom 
naszego Pnin Wxpelleru tę przestro- 
go tutaj umieścić. 

Inne Kotwiczne środki domowa jak: 


Kotwiczny Sarsuparylian w skutek 
ZORSNCIU KIEL data .. 51.00 
Kotwiczna Fe 


„.. 0/5 


INEN EUR. ata a EOG NOR 
Kotwiezne Figulki Loxa na zazię- 
a a T Me I no 0.50 
Kotwiczny Krakalos krople na ból 

Aam FOR Ea dlkaron „BA OT TUZ, W 
Kotwiczny Plaster gojacy...:.+1».. 0.25 


Kotwiczne Pigułki Kongo na rozwol- _ 
NIGDISCĘ: Se łn. ZARZ E AOE % i Ode 

Kotwiczny Stomakał środek żoład- 
kowy. s 
można teraz wnet w każdej aptece w Sta- 
nach Zjednoczonych kupić. Gdy wo waszej 
aptece te Kotwiezne Środki domowe nio 
dostaniecie kupić, to nadeślijcie nam za- 
mówienie. 


Adresujcie: 


F. Ad. Richter & Co., 
213-215 Pearl Street. New York City, N. Y. 


My dajemy uczciwym Rodakom $40 piękny fonograf 


LUCHAJ 
POS U AJ! "COLUMBIA" zu $20, na wypłatę po $1 tygednfowo, Wiel- 


—— — — 
kose fonatrafu: 25 enli wysoki I I7 cali ezeraki 
l'iezcie po Informucye i po katalog fonografów, mnazyn da pirania, zegarków, kalę- 


Czy chersz rozweBelic serce i duszą za dolara? 


żek i innych najpotrzebniejszych rzeczy, załączejąc marko na przesyłkę do: 


LIBERTY COMMERCIAL. CO. Dept 12. 343 E. 9 Str. 


New York, N. Y. (14) 


NA POST.. 


w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
można nabyć następujące, bardzo pożyteczne 


ksiązki na czas wielkiego postu. 
Stacye [Poznańskie] czyli droga Krzyża Jezusowego, odprawiane w Ar- 


chidyecczyi Gnieźnieńsko-Poznańskiej, z obrazkami. Cena 10a 
Btacye [Chicagoskie], droga Krzyżowa do nieba wiodąca z obrazkami. 10a 
Stacye Krakowskie, ułożone wedlug św. Leonarda przez Michala Mycieb 

skiego T. J. tudzież Gorżkie Żale i modlitwy o męce Pańskiej. Cena 10a 
Stacye Drogi Krzyżowej dla pożytku dusz ludzkich, przez ks. Kan. H. 

Gulskiego. . Cena 10e 
Droga Krzyżowa w 14 Stacyach ułożona i wydana dla pożytku wiernych 

przez 00. Franciszkanów. Cena 100 
Btacye [Chelmińskie] czyli obchód Stacyi. Cena 106 
Gorzkie Zale czyli Pasya, ° Cena 50 
Spiewnik Kościelny dla użytku wiernych zebrał W. Bern. Ruchniewicz, 

w mocnej oprawie. Cena 106 
Śpiewnik Pieśni Nabożnych, zawierający 630 pieśni jako to: Picáni co- 

dzienne; Msza święte; Nieszpory łacińskie; Pieśni na uroczystości Pań- 

skie; Nn święta Matki Boskiej i Świętych Pańskich; Pieśni za Polsky 

nie mniej pieśni przygodne, psalmy; suplikacye itd., w mocnej opra- 

wie płóciennej ze złoconym tytulikiem. Cena 750 
Zbiór Pieśni Nabożnych Katolickich dla użytku Kościelnego i domowego. 

Zawiera: 52 Msze; Nieszpory; 1102 pieśni z dodatkiem nieszporów la- 

cińskich, jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, 23 pieśni za Polskę. Obej- 

muje blisko 1100 stronie wielkiego formatu na pięknym papierze i z- 

wyzłacanymi tytulikami. Oprawne w półskórek, Cena $1.50 

Oprawne w skórkę i wyzłacane brzegi, Cena 32.50 
Śpiewniczek, zawierający Meśni kościelne z melodyami czyli z nutam. * 

dla użytku młodzieży szkolnej. zebrał X. Jan Siedlecki katachcetu przy 

szkole pospolitej n św. Barbary w Krakowie. Owena 80a 
Zywoty Swiętych Pańskich napisane przez ks. Piotra Skargę z dodatkiem 

sześćdziesięciu sześciu życiorysów wyjętych z księgi Zywotów Świę- 

tych Ks. Stagraczyńskiego, ozdobne kilkuset ilustracyami, w mocnej 

oprawie, z wytłaczanymi srebrnymi tytulikami, marmurowe brzegi. $6.00 

Oprawne w marokko skórze, drukowane na pergaminie, złocone tytu- 

liki i brzegi. Cena $12.00 
Ben-Hur. Jest to opowiadanie historyezne z ezasów Jezusa Chrystusa, 

napisane przez joncrała ninerykańskiego Lew. Wałace'go, ozdobione 

120 ilustracyami czyli obrazkami. Dzieło to jest ozdobnie oprawne 

w płótno z kolorowymi i złoconymi wyciskami na okładce. Cena 32.00 
Błogosławieństwo Duchowne Domu, Ewangelia św. Jana,do oprawienia 

w ramy. Cena 100 
Cztery Piękne Pieśni. 1. O Matce Boskiej Leżajskiej. 2. Do Matki Bos- 

kiej Różańcowej, 3. O świętej Rozalii Pannie, 4. O pielgrzymce i Pa- 

sterzu dobrym. Cena 106 
Droga do Nieba, przez krzyż i ciernie. Przez Ks. K. C. Możejewskiego. 30a 
Dokąd idziesz? Cena 50 
Dwanaście najwięcej używanych Mszy świętych w chórach kościołów 

polskich, rzymsko-katolickich w Ameryce. Cena 10a 
Dziewięć Pięknych Pieśni Polskich: 1. Litania o Śmierć szczęśliwą; 2. 

Siedm znaków przy konających. 3. Pieśń o Boskiej Opatrzności; 4. 

Pieśń o ogrodzie Oliwnym; 5. Pieśń o Polskiej Koronie; 6. © koronca 

Najświętszej Panny Maryi. 7. Boże coś Polskę; 8. Pieśń o Najświętszej 

Maryi Kalwnryjskiej. 0. Pieśń Kalwaryjska. Cena 106 
Godzina śmierci; czyli przygotowanie się na śmierć szczęśliwą. Czytanie 

na każdy miesiąc w rokn dla wszystkich stanów. Z ośmiu obrazkami. 

Wydał Ks. Stagraczyński. Cena 350 
Józefata dolina czyli Sąd Ostateczny, napisał ks. Feliks Gondek pleban 

z Krzyżanowice, dyccezyi Tarnowskiej. Cena 350 
Lekcyc í ewangelie na wszystkie Niedziele i święta całego roku, podług 

przekładu ks. Jakóba Wujka T. J. stosownie do Mszału Rrzymskiego 

wypracował ks. S. Tomieki. W mocnej oprawie ze złoconym  tytuli- 

kiem. Cena $1.50 
Modlitwa nabożna do Pann Jezusa i 10 innych pieśni. Cena 200 
Nawiedzenie Najświętszego Sakramentu i Niepokalanie poczętej Najśw. 

Maryi Panny na każdy dzień miesiąca. Cena 30a 
Niepokalana Marya Panna, nasz ratunek; pomoc nieustanna; czyli opis 

pod powyższą nazwą znajdującego się w Rzymie obrazu. Cena 156 
Nowenna i modlitwy do św. Antoniego Padowskiego, pomocna w każdem P 

nieszczęściu. Cena 106 
O naśladowaniu Jezusa Chrystusa, Tomasza a Kempis. Ksiąg cztery. 

W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem. Cena 500 
Ojciec Swięty Ignacy, 11 modlitw i litania do św. Ignacego, patrona bło- 

gosławionych matek przed i po rozwiązaniu. Cana 106 
Pięć Pieśni o Panu Jezusie, dwie o Najświętszej M. Pannie, o św. Bar- 

barze i o sądzie ostatecznym. Cena 156 
Piekło czy jest? czem jest? co czynić, aby się do niego nie dostać, przez 

ks. Biskupa L. Q. de Segur. Cena 350 
Płacz i narzekanie Ojców świętych czyli siedm ksiąg Mojżesza w mocnej 

oprawie ze złoconym tytulikiem. Cena 808 
Przerażliwe Echo trąby Ostatecznej, albo cztery rzeczy ostateczne czło- 

wieka czeknjące. Cena 30a 
Przewodnik duszy do nieba z licznemi pięknemi rycinami a Sercu i Du- 
szy człowieka, w mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem. RGa 
Więzienie wieczne czyli Katownia więzienia piekielnego, dla przestróg 

zakamieniałych grzeszników skreślił ks. Stagraczyński. Cena 150 
ADRESOWAC NALEZY: deg) zal xix 


W. Dyniewicz Pub. Co. 
IlII3 Noble st. Chicago, Ill. 


CHICAGO. 


mu, gdyż Getios mieszka w tej o- 


kalicy dopiero krótko i nikogo 


DWAJ WŁOSI GINA OD KULI. "ie""l nie zna, i o ile wiadomo, 


Jest to sprawa *''Czarnej Ręki', 


niema wrogów. 


Winowajeę upatruje on w nie- 

Antonio Dugo i Plillinui Ma- jakim Józefie Rusto. 
nisealseo. dwaj przyjaciele., zabici Za smrawą tego ostatniego na- 
zostali o parę kroków od swych padu skrytobójeczego. nioma ani 
doinów, gdy stali na rogu ulic śladu. Kula jest zupełnie taka 
Miiton ave, i West Oak, Padli o- sama, jak ta. od której zginęli 


mi od kul skrytobójcy. 

Dugo prowadził na owym rogu 
od lat salę bilardowa. Maniscal- 
seò hy} jego przyjacielem. Naroż- 
nik ów nazywany jest *'death cor- 
nel Morderca- uciekając. po- 
rzucił o parę kroków od miej- 
Rex katastrofy strzelbę przy po- 
mocy której dokonał zbrodni. 

Policya dokonala dwóch aresz- 
towań i na podstawie źródeł i fa- 
któw zdobytych różnemi drogami 
ustaliła kilka teorvi mordu. Pier- 
wsza teorya mówi że zbrodnia jest 
sprawka Czarnej Ryki i konstatu- 
Je zarazem fakt, że w obozie tejże 
zapanowało rozdwojenie, brat bo- 
wiem zamordowanego przyznał 
sie. że zna mordercę, eo dotych. 
cezas jest faktem niebywałym w 
dziejach skrytobójczych morder- 
stwa ma tle czarnej reki. 


Na tej podstawie detektywi wło misyi slużby cywilnej, 
scx G. Loungobardi i L, Perodi o.|teraz do budlerki 


świudczają, że obaj zamordowani 
sami nałeżeli do bandy. Wymusi. 
wszy jednak na swych ofiarach 


$800. nie cheieli się temi pienię- 


dzmi podzielić z towarzyszami i 
za to zgineli. 

Druga teorya powiada, że za- 
mordowanie Dugona i Maniscal. 
sca jest w związku z zidnordowa- 
nien: P, Mareadnrra przed jego 
domem pnr. S97 W. Taylor str. 
Albo padli oni od krili jaka wspól- 
nicy Mareadnana "nibo zginęli z 
mak jego mścicieli jako jego mor- 
dercy. 

Joe Dugo, brat zabitego odwie- 
dził polieve przy W. Chicago ave. 


a skutkiem tego policya areszto- : 


wała Ponego Stradinę, zpur, 912 
Gault Ct. i zabrała go na policyj- 
ny stucyę. W pomieszkaniu zna- 
leziono dwa pudełka nabojów, 
Wiczo WwyczysRzczona strzelbe, Je- 
Ino z pudelek zawierał takit sa- 
: naboje, od jakich zginęli Dugo 
alaniscalsco, 


Maniscałsco, świadka strzela- 

Ponieważ jednakże żaden 
psztowanych nie podaje Dliż- 
Az ezegółów wobec teg prze 
wrodni jest nieznany: doksta- 


yi jego przyjaciele stali, 
je. na rogu ulic Milton i 
jejseia do sali biłardowej, 
znajduje w suterynach. 
wduika prowadzi pod 
yty zaułek, który łączy 
Ct. Tamtędy dostał wię 
Obaj przyjaciele stali 
na tle lampy, stojac 

Morderca stana? na 
Modkach do sali  bilardowej i 
stumtad strzelił. Maniscalsco 
padł nu miejsca. Dugo podbiegł 
parę kroków w Milton ulicę i padł 
także. Ulieę zalegla cisza. Na 
odgłos strzałów wybiegła z domu 
żona Duga i przypadła do trupa. 
Maniscalseo zmarł w drodze do 
szpitala Passavant. 

Nad trupami brata i przyjacie- 
la przysiągł Joe Dugo zemstę, 

iDochodzenia w toku. 

Dr. ©. Volini, prezes * Białej 
Reki” twierdzi. że ma do czynie- 
nia z aktem zemsty prywatnej. 

Na rogn tym zginęło już pięciu 
ludzi od 1910 roku. Sa to Włosi: 
B, Sevene, Tony Gato, Vincenzo 
Labio i dwie wczorajsze ofiary. 


ZNOWU ZAMACH NA WŁOCHA 


Ranny na schodach własnego do- 
mu, 


W tej samej okolicy, gdzie we 
wtorek w nocy zginął F. Maniscal- 
seo i A. Dugo, o pół bloku od owe- 
go fatalnego “narożnika śmierci” 
postrzelono znowu jednego Wło- 
cha. 

Tvn razem ofiarą padł Tony 
Getios. postrzelony z tyłu, gdy 
stał Oparty o poręcz ganku przed 
swoje mieszkaniem. 

„slest to już czwarta zbrodnia w 
ciagu 12 godzin. 

(ietios był w teatrzyku i wra- 
cująe do domu, przystanął obok 
poręczy, by odpocząć, Usiadł na- 
wet na, poręczy, przerzucająć 
przez nią jedna nogę. Temu też 
zawdzięcza Życie, bo zamiast kn- 
ię w podbrzusze, dostał w puchwi- 
De. 

Dwaj policyanci oddaleni obok 
od miejsca wypadku” usłyszeli 
strzaly i nudbiegli rannemu z po- 
mocą. „Jeden wezwał ambulans 
a drugi tymczasem śledził za mor- 
derea, ale nie nie znalazl 

Getiosa zabrano do szpitala 
Passavant a niejaki Fr. Ambro. 
u którego Getios mieszkał udal sie 
nu policyę. by złożyć zeznania. 
Powiada on. iż strzał był prawdo- 
podolhuie skierorauy przeciw nie- 


)prócz tego aresztowano Isoren-' 


| korzyść ”, 


Manisealsca i Dugo. Podejrza- 
nych o ich zamordowanie czterech 
gości sali bilardowej Duga wypu- 
szezono, 

Policya powiada. że wszystkie 
wysiłki schwytania morderców są 
daremne. Władze są wprost bez- 
silne, Klęska spotyka ją po klę- 
ste, 

bezradność polieyi wydaje 
wprost opłakane rezultaty. W 
ciągu 15 miesiecy zabito 35-ciu lu- 
dzi bezkarnie, 


ŚLEDZTWO W SZPITALU PO. 
WIATOWYM. 


Nie chcąc duć sie wyprzedzić 
Bartzenowi 
wykrywaniu skandalicznych sto- 
sunków panujących w szpitalu po- 
wiatowym, Ballard Dunn, świeżo 
mianowany prezes powiatowej ko- 
wziął. się 
uprawnianej 
przez lekarzy zatrudnionych w 
szpitalu powiatowym. Odnosi się 
to szczególnie do drów H. M, Mo- 
vera i M. I. Harris'u, którzy mie- 
l przyznać się, że pełnili ohowią- 
zki ekspertów medyczno prawni- 


swemu szefowi 


iczych dla korporacyi tramwajo- 


wej ‘Chicago Railway Company". 

Lekarze ci, Harris i Moyer przy- 
znali się ośwarcie do tego, że pra- 
cuja dla korporacyi tramwajowej 
"Chicago Railways" jako dorad- 
cy. w sprawach o odszkodowanie. 
Oni to — mówił prezes komisy 
Duun — przygotowują argumenty 
broniące kompanii ze stanowiska 
teezniezego, a na to stanowisko ze- 
zwolić nie mogę. Każdy wie prze- 
cież, iż lekarz, znajdujący sie cią- 
gle przy łożu chorego, więcej zna- 
czy dln takiej korporacyi niż ea- 
lv legion sprytnych adwokatów. 
Pragnę również położyć — koniec 
panowaniu t. zw. "trustu kolle- 
gialnego”,.a przez to rozumiem 
praktykowane dotychezas werbo- 
wanie studentów medycyny do 
bezpłatnej pracy w szpitalu po- 
wiatowym, z trzech tylko kolle- 
giów medycznych, któremi kont- 
rolują politykierzy-doktorzy wy: 
zyskująwy swe wpływy na własuą 


U 


PANI NERINGOWA WYJEŻ. 
DŹŻA DO FLORYDY. 


Ogólnie znana z talentu arty- 
stycznego i oceniona dla prac spo- 
łecznych rodaczka nasza, pani Ag- 
nieszka Neringowa, wyjeżdża w 
przyszły wtorek wieczorem do 
miasta Saint Augustine, nad oce- 
anem Atlantyckim, we Florydzie, 
Udaje się tam na gościnne wystę- 
py koncertowe podczas uroczy- 
stości odhywających się z okazyi 
obchodu odkrycia Florydy przez 
hiszpańskiego zdobywcę, Ponce de 
Leon. Saint Augustine. najstar- 
sza zapewne osada europejska w 
północnej Ameryce niegdyś wa- 
rownia hiszpańska, do dziś dnia 
nosząca cechy i mieszcząca zabyt- 
ki po synach Kastylii, jest czaru- 
jaca nadmorską miejscowością 


klimatyczną, do której uroczych, 


sadów pomarańczowych, gajów 
palnowych, ogrodów kwiecistych 
i zamkowych pałacy, rok rocznie, 
jak ptactwo z północy zimą. zla- 
tuje arystokracya amerykańska 
na gościnne wywczasy, które za- 


„myka obchód Ponce de Leoński. 


przewodnictwem pani Goldy, pani; 


Przez czas swego pobytu w St.) 


Angustine. bedzie pani Neringowa 
w opiece pań tamtejszych pod 


Decher i pani Urbanowiczowej. 
zamożnej Polki, pochodzacej z 
Pensylwanii, która posiada piek- 
ny pałacyk zimowy w tem mieście, 
Pierwszy koncert naszej arty- 
stki, jest tam zapowiedziany na 
środę 29 marca, w teatrze Jeffer- 
sona. pod egidą tow. Śpiewu św. 
Cuevlii. : 
PRZYCZYNY POŻARÓW W RO- 
KU 1910. 
Ogólna suma strat 
*r.500,000 tj, więcej jak w któ- 
rymkolwiek roku z wyjątkiem 
1301, w którym był sławny pożar 
Chicago. 
Pożarów było 5.196 wypadków. 
Z tego 1.089 wypadków spowo- 
dowanych zostało przez nivostro- 
żne obchodzenie się z zupałkami, 
365 wypadków wywołały eksplo- 
zye gazoliny, 343 razy wszczął się 
pożar od iskier z kominów, wsku- 
tek wadliwego urządzenia pieców 
lub zbytniego ich rozgrzania wy- 
niosły pożary w 400 wypadkach, 
wskutek wadliwej instalacyi elek- 
trvczności w 207 wypadkach. wv- 
padków podpaleń było 70 itp. 
Stowarzyszenie właścicieli 
alnoświ A wszcząć otber- 


te- 


i N 


weil 


| znanego obecnie pod'nazwą 
‘Old Reliable Furniture and Hard- 
vare House”, zajmujacego obec- 


wynosila | 


giczny kampanię przeciw najnow- 
szej pladze Chicago, tj. zbyt wiel- 
kiej liczbie pożarów, 
TAJEMNICA “CZARNEJ R$. 
KI” WYKRYTA. 
Starania włoskich detektywów, 
asystenta szefa polievi Schuetlera 
i inspektora Jana L. Revere, by 
wykryć spruwców ostatniej zbrod- 
ui we włoskiej dzielnicy, uwień- 
czone zostały 
kiem. 


Pokazalo się, że zbrodnia ta nie! 


pozostaje w żadnym związku ze 
spraw kami 'Czawnej Reki? a jest 
nktem zemsty osobistej. 

Antonio Uetios, jak się pokaza- 


ło podczas badania go w szpitalu pstwa, przekazany został 


Passavant został postrzelony, nie, 
Jak sądzono, ze strzelby, lecz z 35 
kalibrowego rewolweru. 


Ranny podał nazwisko swego 


napastnika i inspektor Revere ma 


go pod obserwacyą. Getios oświa- 
dczył że nie chce poszukiwać swej 
krzywdy na swym napastniku i że 
powodem krwawego czynu była 
sprzeczka o pewną włoską dziew. 
czynę. 

Rana Getiosa nie jest niebezpie- 
CZNA. 

Detektyw Longobardi, oświad- 
czył, iż ma przekonanie, że wszy- 


' stkie ostatnie morderstwa we wło- 
'skiej dzielnicy są aktami zemsty, 


ale że wogóle -z Syeylijczykami 
trudno cośkolwiek poradzić, bo 
trzymają się oni swych własnych 
spraw obyczajowych, jak praw 
zemsty, Vendetta, i prawa mileze- 
nia La Omerta. To ostatnie pra-- 
wo przestrzegane jest nawet i 
przez nieezłonków Mafii czyli 
“Czarnej Reki” ze strachu przed 
śmiercią, 


HENRY STUCKART. 


Repularny demokratyczny kandy- 
dat na skarbnika miejskiego. 


Znanym jest w Chicago jako 
wybitny obywatel od wielu Jat i 
przemieszkał tu pomiędzy nami 
prawie całe życie, jakkolwiek uro» 
dził się w Nowym Yorku w roku 
1853, skąd, jako sześciomiesieczne 
niemowlę sprowadził się do Chica- 
go wraz z rodzicami. Od tego cza 
su nigdv na dłuższy termin z 
miasta nie .„wyjeżdał i od roku 
1865 mieszka w tem samem miej. 
sen, pnr. 2519 przy Archer Ave. 
W roku 1875 otworzył pod tym 
adresem mały skład towarów že- 
laznych, który stał się podstawą 
dzisiejszego olbrzymiego interesu 
"le 


nie n-ry  2511-13-15-11-19 
Archer avenue. 

Pan Stuckart byl przez 3 letni 
termin członkiem rady miejskiej. 
Po raz pierwszy obrano go w ro- 
kn 1592 jako reprezentania sta- 
rej piatej wardy lobecnie czwar- 
tej. W roku 1895 wybrano go po- 
nownie, a w dwa lata później tak- 
że ofiarowano mu nominacyę, któ- 
rej jednak nie przyjął. Później 
jeszcze otrzymał nominacyę od 
swej partyi na asesora i był obra- 
ny w roku 1895 ogromną więk- 
szością głosów. W roku 1903 wy- 
brano go znowu aldermanem, a 


przy 


¿w roku 1905 ofiarowano mu tak- 


że nominacyę na ten sam urząd, 
ale jej nie przyjął. W roku 1908 
jako kandydat partyi republikań- 
skiej do **Board of Reviev”” zo- 
stał razem z wszystkimi kandyda- 
tami tej partyi pobity, ale może 
się tem poszczycić, że otrzymał o 
23,000 głosów więcej, aniżeli W. 
J. Bryan, demokratyczny kandy- 
dat na prezydenta. 


DROBNE NOTATKI. 


Straszną śmiercią zginęło 


Zotii Migałów, zamieszkałych pn. 
937 W. Chicago ave. Bylo tò 
przedwczoraj rano. Pani Mignła 
wyszła o podzjinie 8 rano do rze- 
Źnika, pozostawiając w domu tro- 
je dzieci: Stanisława najstarsze- 
go: Helenkę lat 2 ; pół liczącą i 
Józia 1 rok i 7 miesięcy liczące- 
go. 
Jak się okazało, Helenka zapa- 
liła przez nieostrożność sukienkę 
na swym braciszku Józiu. Gdy 
matka wróciła od rzeźnika, oczom 
jej przedstawił się straszny obh- 
raz. Malee leżał na ziemi strasz- 
nie poparzony, a obok stałą siost- 
rzyczka. Wezwano lekarza, ale 
pomimo wszystkiego dzieciak 
<marł w pól godziny później. 
Sad koronerski orzekł, że ma 
sie do ezynienia z wypadkiem, 
Pp. Migałowie pochodzą od Tar- 
nowa w Galicyi. przybyli tu z Co- 
lorado przed 7 miesiącami i należa 


do parafii św. Jana Kantego. W| 


Ameryce bawią od siedmiu lat. 
Ld » . 

Wydział Zdrowia - przypomina 
matkom dzieci chorych na dyfte- 
rvę. że  antytoksynę — to naj- 
skuteczniejszy środek na zwaleza- 
nie dyfteryj otrzymać można bez- 


pomyslnym skut- , 


naj. | 
młodsze dziecko państwa Józefa i 


GAZETA POLSKA W CHICAGO, 
płatnie w następujacych miej- 
stach: 

Na pólnocno-zachodniej stronie 
miasta: w aptece **Nortliwestern” 
pur. 1576 Milwaukee ave., nuroź-; 
nik ulicy Robey i North ave. 

Na poludniowo-zachodniej stro- 
nie miasta: w aptece Maresa pur. 
2576 Archer ave ma Bridgeporcie 


i mir, 1500 W. 47-mej ul. Ina Town 
of Lake. 

«+ & a i 

Antoni Guraska aresztowany 


pod oskarżeniem popełnienia kra- 
dzieży z włamaniem się, stawał 
przed sędzią Sabath. Po uznaniu 
igo winnym zarzucono -mu przestę- 
sądowi 
kryninalnemu i stawiony pod ka- 
ucyą w sumie $2,000, 


s . * 

Michuł Kreska, aresztowany 
przez detektywa Blauchurda w d. 
10 bm., stawał przed sędzią Sa- 
bath pod oskarżeniem popełnienia 
rabunku. Po przesłuchaniu świa- 
dków, sędzia Sabath przekazał K. 
sądowi kryminalnemu — stawia-, 
jac go pod kaucye w sumie $2,500. 


ł 


Władysław Bajgrowiez, rzeźnik 
zam. pnr. 1704 So. Paulina ulica, 
wniósł do sądu skargę przeciw 
firmie Chicago City Railway Com- 
pany o odszkodowanie w sumie | 
$50,000. j 

Bajgrowicz dostał się 6 wrze- 
śnia roku ubiegłego pod koła tram 
waju i został pokaleczony. Gdy 
układy z kompanią nie doprowa- 
dziły go do żadnego rezultatu, u- 
dał się poszkodowany na drogę 
sądową. 


s A . 


Pan Tomasz Łobarzewski, je- 
den z najstarszych polsko-amery- 
kańskich dziennikarzy, zajmują- 
ty się od lat blisko dziesięciu 
sprzedażą realności, sprzedał swo- 
je dwa domy w Chicago, opuszcza 
nasze miasto na stałe i osiądzie w 
okolicy Stevens Point, Wis., gdzie 
zakupił farmę. 

LJ * + 


Oncgdaj sedzia  munieypalny 
przy W. Chicago ave. zatrzymał 
'rozprawy sądowe nu kilka minut 
i udał się na dolne piętro do kan- 
celuryi sekretarza stacyi polieyj- 
inej p. Helińskiego, gdzie oczeki- 
| wała mloda para, więe udzielił jej 
Józef Sabath slubu. Pan młody 
Julian Łeszczycki, liczył  lat*66, 
zaś panua młoda Marya Głowacz, 
Jak mówiła, liczyła 34 Jata. Świa 
dkami ślubu byli pp.: Heliński i 
Jan Sobota. Akt ślubu odhył się 
przy zamkniętych drzwiach. * Mło- 
dej i nadobuej parze. widocznie 
spieszyło się ze żeniaczka, kiedy w 
poście połączyli się węzłem mał- 
żeńskim, 


` 
a 4 LJ 


By ujść aresztowania, wysko- 
czyła pan; Małgorzata Jędrek z 0- 
kua na drugiem piętrze domu pnr. 
1642 N. Whipple ul. na podwórko. 
Upadła ona prawda, ale zerwała 
się szybko i w potężnych susach 
umknęła, l 

| Dopiero po dluższej gonitwie a- 
 resztowali ją detektywi Scully i| 
|Murray i zamknęli w kozie pod! 
zarzutem, iż skradła jakieś kosz-| 
towności swej współlokatorce, p. 
Almie Struck. | 

Przed sędzią Sabathem przyzna- | 
ła się podsądna do winy'i przyrze- | 
kła, że więcej nigdy cudzej wła. | 
sności sobie nie przywłaszczy, zaś. 
skradzione klejnoty oddała pra- 

| wej właścicielce. 


NEEE 
Jan Orth. 

W dniu 3 lutego upłynął termin, | 
ustanowiony przez urząd marszał. | 
ka dworu cesarskiego w Wiedniu 
dla zebrania dowodów, dotycza- 
cych przypuszezalnego zgonu w r.. 
1890 arcyksięcia Jana-Salwatora, 
który zrzekłszy się godności wyje- 
chał w świat pod przybranem na- 
zwiskiem Jana Ortha, Według 
wszelkiego  prawdopodobieństwa 
urząd marszałka Wyda orzeczenie, 
uznające areyksiecia za nieżyjące- 
go. 

W motywach oświadczenia 0- 
prze się na świadectwach, odno- 
szących się do wspomnianej daty. 
Majątek arey Księcia, wynoszący 
blisko 3 miliony koron. zostanie 
podniesiony w myśl jego testamen- | 
tu, zostawionego w Wiedniu u ge- 
neralnego płenipotenta prawnego. 


| 
| 
l 


Macoch skazany. i 


Macoch jest już skazany w opi-| 
„nit publieznej, chociaż rząd rwsyj- 
[ski zwleka z wyrokiem na uiego. 
Rzucił plamę na swój zakon. ale 
sławy „Jasnej Górze zaćmić nie 
zdoła. Podobnie ma się sprawa ze 
słyvnnem kuracyjnem Winem Cze- 
jstochowskiem. Jemu jego sławy 
; 


i znanych powszechnie właściwoś- 
ci lęczniezych nikt odebrać nie 
może. Kto go raz spróbował, ten 
je teź wypróbował i jest jego na- 
turałnem agitatorem. Bto 
dotad nie wie, niech sie zgłosi do 
firmy A. Skarzyński and Co. w 
Buffalo, N. Y., lub do jej agentów 
albo do aptek. 


BEER z" 

GDZIE JEST PE'YNOSŚC, tam jest 
odwaga. Mum odwagę, że zioła nr. 4 
dr. Fischera wyleczą wszelkie choroby 
żałądka i wewnętrzne. Także ręczę, że 
nasze leki reumatyczne ZAWSZE ekut- 
kują. 


Kto przyśle na koszta przesyłki czte- 
ry marki pocztowe, otrzyma próbną 
paczkę ziół nr. 4 a za lýo wyślemy 
bakskę Ognistej maści, na łamanie w 
kościach; bóle w krzyżach, reumatyzm 
etc. Jest to najsilnicjsza maść pod 
słońcem. Za “tę fadzwyczajną ofertę, 
spodziewam się, że każdy, który dozna 
ulgi, opowie swym znajomym o tych 
przedziwnych środkach. 


Dr. Aug. Fischer Co. 966 Sycamore 
str. BUFFALO, N. Y. LSM 


W STANIE NEW JERSEY poszukuje 
się zdolnych agentów do kolektowania 
i pozyskiwania nowych prenumerato- 
rów na warunkach objętych instrukcyą 
'Qazety Polskiej w Chicago. W tej 
sprawie należy się zgłaszać wprost na, 
Adros: B. SULKOWSNI and CO., 22 
Belmont Ave. NEWARK, N. J- Nad. 
to powyższa filia jest zaopatrzona we 
wszystkie książki wydawuictwa W. 
Dyniewicz and Co. gdzie nabywać mo: | 
tna po cenie na tych samych wang 
kach jak w Redakcyi. 


Kupony na prenumeratę i książki dla 


agentów wydaje ta filia. 
xxx 


Ważne dla niemających pracy, osobli- 
wie w South Chicago. 


Potrzeba agentów da rozsprzedawa 
nia Gazety Polskiej oraz do sprzedawa 
nią książek, Gazeta Polska jest naj 
starszem polskiem pismem w Ameryce, 
zamieszcza najwięcej wiadomości ze 
wszystkich części ówiata; różno poucza- 
jące artykuły i ostrzeżenin; zawiera 
śliczne ilustracye; dlatego też ludzie 
chętniej ją pronumerują niż jakie inne 
tygodniowe pismo. Agenci otrzymują 
większe komisowe niż przy innych pi- 
amach a pracujący stale tylko sześć 
godzin dziennie, zarobią nie mniej jak 
18 dolarów tygodniowo. Agenci zabez“ 
pieczeni są od wszelkich strat a na ro 
zpoczęcie agentury potrzebują zaled: 
wio kilkanaście dolarów. Warunki da- 
ję te same co w Wydawnictwie. An 
gielski języ kniepotrzebny i kto sobie 
życzy mioć lekką i stałą pracę, niechaj 
się zgłosi do generalnego agenta: I. 
Witkowskiego pod No. 8345 Superior 
ave. Bo. Chicago, I. xx 
z 


potrzebujesz 


potrzebujesz 


potrzebujesz czystej bogatej 


potrzebujesz 


gardła i ciężkiego oddechu, ale 


wka przyuvsi npragnioną ulgę. 
Cena 


. F. SEVERA CO. 


tego! 


Nasz Reprezentant 

Pan W. Michalski odwiedzi główne 
składy agencyj i filie ze stemplami 
książek i innych rzeczy, znajdujących 
się w naszej Księgarni, następnie mia- 
sta: South Bend. Ind. Toledo, Cleve- 
land, ©. Pittsburg, Philadelphia, Pa., 
Baltimore Md., Newark, NY., New 
York i miasta okoliczne, 

x 

ZE Z KRN o 

CHCESZ KUPIC farmę tanio wraz 
z zasiewem i inwentarzem na dogod- 
nyeh warunkach, pisz do: J. Kwaśnie- 
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UCZ SIĘ PO ANGIELSKU. 


Czy masz dobrą posadę? Czy umiesz 
po angielsku mówić? pisać? Jeżeli nie, 
tego języka, możesz się nauczyć w bar- 
dzo krótkim czasie z naszych nowych 
lekcyi polsko-angiclskich. Cheeniy was 
przekonać, jak celna jest nasza metoda 
i poślemy wam próbkę. Pisacie do nas 
list i adresujcie: 

'""BZKOLA POLSKO-ANGIELSKA''. 
3639—22 str. cor. Millard ave. Chicago. 


CYYT" 
6 


Zwyczajne dolegliwości mogą doprowadzić do bardzo poważnych chorób, ale 
dolegliwości te mogą być usunięte przez rychłe użycie Lekarstw Severy. 


wydalić z organizmu nieczystości powodujące choroby, 
wyzbyć się uczucia zmęczenia, 


potrzebujesz rozbudzić uśpione czynności, | 


przejść kuracyę, 


SEVERY 


Czyściciela Krwi 


Dokona on wielkich zmian w kierunku 
zdrowia. 
SPRZEDAWAN 

Nie zaniedbaj powiedzieć.” 


innych lekarstw. jakie by ei otiarowywano ze względu na większe zyski. 
które prawdopodobniekupeom przynoszą. .. ++ LL 


ZIMNA POGODA 


jest przyczyną zaziębieńia, chrypki, 


Severy Balsam na Płuca. 


stanowi pewne i niczawodne lekarstwo na wszyst- 
kie podobne dolegliwości. Często już pierwsza da- 


JEŻELICHCESZ PORADY, PISZ DO NASZEGO WYDZIAŁU LEKARSKIEGO 


wski., 354 Becker str. Milwaukee, Wis. a 
-o 

POSZUKUJEMY ludzi,  którzyby 
pragnęli powiększyć swe zarobki. 
Clicemv pomódz im do zarabiania od 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 
więccj, ucząc ich Angielskiego języka 
tak tutaj niezbędnego. 

Otworzyliśmy szkołę, w której uczy- 
my Polaków. angielskiego języka meto- 
dą szybką, praktyczną i wielec korzy- 
stną. 

Nie będzie Was nic kosztować. 

Przyślijcie nazwisko Wasze, adres i 4 
centy w znaczkach pocztowych do: 
International School, Class 1. 281 East 
10th str. NEW YORK CITY, NY. x 


ksiąze- 
Pierwsra 
DORNF 


RADY 

choryc 3 
zdrowych, 
młodynh ` 
rtarych, pick 
rychu i brz7ð- 
kich, kióra 

daje spo- 
SAT wylecie- 
nin wzrystkich ohorób poskodzaersh 

z żołądka i nieczystej krwi. Jak być 
pięknym t zdrowym, jak wstrzymać 
włosy od wypadania | jak nabyć pię- 
kne i bajn włosy. 

Druga ''Spi ewnik Polski’ rawierk' 
jący wielką iłeżć piosnek miłosnych 
i humorystycznych. Obie ksiąreczki 
DARMO. Przrńlij swój dokladny a 
dres i załąca 2c markę i śdresuj: 


dla 


DARMO!!! 

Wysyłamy śliczny katalog, zegarków 
męskich, damskich i różnej biżuteryi, 
jak również instrumentów muzycznych 
— rewoółwory, strzelby i dużo różnych 
bardzo pożytocznych rzeczy. Ządajcie 
natychmiast, które zaraz darmo wysy- 
łamy. Adreaujcie: A. 8. Stevena and 
Co., 104 Greenwich str. New York, 
NI., x 


J. M. RUTKOWSKI 829 Fillmore av. 
BUFFALO, NY. 


00000000000020000900Q 
NASADKI JAJ DO ROZPŁODU. 


pea od rasowego drobiu. 

59 Kury: Polskie, Iłondanv. Ankony., 
leghorny: białe i żałte, Minonki 
czatne:-- Rhode Island Reds. Wiel- 
kie Brahma's biale. Rocks biale i 
żółte. Orpingtony białe i żółte, 
Wyandotty białe, "Golden" i "sil- 
ver". "Pit games”, 

Kaczki Roueny i'hinle Pekiny- 

Gęsi Touluse i Embden. Indyki i Perlice. 

Gołębie rasowe najrozmaitsze. 

Nasiona zbóż, korny grochów. traw. 
jarzyn i kwiatów. 

Korna: Najwcześniejsze lrltow DENT 
własnego chowu (siew  doświadezajny 
godny rozpłodu: pałka 16. 16 lub 2} 
rzędowa po 25c.. paket 10c., kwarta 35c., 


przesyłkę oplaca. 


Piszełe po cenniki, katalog! zaraz, dol 
na odpowiedź. 


ADRESOWAĆ: 
J. KWĄSNIEWSKI. e 


Milwaukee, Wiss. 


czając markę (stamys) 


654 Becher str., 


00000000000100000000090© 
090000000060000000009006€C | 


Z nastaniem nowego sezonu wiosennego 


i zdrowej krwi, 


Cena $1.00 


Y PRZEZ APTEKARZY 


że chcesz tylko SEWERY. i nie przyjmuj żadnych 


Język twój wskazuje 


kiedy żołądek jest w nieporządku. Jeżeli jest obło: 


zaziębienia 
żony, to znaczy, że czas już przyjmować 


Severy Balsam Zycia. 


Reguluje on dolegliwości przewodu pokurmowega, 
pobudza wątrobę do czynności i podtrzymuje fizy- 
czne ożywicnie. 


25 1 50 centów. TIe. 


CEDAR RAPIDS. 
IOWA 


ai _ „a Ów | TT. mm 


8 
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POSZUKIWANIA. 


Druga Największa księgarnia na 
Wschodzie. 

Kto nam nadeśle 2e znaczek, temu 
poślemy duży katalog książek; adreso- 
wać: W. Michalski 1180 Broadway, 
Buffalo, N. Y. 


S 
ZA KILKA GODZIN lekkiego zaję- 


eia wieczorami po pracy, każdy i wszę- | 


dzie może łatwo zarobić 10 do 15 do- 
larów tygodniowo. Stosowne także i 
dla Pań. Wytnijcie to ogłoszenie i przy- 
ślijcie, załączając 2 centową markę na 
objaśnienia. Adresować: Dr. Jan 
Chmielnicki 10 Wyatt str., Somerville, 
Mass. 15 


o r 
Na sprzedaż po przystępnej cenie. 
Kilka uprawach farm z budynkami, 

i kilka tysięcy akrów gruntu nieupraw- 

nego w wielkiej polskiej kolonii Poz- 

nań, w Clark Co. Wisconsin. Grunta są 
nadzwyczaj urodzajne, w bliskości mia- 
std, kolei, kościoła polskiego i szkoły, 
zawaze dobre targi na wszystkie produ- 
kta rolnicze. Po bliższe informacye pi- 
szcie zaraz do: Val. Przybylski, R.-4; 
Box 18 Thorp, Wisconsin. J 


Farmy w południowym Michiganie. 

Na sprzedaż mamy grunta uprawne 
z budynkami i zasiewami, ziemia bar- 
dzo urodzajna; uprawa bnraków, Cy- 
koryi i zboża wszelkiego gatunku jest 
na wielką skalę w tej okolicy, klimat 


l ’ NOWI AGENCI. 

Ob. T. Wudnicki 103 Grand St. Am- 
sterdam, N. Y., kolektujo w Amster- 
dam i okolicy. 
| Ob: K. Mazurek 224 Lincoln ave. U- 
tica NY., kolektuje w Utica i okolicy. 

Ob. Franciszek Łotocki, 8345 Supe- 


|rior ave. So. Chicago, Ill., kolektuje w 
{ So. Chicago i okoliey. 


$20 DOLAROW! PŁACIMY TYGOD- 
DNIOWO każdemu, kto tylko poma- 
ga nam rozpowszechniać nasze słynne 
wino SWIĘTOCHOWSKIE i inne lekar- 
stwa. Praca tylko dwie godziny dzien- 
nie, język angielski nie jest wymaga- 
l ny, wytnijcie to ogłoszenie i przyślij- 
: cie załączając Z-centową markę po ob- 
jaśnienia, Adresujcie: D. Wróblewski 
and Company, 18 East 115th st, NEW 
YORK, N. Y. 12 


‘POLSKA W KAJDANACH.’” 
Prześliczny ten w bogatych kolorach 
| artystyczny obraz — powinien być oz- 
„dobą każdego polskiego domu. - Cena 
|f5c z przesyłką. Potrzebujemy agen- 
„tów. Pisz zaraz, załączając 2¢ znaczków 
pocz. na odpowiedź dó: 
POLISH IMPORTING HOUSE, 


3. 466 Palisade Ave., GARFIELD, NJ. 14 


z c E o 
| POSZUKUJE Marya Kij swego mę- 
Ža Jana Kij, który przebywa w Amery- 
lce 17 lat ze wsi Szafranowa, powiat 
| Mielec Galicya, ktoby o nim wiedział, 
| lub on sam, dostanie 10 dolarów na- 
| grody. Adres: Marya Kij, Ware ,Mass 
, Water str. 85 13 


wyborny, zdrowa woda. Mamy O AN 
grunta nieuprawne po różnej cenie, pi-| POSZUKUJE Katarzyna Kożuchow- 


| POTRZEBA AGENTOW. Mężczyzn ł 
kobiet do rozpowszechniania naszego 


słynnego WINA ŚWIETOJANSKIEGO, 


i nasżych słynnych lekarstw. Język an- 
gielski niewymagalny. Kto nie zdolny 
do ciężkiej pracy, lub nie chce wa fa- 
bryce pracować i zarabiać 3 do 4 do- 
lary dziennie, niech pisze po warunki. 


Proffesgor Karol Szwarce Co. 243 Rox: | 
18, 


bury Str. BOSTON, Mass. 


FARMY za DARMO. 

600.000 akrów rządowej ziemi do roz 
|jdanin w stanie Montana. Można dostać 
|160 lub 320 akrów dobrej ziemi, zupeł- 
lnie darmo po opłaceniu kosztów wy- 
„mierzenia i rekordowania, Ziemia bez 
| pni i kamieni, tylko trawa porosła, mo- 
żna zaraz orać i siać. Jeżeli chcecie do- 
stać dobry kawałek ziemi bliżej miasta 
,i kolei, to zgłoście się natychmiast, nim 
co lepsze, inni nie rozbiorą. Dużo Po- 
jlaków ai gjuż osi-dliło w Montana. Po 
[bliższe informacye udajcie riẹ do: 
| DAWSON COUNTY LAND CO. 
521 Ashland block-59 Clark st. Chica- 
go, Ill. 12 


CENY TARGOWE. 


CENY DLA GROSERENIKOW. 
ZBOZA, Chicago. 


Pszenica ..1+10:.2.:..44..80 — 
Kukurydza: gg. csa tena 100 240, A 
OWE + 14.1. „30 — „3114 
ŻYŁ! 2 is «0005 Ga N OOOO E BEL 
Duluth: 
SOLLOCA. po dGED OWOCE 


1.00 


Pszenica .. 


* wpływy jakie obecnie nad 


GAZETA POLSKA W CHICAGO 


wszystkich miastach, gdzie istnie- 
ja biura poczty, to w ciągu roku 
zlożą w nich $200,000,000 w depo- 
/zyt. Wobec tego stopniowo będzie 
otwierane więcej bąnków poczto- 
wych po różnych miastach. 

ISKRY TELEGRAFICZNE. 

SPRINGFIELD, 1LL. — W ko- 
palni węgla Superior o 50 mil na 
południe od Springfield wybuchła 
walką pomiędzy pracującymi tam 
Włochami. Wysłano 300 żołnie- 
rzy dla uspokojenia rozawanturo- 
wanych górników. 

NOGALES, ARIZ. — Znaczne 
siły powstańców obległy miasto 


gając się poddania na łaskę i nie- 
łaskę. 

PETERSBURG. — Prezes mi- 
nistrów Stołypin przedłożył rezy- 
gnacyę. Car ją przyjął powolując 
na to miejsce Kokoscewa. Rezy- 
| gnacya ta jest wielka niespodzian- 
ką. 
| PETERSBURG. — Chiny nade- 
słały pokorną odpowiedź na dru- 
ga no 
ko. 


| POWSTANIE MEKSYKAŃSKIE 
MA SIE PRĘDKO SKOŃCZYĆ. 

WASZYNGTON, D. C. Ww 
ciagu tygodnia będzie zaprowa- 
dzony w Meksyku spokój, o ile te 
nim 
pracują nie ustaną w akcyi. Za- 


tę. Zgadzają się na wszyst- 


talo Passavant; oprócz tego po- 
rucznik Józef Dikeman i strażak 


1 ra ` . . 
i Józef Feney ocuceni zostali na u- | 


licy. 
| Zaezadzeni przez opary amonia- 
kalne są: 
| Kapitan James Moore, kapitan 
(Walter Powers, porucznik Jan 
Mackey, por. J. Rooch, por. Ja- 
mes Dillon i strażacy Ed. Nolan, 
J. Dempsey, J. Peterson, Ben 
Ramsay, J.Hanilton, W. O’Foole, 
Ed. Dokes, J. Me Élligott, M. 
Durkin, K. Searles. 
| Z wody od utonięcia wyratowo- 
no Jamesa Kelly’ego. 

Pożar wszczął się na 5-tem pię- 


instalacyi elektrycznej i zanim za- 
alarmowano straż pożarną rozwi- 
nął się już dość poważnie. 
Podczas najgorętszej akcyi ra- 
tunkowej eksplodował nagle zbior- 
nik z amoniakiem, zagrażając ży- 
ciu 8 strażaków. Czterech z nich 
|skoczyło z dachu magazynu na 
dach sąsiedniego budynku, poło- 
żonego o cztery piętra niżej i wy- 
(szli cało. 
| Szef batalionu Fisher zagrożo- 
ny tem samem _ nicbezpieczeńst- 
|wem skoczył z ditchu szkoły Coy- 
[nc Trade School i spadł na dach 
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stosunkowo licznie, aby słyszeć 
śpiew naszej gwiazdy w świecie 
wokalnym pani Janiny  Korole- 
wicz Waydowej. 


Program był bogaty i dobrany. | 


|Z piersi śpiewaków popłynęły me- 
lođye pieśni angielskich, polskich, 
niemieckich, włoskich, 
kich i francuskich, 

| Pierwszy numer programu roz- 
poczęła niemiecka śpiewaczka 
Rose Olitzka, wykonując pięć pio- 
snek niemieckich; po niej śpie- 
iwal miły lisyczny tenor Me Cor- 
'mack, który wykonaniem kilku 
„melodyjnych pieśni irlandzkich 
lehwycił za serce nie tylko swoich 


Hermosilló, stolice Senory, domim itze od wadliwie skonstruowanej rodaków, ale całe audytoryum— 


| Zebrał też liczne burzliwe i zaslu- 
żone oklaski. 

Po nim wystąpiła na scenę na- 
sza artystka pavi Korolewicz- 
(Waydowa, powitana burzą frene- 
tycznych oklasków. Ujmująca jej 
postać, gracya ruchów, niezwykła 
juroda i pewność siebie na scenie 
stworzyły z niej miłe zachwyca- 
jące zjawisko, a serca polskie pod- 
niosła duma, widząc i słysząc z 
jakim zapałem nawet obcy przyj- 
imują polską śpiewaczkę. Chwila 
— a z piersi naszej primadonny 
popłynęły cudne, rzewne za serca 


irlandz- . 


raz z przyjazdem limantoura roz- 
poczną się narady nad zmianą ga- 
binetu, Limantour jest rzeczni- 


(stojącej tam przybudówce, przy-  chwytające mełodye polskie pie- 


lezem złamał obie nogi i śmiertel- śni, kompozycyi takich wirtno- 
nie się pokaleczył. |zów, jak Noskowski, Niewiadom- 
Pomny na odwagę szefa Hora-|ski Paderewski, Moniuszko i 


(na, którą tenże przepłacił śmier. Szopen. 

cią, szedł mimo to szef Seyfer-| Pani Korolewicz - Waydowa od- 
lich pierwszy w ogień. Głównym śpiewała pięć pieśni programo- 
czynem jego w czasie wczorajsze- 


wych “Smutno,” 'Słowiczku mój’; 


azcie po informacye do: SULKOWSKI ska Anny i Ludwika Trojnar, jeżeliby sj St A "ZR KA 
LAND CO. Box 203 PINCONNING, kto z nich wiedział, albo ich adres, to | pęzenica: ; j „99 
Michigan. 16 | niechaj będzie tak dobry dać zuać na| Kukurydza oo. nannan in UTĄ 
A R RBC || aste puje yaad raa. (RUIBYZYNAN KORA ZY a e A „OLIŁ 
ODEZWA! Najpiękniejszy ścienny  żychowska 415 Gilbert Street, Danville O a Gigi od. . 
kalendarz na rok 1911 i 1912. Na nim Tj, ' A CY 97 
portrety wszystkich Monarchów Świnta. erem Kubirudźa my Pld aar od e 
Car Rosyjski, Cesarz Austryacki; Pre- | NOWI AGENCI. AT ze PROMO OŚ zd 32 
zydent Taft na czele. Portret Papieża. . Ob. Eleonora Stanczyk, 4138 Bermun- R oe A 
Chorągwie narodowe kolorowane. Mn-| da St., Philadelphia, Pa. kolektuje w A Minneapolis: a. 
pa Stanów Zjednoczonych. Wart 10 do- | Philadelphii i okolicy. PSZENICA ...eeeee zer ra 4010 ora 
larów. Wysyłamy go każdemu, kto na-; Ob. St. Gawronski 224 Lincoln Ave.: Kukurudza ....... DCZOON 
deśle 25 centów. Spiesz. Adres: Isidor| Utica N. Y. kolektuje w Utica i oko- | OWI8 ......... TEREE 111 „28% 
Herz Co. 422— 7 Ave. NEW YORK. x | licy. |ZYtO +e1:-1:32 O DOWWOODOOONOCJE 
Ob. Anna Dziadus 33 1—2 Lake st. | BYDŁO, Chicago: 
POTRZEBA miejscowych i podróżu- | Wepsier Mnss., kolektuje w Webster Aa AG N F > zo = A 
jących agentów. Zarohak $15—$50 dla | Lg F A STOW dE 434 seeda, 3.355 — 6.15 
Sosa Oosiaka RARE SSN SEE Eo DN Ciótęta...- r... Pieles. B.BO — 9,00 
a r j irand, Rapids, ich, kolektuje w Grand | Seini 6.80 — 7.40 
winna to posiadać.  Posłać 10e na wa: | Rapids i okolicy. |SWInie ....s.re4-11 es.. 0. ' 
runki i zaczynać natychmiast pracę. A-| Ob, Andrzej Butwil 1623 South St, | O"? oreren zg 
dresować: Veritas, 231 E. Hth str. | Sault St, Marie, Mich.  kolektuje w| BYDŁO, Omaha: 
NEW YORK. 12 [Sault St. Marie i okolicy. KWolyz a t CAA 1... 6.00 — 6.65 
neema O Jan Żywot 1345 Crittenden Str. | Krowy ........ OOOCZE . 3.25 — 5.65 
SEKRET do prędkiego zró. | Cuiengo, LI], kolektuje w Chicago i o- | Cielęta ..11....-:----:-.- 4.00 — 8.00 | 
bienia majątku; oraz katalog czarnej wrdknoć: A NN O 0. 10:700-—0085 
magii prawdziwie czarodziejskich ksiąg | ama ANNA | Owe... .. 8.60 — 6.10 
ciekawych artykułów, aby chłopcu poj NAJNOWSZE TAJEMNICE różnych 
kazać jego narzeczoną. dzicwczynieszaś | ksiąg czarodziejskich i sekrety dla pa- | Bawelpa, Chicago ...... 13.36 — 14.00 
chłopca; sposób zakochania dziewczyny nien i kawalerów. Pisz zaraz po kata-| Siano tona .........-.... 7.00 — 18.00 


lub ehłopca i wytępić nałóg pijaństwa. 
Załącz 2e markę i pisz: 


BRAZILIAN MAGIK CO. 4828 Pnuli-d Pittsburg, Pa. 


na str. Chicago, NI]. 14 


FAŁSZYWE pieniądze teraz wyszły 
z druku od 1—5—10—100 papierowe; 
bardzo ładne. Do zabawy. po 25e. Każ- 
demu darmo posyłam duży katalog. A- 


dres: WACŁAW MILLER, Box 185 —| 


PPHOKNIXVILLE. Pa. 


RZEEE UE 0 | -DP S E 

Ob. Jakubowski Władysław 8346 On- 
tario Ave. South Chicago, Ill. kolek-, 
tuje w So. Chicago i okolicy. 


HERE OE AR ë M W ZENON W o o 
NOWOŚC! TAJEMNICA! SEKRET! 
CZYTAJCIE! KTO ma zamiar teraz je 
chać do kraju? Rodaku! Zastanów się, 
czy wiesz, ża w cenie szyfkartowej do 
kraju tkwi wielka tajemnica? Nie daj 
się bałamucić od drobnych agentów z 
gazet! Tacy chcą cię zwabić sztucznemi 
obiecańkami. Napisz do nas a wyjawi- 
my Ci tajemnicę! Podamy spis, nazwy 
i odjazd szyfów i prawdziwe ceny. Spró- 
buj napisać! Postkartka za centa wyja- 
śni wszystko. Adres: Isidor Herz Co. 
422— 7 Ave. blisko 34 str. New York. 
zp. 


12 


ORW M ia 

NA CO MIEC KŁOPOTY? NA CO 
DARMO SUSZYC GŁOWE? Słuchaj! 
Czy masz jaki proces w kraju? chcesz 
odebrać jakie długi, pretensye, spłaty, 
zaległości? Mnsz spadek dostaćf Chcesz 
wystawić  pełnomocnictwof kontrakt, 
lub jakikolwiek akt? Masz eo legalizo: | 
wać w konsulatach? Masz kłopoty woj- 
skowe o kontrole, ćwiczenia i asente- | 
runki? Nie myśl dużo, zaraz napisz do 
nas! Damy pomoc, radę i pocieszenie 


bezpłatnie. — Pamiętaj nasz adres: I- 
sidor Herz Co. 422 — 7 Ave. blisko 
34 str. x 


KTO CHCE SPOKOJNIE SPAC? 
Rndaku! Czytaj! Czy wysyłasz pienię! 
dze do kraju? Pamiętaj! Nie ufaj byle 
komu. Wspomnij, Żeś na grosz ciężko 
pracował, Wysyłaj pieniądze przez 
nas. Ręczymy za każd ' cent. Doręcze- 
nie w 10 dniach, Za 24 dni każdy do: 
staje od nas oryginalny kwit z poczty 
na dowód że pieniądze zostały doręczo-! 
ne. Przez nas Betki tysięcy rodaków 
wysyła pieniądze do kraju. Każdy. za- 
dowvlony. Nasz kurs najniższy. Spró- 
buj raz a pozostaniesz naszym Xostu- 
merem na stałe. Adres: Isidor Herz Co. 
422.7 Ave. blisko 34 str. New York. 

y 
ÍT Z GE E 

PROPERTA na sprzedaż w dobrym 
porządkn. Właściciel na miejscu. 

Adres: 1337 Chapin St. x 
a ë l O ic c O o 

POSZUKUJE posady młody organi: 
sta, może władać językiem polskim i 
angielskim; jeśli by komu potrzeba by- 
ło, niechaj pisze do: F. Grzybowski, 
46 Victor str. Providence, R. I. 12 
ocen rc Co rónic 

DOBRA SPOSOBNOŚĆ. $5.00 zadat- 
ku a 17 centów dziennie, maszyna do 
pisania z polskimi akcentami. Pisze 
ślicznie w dwóch kolorach; adresujcie: 
Pilsen Typewriter Co., 1814—20th St. 
Chieaga, Ill. 14 


e, 
JOZEF SUWALSKI poszukuje swo- 


jej żony, pochodzi z gubernii Suwal- 
skiej z pod zaboru rosyjskiego, ucie- 
kła odemnie z bortnikiem i z dziećmi; 
dziewczyna Anna ma 
chłopców. Ona ma lat 35 jest wysoka; 
córka ma włosy białe, oczy modre o- 
krągłą twarz; ten chłop ma lat 28, jest 
dosyć tęgi i włosy ma jasno 
Ktoby o nich wiedział a jak da mi znać 
to dostanie 25 talarów. Adres. 
Podziowski, Osceola Mills Pa. Clerfield 
co. Je 


= 


łat 3 i trzech | 


blond. | 


Józef | 


log, załączając Że markę, adresuj: M. 
Morawski, 8245 McClurg str. 3. 8. 
15 
TP A 

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w 
| każdej kolonii w tym kraju potrzeba 


| nowych akuszerek. Polskie panie mog”) Ser cegielkowy funt .. 


sobie zdobyć opłacającą się profesyum, 
jeżeli teraz wstapią do naszego Pol- 
skiego Kolegium dla akuszerek. Jest to 
jedyna odpowiedzialna szkoła dla aku- 
szerek i jedyna szkoła dla pań posia- 
dających umiarkowane zasoby. Wykła- 
dy w języku polskim. Kompletny kurs 
kosztuje teraz tylko 50 dolarów. Przyj- 
myjemy kandydatki ze wszystkich czę: 
ści kraju. Nasze kolegium daje dobre 
| dyplomy. Pisz do nas dzisiaj i adresuj: 
DR. A. M. SOUKUP, 3039 22st. Cor. 
Millard, CHICAGO, ILL. x 


== a 

DARMO wnet. gdyż za nadeslaniem 
$1.00wyálę każdemu piękne powieści 
1001 Nocy w 4 tomach 1468 stron dru- 
ku. Andrzej Lubieński, 1277 Dubois, 
Detroit, Mich. 15 


et ZEW z e w 

RACZNOŚĆ! Sprzedaję szyfkarty po 
cenie najstarszej i kompanicznej. Spo- 
rządzam doknmenty europejskie Nota- 
ryalne i Wojskowe, Piszeie po informa- 
cyt. JAN KOZŁOWSKI, 73 West str. 
NEW YORK, NY. 29 


NOWA KSIAZKA. 
W wielkiej ilości odebraliśmy da roz- 
przedania książkę pod tytułem: 
.„.PODPORY SAMORZADU. Powieść 
współczesna na tle dziejów galicyjskie- 
go życia narodowego. Napisał J. K. 
Orłowski. Zawiera 221 stron. Cena 35c. 

Adresować: ° 
W. Dyniewicz, Publishing Co. 
1113 Noble str. Chicago, NI. 


POSZUKUJE młody człowiek zaję-! 


Przyjmie robotę na farmach. Proszę pi- 
saú: Costello, Pa. N. Box 222 1. P. 
14 


TREN E a o e a 

UWAGA RODACY: — Kto tylko na- 
deśle”20c srebrem, otrzyma najnowszy 
wynalazek, jak zrobić kit w domu. Nie 


nie kosztuje, czy deszcz czy mróz nie| 


potrzeba z domu wychodzić. Adresuj: 
W. 8. Berkowski, 52 Ileath st, West 
E cratt, Mass, A 13 


FARMA NA SPRZEDAZ. 


Farma z 77% akrów uradzajnej czar: | 


i nej ziemi, 2 mile na południe od Val 
paraiso, Ind. 50 mil od Chicago. Caly 
grunt  wykarczowany. Dom, wielka 
stnjnia rowa, corn cub, dfmek %la kur, 
itd. Sprzedam tanio, z powodu innego 
interesu. Zgłosić się pod adresem: An 
vin, zdolny jest do wszystkich robót. 
drew Borkowski, Valparaiso, Ind. 11 
PZ 0 ON Na 
Ptekne farmy! 

Brncia Polacy, ja nie jestem agen- 
tem, tylko na swojej farmie; zgłoście 
się do mnie, kupeie furmy, jaką zechce 
cie 40 lub $0, lub 166 akrów, u właści- 
cieli, którzy są bezdzietni po niskich 
cenach, tu macie kościół, szkułę i po- 
wietrze zdrowe, dobra woda itd. pier- 
wej piszeie do mniec: adres: Wojciech 
jHłolub Buttmut, Wis. — Box Nr. 57 12 
RÓD Z Oc ona 

POSZUKUJE bhrata ciotecznego An- 
drzeja Nitke zawodowego szewca; ż0- 
naty, do Ameryki przyjechał 37 lat te 
u z Księstwa Poznańskiego, ze wsi Ży- 
dówko. J. Dembiński, Oak Till Mich. 14 


— o ROZ 
"wierzby PARCHY i Róża choćby 15 
lat stare. $1.25 zn kompletne wylecze- 
nie. Setki podziękowań za takowe. 1000 
dolarów nagrody, kto nam dokaże, że 
nie prawda. Adresuj tak: Proffesor Ka- 
ro] Szwaree Co. 243 ROXBURY STR. 


BOSTON, MASS. 18 


NABTAŁ, Chicago: 
Masla ‘Extra Cr.” funt .... 
Masło **First'' funt 
Masło *' Dairiea”' funt .. .. .15 —. 
Ser szwajearski funt s... e. ..14— 15 


= MOS LE 
Ser ‘‘Young Amer.” funt .. .11—.]5 
Na Pino N 12. „. 10 — 18 
OWOCE, Chicago: 
Jabłka baryłka .......- .. 5.00 — 8.00 
CtoS pud. eae ae O O 3.00 — 3.50 
Pomarańcze pud. ........ 2.00 — 3.00 
WARZYWA, Chieago: 
| Buraki worek ..... ARM . 1.50 — 3.00 
Marchew beczka ........ 3.00 — 3.50 
Kapusta becz. nowa ..... 2.00 — 2.50 
Kalafiory pudło ........ 1.50 — 2.50 
Selery pud, ........ esses. -90 — 1.35 
Ogórki tuzin ..........- „ -75 — 1.50 
0 Wadkcanerze A . „de a łc M X 
Rzodkiew tuzin ....s»:+=» . 10 — .45 
Fasola skrzynka ........ 2.00 — 3.50 
Cebula wór .......4221:-> 15 — 1.00 
Pomidory paczka «=... 1.50 — 2.25 
Kartofle buszel ......::1«1: 40 — 11 
DROB ŻYWY, Chicago: 
fndyki funt ....4«uv. swe +. „10 — .14 
Kury funt .....-«««%-1::-1 9 — .14 
Kaczki funt „..4.1.-1.... „15 — „16 | 
Gęsi funt ..... NJsnE 30 .. „10 — 
DROB BITY, Chicago: 
Indyki funt” ,l.useucnosss> .14 — .18 
Bury funt ody SB: . -12 — „4 
D OOE O OLET a „M 
| Gęsi funt ........221:-11 „11 — „12 
. e r . 
| Ostatnie Wiadomości. 


MILIONOWI CHINCZYKÓW 
ZAGRAZA GŁODOWA 
ŚMIERĆ. 
NOWY YORK, N. Y. — Zarząd 
imisyi w Chinach otrzymał szezegó- 
łowe informucye o strasznej Klę- 
lsce głodu w prowineyi Ancohei i 
innych dystryktach Chin. Stosun- 


ki wyjaśnia doskonałe list pastora; 


Tomasza Cartera, przełożonego 
misyi w Hawai Yuen. 

Na północ od jego stacyi, po- 
wiada pastor Carter, milionowi 
łudności zagraża głód i jeżeli li- 
.tościwe osoby z zewnątrz nie po- 
'mogpa. cała ta masa ludzi umrze 
z głodu. 

Kłęska jest tem straszniejszą, 
że zanosi się na nieurodzaj. 

Wszystkie psy zjadła już lud- 
ność, to też kraj wydaje się zna- 
leznie spokojniejszy, ale obrazy 
|nędzy są okropne. i 

Czerwony krzyż 


amerykański 


pospieszy nieszezęśliwym z po- 
mocą. 
SUKCES BANKÓW POCZTO- 


WYCH. 

WASZYNGTON, D. C. Po 
dwóch miesiącach istnienia *'prób- 
nych” banków pocztowych po je- 
dnyrą w każdym stanie okazato 
się, że robią one dobre interesy jak 
na początek. Wedle raportów 
pocztmistrzów z _ miejscowości, 
gdzie ‘te banki istnieją złożono w 
RER ogółem $133,869 depozytów. 
Obliczają więc, że gdy banki poez- 
we 


‘towe zostaną zaprowadzone 


kiem żadań rewolucyonistów, któ- go pożaru było wydobycie swego 
ire mu przedłożono w Nowym Yor- | własnego brata z płonącego bu- 


5 dynie 


| Przeprowadzenie zmiany ma za 
sobą ten"argument silny bardzo, 
(że cały Meksyk reform się doma- 
ga i że niezadowolenie wszędzie 
wzrosło. W Yukatanie, w Chihua- 
hua i innych stanach poważne wy- 
buchy rewolneyi powstrzymano je- 
obietnicami szybkich re- 
form. 

Limantour spodziewa się pręd- 
kiego załatwienia sprawy na ko- 
rzyść rewolucyonistów. 

EL PASO, Texas. — Nadużycia 
ze strony bandytów, podszywają- 
cych się pod płaszcz walczących 
stron rosną ogromnie w północ- 
nym Meksyku, to teź tysiące jed- 
nostek opuszcza kraj. Wielu Ame- 
rykanów ozrabiono. Pewien Ame- 
rykanin, niegdyś urzednik miejski 
w El Paso przybył tn po dziewię- 
cio dniowej podróży z QGnarrero 
Minaca i opowiada, że stosunki w 
północnym Meksyku są bardzo bu- 
„rzliwe i nienormalne. 

Podobna 100,000 bydła, które 
przez firmy amerykańskie zakon- 
traktowane zostało, nie będzie mo- 
gło być odesłane przez granicę. 

HERMOSILLO, Meksyk. —We- 
dle urzędowych wieści powstańcy 
pod wodzą A. J. Girona zajęli 
miejscowość Salmaripa położoną 
we wschodniej części $onory. 

Rządowi urzędniey zostali od- 
sunięci od wiadzy, a mianowano 
tymezasowych. Z Hermosilło ru- 
szyło wojsko rządowe do Cenan- 


si, której zagrażają siły powstań- ' 


ców. 
25 STRAŻAKÓW RANNYCH. 


Pożar magazynu powoduje $871,- 
000_straty. 


W zeszłą niedzielę po południu 
wybuchł pożar w magazynie “B.” 
firmy Monarch Refrigerating Co., 
ipn. 40 E. Michigan ulica. Pożar 
szalał przez całą noe z niebywałą 
|siłą. Milion funtów masła spłonę- 
[lo w ogniu, podsycając go z nie- 
bywałą siłą. Kleska nie miata so- 
bie równej chyba od ostatniej pa- 
miętnej katastrofy w stockvar- 
dach. kiedy to zginęło tylu stra- 
|żaków z szefem Horanem na cze- 
ile, 


25 


Podezas pożaru strażaków 
 zaczadziło się dymem i oparami 


ku. |dynku., Wyniósł on go na rękach 


|—*Dudziarz,” Prządka” i Ma- 
zurek,” a prócz tego wywołana 
oklaskami odśpiewała dwie piosn- 


z piątego piętra. ,ki nadprogramgwe. Silny, wysoki 
| Strażak Barns stojący na da- metaliczny jej głos z doskonałą 
(chu Coyne Trade School uderzony techniką i uczuciem, jakie tkwi 
(strumieniem wody z sikawki za-|y kompozycyach polskich, a od- 
toczył się aż na kraj dachu. — idane znakomicie przez tę stynną 
Blyłby biedak zapewne spadł z wy- śpiewaczkę porwało wszystkich, 
sokości 7 pięter, gdyby go nie za- jto też burzliwym oklaskom i owa- 
trzymali 
| Bryan i Uhan. ko Polacy, ale i obey czcili tak 
Po ośmiu godzinach pożaru artystkę, jak i pieśń polską. 
tylne ściany magazynu zawaliły | 
się i jedynie dzięki przytomności 
umysłu szefa Śeyferlicha kilku 
strażaków stojących na dachu 


niałe bukiety z fiołków oraz bia- 
łych i czerwonych róż ze wstęga- 
Imi o barwach narodowych pol- 


w samą porę strażacy eyom nie było końca. To nie tyl- 


Artystce wręczono trzy wspa-; 


przyległego budynku nie zostało 
zasypanych przez cegły. 

Wszelki ratunek ze strony stra- 
ży pożarnej udaremniony by 
przez fatalną konstrukcyę maga- 
zynu į refrigatora. A to z tej ra- 
eyi, że liczne przegrody. wewnątrz 
budynku nie puszezały daleko w 
głab strumieni wody z sikawek. 
| Ratunek utrudniał też wicher, 
który się przez chwilę zwrócił był 
na ulicę Michigan i groził roznie- 
sieniem pożogi na sąsiednie domy. 
| Ostatnia niedziela zdobyła re- 
kord na punkcie alarmów pożar- 
nych. Było ich nie mniej 
nie więcej tylko 75. 

Jest to liczba tak ogromna, że 
(tylko w dniu 4 lipca bywa więcej 


skich, Pani Korolewicz uszezkną-; 


(wszy trzy róże wręczyła je a- 
'kompaniatorowi panu Clay i uści- 
snęła mu rękę, dając do zrozumie- 
nia tem, że nie tylko sama chee 


zbierać laury. To wywołało entu-| 


zyazm u publiczności, która za 


ten akt skromności obdarzyła ar- | 


tystkę huraganem oklasków. Try- 
lnmf pani Korolewicz - Waydowej 
był kompletny i krytycy w pi- 
smach angielskich bardzo pochle- 
bnie o niej mówią. *'Record - He- 
'rald”” zaznacza, że tylko pan Me 
Cormack i pani Korolewicz zro- 
bili “hits”? na tym koncercie, wy- 
różniając się od innych śpiewa- 
ków i śpiewaczek. 

Po polskiej śpiewaczce, Śpiewał 


t 


rmów. zh 
alarmó ipo włosku tenor Nicola Zerola, 


ZABIŁ ŻONE I STRZELAŁ DO po francusku Małgorzata Sylva. a 
SYNA. ipo angielsku Karolina White. En- 

Bernard Opieliński, zamierzając tuzyazm publiczności > dla tych 

| zabić syna, zastrzelił żonę. | śpiewaków był już mniejszy. e 

| Grupa tych śpiewaków poje- 

dzie z występami na koneerty do 


f A A Milwankee, St. Paul, Minneapo- 
KonpS W AC ZMAMIĄ, a lis, a następnie" z powrotem do 
Właściwym jego zamiarem bylo pująqelfii. W kwietniu pani Ko- 
zabić syna Jamesa. Zrozpaczony | 
targnał się na własne życie, pod- 
rzynająe sobie brzytwą gardło. 

Obecnie leży w szpitalu powia- 
towym. 

Jak syn opowiada zdarzenie? 

Syn Opielińskiego tak opowiada 
całe zdarzenie: 

“W sobotę wieczorem posprze- 
czałem się z ojeem, który zagro- 
ził, że mnie pokaleczy nożem. W 
obronie wiasnej uderzyłem go, 
ale zaraz wyszedłem z donu. — 
Caly ranek spedzilem za domem, 
iale wróciłem na obiad i drzemkę 


Bernard Opieliński, zam. pnr. 
1848 W. 18 ul., postrzelił swoją 


rolewiecz wraca ze swoim miężem 
p. Waydą do Paryża, gdzie zaba- 
wi dwa miesiące. 


SPRAWA OBYWATELSTWA 
NIEMIECKIEGO. 


| BERLIN. — Parlament rozpa- 
trywać będzie wkrótce wniosek, 
na mocy którego poddany niemie. 
jęki o ile 10 lat mieszka za grani- 
cą, temsamem traci prawo oby- 
watelstwa, o ile nie zaregistruje 
się w najbliższym konsulacie. 

Liga Wszechniemiecka i Sto- 
warzyszenie Niemieckiej Narodo- 
wości, rozważając, że Niemcy co- 
rocznie tracą straszną moe ludzi, 
idących do Stan. Zjedn. i zamor- 
skich kolonii ułożyły inny pro- 
jekt, mocą którego Niemiec nigdy 
nie może stracić swego obywatel- 
stwa wbrew swej woli i to tak da- 
lece, że o ile się gdzieś zagranicą 
naturalizuje, to z chwilą opusz- 
czenia tego kraju staje się znowu 
poddanym niemieckim o ile tylko 
echce. 

Niewiadomo który projekt 
przejdzie, ale starania Niemców 
o swą narodowość powinny być 
dla Polaków nauka. 


PODATEK OD ROZRYWKI. 


BERLIN. — Berlińczycy obu- 
rzeni są ną swój miejski zarząd. 
Oto ten potrzebując pieniędzy 
wymyślił nowe źródło dochodu, 
postanawiając naznaczyć podatek 
od rozrywek to znaczy, że każdy 
przedsiębiorea teatralny, cyrkowy 
czy tym podobny musi opłacać 10 
do 25 procent od każdego sprze- 
danego biletu z wyjatkiem przed- 
stawien na rzecz szkół i biednych. 

O ile projekt ten przejdzie, to 
Berlińezykom lubiącym zabawkę 
stanie się wielka krzywda, bo ce- 
ny zą wszystkie rozrywki zosta- 
ną podniesione. To też protestują 
oni bardzo zawzięcie. 

Swoją drogą magistrat podo- 
bno plan swój przeprowadzi, 


Listy te zostaną na poczcie w Chicago prz 
dwa tygodnie od czasu (ch ogłoszen! a dw: 
Gzzodulach będą odesłane do Wanhlug 
LJ gdzie będą otworzona i zniszczona. 
11 Augustyn Jan; — 17 Rabiasz 
28 Baranek H. — 29 Bartosz Ja 
52 Baran Leon, — 33 Baran Józe 
47 Boraneck S. — 53 Bes W. 
Bialas Z. — 57 Bilik M. — 68 
A. — Gi Bobola M. — S7 Bor 
II, EI Ankowshi St 
129 ( 


narówaha A, 


erwiec K, - 
— 108 Umtkiowiez W 
Jan. — 262 Gawrylezyk "T. 
ba Jan, 274 Glowacki 
Gruszezyński Marcin. 
250 Jakubowski J. — 361 
2069 Tuzefowiez A. Ki 
— 379 Kaminski Stanislny 
139 Kozak Js 


J. 


siba O. 
rawski 


— 578 Mipalowski P, 
— 021 Narok A. 

16338 Osmolak J. — 666 Pendal k% 
679 Pikna A. — 709 Pyclik P. — 
146 Rosowski H. — 756 Rynar I. 
Sadowski M. 754 Sawicki l. 

I 819 Skiba W. — 533 Smolewski J. 


1008 Towalski J. — 962 Urum J. — 
966 Węgrzyn R. — 953 Witek A. — 
1997 Wysocki J. — Zaladz St. — 1002 


(1017 Zielinski P. — 1027 Zwolinski W, 
1030 Zywiee 5. — 


Nowy Wynalazek 


VERAEIDE 


Usuwa wszelki gatunek KURZAWEK, bez ż 
to co ogłaszamy lub zwracamy pieniądze. Przy l 
cztowych do: WHITE EAGLE PHARMACY, 4332 W. Thomas St., Chicago, 


Inego bólu. Gwarantujemy 
ste 25et. w znaczkach po- 


Mlinois. « 


wc 


jamoniaku, a jeden strażak poka- "Gdy się obudziłem. ojciec po- 
(leczył się wyskoczywszy z trzecie- kazal mi rewolwer i oświadczył. 
jgo piętra. Trzej inni, którzy po-|żę już dawno grozil, że mnie za- 
(szli za nim. wyszli cało. Winda, | pije, ale teraz skończy ze mną w 


jspadłszy w dół uszkodziła 3 in- parę minut. To mówiąc strzelił. | 


(nych strażaków. Wreszcie jeden kula przeleciała mi nad głową. 
[uszkodzony został przez wybuch vy tej chwili wehodziła do poko- 
ina łodzi ogniowej (ireeme Ste: | ją matka i dostała dwie kule. 

wart i wyrzucony do wody omal| «(idy padła, oszalały ojciec rzn- 
nie utonął. cił się znów ku mnie. Uderzyłem 


Straty z pożaru wynoszą ogól- go budzikiem. Próbował on strze- | 


nie około $878,000. Do tej sumy |jąć ciągle. ale broń nie chciała 
liczą się uszkodzenia gmachu i re-|wypalić i dzięki temu uniknąłem 
frigatora $600,000, milion funtów | gmierci.. 

masla $240,000 i 200,000 funtów | Młody Opaliński oświadczył, że 
drobin $28.000. Przewagę zapa- ; gjejee w chwili napadu był pijany. 
su jaj wyratowano z MAZAZYDU. |y zONGERTU W AUDITORYUM. 


la tylko jeden wagon na sumę 10 Braa i 
itysięcy dolarów spłonął w ogniu. Nowy tryumf polskiej śpiewaczki. 


Poważnie ranny jest szef bata- 
lionu Berton E. Fisher, obie nogi hali Auditoryum danym był mię- 
połamane, gdy skoczył z czwarte- | dzynarodówy koncert, w którym 
go piętra; zabrany do szpitala wystąpili najsłynniejsi śpiewacy z 
Mercy. l |Chicago Opera Co., przebywający 

Zaczadzeni dymem: jehwilowo w Filadelfii. Sala z wy- 

Szef batalionu Artur R. Seyfer- | jątkiem lóż wypełniła się po brze- 
lich, kapitan Józef Kepey, porucz-|gi doborową publicznością i sły- 
nik G. Schicke; strażacy: August |szeć tam było można różnorodne 
Callow, H. C. Rietz, Paul Benez; | języki, a między nimi często i nasz 
wszyscy odstawieni zostali do szpi- |polski. Polacy bowiem stawili się 


popołudniową. | 


W zeszłą niedzielę w olbrzymiej | 


Alderman Charles E. Merriam, '€' 
publikański kandydat na mayori, napisał 
następujący list do Zjednoczonych towarzystw 
dla miejskiego samorządu, datowany dnia 

9 marca 1911, . 


R + ka > «Jestem za absolutną I możliwie Jak najszerazą 
; f wolnością osobietą a ie ta nie zakłóca w niczent po- 
rządku publiczneko. 
"Prawo zamykania w niedzielę należy w Chicago 
R do abeoluttnych niemożliwości”, 
e EW razie wdyby Stan postarał się o przeprowa- 
i dzenie tego niemożliwewo, lub jakiego kolwiek (Innego 
È prawa z luk zwanych "blue lawn” wbrew wali wią 
8 kszości obyweteli miasta Uhicazp natenczas Stan wiułen 
być odpowiedzialny za wprowadzenie go w życie, a nie 
miasto”, 
| B iż posty “Ja wierzę w w to, że miasto Chicago powinno 
A anno regulować swoje włarne sprawy w “posób jak nnje 
dogodniejszy dla jegu koamopolitycznej ludności”, 

"W razie jeżeli zostanę obrany mayorem miasia 
Chicago, nie będę nic miał przeciwko koncertoni, ten- 
trom, grum w piłkę w niedzielę. a także przeciwka 
otwarciu aalunów i innych miejsc rozrywkowych, jeżeli 
bada prowadzone w aposób przyzwoity. 


OW takim też razie, dułożę wəzelkich starań. aby zapewnić dla minala 
Chicago daleko »zerszy amorząd aniżeli miała kiedykolwiek dotychczne”. 


(podpisano) 


| ARLES E. MERRIAM. 


C 
| 


Wiadomości z Polski. 
Ziemie Polskie pod Moskalem, 


“O cześć wam panowie magnaci”. 

WARSZAWA, 27 lutego. 
Niemal w tej samej chwiłi, gdy 
Wilno składało do grobu szezątki 
wielkiego obywatela, co starczył 
za legion, co ezuł, myślał, tworzył 
niestrudzenia nawet -wówczas 
gdy wszyscy opuszczali ręce, š. p. 
dózefa Montwiłł — inny obywatel 
ziemski z Litwy na zjeździe zjed- 
noczonych towarzystw szlachęc- 
kich w Petersburgu zadawał kłam 
tym ueznciom polskim, które bez 
względu na przekonania politycz- 
ne lub losy nasze pałają w ser- 
caeh wszystkieh noszących miano 
Polaków. Na tym zjeździe szla- 
chty rosyjskiej Ignacy Karol hr. 
Korwin Milewski złożył oświad- 
czenie *'*w imieniu szlachty litew- 
skiej”, że uważa się on za nieroz- 
łaczoną część szlachty rosyjskiej. 
A zjazd powziął uchwałę, w której 
witając nowy prąd myśli społecz- 
nej pośród szlachty litewskiej, wy 
powiedział nadzieję, że cała szla- 
ehta kraju **półnoeno-zachodnie- 
so” wyrazi postanowienie trzy- 
mania się zasad monarchicznych 
i konserwatywnych i — idąc za 
wskazówkami dwóch  eesarzów 
wszerhrosyjskich będzie otwarcie 
uznawała za ojczyznę swoją nie 
Polskę, leez liosyvę. ”” 

Oczywiście ten akt polityczny 
zlośnego p. Korwina-Milewskiego 
srohił u nas nadwyraz przykre, 
bolesne wrażenie, zwłaszcza, iż ka- 
że on zarówno szlachcie rosyjskiej 
jak nam wierzyć, iż pył przedsta- 
wicielem szlachty litewskiej upo- 
ważnionym do takiej deklarievi, 
z czego wynikałoby, że stoimy wo- 
hece zdecydowanej akeyi politycz- 
nej, całkiem w dziejach naszych 


porozbiorowych nowej a ze 
wszech miar sensacyjnej. lecz 
doprawdy, łatwowierność nasza 


byłaby wprost bezgraniczna, gdy- 
byśmy nie zakwestyonowali man- 
datu p. Korwina-Milewskiego, nie 
zapytali się, czy "szlachcie" ten 
uie wprowadził świadomie w bład 
zjazdu zjednoczonych towarzystw 
szlacheckich twierdząc, że wystę- 
puje w imieniu czyjemkolwiek. 
* krótce zapewne przekonamy się 
o tym ze sposobu. w jaki szlach- 
ta “kraju północno-zachodniego”” 
zareaguje na glos p. Korwina-Mi- 
lewskiego i uprzejne wezwanie 
szlachty rosyjskiej. 

Tymezasem należy objawić w 
kilku słowach, kim jest p. Korwin 
Milewski. Zyskał on smutny roz- 
głos broszurę pod tytułem: Głos 
szlachcica o wyborach do rady 
państwa”, w której zajął takie 
stanowisko, że cała prasa polska, 
u przedewszystkiem pisma kon- 
serwatywne, jak “Słowo” i **Ku- 
ryer Litewski” wyparły się wszel- 
kiego z jego ideami wspólnictwa. 
Przeciw myślom politycznym i u- 
ezuciom neorosyvanina, polujacego 
na urzedy i szarże dworskie dla 
szlachty, zaprotestowano zgodnie. 
Wywiązała się stad polemika o 
proces wszezęty przez pana Kor- 
win-Milewskiego, który jego cre- 
üo polityezne rozwiesił przed o- 
rzyma najszczerszych kół ogółu. 
W drugiej swojej nieudolnej bro- 
szurze  *szlacheie ten daje 
> Wzmiankę odpowiedzi szlachci- 
ca, tudzież słowo o tym, do eze- 
zo ma dążyć *'szlachta litewska“, 
i zapowiada ze strony tejże szla- 
chty “akt solenny i nieodwołalny, 
ktwy (byżby klrogowskazem dla 
ualszych pokoleń i zbawiłby nasz 
kraj na zawsze od tej niefortun- 
nej unii z Polską“ przez stanow- 
cze, bezpowrotne oddziełenie się 
moralne od Królestwa Polskiego 
i przez przekonanie szlachty ro- 
stjiskiej, że "zniknełyv w naszym 
szlacheckim narodkn na Litwie 
mrzonki o jagielloniźmie i solidar- 
ności z Królestwem Polskim tak 
zupełnie, tak absolutnie, jak zgi- 
nęła wiara w alchemiczne sposoby 
robienia złota”. Aby nikt nie byl 
w watpliwości, © co chodzi panu 
Korwin-Milewskiemu. osobliwy 
tn szlachcie zapewnia, że *' rząd 


ptworzy szeroko dla wielu z nas, 


podwoje do karyvery. po której 
kroczy dotąd tylko szlachta ro- 
syjska”, i wyraża nadzieję. że 

może się też powiększy liczba 
dygnitarzy dworu cesarskiego z 
pomiędzy szlachty litewskiej”. 
To chyba charakteryzuje dosta- 
tecznie lgnacego hr, Korwin-Mi- 
jewskiego tak, iż wszelkie komen- 
tarze sy zupełnie zbyteczne, Wsze- 
lako wątpić można. by spełniły 
się jego nadzieje. bo Rosvanie 
wprawdzie nie odepehną od siebie 
wciskajueych się szlacheiców li- 
iewskieh, lecz nie dopuszezą ich 
do miłych sobie urzedów i w grun- 
cie darzyć ieh będą pogardą, jaką 
nawet brutalny kniaź Repnin ży- 
wił dla odszczepieńców i szpie- 
gów, jakimi się zresztą posługi- 
wał. 


- j|przyszłość żywiołu polskiego 
Litwie nie leży w upadającej mo- 


I nasuwa się tu jeszcze inna u- 
waga. Jeśli tego rodzaju tenden- 
cye i prady nurtują wpośród 


[szlachty litewskiej, to zaprawdę 


,racyę miał śp. Montwiłł, 
głęboko 


będae 
przeświadczonym, 


„ralnie1 materyalnie warstwie zie- 
miańskiej, lecz przedewszystkiem 
w warstwach ludowych i miej- 
skich, którym też poświęcił się 
cały. Ich interesy stawiał ‘na 
/pierwszym* planie i pragnął, by 
podezas wyborów da dumy © do- 
puszczać przedstawicieli ludu do 
poselstwa, nie wyzyskując prze- 
iwagi liczebnej. Zaprawdę nie i 
uikt nie uwypukla i nie stawia w 
lepszym świetle  zgasłego Józefa 
Montwiłła. jak broszury i akt po- 
lityczny hrabiego Korwin-Milew- 


skiego, jak on sam i ci, co podob- | 


no stoja po za nim. 


śp. Józef _Montwiłł, 


D. 9 mar. umarł w Wilnie śp. Jó- 
zef Montwiłl, jeden z nejwybit- 
niejszych i najbardziej zasłużo- 
nych obywateli polskich na Li- 
twie. 

Sam dźwięk tego nazwiska wy- 
woluje w wyobraźni obraz epoki 
całej, widzimy bolesną kartę ży- 
cia narodowego w straszliwych 
warunkach, cierpień i rozpaczy, 
Cokolwiek robiło się na Litwie 
podczas rządów pomurawiewskich 
i później aż do przełomu w 1905 
roku, do wszystkiego — Montwiłł 
przykładał rękę. Był wzorem e- 
nergii, gorliwości, rozumu. Imię 
Jego związało się mierozerwalnie z 
wszelką akcya ratunkową. 

Śp. Józef Montwiłł urodził się w 
r. 1850, Po ukończeniu gimna- 
zyum w Wilnie i wydziału praw- 
nego na uniwersytecie petersbur- 
skim, powrócił do kraju i oddał 
się pracy społecznej z całym za- 
palem młodych sił. Wkrótce zdo- 
był sobie. zaufanie powszechne i 
szacunek szerokich sfer Wilna. 
Nie bylo niemal instytucyi spolo- 
cznej, której by śp. Montwiłl nie 
przeprowadził, bądź jako projek- 
todawca, bądź jako założycieł lub 
prezes. Poważne zwłaszcza usługi 
oddał ziemianom polskim na sta- 
nowisku dyrektora 
banku rolniczego. 


wileńskiego 


Wybrany w poczet  radiych 
miasta Wilna, zuszczytną te god- 
ność pełnił z taką gorliwościa i 
oddaniem sie, że wyborcy powie- 
rzyli mu ją w ciągu 12 lat bez- 
przerwy, Dowodem wysokiego i- 
znania, jakie sobie zdobył w ko- 
lach mieszkańców Wilna, bylo po- 
wołanie go w roku 1397 na pre- 
zydenta, Wyboru tego rząd jed- 
nak nie zatwierdził. 


W roku 1907 śp. Montwiłł po- 
wołany został na posła do dumy z 
gubernii wileńskiej, Pracę jego i 
wiedzę ceniono wysoko w komi- 
svach, — Zmarły niedonagał już 
od pewnego czasu i przed 2 ty- 
godniami usunął się chwilowo z 
powodu choroby od obowiązków 
poselskich i powrócił do Wilna. 


Cierpienie nie wróżyło jednak 
tak rychłej katastrofy. 
Utratę śp. Montwiłla odczuje 


najdotkliwiej Wilno. które gorą- 
co ukochał i dha którego poświę- 
cil pracę owocnego żywota swego, 
W roku ubiegłym wszystkie wi- 
'leńskie instytucye społeczne łącz- 
nie w uznaniu zaslug niezwykłych 
ohchodziły z wielka  okazałościa 
60 rocznice urodzin Śp. Montwił- 
ła. 


Ślub żydowski w Warszawie. 


Do p. Seka P, przy ul. Gęsiej 
przyszedł jakiś młodzienieew cza- 
sie przyjęcia gości i w ich obecno- 
ści włożył obrączkę na palec córki 
P., Dwojry.  przyczen wyrzekł 
formułę hebrajską : Jestes mi za- 
śłubiona”” i t, d. Ponieważ podług 
mądrych orzeczeń rabinów, ko- 
bieta już w ten sposób staje się 
wlasnością męża, ojciee rzucił się 
na młodzieńca, Szlomę R. i spoli- 
czkował go. Nazajutrz para nie- 
dobrana miała się udać do rabina 
po **rozwód”, lecz sprytny”, 
Szloma zażądał 200 rb. za udziele- 


inie rozwodu i dopiero po otrzyma- | 


niu tej sumy, przestał być * zię- 
ciem’, 
Izba francuska w Warszawie. 


Chodzą słuchy, że staraniem 
francuskiego konsula generalnego 


p. de Coppet, w Warszawie nieba- | 


wem powstaje Izba handłowa, ja- 
ko oddział Izby handlowej fran- 


cusko-rosyjskiej, Podobna Izba i-| 


stnieje już dla stosunków z An- 
glią i oddaje poważne usługi. Mo- 
żna mieć nadzieję, że wiadomość 
o Izbie francuskiej w Warszawie 
powitaną będzie jaknajżyczliwiej 
w kraju naszym, mającym tylu 
przyjaciół sojuszu między dwonia 
narodami, które łączy tyle nici hi- 
storycznej drużby. 


że ` 
na 


GAZETA POLSKA W CHICAGO 


CÓRKA CARA WYCHODZI ZA KUZYNA, 1" 


Jak donoszą z Petersburga, naj- 
starsza córka Mikołaja, Olga. 
wyjŚĆ ma za mąż za kuzyna Miko- 
łaja, Wielkiego Księcia Dymitra 
Pawłowicza, 

Olga jest piękną dziewczyną, 
dzieckiem jeszeze. Skończyła rok 
piętnasty, niema więc nawet sze- 
Ale car Mikołaj jest zda- 
nia, że rychly ożenek wcale nie za- 


snastki. 


szkodzi Oldze i nagli ją do wstą- 


pienia w błogie, chociaż, ciężkie 
związki małżeńskie. 

Książę Dymitr jest bogaczem 
ogromnym. Odziedziezył po $mier- 
ci księcia Serginsza, którego za- 
mordowano w r. 1905 za pomocą 
bomby, wielkie bogactwa.  Ksią- 
żę Dymitr liczy lat dwadzieścia 
i ani myśli o ożenkn. lubując się 
w balecie i życiu hulaszczem. 

Co to za życie bedzie tej parki 
— nie trudno sobie wyobrazić... 


c 


Napad bandycki w Warszawie. | paczliwą odezwę ludności, 


Do składu tytnniu Abrama Fo- 
gla przy ulicy Bagno, weszło 
trzech młodych, zbrojnych w re- 
wołwery. $ 

Jeden z nich stanął na straży u 
drzwi od,ulicy. drugi strzegł 
drzwi prowadzących do drugiego 
pokoju za sklepem a trzeci wszedł 
za lade sklepową, wtjał z szufla- 
dy kasowej rubli 250, poczem 
wszyscy. trzej opuścili sklep za- 
groziwszy, iż będą strzelać w razie 
pogoni į odeszli w stronę ulicy 
Wielkiej. 

W sklepie był Fogel. jego żo- 
na, klient i subjekt, wszyscy byli 
tak przerażeni, iż nie wołali o po- 
moc, a gdy  zatelefonowali do 
cyrkułu, zarządzohe poszukiwania 
handytów już były bezowocne. 


Porwanie naczelnika policyi 
w Wilnie. 

Niedawno donosiliśmy © napa- 
dzie kilkunastu mężczyzn na szpi- 
tal żydowski w Wilnie w celu u- 
prowadzenia zeń leczonego tam 
sparaliżowanego naczelnika taj- 
nej policyi wileńskiej, Ałajdina. 
Napad ten spełzł na niczem. — O- 
beenie CN, Reforma" w jednym z 
ostatnich numerów drukuje otrzy- 
mana z Warszawy wiadomość, 
która brzmi: 

"Szef wileńskiej polieyvi tajnej, 
Aladin, leczący się w sanatoryum 
profesora Markowskiego w Wil- 
nie, został stamtąd w nocy z 14 
na 15 b. m. przez anarchistów n- 
prowadzony, General - gubernator 
wileński znalazł wezoraj na swo- 
jem biurku list tej treści: *Za- 
braliśmy Aladina, uby się z nim 
rozprawić i pomścić na nim wszy- 
stko zle, które on nam wyrzą- 
dził”. Podpis: Anarchiści litew- 
sey", 

Klęska powodzi. 

Ze wszystkich stron Królestwa 

| donoszą o powodziach. Nagroma- 
dzone musy Śniegu topnieją w 
gwałtownej odwilży i bezustan- 
nym deszezu. Lody na rzekach pẹ- 
kaja. a unoszone przez wezbrane 
wody, tworzą zatory i zrywają 
mosty. Powódź ogarnia coraz wię- 
ksze przestrzenie, a deszcze leją 
potokami bez przerwy. 
Wisła, która wskutek nagłego 
topnienia śniegów w górach. wo- 
izbrala pod Krakowem nagle o 
jdwa metry i stała się przyczyną 
¡zawalenia się tamtejszego mostu, 
/grozi klęską Królestwu. 

W niebywały sposób  wezbrała 
rzeka Kamienna, wznosząc się o 4 
stopy ponad najwyższy poziom i 
zadając dotkliwe straty nadbrze- 
żnym mieszkańcom. Tama prywa- 
tna w pobliżu toru kolei nadwi- 
ślańskich pomiędzy Kunowem a 
Ostrowem zerwana. Tartak paro- 
wy Reismana zatopiony. Odnoga 
kolejowa do fabryki Bodzechow- 
skiej zniszczona. 

Mała rzeka Bystrzyca pod Tu- 
blinem stała się groźnym poto- 
kiem. 


miesz- 
(kajacej nad rzeczką Czerniejówką 

“Kuryer” lubelski ogłasza roz- 
i w okolicach Nizn. Zawiadamia- 
ija oni władze, że już po raz czwar- 
(ty osypała się góra ulicy Niecałej 
i zasypala koryto rzeki. Od stro- 
uy zachodniej góra jeszcze bar- 
dziej się zarysowała i grozi zawa- 
'leniem. Mieszkańcom grozi nie- 
bezpieczeństwo. Kanał przenysło- 
wy zasypany lodem; odpływu ża- 
dnego, grozi zaraza. 

Wieści z Czestochowy donoszą 0 | 
wyłewie Warty. Cała przemysło- 
wa i robotnicza dzielnica jest o- 
beenie wprost niedostępna. *' Dro- 
gami i ulicami — jak pisze ‘‘Gon. | 
Czest.." — plynie wartkiem kory- 
tem woda, unoszaca mizerną chu- 
dobę okolicznych mieszkańców. 
Mosty pozrywane. Z miasta na Za- 
wadzie i z Zawadzia do miasta 
trudno się dostać. 

Gdy na Zawadziu  dorożkarz 
Knopf chciał przejechać zalaną u- 
łicę, prad przewrócił doróżkę, a 
Knopf utopił się. 

Huta *' Częstochowa” na Rako- 
wie ezęściowo zalana. 


Najdątkliwszą klęskę, jak do- 
tychezas poniosło Zagłębie. 
Bedzin w połowie stoi pod 


wodą. 


Poziom Przemszy podniósł się o 
przeszło dwa metry, Główny most 
o malo co się nie zawalił pod na- 
porem wód, które niosły mnóstwo 
bali j belek z zalanego składu 
drzewa budowlanego. Belki wali- 
ły w most z taką siłą, że ocalił go. 
tylko energiczny ratunek będziń- 
skiej straży ochotniczej, która u- 
sunęła nagromadzone stosy drze- 
wa, 

Ale dwa mniejsze  mostv. na 
grobli i okolicach mlyna woda 
zniosła tak gwałtownie, że kilka- 
naście domów jest zupelnie odcię- 
tych od reszty miasta, w którem 
utworzyła się wyspa. Mieszkań- 
com tych domów dostarczają żyw- 
ności w koszykach po zawieszo- 
nej linie, 


Handel rabinostwem. 


W kołach żydów t. zw. naboż- 
nych w eałem Królestwie Pol- 
skiem z powodu odkrycia *'han- 
du rabinostwem” panuje silne 
wzburzenie. Po zjeździe rabinów 
wydali oni odezwę. podpisaną 


przez 272 rabinów i obowiązującą | 


do zaniechania starań o *' krzesła 
'rabiniczne”* za pomocą przekup- 
istwa, Obecnie jeden z podpisa- 
nych inicyatorów zniesienia tego 
przekupstwa, starając się o "u. 
rząd rabina” w Dąbrowie górni- 
/'ezej, napisał list do drugiego ra- 
bina, że już wydał na ten cel 3,000 
rubli, i że gotów jest wydać jesz- 
cze kilka tysięcy rubli, by nie do- 
puścić innego kor: nurenta. 

Rabin m. Łodzi, jako obecny se- 
nior rabinów, wezwał do siebie o- 
wego rabina i udzielił mu moni- 
tum, lecz rabin ten tak się za- 
chował — jak donosi gaz. żyd. — 


którym odbyła sie rozprawa. 
Walka z bandytami pod Lublinem 

Pod Piaskamj Luterskimi dwaj 
strażnicy, siedzący, zauważyli ja- 
dących wozem dwóch podejrza- 
nych ludzi i wyszli z zasadzki, aby 
ich zatrzymać i obrewidować. 
Wtedy zatrzymani zaczęli strze- 
lać do strażników i zranili jedne- 
go z nich. Strażnicy odpowiedzie- 
li strzałami i również zranili jed- 
nego z bandytów, jak świadezą 
(ślady krwi na wozie. Bandyci ję 
dnak zdołali uciec. 


Pokłady piaskowca białego. 

W miejscowości Gatka, gminy 
Mirzeć, pów. iłżyckiego, gub. ra- 
domskiej, o 10 wiorst od st. kolei 
: Dąbrowieekiej, Skarżysko, odleg- 
łej, zostały odkryte bogate pokła- 
dy kamienia, piaskowca białego 
który po odbytych próbach wka- 
zał się nader wytrzymałym i zdat- 
inym do robót przeważnie hudow- 
lanych. W celu eksploatacyi tych 
pokładów zawiązała się spółka, 
złożona z przemysłowców warsza- 
„wskieh, — specyalistów-rzeźbiarzy, 
którzy z nadchodzącą wiosną 
przystępują *do przedsiębiorstwa 
(z poważnym kapitałem, 


Filateliści! 

Sad okręgowy warszawski 
dził sprawę Mordki Klemera. 

D. 3 lutego r. 1909 do głównej 
poczty w Moskwie nadszedł z 
Warszawy pakiet z listami, w któ- 
rym znajdowało się 104 listy 
przysłane w kopertach firmo- 
wych Szlamy Margulewskiego w 
Warszawie. Na kopertach byly 
ponaklejane marki pocztowe po T 
kop., które wbrew przepisom po- 
cztowym nie były skasowane: na 
97 listach nie było pieczęci poczty 
wysyłającej owe listy i marek nie 
skasowano. Takie masowe nieska- 
sowanie marek zwróciło uwagę u- 
rzędnika poezty moskiewskiej. 
który rozglądająe się bliżej, zau- 
ważył że marki tak nieskasowane 
na AT listach, jak i reszta skaso- 
wanych były już kiedys w użyciu 
i uległy t. zw. ** praniu”, t. j. wy- 
trawianiu śladów pieczęci poczto- 
wej. O powyższen sporządzono 
akt i zawiadoiiono pocztę miej. 
scową. która wezwała Margulew- 
skiego. Na wezwanie to zjawił sie 
szwagier jego, Mordka Klemer i 


są- 


podając się za Margulewskiego. o- | 


świadezył, iż listy do Moskwy 
wysyłał bądź on osobiście, badź 
szwagier jego Klemer, przyczem 
podpisał protokół nazwiskiem 
Margulewskiego; > listy te byly 
rzucane do skrzynki pocztowej 
tak w Warszawie jak i w Otwoc- 
ku. gdzie mieszka Klemer. 
Pociągnięty do odpowiedzialno- 
ści karnej Klemer zeznał, że wy- 
syłał do Moskwy w firmowych ko- 
pertach NMargulewskiego reklamy 


firmy i bilety łoteryjne, z upoważ- 


nienia Margulewskiego; * marki 
kupowa? na poczcie, listy wrzucał 
do skrzynki pocztowej i dziwi się, 
skąd się wzięły na kopertach złe 
marki. 

Zbadani w sądzie trzej urzędni- 
cy pocztowi nie mogli wytluma- 
czyć w jaki sposób taka duża i- 
lość listów mogła być odeslana bez 
pieczęci pocztowej, 

Sad skazał Klemera na 3 mie- 
siace więzienia. 


-  Tragedya uczniowska. 

Jeden z uczniów 2 gimn. rządo- 
wego w Warszawie W. M, otrzy- 
mał kilka złych not w dzienniku. 
Chłopiec, obawiając stę pokazać 
dziennik ojcu, a zarazem odpowie- 
działności za to przed zwierzchno- 
ścią szkolną, podpisał sam dzien- 
nik nazwiskiem ojea. Oczywiście 
wychowawca poznał od razu sfał- 
szowany podpis i zgromiwszy t- 
cznia, polecił mu ażeby sprowa- 
dził ojca do gimnazynm. Wpląta 
ny tak fatalnie chlopiec postano- 
nowił odebrać sobie Życie i w 
przerwie pomiędzy lekcyami zażył 
sporą dozę kwasu karbolowego. 
Wezwano lekarza Pogotowia, któ- 
rv zastosował energiczne środki w 


‘celu ratowania małoletniego des- | 


perate, Zahiegi te zostały na szczę- 
ście uwieńczone skutkiem pomyśl- 
nym. Chłopiec został uratowany. 
nie zginą zaś zapewne  predko 
przyczyny, które doprowadzają 
do tak smutnych objawów. 


Kobiety w roli bandytów. 


Zdarzało się, iż w wypadkach 
bandyckich brały udział kobiety. 
Pełniły one tylko rolę bierną ob- 
serwatorek, stojących na straży, 
oraz paserek, ułatwiających u- 
krywanie broni i zrabowanej go- 
tówki i przedmiotów. Teraz ko- 
biety występować zaczęły w roli 
czynnej przytem samodzielnych 
bandytek, Onegdaj około godziny 
10ej wieczorem na ul. Szwedzkiej 
w Warszawie w pobliżu fabryki 
kwasu siarczanego, obie emancy- 
pantki tej kategoryi napadły na 
przechodzącą Ludwikę Krasińską 


~ znajomienie 


|Nicbawem aresztowano 24 letnią 
i Eustafię Glekowaą i 16 letnia 
|szwaczkę Maryę Michalczyk. Gdy 
je przedstawiono poszkodowanej, 
ta poznała w nich bandytki, któ- 
re ją tak zręcznie zoperowały. 
Zrabowanych pieniędzy przy nich 
inie znaleziono, 


| Mafia korupcyonistów. 


Zaznajomienie się komisyi sena- 
torskiej, która dokonywała rewi- 
zyi w Królestwie Polskiem, z do- 
kumentami į materyałami, zebra-- 
nymi przy rewizyach w Warsza- 
wie, oraz szereg doniesień prywat- 
nych, otrzymanych przez senato- 
ra Neudhardta, ujawnili, jak pi- 
sze *'Riecz”', stalą solidarność fa- 
bryk, zajmujących się, między in- 
nemi budową mostów. i przygoto- 
waniem przedmiotów dla tego ce- 
lu. Nasunęło to senatorowi myśl 
przeprowadzenia rewizyi w tym 
kierunku, Myśl ta spotkała się z u- 
znaniem ze strony prezesa rady 
ministrów, Na konieczność prze- 
prowadzenia  specyalnej rewizyi 
takiej wskazywał także kontroler 
państwowy, który zwrócił uwagę 
na wzrastające ceny za roboty o- 


koło budowy mostów. Niespodzie- | 


wane rewizye masowe dały wyni- 
ki, które przeszły wszelkie ocze- 
kiwania, Powierzchowne już za- 
się z zabranymi w 
czasie rewizyj tych dokmnentami 
stwierdziło, że większe | zakłady 
przemysłowe, jak  putiłowskie, 
sormowskie, bryańskie, kołomeń- 
skie i Rudzkiego, utworzyły taj- 
ny syndykat specyalnie w dziedzi- 
nie budowy mostów wszełkich ty- 
pów.  Dotrzymanie wszystkich 
warunków zagwarantowane było 
bardzo surowo. Tak'np. w jednym 
z banków petershurskich zabrano 
weksli na sumę 600.000 rb.; 
weksle te, podpisane przez jedne- 
go z dyrektorów zakładów sor- 
mowskich, wydane zostały jako 
zabezpieczenie dotrzymania wszy- 
stkich ułożonych przez syndykat 
warunków. 

Według obliczenia przybliżone- 
go, ceny wysrubowane byly o 20 
—50 procent w porównaniu Z naj- 
wyższemi nornalnemi. Znaczna 
część nadwyżek tych przeznaczo- 
na była na ''faktorne"' dla cale- 
go szeregu osób, zarówno ezłon- 
ków samorządów, jak i urzędów. 

Zabrane dokumenty odsłaniają 
obraz nadużyć przy bndowie mo- 
stu na Oclicie i mostu, łączącego 
kolej finlandzką z mikołajewską; 
największe jednak nadużycia u- 
jawnione zostały przy budowie 
mostu przez Wisłę w Warszawie. 
Z punktu widzenia nazwisk pro- 
ices o nadużycia przy budowie mo- 
„stów zapowiada się. jak twierdzi 
* Riecz'', znacznie ciekawiej, ani- 
żeli proces o nadużycia w inten- 
danturze. 


Echa rozłamu wśród marywaitów. 


Z Sosnowca donoszą, iż prezy- 
dent tego miasta otrzymał z rozpo- 
rządzenia generał-gubernatora po- 
lecenie odebrania od duchownego 
maryawiekiego Żebrowskiego, do- 
tychczasowego proboszcza parafii 
i Pogoń, zarządu parafią i gminą 
jmaryawicką, oraz całego majątku 
kościelnego.  Połecono zdać to 
wszystko nowomianowanemu ad- 
ministratorowi parafii marvawie- 
kiej w Pogoni, duchownemu Źmu- 
|dzkiemu. 

W celn wykonania otrzymanego 
zlecenia prezydent m. Sosnowca, 
podpułkownik Łapiński udał się 
ina miejsce, lecz tam duchownego 
Żebrowskiego nie zastano. Od cza- 
isu awantur warszawskich 
„się tam nie pokazywał. Wobec te- 
go zostawiono na miejsecn wezwa- 
nie do Żebrowskiego, ażeby po 
przybyciu do Sosnowca przystą- 
pił do niezwłocznego załatwienia 
wszystkich spraw gminy marya- 
wiekiej. Jak twierdzi Kur. Zzęł.. 
d. Żebrowski ma w Pogonii Hez- 
nych zwolenuików. 


Lublin zżydziały. 


Boleslaw Prus opowiada w '*Ty- 
godniku Ilustrowanym '" ostatnie 
iswe wrażenia z odwiedzin Lubli- 


„Pamiętam z dziecięcych czasów 
|-— pisze Prus — na Krakowskiem 
i Przedmieściu, przed hotelami, 
żydków faktorów, którzy zawsze 


na coś... Tak było za pierwszej 
Iklasy, drugiej... aż do siódmej. 
‘Czekali... czekali... i — docze- 


i ZP. x R s 
ikali się: wielkiego, przemyslowe- 


[go i handlowego Lublina, w któ- 
irym, jak chee p. Żabotyński, oni 
będa kupcami, przemysłowcami, 
rzemieślnikami, właścicielami do- 
mów, a my — albo pójdziemy na 
wieś, albo weźmiemy się do poży- 
tecznej, choć skromnej roli stró- 
żów, posłańców i techników przy 
aparatach Bergera... 

W każdym razie dziś sprawa 
wygląda tak, jak gdyby program 
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rzeczywistnienia : coraz więcej ży- 
dowskich warsztatów widać przy 
ulicach, które niegdyś były wy- 
łącznie 'naszemi”, polscy zaś 
rzemieślnicy powoli usuwają się 
do przedmieści. 

Bóg mi świadkiem, że nie mam 
„najmniejszej niechęci do żydów, 
jako wyznawców starego zakonu; 
owszem, od r. 1861 i następnych 
czułem do nich specyalną słabość 
i niejedno wybaczałem im. co o0- 
stro  potępiałem w * naszych.” 
Dziś jednak, gdy żydzi występują 
jako organizm _ polityczny. jako 
państwo”, zdobywające tę reszt- 
kę ziemi, która nam jeszcze pozo- 
stała: gdy żydów, i to nieprzejed- 
nanych, liczba wzrasta, a nasi e- 
migrują na krańce świata, dziś — 
sprzedaż każdego domnu i ustąpie- 
nie każdego warsztatu żydom od- 
czuwam, jak narodową klęskę. 
Nie znaczy to, abyśmy mieli nie- 
nawidzieć ich albo prześladować: 
lecz — musimy się wziąć do robo- 
ty i przypomnieć sobie, że także 
jesteśmy narodem. Bo im później 
ito nastąpi, tem będzie gorzej i dla 
nas i... dla żydów» ..** 


Frof. Pogodin o maryawity- 

źmie. 

Znane zajścia niedawne w łonie 
maryawitów warszawskich dały 
prof. Pogodinowi powód do napi- 
sania w “Birs Wiedz”! artykułu, 
poświęconego sprawom maryawi- 
tyzmu. Autor stwierdza na wstę- 
pie, że maryawityzm, jak tego da- 
wno należało spodziewać się, po- 
dzielił los wspólny wszystkim sek- 
tom religijnym. ** Będąc — pisze 
+ gam objawem odszczepieństwa, 
nie zawierał w sobie żadnych 
czynników, gwarantujących go 
od dalszego odszczepieństwa **.. 

Prof. Pogodin zaznacza w dal- 
szym ciągu, że w chwili powstawa- 
nia sekty maryawiekiej miał spo- 
sobność rozmawyó% » niej z wielo- 
ma polskimi dzia vzami politycz- 
nymi, księżmi i publicystami. 

**Dziwiła mnie wówczas — pi- 
sze — obojętność politvków real- 
nych względem tak poważnego i 
złowieszczego wydarzenia, jak 
rozłam w łonie Kościoła katolie- 
kiego. Byli oni, jednak przeświad- 
czeni, że sekta nie zdobędzie żad- 
nego poważniejszego znaczenia ił 
że zwolennicy jej powoli powrócą 
na łono katolicyzmu. Tryumfowa- 
limatomiast  rusyfikatorzy nasi, 
którzy w maryawityźmie widzieli 
stopień przejściowy do prawosła- 
wia, i byli przekonani, że poparcie 
jego leży w interesach państwo- 
wości rosyjskiej. Poparcie to 
wniosło w szeregi / niezadowoło- 
Inych z Kościoła katolickiego i 
skłonnych nawet do przejścia na 
maryawityzm, pewną polityczną i 
narodową różnicę poglądów i 
wielu powstrzymało od porzuce- 
nia katolicyzmu. 

Opisawszy w dalszym ciągu 
szczegółowo znane nieporozumie- 
nia w łonie maryawitów warszaw- 


skich prof. Pogodin tak kończy, ` 


artykuł swój: “Jaka powaga sta- 
nie teraz ponad biskupem, ponad 
jego sporem z księdzem, ponad 
*"mateczką ', która nie ma odwa- 
„gi wmieszać się do niego? Oczywi- 
ście, tylko wierni. A skoro sekta 
raz wejdzie na drogę tę, otworzy 
się przed nia perspektywa wszel- 
kiego rodzaju nowatorstw, walki 
stronnictw i w końcu upadku. Ko- 
Ściół katolicki w istocie nie miał 
potrzeby bać się powstania ma- 
ryawityzmu””. s 


Zakazujące rozporządzenie 
o nauczaniu. 


wcałe | 


**Warszawskij Dniewmik o- 
głasza rozporządzenie jeneruł-gu- 
bernalora _ Skałłonu w sprawie 
nauczania, wydane na podstawie 
ukazu o ochronie wzmocnionej a 
obowiązujące w powiatach: 
chełnskim, rubieszowskim, toma- 
szowskim, biłgorajskim,  zamoj- 
skim, janowskim, krasnosławskim 
i lubartowskim w gubernii lubel- 
skiej; w gubernii siedleckiej, o- 
raz w pow, augustowskim w gu- 
bernii suwalskiej. 

Rozporządzenie to zabrania u- 
Jdzielania za opłatą lub bezpłat- 
inie w lokalach wspólnej * nauki 
dzieciom lub osobom dorosłym, 
„jeśli nie ma na to pozwolenia ze 
„strony władzy, lub jeśli osoby u- 
dzielajaące nauki nie mogą wyka- 
zać się świadectwem, wymaganem 
przez ustawę; zakazuje się poma- 
gać w urządzaniu takiej nauki, 
czy to przez datki pieniężne, czy 
osoby, lub wpływami namawiać je 
w inny sposób, wprowadzać te 
do nauki i uczęstniczyć w nauce 
Przekraczający ten zakaz karani 
będą w drodze administracyjnej 
grzywna do 300 rubli lub aresz- 
tem do 3 miesięcy.  Postanowie- 
nia te wchodzą w życie z dniem 
ich ogłoszenia. 


[Dokończenie na następnej stronie.) 
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Ziemie Polskie pod Moskalem. 


fDorończenie z paprzedniej stronicy.] 
- za EDR È 


Odcięta głowa. 

Wielką sensucyę wywołało w 
Warszawie znalezienie w jednym 
z ogrodów głowy kobiecej, od- 
ciętej od tułowia, Obecnie peters- 
burska Avencya telegraficzna do- 
nosi, że na stacyę W Omsku przy- 
był z Warszawy kosz, w którym 
* znaleziono tułów kobiety bez gło- 
"wy. Znalezienie owego tułowia w 
Omsku stoi zapewne 
ze znalezieniem odciętej głowy w 
Warszawie. Glowa owa rzucona 
= została do ogrodu, gdy leżyla je- 


—=—. 


w związku, 


jnielowi Śliwiekiemu, redaktorowi 
|" Ziemi Lubelskiej”, oskarżonemu 
o spotwarzenie w druku polieyi 
siedleckiej. 

P. Śliwiekit tłumaczył sie, że 
notatkę o zachowaniu się polieyi 
siedleckiej podczas pożaru domu 
geometry  Taborowskiego zamie- 
śeił w "Ziemi Lubelskiej”, pew- 
nym hedąc, że opisane w niej fak- 
ty zgodne hylv z rzeczywistością. 
Notatkę tę pióra p. Aleksaudra 
Dziewiekiczo z  Żelkowa pod 
Niedłeami, z prośba o wydruko- 
wanie przyniósł do redakeyj © Zie. 


mi” p. Konrad Puternieki, przy- 
Juciek.p. Dziewiekiego. 
Świadkowie: poliemajster m. 


Siedlec, Ścibura i geometra rzą- 
dowy. Taborowski, stwierdzili, że 
wiadomość. o» pożarze była prze- 
sadzona i nieścisła, _ Taborowski 
zaś dodał, iż z ust samego Dziewi- 
ekiego wie, iż ten ostatni jest aun- 
torem notatki, umieszczonej w 
** Ziemi Lubelskiej” 

Sad odezytał następnie zezna- 
nie nieobecnego Dziewiekiego. da- 
ne na śledztwie pierwiastkowem. 
Dziewieki zeznał, iż o notatce nie 
nie wie, że notatki tej nie pisał i 


szcze gruba warstwa śniegu, 
wskutek zaś silnego mrozu nie u- 
legła rozkładowi i rysy jej sı wy- 
raźne. Jest ta głowa kobiety, liczą- 
cej około 40 lat i należącej do 
.. warstwy uboższej. Po dokonaniu 
_ oględzin głowę  odfotografowano 
poczem odwieziono ją do trupiar 
-ni w szpitalu Dzieciątka Jezus, 


Rozpaczliwy czyn studentów. 


_ Onegdaj na placu jasnogórskim 
niedawno czterej uczniowie VIII 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


noszy do przenoszenia rannych — l 
drżał może o własną osobę, by ta 
nie poszła na przekąskę. 

Sprawa cała zakończyła się zre- 
sztą szeżęśliwie, Na stacvi brze- 
skiej otoczono wagon strażą ko- 
lejową, wezwani z cyrku specya- 
lisci wyłowili niedźwiedzie arka- 
nami i umieścili je w klatkach. 
poczem niedźwiedzie z dodanym 
umyślnie przewodnikiem przez ko- 
lej brzeską ruszyły na kolej wie- 
deńską i obecnie są już zapewne 
w Aleksńndrowie. 


Szkolnictwo palskie w Chełm- 
szczyżnie. 

Ministeryum oświaty zawiado- 
miło kuratora warsz. okregu nan- 
kowego. że na mocy Najwyższe- 
go Ukazu z dn. 14 października, 
196 rọ wykład przedmiotów w T- 
klasowych zakładnch naukowych 
*w gub. Mbelskiej i siedleckiej, w 
miejscowościach z przeważająca 
lndnością prawosławną, powinien 
odbywać się w języku rosyjskim. 
Wykłady w języku polskim mo- 
ga być prowadzone tylko w szko- 
łach +4-klasowych, które na mocy 
uchwały Rady ministrów, wolno 


14 Na ambulanse *dla chorych 
przychodnieh — rb. 1.000. 

15. Na Tow. kolonii letnich — 
rb. 5.000. 

16. Na stypendya dla ksztalcą- 
cych się wyznania ewang.-augs- 
burskiego lub rz.-katolickiego — 
rubli 12.000. 

17, Na wpisy dla kształcących 


się wyznania ewang.-augsburskie-| 


go. lub rz-katolirkiego — rubli 
6.000. 

18. Na wpisy dła uczenie kon- 
serwatoryvum warszawskiego kla- 
sy fortepianu lub śpiewu, wyzna- 
nia ewang.-augsburskiego luh rz.- 
katolickiego — rh. 4.000. 

19. Na szkołę w Pszezelinie 
rb. 2.004), 

20. Na kościół 
rb. 1.000. 

21. Na zakład św. Władysława 
-- rb. 1.000. 

22. Na schronisko dla sług, nie 
mogących pracować — rb, 1.000. 

Nadto rb. 70.000 przeznaczono 
w zapisie na cele dobroczynne po- 
dług uznania ogólnej wykonaw- 
czyni testamentu, a wreszcie rb. 
3.000 dla cmentarza ewang.-augs- 


Zbawieiela 


klasy gimnazyalnej Turski, Sako- 


= wiez, Szumrow į Jarocki, usiło- 
© wali popełnić zbiorowe samobój- 
| stwo. Turski zranił się wystrza- 
_ łem z rewolweru, Jarocki pochwy- 
-cil opuszczony przez niego rewol- 
© wer i celnym strzałem w serce za- 
bił się na miejscu.  Sakowicz i 
Szumrow, oszołomieni tem co się 
stało zbiegli z miejsea wypadku. 
= Odszukano ich i przytrzynano. 


K 


Sprawa książki A. Niemojew- 
skiego. 
. Ż Warszawy donoszą: Sąd o- 
kręgowy rozpoznawał onegdaj 
- sprawę redaktora “Myśli niepod- 
© ległej' p. Andrzeja — Niemojew- 
TE skiego. oskarżonego o bluźnier- 
stwo z powodu napisania i rozpo- 
wszechniania dzieła “Bóg Jezus 
| w świetle badań cudzych i włas: 
~ nych”. Rozprawa odbyła się przy 
_. zamkniętych drzwiach, Oskarżony 
bronił się sam, a zaopatrzył się w 
stosy książek naukowych. Sad u- 
niewinnił go i nakazał zdjąć kon 
- fiskate z książki. 
RE Wysłanie studentów. 
143 Z pośród 76 studentów, skaza- 
nych na przymusowe opnszczenie 
Warszawy za udział czynny w o- 
= ostatnich wypadkach  uniwersyte- 
_-_cekich po zakończeniu ostatecznem 
_ śledztwa, prowadzonego przez 6 
_ delegowanych w tym celu pomoc- 
ików komisarzy eyrkułowych, 
~ zmuszono «do opuszczenia Warsza- 
wy i gub. warszawskiej na caly 
czas trwania stanów wyjątkowych 
5 studentów. Kilkunastu z nich, 
"nie czekając decyzyi, wyjechało 
„dobrowolnie, W areszcie przy ul. 
Spokojnej siedzi 30 studentów u- 
niwersy tetu w tej samej sprawie. 


ke3 2 lata twierdzy za mowę. 
Nadeszła wiadomość o ostatecz- 
nem skazaniu przez senat ksiecia 
Franciszka  Druckiego-Lubeckie- 
_ go. dak wiadomo, Izba sądowa wi- 
- leńska skazała 
twierdzy za wygłoszenie w r. 1906 
mowy wobec kilkuset osób zgro- 
madzonych w domu jego matki. 
_ Senat, do którego książę się od- 
E wolat, wyrok Izby zatwierdził. 


Groźna kaplica. 


go na dwa lata! 


że wogóle żadnych koresponden- 
cyi nie pisuje. Świadek Konrad 
Puternicki zeznał jednak pod 
przysięgą. iż notatkę o pożarze w 
Siedlcach — przysłał nu w liście 
znajomy jego. Aleksander Dziewi- 
eki, prosząc o umieszczenie jej w 
“Ziemi Lubelskiej”. Świadek oso- 
biście był u Śliwiekiego w redak- 
eyi i w myśl życzenia p. Dziewi- 
ekiego prosił o wydrukowanie na- 
desłanej notatki. 

Sąd skazał redaktora Śliwickie- 
vo na iniesiąc aresztu. 


Nędza wśród żydów 
w Warszawie. 

Podczas niedawnych silnych 
mrozów bóźnice żydowskie były 
przepełnione po całych dniach 
żydami, których przyciągała zre- 
sztą nie pobożność, ale chęć uchro- 
nienia się od zimna na ulicy i w 
nędznych mieszkaniach. Z tego 
dobrodziejstwa — mogli korzystać 
tylko meężezyźni, bo kobiety nie 
mają do bóźnie wstępu, 


| Echa samobójstwa. 
| B. zawiadowca  stacyi Praga- 
Nadwiślańska, Wędrychowski, 
który targnał się na swoje życie, 
zmarł w szpitalu kolejowym, nie 
odzyskawszy przytomności, 
Zmitwły, który osierocił żonę i 
dwoje dzieci nieletnich, zawieszo- 
ny był w pełnieniu obowiązków 
służbowych już przed kilku mie- 
siącami, a ostatnio otrzymał dy- 
misye. W, uważał się za niewin- 
nego i bronił się od stawianych 
mu zarzutów. Onegdaj podpułko- 
wnik żandarmeryi kolei nadwi- 
Ślańskiej, Afanasow, dokonał re- 
wizyi w biurku Wędrychowskiego 
i znalazł tam dwa listy: jeden a- 
dresowany do prokuratora. a dru-| 
gi do redakcyj ©“ Warsz. Slowa”. 
Listy te wręczono sędziemu śled- 
czemu, prowadzącemu śledztwo w 
tej sprawie, 


Jak się ludzie bawią. 

| Stolarz Piotr B. zamieszkały w 
domu nr. 8, przy ul. Kawenczyń-| 
skiej w Warszawie, żywił urazę do | 
(kuzyna swojego również stolarza | 
IS., zamieszkałego w domu nr. 8. 
(przy ul. Łochowskiej, chciał go 


Władze eparchii mińskiej wypo.  9biĆ. lecz nie mógł go zwabić do) 
Gedi się za koniecznością SWOJ"EO mieszkania. W tym celu 
| anuknięcia kaplicy katolickiej, zażył następującego podstępu. 0- 
— wybudowanej bez pozwolenia to posłał on swojego terminatora 
przez hr. Andrzeja Zamoyskiego l0 One kuzyna - kazał a OJ 
- w miasteczku Pusicze, Sąd kazał. Wiedzieć, że otruł się i pomimo 
abiego na 300 rubli dż gów IE em Ti 
bi l 5 f atoseiwy S. zabiera z bat 
BAK ski o) RZE j najstarszą córkę i biegnie na miej- 
Długowieczność. jsce rzekomego wypadku. Tu uj-| 
_ Jednocześnie prawie z wiadomo- | rzał leżącego kuzyna na łóżku 
ścią o zgonie żydówki 112-letniej przykrytego calkowicie grubą 
= na Pradze, dochodzi wiadomość z kołdrą, Gdy S. chciał spojrzeć na 
Wobynia, w pów. radzyńskim, twarz T a "ehe każdą 
_ ziemi siedleckiej, że zmarła tam nieboszezyk zerwał się z łóżka i 
So Mindła Majzarzowa, mając lat wraz ze znajdującymi się w stan- 
Js. W dniu zgonu była jeszcze eyi przyjacióhni, zaczęli ze WsZY- 
zupełnie zdrowa, a zmarła nagle stkieh stron okładać zwabionego 
asłyszawszy o bankructwie czło- | takim podstępem kuzyna. 
eka u którego miała 100 rb. na 
zta pogrzebu. Ojciec jej żył! 
at 115, córka ma teraz lat 30. | 
Warszawskie drapacze nieba. EI e a. a Fr żę 
> Wśród ostatnich podań o zł! 4 młode, 6 wiecu dojecha- 
twierdzenie planów nowych do-| ; Taata kaii na 
mów. znajdują się cztery dotyczą- | 0 | oj dear ył w UE a 
o 1 Się : yeza 


De ay FIRE yć ły koleją bydgoską do“ Aleksan- 
ce wzniesienia  ośmio-piętrowych $ 
e . 


e 


Przygody niedźwiedzi. 
Hr. Uwarow przesyłał kołeja 6 
brunatnych niedźwiedzi, 2 stare, 


m 


otwierać wówczas tylko, jeżeli w 
danej miejscowości znajduje się| 
takaż uczelnia rosyjska, 


Usuwanie księży, 

Z rozporządzenia ministeryum 
spraw wewnętrznych, otrzymał 
dymisyę wikaryusz Sosnowiec, ks. 
Mikołaj Łapot za odmówienie zło- 
żenia przysięgi w jezyku rosyj-| 
skim. 


Skarga do Watykanu. l 


Litwini, łotysze i białorusini, 
parafianie kościołów katoliekieh 
w Petersburgu i Moskwie, przesła- 
li za pośrednictwem departamen- | 
tu wyznań obeych do Watykanu 
skargę ua metropolitę kościołów 


Kluczyńskiego, w której proszą o 
obronę ich interesów religijnych 
i narodowych przed polonizacyą 
za pomocą kościoła. Petenci -wy- 
kazują, że do wszystkich parafii 
są mianowani księża polacy, nie 
posiadający języków miejsco- 
wych, skutkiem czego katolicy ło- 
tysze, litwini i białorusini nie 'są 
w stanie zaspakajać swych po- 
trzeb religijnych, 

Wohee tego parafianie kościo- 
łów powyższych proszą, aby wy-| 
znaczyć w stolicach i wszędzie, 
gdzie tylko jest ludność mieszana, 
kapłanów, umiejących po litew- 
sku, łotewsku i białorusku, mia- 
nowicie chociażby jednego bisku- 
pa. posiadającego te języki: księ- 
ży. nie posiadających jezyków 
miejscowych, odesłać do Polski, 
gdzie mieszkaja wyłącznie Pola- 
ey: udzielić miejsea w radach ko- 
ścielnyeh przedstawicielom in- 
nych narodowości: do czasu wye 
hudowania kościoła pozwolić ka- 
tolikom rosvanom w Moskwie u- 
rządzić kaplice w lokalu zajętym 
przez bibliotekę polską, wprowa. 
dzić wykłady religii w szkołach, 


l kościołach, seminarvach i akade- 


mii rzymsko katolickiej w języ-| 
kach wszystkich tych narodowości 
oraz polecić metropolicie Klu- 
czyńskiemu, aby rozpatrzył wszy- 
stkie złożone mu skargi. 


Krociowy zapis. 

W sadzie okręgowym otwarty 
został testament zmarłej Anny 
Bohte, b. — współwłaścicielki fa- 
bryki kas p. f. '' Robert Bohte'' o- 
raz właścicielki — nieruchomości 
miejskich. Spudek oprócz nieru- 
chomości wynosi około 1,000,000 
rb. w papierach procentowych i 
akeyach. 

% tego zapisy na cele publiczne 
wynoszą około 250.000 rb, i obej- 
mują następujące legaty: 

1. Dla gminy ewangelicko-augs- 
burskiej rb. 50.000, a z tego 20.000 
na szpital gminny, 

2. Na ubogie matki rb. 6.00J. 

5. Na szpitalik dla dzieci przy 
ul. Koperuika dla ufundowania 
dwu lożek im. Emmy i Anny — 
rubli 10,000, 

4+. Na pogotowie ratunkowe - 
rb. 6.000. 

5. Dla nedzy wyjątkowej i naj- 
biedniejszych — rb. 4.000, 

6. Na schronisko dla nauczycie- 
lek- rb. 3.000, 

T. Na przytułek dla robotników 
— rb. 6.000). 


prowadzony w Zakopanem 
|Ilndności wykazał 
przyrost, wynoszący w porówna-- 
niu z poprzednim spisem przeszło 
40 procent. W roku 1900 liczyło) 
miesz- | 
kańców, obecnie zaś liezy gmina 
1928 osób. 


burskiego i rb. 2.000 dla ementa- 
rza powazkowskiego z obowiąz- 
kiem utrzymania w porządku gro- 
bów rodzinnych. 

Legaty dla osób prywatnych o- 
bejmują sumę rb. 435.600, pozo- 
stałą resztę otrzymuje legataryu- 
szka ogólna, 

Testament złożony został na żł- 
danie obrońiey zmarłej adw. przys. 


Emila Waydla u not. Józefa Zbo-, 


rowskiego. 


Ziemie Polskie pod Austryakiem. je 


Spis ludności. 


Ogłoszono onegdaj prowizory- 


'czny wynik spisu ludności w Cie- 
katolickich w Rosyi, ks. biskupa sz 


22.538, w tem 1992 wojskowych, 


ynie. Cieszyn ma mieszkańców 


11.238 mężczyzn. 11.300 kobiet. 


Według religii: 15.178 katolików, 


5142 ewangelików. 2116 żydów. 
Według narotiowości : 13653 


Niemców. 6496 Polaków, 1427 


Czechów. 25 innych. W r. 1990 by- 


ło: 10,510 Niemców, 5950 Pola- 


ków. 1059 Czechów. Spis nie daje 
prawdziwego stanu rzeczy, ponie- 


waż wielu Polaków zapisano za 
Niemców. i 
Z Zakopanego donoszą: Prze- 


spis 
nadzwyczajny 


bowiem Zakopane 5600 


Z tego wypada na 


r 


miejscowość Zakopane 6344 osób, | 
na Olczę 1078, na Bystre 184 wre- 
'szcie na Knźnice 322 osób. Domów 
liczy Zakopane ogółem 1347, z cze- 


go przypada na miejscowość Za- 
kopane 986 domów, na Olczę 264, 


na Bystre 66, a na Kuźnice 37. 


(Minister Głąbiński w Krakowie. 


Onegdaj rano przybył minister 
Głąbiński do Krakowa w towa- 
rzystwie dwóch inspektorów, wi- 


tany na dworcu przez dyrektora 
kolei Północnej oraz przybyłych 
z Wiednia 


urzędników ministe- 
ryalnych. W otoczeniu tych u- 
rzędników minister zbadał 5 do- 


mów urzędniczych oraz manipula- | 


PO ANGIELSKU W 28 LEKCYACH. 
Czy chcecie się nanczyć w krótkim 
czasie po angielsku mówić czytać i pi- 
enéf Możemy was nauczyć języka an- 
gielskiego prz z pocztę w 28 lekcyach. 
Także mamy na sprzedaż nowe lekeye 
polsko-angielskie; cena z przesyłką 
$1.35. Pieniądze  poślijcie dziś na 
adres: - 
SZKOŁA POLSKO--ANGIELSKA, 
3639 22nd str., corner Millard, 
CHICAGO, ILL. Dept. G. 


Kto przyśle zaraz tę dzie- 
wezynkę i 5 dwucentowych 
marek, otrzyma odwrotną 
pocztą cenny, najpiękniej 

„szy list — powinszowanie 
nu Wielkanoc i w dodatku 
KON bezpłatnie Kalendarz, któ- 
ma. rego gdzie indziej i za 50e 
| nie dostanie. j 
Adresować trzeba tak. 


NASZ KRAJ, 754 N. Ada str. CHI-| 


CAGO, ILL. 


PREMIE... ' 


| czyli podarunki dla naprzóć 
| płatnych abonentów ‘'Gaze 
ty Polskiej w Chicago.”? 


Ponieważ wielu abonentów zapisuje | 
gazetę na kwartał lub pół roku, co u- | 
'trudnia bardzo prowadzenie książek i| 
naraża nas na znaczne koszta, postano- 
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ. | 
ry opłaci z góry *'Gazetę Polską’ za | 
cały rok, premię, czyli podarunek war- | 
| tości jednego dolara w książkach znaj. 
„dujących się w naszej księgarni, ..tak 
,powieściowych, jak i historycznych, ja- 
,koteż do nabożeństwa, za zapłatą 10c 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli na 
premię są wybierane roczniki Tygodni. 
(ka, to trzeba dołączyć 40c na przesył: 
kę. 

‘‘Gazeta Polska'' na cały rok kosz- 
tuje $2.00, na pół roku $1.25, a na czte- 
| ry miesiące $1.00, na kwartał 75c. 
‘‘@azeta Polska'’ do Europy kosztu- 
$3.00 bez premii, a do Kanady kosz: | 
tuje $3.00 z premią. .. 

Jeżeli książka wybrana na premię | 
| kosztuje więcej jak dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara | 
kosztuje i przysyła tę sumę razem z. 
abonamentem. Np. Kto sobie wybierze | 
powieść Hrabia Monte-Christo, która 
kosztuje $2.00, to odciąga sobie dola. | 
ra, jako premię, a dolara przysyła ra-ļ 
zem z prenumeratą i dołącza 10c na| 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej | 
premii mają tak samo nowi, jak i sta- | 
rzy abonenci ''Gazety Polskiej,'* | 

Na zmianę adresu należy przysłać! 
10c w znaczkach pocztowych. | 

Katalogi książek i obrazów wysyła- 
my każdemu na żądanie, bezpłatnie. | 


15 


NOWE KSIAZEI. ! 
Z drukarni ‘‘Gazety Polskiej”* wy- | 


szły z pud prasy nowe książki, które | 
sprzedaje się po następujących cenach: | 
Bajarz Polski. Zawiera Baśnie, Powie- | 
ści i Polania Ludowe; spis rzeczy, | 
jak w keiążce. Cena w słabej opra- | 
wies. 2. %. ma . 50e 
W mocnej oprawie ze złoconym 3 
tułem .. .. w, 75E | 
Bosy Pan. Powiastka bardzo zajmują- 
ca. Zawiera: I Sałusia; II Plotkarka; 
II Bosy gość; IV Masz tobie zemstę! 
. ry Dydaka; VI Masz tobie zemstę! ' 
VII Przygoda Dsorzeckiego. ..„„ 5e 
Dziesięć dni na tratwie. Opowiadanie z 
czeskiego przełożył Edward Trojan. 
Bardzo zajmująca czytanka dla mło- 
dzieży z obrazkami. Cena .. .. . 10e | 
Historya Bedera książęcia perskiego j 
Dżohary królewnej Samandalu. Opo: | 
wiadani. Szeherazady. Z tysiąc Nocy | 
redin: Cenan. Pu aaa ..30¢ | 
Los Sieroty czyli powieść wystawiają | 
ca zgrozę nieludzkości, srogość zawi | 
ści i dotkliwość nędzy; Skuteczność 


i szezodrobliwość Opatrzności. Napi- Wojna Szwedzko-Polska czyli oswobo- 


aal ks. A. Pokojski. Przepiękna ta 
powieść, jest bardzo zajmującą. 20c 
Na Bezrybiu i Kak Ryba. Komedya w 
jednym akcie, przez Karola Wacht- 
la. Komedya ta jest bardzo łatwą, w 
której bierze udział 7 osób. Rekwizy- 
ta do tej komedyi sq zwyczajne i za- 
stosować można do wszystkich scen. 
Cena .. „. 50e 


po aa ou mo 064. 0a 


Spóźniona Zaloty. Fraszka sceniczna w 
jednej odsłonie ze ópiewem i tańca- 
mi. Jest to sztnka doskonale bawią- 
ca i zawsze ehętnie widzianą. Nadto 
jest bardzo łatwą do odegrania, wy 
stępują w niej dwie tylko osoby, a 
mianowicie pan Jacenty i panna Ku 
negunda. Cena . ... .. ,, .. ..50€ 


dzenie Kościana. Dramat historyczny 
ze śpiewami w czterech aktach. Na- 
pisał A. Jaxa. Dramat ten jest spo- 
cvalnie zastosowany na siły amator- 
skie. Bierze w nim udział 12 osób. 
Cena .. ..506 


De" Da t LOT ai 


czasów wojen husyckich. Powiastka z 
dawnych dziejów czeskich, przerobił 
Edward Trojan. Bardzo zajmująca 
czytanka dla młodzieży; z obrazkiem 
Zawiera: I Smutna wiadomość; II. 
Przerwany zamach; ITI Spotkanie w 
lesie; IV Zemsta. Cena .. .. .. 106 
Adresować: 


W. DYNIEWICZ, PUBLISHING CO. 
1113 Noble str. Chicągo, Ni. 


Aby wbrowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze- 


garki kolejowe. 


Czynto złote. pozłacane | inne zegark zamierzamy anrze. ;, 
'lawać pjerwsze lu 000 o 23 kamieniach zegarki "ACUURATUS" 
opem facet /jko 8575, Te doskonale zegarki o kopertach złoco- 
nyeh bardzo pięknie gruwirowanęch, z udoskonalonym regula 
torem f wazelkiemi udogodnieniami. Zegarki te są nader 
akuratnie jdące. Są one rozmiarów dla Mezczyzni Kobiet. 


. Tec. e mietwik y 
Gwarancya 20-letnia. 77a. a Stane 


lecz nadto nader piękne i dumni jesteśmy z takiego wyrobu 
1 śmiało z dumą możecie je pokazać awoim przyjaciołom. Jeśli 
pragniesz rzeczewiecie kupić sobie zegarek dobry, tanie to ku 
puj ten, Kartka pocztowa | cent eprowadzi ci ten zegarek do 
toimu, drá mógł go oglądać 1 wypróbować, Jeśli spodoba ci 
się zegarek 10 po zapłaceniu $5 $3 fopłaty przesyłki zegarek 
ataje aja twoją właanońcią w przeciwnym razie nie bierzeex 
ua siebie odpowiedzialności i zegarek wraca do nas — na 


pazia Ryzyko jest po naszej stronie, 2° 5% 
ka dodajemy zupełnie darmo pozłacany łańcuezek. 


EXCELSIOR WATCH CO Dept. 519, Chi ago. III. U. S. A 


fele — i wszelkie gnlanterye. 


- - NADZWYCZAJ PIĘKNY - - 


"ENE 


IMPORTERZY I FABRYKANCI 


Turecki tytoń. funt po $150; $1.75: 82, 

sg à . Su: 00 | gino. 
Tyto rosyjski, funt pu 5ue,; Got.: 
T: 
po "da e She An 
Itouwjski tytoń do Śiizi funt po ite 
Tabaka do znływania funt po 0e i 35c, 
Papierosy 2 tureckiego Iytoniu to pu 
j A Met. Tie i LON. 
Mnazynka do pupierosów sztuka po luet. 
10e. I 


i du fajki Cigars elipping"" 
= 


Zakład mój istniejący już od lat 12 — przy ulicy Milwaukee zo- 
stał przeniesiony na Taylor str. pod Nr. 1215. Adresujcie: H. MAGES, 
1215 W. Taylor St. CHICAGO, ILL. 


FABRYKA TA SPRZEDAJE 


- FABRYKA PAPIEROSOW ICYGAR. 


FABRYKA CYGAR I PAPIEROSOW oraz skład wszelkich tytoni 
tak miejscowych jako i starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskich i 
Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania, oraz wszystkie przybory do 
palenia jak: Fajki wszelkiego rodzaja; Cygarnieczki; Tabakierki; Port- 


SILVEROID 
ZEGAREK 


z Amerykańskim werkiem ņa 7 ka- 
mieni, utrzymujący dobry czas, kry- 
tv kopertumti z metalu Silveroid. 
który tak wygląda, jax srebrny, i 
nigdy nia zaczernieje; będziemy 
sprzedawać po 

34.25 

Sprzedaż tych zegarków po tej ce- 
nie jest tylko ograniczona na 14 
dni. Więe nie ociągajcie się, tyłka 
zaraz przyslijełe num 50e w 2e zna- 
czkach pocztowych, a my wam wy: 
ślemy na Express, gdzie resztę zapła- 
cicie agentowi. 

Kto nam przyśle wszystkie pienią- 
dze, naprzód,- temu dodamy piękny 
łańcuszek w podarunkn. 

Adresnjcie: 


NALEPINSKI MDSE CO. 
2707 N. Kimball ave. 
CHICAGO, TIL. 


TYTONIU. CYGAR. PAPIEROSOW 
I TABAKI DO ZAZYWANIA. 


PO ZNIZENYCH CENACH. 


Ribułki za luzin purzek 106, 256, = 
"kj: ai w 
Cyzarniczki gruszkowe, jabłonkowe i o- 


r e. Re. i 
Fajki różne od 10c do #500 
Cygary za pndelka z 50 sztukami na The. 
31.00; $1.20: 81.10; $1.50: $1353: $: 
111: $3.00 


a 


| 
| wiary i cnót; wzorowość miłosierdzia | 
| 


eyjny dworzec towarowy. Po po- | 
łudniu rozpoczęły się posłuchania | 
w dyrekcyi kolei państwowych; ; 
przybyli naczelnicy władz, różne 
deputacye miast, rad powiato- 
wych. deputacye stowarzyszeń, u- 
rzędników i służby kolejowej. 


Polskie muzeum etnograficzne. 

W tyeh dniach otwarto w Kra- 
kowie polskie muzeum etnografi- 
czne, założone przez Tow. specval-| 
ne. Prezesem obrano prof. J. Tal- 
ko-Hryncewicza, wiceprezesem | 
ks. prof. dra Gabrvla, skarbni- 
kiem prof. dra Fr. Bujaka, sekre- 
tarzem dra Kiernika, a kustoszem 
muzeum inspektora p. Udzielę —: 
„do wydziału weszli dalej dziekan 
prof. dr. Żórawski i prof. dr. Sta- 
nisław Estreicher. 

Mnzeum umieszczono w lokału 
wynajętym przy uł. Studniekiej 1. 
9, na parterze w dziedzińcu. Zaj- 
muje ono trzy sale. W pierwszej 
urządzono izbę- krakowską, wi 
dwóch następnych pomieszezono 
ciekawe zbiory z życia ludu pol- 


Me 


Zx 


MĘŻCZYŹNI 


możecie być 


WYLECZENI 


SS 
N Ta Książka Powie Wam Jakim Sposobem. 
50,000 BEZPŁATNIE 


Warta $10 dla Każdego Cierpiąceg go Mężczyzny. 
Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę właściwą mężczyznom, 
do nas po jedną z j j 
cierpiący na Utrat 
i Nierozwagę lat 


napisz 


kc nadzwyczajnych książek. Ora wskazuje jak każdy 
peron Słabe Nerwy, Ogólne Osłabienie, Wybryki 
I odych, Zatrucie Krwi, spowodowane zarazeniem ACH 
dziedziczne, Choroby Skórne, Reumatyzm, 
roby, Gleet, czyli Zastarzały Traper 
łów, Choroby Organów Moczowych, Ż 
i Pęcherza, — może być wyleczony we 
żeli jesteś zniechęcon 


Strykturę, Świcżo nabyte CHo- 


Utratę Nasienie, Osłabienie Człon- 
oiądek, Wątrobę, Cierpienia Nerek 
à wiasnym domu i za niska cenę. Je- 
eÍ z; i zrażony płaceniem pieniędzy bez skutku, ta Pez- 
płatna Książka d!a Mężczyzn wartą icst setki dclarów dla ciebie. Ona ci 
powie dla czego cierpisz i jak możesz w ć 
Tysiące mężczyzn powróciło do doskon 
pomocą wskazówek tej cennej ksiażki, 
zawiera właśnie to wszystko, 
Pamiętaj, że ta książka jest 


yleczyć się gruntownie i na stałe. 
ałcgo zdrowia, siły i żeźkości za 


Ona jest składnikiem wiedzy i 


o czem każdy mężczyzna wicdzieć powinien. 
zupełnie bezpłatna, 


My płacimy nawet marki. 


PRZECZYTAJ, GO MÓWIA ©! KEŻCZYŻNI. 


Dr. Jos. Lister & Co., Chicago, III. 


Ni 


ese 


Szanowni Panowie: 


zaniednhałema przeczytać 


Hollsople, Pa. 
é waszej książki, a pa 
S. F. 


przeczytaniu jej, trzymam ją i zachowuję, jak cenny skarb. 


r. : À drowa, 
_ kamienie, oprócz parteru i man- 
sardów. Wydanie pozwoleń na bn: 


} DSA A R 
| I hyłohv wszystko w porząd: S. Na rozdawnietwo odzieży 


skiego i ruskiego. 


Dr. Jes. Lister & Co., Chicago, Ill. Pittcburg, Pa. 
Szanowni Panowie: Muszę powiedzieć, że uwagi w Waszej książce 


ku, gdyby nie to, że gdy onegdaj 
kolej terespolska przesłała niedź- 
wiedzie kolei wiedeńskiej, jakieś 
re 3 P R OW tam formalności nie zostały zacho- 
du bezpieczeństwa, ciśnienie bo- AM N a OH czw ZNA O O: 
Saus, Ba ki i aaa | stań 4% powrotem. Odeslano je, 
paski TN 
sda Wicie raio [nie nie jadiy, znudzone drogą i 
(aa : -o głodne, połumały klatkę. wyszly 

org zatwierdzenia planów, | mą wagon. a stamtad dostać się. 
rawa ta ma przejść do senatu. „eheiały do brankardn i nastraszy- 
O spotwarzenie policyi. iły porządnie konduktora, który. 

- Sad okręgowy lubelski rozpo- widząc jak niedźwiadki posilają 
wał sprawę przeciwko p. Da- się deskami z wagonu i płótnem A 


o dowę tych “drapaczy niebu”, jak 
pwiadujemy się, ma być zasad- | 
20 zakwestyonowane ze wzglę- 


+ 


TO 
11. Na "Przytulisko" 


jpod opieką p. Michaliny Kucha- 
rzewskiejj — rb. 1.009. 

9. Na ** Macierz” rb. 6.00 
zapis ten oczywiście upada. wo- 
hee zawieszenia ** Macierzy” raz 
na zawsze), 

10. Na zakład ks. Sienca — rb. 


— rb. 
1.000, 
12. Na kapiele ludowe — rb. 
1.000, 
13. Na nieuleczalnych —- rubli 
r.0000, 


Collegium physicum. 


kraków zyskał nowy gmach w | 
kompleksie zabudowań uniwersy-- 
teckich.  Collegina — physienm. | 
wzniesiono ńwieżo kosztem 700 
tys. koron, w stviu gotyckim, po- 
siada łiezne sale doświadczalne. 
laboratoryum, oraz olbrzymią sa- 
lẹ wykładowa, mogąea pomieścić 
wygodnie 500 skiehaczów. Nad 
drugiem piętrem znajduje się wie- ] 


(Dokończenie na stronie 11-ej). 


Etezpłatna książka wyjaśni ci d! 
czyzn. 
lekarstwa utuwzj 
ra stałe. 


przewyższają wszelkie filozofie na swiecie. 
sionarzammi natury ludzkiej, 


Rzeczywiście jesteście mi- 


Nicch Bóg dobry da Wam szczęście. J. K. 


W ostatnich cześciu latach wyieczyliśmy z górą 18,000 mężczyzn. Ta 


s a czego z takim 
Nasi doktorzy mają więcej. niż dwadzieścia lat praktyki a nasze 

chorobę zupełnie z systemu i organizmu | usuwaja ją 
Leczenie ngsze jest gruntowne i stałe. 


KUPON na KSIAZKE BEZPZATRĄ--PRZYŚLIJ ge DZISIAU. 
DR. JOS. LISTER & CO. P.90ż — 22 Fifth Ave., Chicago, 111. 
Panewie—Ja „Jestem cierpiącym i ckciałbym. żcbwści: 


sxuteiem leczymy męż- 


nt przysłali, 


cpłacając już sami potztę. jeduą z waszych książck bezpłatnych. 


Ziemie Polskie pod Austryakiem. 


(Dokończenie ze strony 10-ej). 
ża obserwacyjna do celów astro- 
noniicznych. (Gmach wyposażono 
w ogrzewanie centralne i oświetle- 
nie elektryczne. Wykłady w nim 
rozpoczną się po wakacyach let- 
nich r. b. 
Powietrzny gość pruski. 

Balon pruski z czterema ofice- 
rami opadł w Galieyi we wsi Ja- 
nuszkowiee koło Pilzna. Balon 
wzniósł sie w Lipsku i po T-mio | 
godzinnej jeździe spadł. Oficero- 
wie zabrawszy ze sobą powłokę | se >. WE 
balonu, wsiedli we Frysztaku na 
kolej i odjechali. 

Błogosławieństwo na żydow- 

skim weselu. 

* Hałyczanyn” opisuje wypa- 
dek, iż w Perehińsku, w p. doli- 
niańskim, młody ukraiński ksiądz, 
nazwiskiem Sapruka,  znalaziszy 
się na żydowskiem weselu, palnął 
tam mowę, pełną uniżonych po- 
chłebstw dla żydów na temat so- 
juszu politycznego  ukraińców z 
żydami, a zakończył ją udziele- 
niem żydowskiej parze młodej 
*kaplańskiego błogosławieństwa.” 
Korespondent ** Hałyczanyna”” 
stwierdza, że to polityczne ''bło- 
gosławieństwo kapłańskie” wywo- 
łało wielkie zgorszenie u miejsco- 
wej łudności chrześciańskiej. 

Ucieczka. więźniów. 

Z kryminału krakowskiego 
zbieglo 8 znanych złodziei i wła- ; 
mywaczów. Przy pomoey noży do 
chleba więźniowie zrobili dziury 
w wewnętrznych ścianach a zebra- 
wszy się w jednej celi wybili o- 
twór w ścianie zewnętrznej i spu- 
ścili się po prześcieradłach. 

Pojedynki studenckie. 

Z powodn zaburzeń strejko- 
wych odbyły się w Krakowie w 
ostatnich dniach dwa pojedynki 


BORRODS SHIP 
PAGTO GQPYMOMTMYASE 
PRESS A950213 TON, 


Aai 


A GALVE STON AHOY 
J PDOTO,.COPYAIENY BY | 
A amparan PRAIS 

ASPOCHATYON 


GAZETA POLSKA W CHICAGO, 


ZZM ADNIA STAUN? 


PACAN 


pa? 


Z Zawikłań meksykańskich. 


Widok brzegu morskiego z Galveston, Texas, gdzie obeenie znajduje się flota wojenna 


| 
| 


li do swego domu i tu z niewyja- 
śnionych powodów |wystrzałem z 
dubeltówki położył kres swemu 
życiu. Był on zawołanym myśli- 
wym i miał nawet specvalnie dla 
siebie zrobioną dubeltówkę, z któ- 
rej zastrzelił się w ten sposób. 


fi 
; 
$ 


Tysiące osób przekonały się już, 
że ból glowy może być rychło u-| 
sunięty przy pomocy Severy 0-1 
platków na Ból Glowy i Neural- 
gię. Sprzedawane przez apteka- 
rzy. Pudełko o dwunastu nia 


‘kach za 25 centów. W. F. Severa | 
| 


11 


Goldzier, Rodgers & Froelch, 


ATTORNEYS AND COUN- 


" SELORS AT LAW. 
POKÓJ 920 
Cramber of Commerce Ruildine. 
BÓG LA SALLE I WASHINGTON ULICY 


CHICAGO, ILL. 
PAKE ELEVATCA. TEL. MĄIP 170 


Ziemie Polskie pod Prusakiem. | 


|| 
|| 
Przestępne rzemiosło. | 


W Poznanin wywołała wielką | 
sensacyę następująca zbrodnia, | 
ana której ślad wypadkowo wpadła | 
| palicya. Oto jelen z agentów zau- 
| ważył, że dwaj robotnicy wiozą w | 
NARZ taczce w kierunku rzeki jakiś cię | 
3 żki przedmiot w worku. Za taczką | 
w pewnej odległości szedł meżczy- | 
zna przyzwoicie ubrany. Aresztó- | 
wano wszystkich troje. 

W worku okazał się trup córki 
właściciela domu z Zagórza, 27-le- 
tniej (xabrveli Szymańskiej. Ro- 
botniev objasnili. że niewiedzą, co 
wieźli w worku, byli zaś wynajęci 
przez mężczyznę, który szedł wraz 
z nimi. 

Człowiekfem iym okazal się 
Wincenty Pionka, współwlaściciel 
fabryki metałurgicznej pod firmą: 
Płonka i Wróblewski. i 

Worek z ciałem wieziono z mie- | 
szkania niejakiej Pauliny Nowak. 
która wraz z córką sprowadziła 
się z Berlina i zajmowała się spe- 
dzaniem płodów. 
| Szyrzańską do Nowakowej spro- | 
wadził Płonka. Nowakowa urzą- 
|dziła sztuęzną oporecyę, podczas 
|którcj Szymańska umanu., Zwłoki 
[zaś miano wrzucić do Warty, j 
| Płonkę i obie Nowakowe aresx 
towano. 
| Sekcya wykazała, że operacyę 
dokonane bez żadnych pojęć o a- 
kuszeryi. 


Stanów 
Zjednoczonych, z podobizną wice-admirała Stauntona na boku i obrazek z życia na pokładzie wojen- 
nego okrętu, 


Polonizacya Warmii. 


Prasa wszystkich odcieni pođ- 
(kreśla wzrost polszczyzny na War- 


Co., Cedar Rapids, Ia, 


CZYTAJ 


ROZWESEL awój dom. Przez rakupre 
jednej s naszych Domowych skrzynek Muzy- 
eznych. Jest to najcudowniejsty i najtańszy 
instrument muzyczny sprzedawany. Daje wię- 
cej przyjemności, aniżeli $100 do!arowe orga 
ny i można na nim sawsza grać jakiekolwiel 
melodya. Nie potrzeba wykształcenia mnzyca- 
nego, bo na instrumencie tym nawet dziecke 
grać może. Waszyncy, którzy ten instrument 
sobie zakupili są zdumieni i zadowoleni. pe 
nieważ przcszeć ich oczekiwania, gdył gra 
przeszło 160 kawałków, jak to wskaruja Iata 
na każdą 'wyczajną halę. Hymny, Marrae, 
w domu Re śpinwie dzieci, w towarzystwach 
i w czaale różnych zgromadzeń towarzyskich. 
Opłaci się wam w jcdnej nocy skoro użyta da 
przygrywania do tańca. Gra głośno, wystarczy 
z kaźdą skrzynka przesłaną. Można ją używsł 

a Walce, Polki-Mazorki, Kadryle, jak równieli 
najnowsze Śpiewy, Bartosz Głowacki, Dclej chłopcy bierrmv kosy. Hej Mazury, hejże ha, 
Jak się maci, Bartłomiejo, Jeszcze Polaka nie zginęła, lasz Chłopicki wojak, Orzeł Blaty, 
Patrz Kościuszko na naa x nieba, Witaj inajowa jutrzenko, 7 dymem pożarów, Gdy Naród 
do boju, Krakowiaki, Marsz Mierostławakiego, Na barykadach, jak również najnowsia 
śpiewy popularne oddaje ten instrument z taką dokładnością, jak tylko najlepsi muzywy 
mogą. Ten prawdziwio zadziwiający instrument kosztuja tylko $6. — Tysiącami się sprre- 
daje; przysaljjcia 82.00 zadatkn, a przy odbiorze zapłacicie resztę, czyli $4.00. — A- 
genci dobrze zarabiają. Adresujcie: Standard Manufacturing Co. 76 Park Place P. O. 
1179 New York. Dep. 45 


Do rozsprzedania tego sezonu 


za bardzo przystępną cenę z mej hodowli drzewka cieniodajne — strojące po- 
siadłości Wasze. z 

Polacy zamieszkali w Chicago. mają tego roku sposobność przysttoið 
przy ulicach swe posiadłości bardzo tanio drzewami cieniodajnemi, poniewsż 
muszę usunąć wszystkie drzewa z 10 akrów przy Relmont ave., które rozsp:44- 
dawać będę pareelami, skoro pójdą kary uliczne. Miejscowi niechaj przybywa- 
Ją wybierać sobie drzewka podług upodobania. 

W dalsze okolice wyseła się koleją żelazną następujące: 


Jabłonie różne gatunki owocu S-io letnie po ....... sap IA 
Jabłonie rajskie ICrab| 5 do 7 stóp po ........ DODOOOOOROWAN 1-3 
Grusze różne gatunki 8 letnie po ....-:.:--a:::111:111..2 $1.00 
Śliwy Ringlody jŁombard| po .....122.:1-2111- asian wa e -$1,00 


Wiśnie Early Richmond 5 do 6 stóp po ...aaeastaseane:>+ T 


pomiędzy studentami uniwersyte- 
tm. W jednym z nich jeden z prze- 
ciwników uległ przecięcin szabla 
czaszki tak głęboko, że aż odsłoni- 


spodziewane rezultaty, skonfisko- 
wano korespondencyćc z rozmal- 
temi firmami z południowej Ame- 


i szacunkiem u swoich parafian! elektrycznych pośpiesznych głę- 
jak i calej okolicy, wśród ludu bokich wierceń systemem dra Sta- 
wioskowego į całej okolicznej in- nisława Dunikowskiego, spółka z 


ryki, które zawodowo trudnią się 
handlem dziewczętami. Terenem 
działalności ich była Galicya i 
Śląsk. Liczba ofiar wynosi około 
509 dziewcząt, przeważnie nielet- 
nich. 


ły się opony mózgowe. Stan ran- 
nego studenta jest ciężki. 
Krwawy dramat rodzinny. 
Krwawy dramat rodzinny roze- 
grał się w Niwce, wsi położonej 
w pow, brzeskim. Gospodarz tej 
wsi Fr. A. został śmiertelnie ra- 
niony wystrzałem z rewolweru 
przez własną Żonę, Wrócił on z 
Ameryki i zauważył, że żona jego 
nawiązała stosunek z młodym pa- 
robczakiem tejże wsi. Podczas 
kłótni z tego powodu powstałej 
porwała niewierna Żona rewoler 
i strzeliła do swego męża. Żonę i 
jej kochanka aresztowano. Stan 


O język polski w sądach, 


W Stanisławowie powtórzyła 
się ta sama scena, co w sądzie 
lwowskim na początku rozprawy 
studentów ruskich. Podczas roz- 
prawy włościanina oskarżonego 0 
zbrodnie gwałtu, adwokat poseł 
Baczyński sprzeciwiał się odczyta- 
niu aktu oskarżenia po polsku. 
Trybunał złożony z samych rusi- 


rannego beznadziejny. 
Po katastrofie mostowej. 

Donoszą z Krakowa: Prace ko- 
misyi urzędowej, która została 
wydelegowana dla zbadania przy- 
czyny runięcia trzeciego mostu na 
Wiśle, są na ukończeniu, 

Przygotowania do rozpoczęcia 
robót około wydobycia zatopio- 


nych części mostu są w toku. Fa- 


bryka Zieleniewskiego oznaczyła 
wartość całego materyału, który 
runał, na 105.000 koron. 


Zapisy na cele publiczne. 

We Lwowie zmarła Albertyna 
Wojciechowska, wdowa po kupcu, 
która poczyniła znaczne zapisy na 
cele publiczne. 160.000 koron. 
przeznaczyła na swoją tundacyę, z 
której dochody mają być corocz- 
nie rozdane między 6 wdów po o- 

bywatelach lwowskich przy za- 
chowaniu pierwszeństwa dla 
wdów po kupcach, i między 6 stu- | 
dentów medycyny. Nadto ofiaro- 
wała 10.0000 koron Związkowi o- 
kręgowemu T. S. L. we Lwowie, 
10.000 koron lwowskiemn Przy- 
„tulisku św. Józefa, 10.000 koron 
lwowskiemu instytutowi  głucho- 
niemych a 10,000 koron miejskie- 
mu zakładowi sierot, l 


Niesłychany wypadek. 


nów odmówił temu żądaniu, gdyż 
“nie w jego jest mocy wydawanie 
poleceń prokuratorowi jakim ma 
przemawiać językiem”. Pos. Ba- 
czyński zażądał przerwy w roz- 
prawie dla poczynienia odpowie- 
dnich kroków, I temu żądaniu try- 
bunał odmówił, poczem rozprawa 
odbywała się dalej. 


Moralne zbiegowisko. 


Z Krakowa donoszą: Na Kazi- 
mierzu przyszło do wielkiego 
zbiegowiska, które zdołano roz- 


prószyć dopiero przy pomocy 
bardzo silnego oddziału polieyi 


pieszej i konnej, oraz kilku komi- 
sarzy policyi. Przyczyną -zbiego- 
wiska był fakt następujący: ku- 
piee Dawid Hollender, liczący 50 
lat, a żonaty od lat 32 chciał o- 
puścić swą żonę, a przenieść się 
do swej znajomej, dla której przy 
uł. Karmelickiej wynajął mieszka- 
nie, złożone z pięciu pokoi. Żona 
nie cheąc puścić męża, narobiła 
hałasu, wezwała polieyę, a gdy 
wieść o tem rozeszła się po Kazi- 
mierzu, w jednej chwili zebrały 
się nieprzebrane tłumy żydów, 
które przemocą chciały wedrzeć 
się do mieszkania, aby zlynczo- 
wać niewiernego męża. Mnsiano 
wezwać 50 policyantów pieszych, 
6 konnych, kilku ajentów i komi- 


teligenevi, byla dowodem tysiącz- 
na rzesza z sąsiednich wsi i Leżaj- 


Ska, która mimo zawieruchy, zgro- | 


madziła się, aby oddać ostatnią 
posługę  księdzn-obywatelowi-pa- 


trvocie. Zmarły był przez długie | 


lata wikarym, a następnie admini- 
stratorem w Leżajsku, a choć póź- 
niej przeniesiony został do Gedla- 
rowej, gdzie przez szereg lat był 
kanonikiem, nawiązane raz przy- 
jacielskie stosunki z mieszczań- 
stwem j inteligeneyą w Leżajsku, 
łaczyły go aż do dni ostatka. Na- 
leżał w mieście do wszystkich To- 
warzystw, był kapelanem “ Soko- 
ła?” i pierwszy on, zrzucił sukien- 
kę kapłańską i przywdział strój 
sokoli. budząc ubieglego roku en- 
tuzyazm w Krakowie, w czasie 
zlotu grunwaldzkiego. To też 
wspaniały pogrzeb, przy współu- 
dziale Sokołów, licznego klern, 
włościaństwa i mnogiej inteligen- 
cyi był prawdziwym hołdem, od- 
danym cieniom zmarłego księdza- 
obywatela-patryoty, Chór *'Soko- 
la” pod kierownictwem p. Iv. Za- 
wilskiego, odśpiewał żałobne pie- 
śni, « imieniem sokolstwa polskie- 
go pożegnał zmarłego w rzewnych 
— podniosłych słowach p. Hollen- 
der, prezes leżajskiego ''Sokolu"", 


Demonstracya przeciw katechecie. 


W ubiegłym tygodniu w V kla- 
sie gimnazyum Ill we Lwowie u- 


czniowie żydzi zorganizowali de-; 
monstracyę przeciw powszechnie | 


szanowanemu” katechecie Ks. R. 
Normalnie uczniowie żydzi na go- 
dzinę religii opuszczali klasę. W 
ubiegłym tygodniu pewnego dnia 
pozostali na wykładzie księdza 


R. i gdy katecheta rozpoczął lek-- 


cyę, wśród pozostałych w klasie u- 
czniów — żydów dały się słyszeć 
najprzód szepty i Śmiechy, które 
przeszły w końcu w gwałtowny 
hałas, Nie poprzestając na hałaso- 
waniu, zaczęli rzucać kaloszami i 


(butami na katedrę, przy której 


sarzy: polieyi į tym dopiero udało 
się tłum rozprószyć. () godz. 5 po- 
południu zapanował spokój. 


Ze Śląska powiatu Bielskiego 
donoszą do krakowskiej **Ojezyz- 
ny”: — "Oto jest tam — pisze. 1 ? 
redakcya tego tygodnika —ksiądz, Katastrofa pod Bronowicami. 
hakatysta, który nienawiść do Po- | Na przejeżdźajacy gościńcem z 
laków. posuwa do tego stopnia, że Bronowie do Krakowa wóz wtło-| 
kobiecie jednej odmówił rozgrze- Ściański wpadł od strony Trzebi- 
szenia tylko za to, iż dzieci posy- ni pociąg i  zdruzgotał go w 
ła do szkoły Towarzystwa Szkoły drzazgi. Konie spłoszone uciekły 
Ludowej, do Leszczyn w Galicyi. w pole, na drodze zaś pozostało 
Wprost wierzyć się nie chce, że dwóch ludzi rannych i jeden za- 
kapłan katolicki coś takiego mógł bity. Jak sprawdzono, zabitym 
nezynić, a jednak znamy nazwi- jest włościanin z Ujazdowa, Win- 
sko i księdza i pokrzywdzonej ko- jecenty (ianowski, Powodem kata- 
biety i w razie potrzeby je wymie- strofy było niespuszezenie rampy, 
nimy”. lzamykającej gościniee na czas 

Nieporozumienia z kodeksem przejazdu pociągów. 

karnym. 


Zgon kapelana *''Sokoła"". 

W sprawie podejrzanego o han-| Z Leżajska donoszą: We wsi 
del dziewczętami Maurycego Gedlarowej, vbok Leżajska, od- 
Drexlera wychodzą na jaw nowe prowadziliśmy onegdaj na miejsce 
szczegóły. Aresztowano imianowi- | wiecznego spoczynku tamtejszego | 
cie 20 jego ajentów w Katowi- kanonika ks. Józefa Mytkowicza. | 
cach. Rewizya u nich wydała e (ia zmarły cieszył się sympatvą 


siedział ksiądz R. Sprawą zajęła 
się dyrekeya gimnazyum, a z prze- 
prowadzonego przez nią zaraz po 
zajściu dochodzenia okazało się, 
że wśród prowodyrów tej demon- 
stracyi znajdowali się synek wice- 
prezydenta miasta dra Tobiasza 
Aschkenazego, oraz syn radnego 
miasta Schleyena, 


Nowy wynalazek. 


Dr. Stanislaw 
syn znanego profesora geologii na 
lwowskim uniwersytecie, ` wpadł 
na pomysł zastosowania 'ełektry- 
czności do głębokich wierceń za- 
pomocą specyalnego — wazkiego 


motora, działającego na spodzie 


rury, posuwającego się z rurą w 
miarę wiereenia. Pomysł ten opa- 
tentowany już został we wszyst- 
kich niemał państwach. Niedaw- 
no zawiązała się we Lwowie spól- 
ka pod nazwą: * Towarzystwo dla 


ograniczoną odpowiedzialnością ”, 
która to spółka wzięła sobie za 
zadanie przeprowadzenie prób 
praktyczne zastosowanie wynalaz- 
ku. 

Budowy motoru podjęły się 
austr. zakłady Siemensa j Schue- 
ckerta w Wiedniu. które po doko- 
naniu obliczeń i prób, rozwiązały 
szczęśliwie trudny problem budo- 
wy motoru wazkiego o sile 25 ko- 
ni, napięciu 220 wolt. Wedle teo- 
/'retycznych obliezeń elektryczno- 
ści do wiercenia tunelów, mini- 
malny dzienny rezultat wiercenia 
systemem dra Stanisława Duniko- 
wskiego wynosić może 50 do 100 


|jprzeciwnie i 


mii. Wzrostu tego dowiódł reznl-! 
tat wyborów uzupełniająących w 
Olsztynie (Allenstein na Warmii, 


gdzie przeszed! wprawdzie centro- | 
|| wiee Qrlowsky |niemiec| 10.504 gło- 


i šami, przeciw kandydatowi 
polskiemu, Berczewykienu. który 
otrzymał 7.510 głosów. Jednakże 
kandydat polski z Olsztyna otrzy- 


mał. w stosunku do ostatnich wy- | 


„borów z r. 1904, o 2140 głosów 
więcej. Konserwatyści głosowałi 
/kompromisowo na centrowca. Or- 
|gana hakatystyczne dowodzą z te- 
igo powodu potrzebę tem silniej- 
'szego nacisku w duchu przeciw- 
| polskim. Bezstronne stwierdzają 
słusznie, że ten 
wzrost polszezyzny jest właśnie 
[skutkiem polityki hakatystycznej, 


C:oreśnie Black Tartarian 5 do 6 stóp po ......111-...... 80C. 

Brzoskwiaie — Pench 6 do 7 stóp po .....:..:111. T aA G0e. 

Agrest — Goosberrics — Downing 2 letnie po .......... Proza BLE 

; ar ji Hougiiton 2 letnie po .............. 300. 

j ». e Josselyn 2 letnie po -.1:::22:-1111 re.. 350. 

Agrest sprowadzony z Jłolandyi; duży owoc, 8 letn'* krze po $1.00 
Porzeczki -— Currants Knights Red 2 letnie w -- sa 20c. * 

= hi 8 letnie krze po .... 31.00 

iki White Dutech 2 letnie po -,300.. 007 e anata> a. 

a d-i 8*letnie;po' . ma. be a T $1.00 * 

Jerzyny Błackheries La Grange po ......... ROW dad wc .. 40e. 

Truskawki wielkie czerwone 100 ZA ..--++++-»+«++> +++.» $1.20 

Maliny wielkie czerwone z Kanady po ---++--==* KOSAE LA 


WINOGRADY — GRAPES 2 LETNIE: 


Agawam Large Rod po 25e. Salem Coppyred po ...... to 
<xmpbell Black po ...... 40c Brighton Red po ........ 306 
Delaware Red po ........ 25e Elvira White po ........ 208 
| Empire State White po .... 30c Eaton Black po ........ 350 
Hartford Black Eary po .... 25e Isabela Black Late po .... 350 
Jefferson Red po .......... 40e Lindley Red po .......... 250 
Niagara White po ........ Zie Perkins White po ........ 400 
| Concord Black ...... 15e. 
Czteroletnie krze wina Concord rodzące po .ssessssssssas $1.00 
i Osm letnie krze wina Concord rodzące po ...sssssssssmers $2.00 


Szparagi Conover i Palmeto 2 


letnie 10 Za „„dżassssass:+ S0E. 


metrów. 
Nie ulega watpliwości, iż jeśli 
wynalazek dra Stanisława Duni- 


skutecznie podniecającej polskość 
li budzącej opór nawet w tych pro- 
: AE . ,Wincyach pruskich, gdzie przed e- 
kowskiego okaże się dobry i Wira prześladowań uważano polskość 
wykonaniu praktyczny, wywrze jako zupełnie zanikajacą. 
wielki przewrót w przemyśle, Kw; : 
wiertniczem i studniarskim, gdyż Nowy nadprezydent dla Poznania. 
dotychczas do wywiercenia szybu! Pomimo zaprzeczeń  półurzędo- 
naftowego systemem kanadyjskiin wych, jakie się pojawiły w więk- 
potrzeba było około 2 lat ezasu, szych organach prasy niemieckiej, 
systemem zaś dra Dunikowskiego uparcie twierdzących, że dotych- 
tylko około 3—4 tygodni. Odnoś- czasowy nadprezydent rejeneyi 
ne obliczenia i próby wierceń do- | poznańskiej, von Waldow, pozo- 
konano w Materialpruefungsan- | stanie nadal na swem stanowiskn 
stalt na politechnice w Zurichu. i nie zostanie przeniesiony na taki 
Przy pomocy tego wynalazku bę-isam urząd do Szczecina. ostatni 
dzie można z łatwością zaopatrzyć numer *'Nationał Zte.” przynosi 
„mniejsze miejscowości w zdrową wiadomość, że tylko Wałdow zo- 
wodę — eo wywrze bezsprzecznie ,stanłe twuniętym, ale wymienia 
wielki wpływ na zdrowotne sto- Zarazem osobistość, która ma go w 
sunki. EE zastąpić. Ma nim zostać 
l Pe „Hammerschnid, obecny starosta 
Samobójstwo karla. Westfalii. W tym celu kanclerz 
W Ilinboczku Wielkim, obok państwa, Bethmann - lollweg. 
Tarnopola, popełnił samobójstwo, wraz z Ilammerschnidem odbyć 
przeszło 50 lat liczący karzeł, Il: dziś mieli dłuższą konferencyę z 
ko Iluńczak. Przed laty przypro- | cesarzem Wilhelmem. Rezultat tej 
wadził wojskowej komisyi konie |narady niedoprowadził do stanow- 
chłopak, który zwrócił uwagę wo-,czego rezultatu, pomimo, że kan- 
jaków wyglądem swym; mimo bo-  elerz popiera usilnie starostę 
wiem lat kilkunastu był wzrostu | Westfalii na nowe stanowisko. 
nader małego, jak kilkuletnie Potworna egzekucya. 
dziecko, i taki też wzrost w dal-| W Królewcu, jak donosi **Vor- 
szem swem życiu zachował. Po- | waerts” wbrew urzędowym wia- 
nieważ członkowie owej komisy: | qomościom — miała miejsce stra- 


Klony Cukrowe — Sugar Maple 8 do 10 stóp po .......... $1.00 
Jawory Kalifornijskie — Box Elder $ do 10 stóp po 81.00 
Lipy europejskie — Linden European 8 do 10 stóp ...... $2.00 
Jarząbki — Mountain Ash 10 do 12 stóp po.............. $2.00 
Topole — Poplar Carolina 8 do 10 stóp po .............. SDe 
Orzech czarny, Walnut Rlack 10—12 stóp, 2—214 cal. gr. po $3.00 
Wierzby rozmarynowe— Willow Rosemary Leaved 3—4 st. po 30e. 
Brzosty z obwisłvmi konarami — Elm Comperdown po .... $2.50 
Morwy—Russian Mulberry 10 do 12 st. 214—3 cale grube po $3.00 


| Chrzan Horse-Radish 2 letni 10 za ....ii.nssresaneer.ree 250. 
Rhrbarb.Pie Plant 2 Jetni 10 za ................ gooo 30e. 
j Jałowiec - Juniper English 3 do 4 stóp po ....-.. saaaass++ $1.00 
i z AŻ Irish 3 do 4 stóp po .......* ŁOOTOTSTOWE 
4: 1 Sayana do Irsta po SASA OJEW. «.. $1.20 
Cieniodajne drzewka do przyozdabiania ulic. 
Jesiony — Ash 8 do 10 stóp po ..........2..21.--ezusa2 75e. 
Capalta — Speciosa 8 do 10 stóp po .........-..4:ssssa4 Roe. 
Chestnut — American Sweet 4 do 6 stóp po .........- z... $1.20 
Kasztany — Horse Chest Nut 5 do 6 stóp po ......... ss... $2.00 
Brzosty — Elm 8 da 10 stón po .c.snasseanusesosasese ..-. $1.25 
| 
| 
| 


Krzewy ozdobne. " "4 


Cornus Siberica Red Branches 3 do 4 stóp, po „.sięsosasci 11 80% 


Honeysuckie Red 4 do 6 stóp po ..... e a E OOOO wu GA 75e. 
Snowberry Red 3 do 4 stóp PO s.ssesssaesarssssseanssaee 60C 
Bzy — Lilac Purple 3 do 4 stóp, po ............s«s4e... $1.00 
Bzy — Lilac White 4 do 5 stóp po «......42:2114121... $1.25 
Kalina — Snowball 4 do 5 stóp po ......1-21..::22 se... $1.00 
Syringia — Mock Orange 3 do £ stóp po .....11.1.11222..... KOC 
M — Coronarius © do 4 stóp po ++++-..1.+%»2+.... DNC. 
s — Grandifłora 3 do 4 stóp po «ssvs4.:1v4133.1.. S0C 
że — Plumosa 18 do 24 inches po +2-+++++1+1+==:... $1.00 
Róże trwałe przez czas zimowy. 
Roses Jfardy and Tender czerwone po ......-1:+:+1+4:1:.- 506 


'» Moss -biata pO decy oniodoooana"ooórHc Fl 
'» Climbing — pnące czerwone po ...-sssTaasss+2»-«. $1.00 


Dunikowski, 


wojskowej wiedzieli, że generał 
Merey poszukuje karzełka, zabra 


li go ze sobą i przywieźli go ge-| 


nerałowi u którego karzełek też 
pozostał, spelniające lżejsze usługi 
pokojowca, Przebywał najczęściej 
w dobrach generała w Iiluczbor- 
ku Wielkim. Generał wyposażył. 
karzełka, dał mu grunt w Hupo- 
‘ezku pod budowlę domu. Z domu 
tam wybudowanego miał karzeł 
stały dochód, a ze dworu pobierał 
i ordynacyę. Gdy już czwarty 
krzyżyk przytłoczył barki karła, 
„stwarza sobie ognisko domowe. 
Chociaż naigrawano się często z 
niego na wsi, przecież znalazła 
się uboga dziewczyna, nawet uro- 
dziwa, która wyszła za niego i z 
czasem obdarzyła go dwiema cór- 
kami, zupełnie normalnie się roz- 


wijającemi. W ubiegły piatek od- nie niezdolnym 


szliwa. nie zaś "mająca spokojny 
przebieg” egzekucya. 

Miano ściąć siużacą  Auyigtę 
Milkoweit za otrucie pięciu osób. 

Kiedy skazana pojawiła się na 
podwórzu więzienia, gdzie miało 
się odbyć stracenie, dwóch ponoc- 
|ników kata trzymało ją pod ręce, 
trzeci trzymał jej nogi. 
| Kat, który stał pomiędzy sędzia- 
imi a pniem, wział nagle szeroki 
(swój kapelusz i białe rekawiczki 
i chwycił siekierę, leżącą na sto- 
(Hiku. 


(Dokończenie na str. 12-ej). 


CO POWINIENEŚ MIEC 
W DOMU. 
Nie tak nie czyni cię komplet- 
do codziennego 


bywało się w sąsiedztwie wesele, zajęcia, czy to w byznesie, przy 


na którem karzeł wraz z żoną był| pracy, w zabawie, lub w stosun- 
„obeeny, powrócił jednak po PA EA towarzyskich, jak ból głowy. 


Piwonie Włoskie. >, 

Paeonies Delicatissimi Depp Rose very large and fine 2 let. no 40e 

i Forntesa Rosea 8 letnie po ...........-.. x Tse 

„zj Festiva Pure White S letnie po _-«+++---++ ++... $1.00 
Bulwy — Bulbs. 

Ganaa ponk «ou. uf m. 038406, Góladium NON a .. 408 

Dahlias po ..211.22+:2.... S00 Gladiolus po ............ 206 

Maderia Vine pa .......... 15% Tuberoses po ............. 106 

LUlońsaurstum apoa ona 1.7 aa E OT M OI 

>. 6azdurin poj EH M a» a 30e. 

:»  Speciosum Roseum po sssssesesserrseso De. 

>. „Billysof the Walas NO OS. Tr AE: cą. JADE 

ay- , 


Kto od razu wybiera za 10 dolarów, dostanie w dodatku kierz wine 
wartości dwa dolary. 

Adresować: W. DYNIEWICZ, cor Diversey and North 60th Aves, £ta 
Cragin, CHICAGO, ILLINOIS. 


Przeszłej jesieni wielu Polaków w Chicago przyozdobiło swe posiadłeśel 
dużemi drzewami z mej hodowli drzew a — pomiędzy nimi przeprowadzacm 
domów p. Orzechowski przyczdobił swą rezydencyę, naróżnik George i Park 
ave.. 10 Katalpami i 2 Lipami, za które na miejscu zapłacił $84.50. : 
mi ludźmi wykopał, swymi końmi wywiózł i swym 
sławny właściciel rzezalni p. Armour zakupił do swej rezydencyi w Laka 
Forest 20 Lip i 20 Jesionów za $600.00. 


Kto zaś z Polaków pojedzie powozem lub automobilem nowym bulwa- 
rem z Chicago do South Chicago, a spojrzy po obu stronach na piękne drzewa, 
niech wie, że to są Brzosty — Elm, które W. Dyniewicz 18 lat hodował a 
South Park przeszłej jesieni 1810 roku za 400 sztuk zapłacił $7.200.00. 

Wreszcie po 20 latach hodowania drzew owocowych i cieniodajnych do- 
czekałem się, że obecnie dwoma wozami mogę codziennie drzewa wywozi — 
a więc przybywajcie, wybierajcie i ozdabiajcie swe posiadłości pięknemi drze- 
wami. — Weźcie karę uliczną Grand ave., do No. 60th Ave, W. Dynięwicz, 
cor. Diversey and No. 60th Aves, CHICAGO, TT. 
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Ziemie Polskie pod Prusakiem. 


(Dokończenie ze str. tl-ej). 

Augusta podeszł: do pnia. a 
trzeci pomocnik kata zdjął jej blu- 
ze Z ramion. Augusta rzaciła się 

nu ziemię wydając  ogłuszające 

krzyk: przetażenia. Chwyciła pień 
obydwoma rękami i broniła się no- 
gami z wświektością, 

Wtedy jeden z pomocników kara 
chwycił złowe Auzusty i położył 
ja na pniaku. ale w tyeh warun- 
kach kat nie mózł ciąć. 

Wreszcie trzej pomocnicy kata 
rzucili sie całym ciężarem swych 
ciał na skazana, i gdy dwóch z 
nieh trzymało jej ręce i nogi. trze- 
ci zaeiągnał jej głowę na pień. 

Kat zbliżył się raptownie i dwie- 
ma rękami ciął toporem z taka si- 
ła. że glowa Augusty potoczyja 
sie na metr od pnia. a topór wer- 

" żnął się złoboko w pień... 

Gzy to się działo w średnich wie- 
kaeh? 

Nie, pod rządem pruskim w ro- 
ku pańskim 1911. 

Maryawici i hakatyści. 

W. hakatystyvcznej “Reinisch. 
Westf. Zty.”” pastor Rachel z Fs- 
sen zamieścił artykuł o maryawi- 
tuch. w którym przedstawia ich 
w niezwykle różowem świetle. 

Wyraża on nadzieję. że maryawi- 

tyzm wkrótee przedostanie się do 
Wielkopolski i będzie poważnym 
środkiem dla rozwiazania kwe- 
stvi polskiej, wobee znanej lojal- 
"ności maryawityzmu względem 
państwa. 

Pastor Rachel wzoruje się na 

 opiekunach maryawityzmu w pań- 
stwie rosyjskiem. 
Przyszłość komisyi kolonizacyjnej. 

Na zebraniu hakatystów Ksie- 

"stwa Poznańskiego sekretarz" ge- 
s neraliy Vossbery przedstawił rze- 
komo krytyczne położenie koniisyi 
kolonizasyjrej. Komisya potrzebni- 
| ie rocznie 45,060 hektarów ziemi 
zapasowej, Obecnie ten zapas wy- 
nosi tylko 28.000 hektarów, Nu- 
bytki w roku zeszłym są o 10.000 
hekt. mniejsze od przeciętnych. a 
k przestrzeń nabyta od Polaków jest 
stosunkowo najniższa, jaka była 
_ kiedykałwiek. Od r. 1896 Polacy 
- wykupili jakoby od Niemeów 80.- 
(RW) hekt.. pe odcięciu nabytków 
_ niemieckich. Nabyte niedawno 
< wielkie dobra ksiecia  Sasko-Ko- 
_ barskiego wydzierżawione są na- 
przód na długie lata. nie moga 
Więc być obeenie brane w rachubę 
u celów kalonizacyjnych. Przed- 
iebiorcy budowlani + drobni prze- 
poniósą wskutek zata- 
dziatalności  komisyi 
__ Wielkie straty obrót roczny komi- 
© sv z rzemieślnikami i przedsię- 
© bioreami wynosi ST milionów ma: 
rekl. Zastosowanie wywłaszczenia 
jest niezbędne. 
"W rezoluevi nie wystąpiono 
wiwko rządowi, przeciwnie wy- 
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P owadził dzieło Bismarcka, 
Były ambasador Raschduu w 
mowie swej zaznaczył, że nawet 
bezpodstawne pogłoski o zmianie 
kursu antypolskiego sa zgubne. 
- Prawo o wywłaszczeniu. 0 ile ma 
zostać tylko uroźżbą, staje się już 


właszczenie ze względu na Aystryę 
uważa mówca za niedające się po- 
myśleć, względy prywatne pie od- 
grywaja zapewne też roli, być mo- 
Że jednak. że sprawa ta zeszła na 
plan dalszy w oczach rządu wobeo 
ienych zagadnień. 
ŁR Dlatego należy poruszyć opinię 
o publiezna. 
Hakatyści i rząd. 
 [lakatyści przybierają coraz o- 
j trzej: zy ton wobec rządn w swo- 
h rezolucyach, domarających się 
| wywlaszczenia. Grupa *Ostmae- 
envereinn' w Tarnowicach ma 
Górnym Slasku oświadcza bez o- 
- gródki, że **ludncść kresów wscho- 
- dnich zaczyna już tracić wszelkie 
aufanie do rzadu wskutek chwiej- 
ności jego w sprawie wywłaszcze- 
- nia.” 
Natomiast wielkie oburzenie w 


postępowanie zarządu  **Ostmar- 
 keuwreinu'' w Świdnicy, „który 
bez zwčania walnego  zebranta 


eklarował się przeciw berliń- 
skiej rezoluwyi. ** Schlesisehe Ztg, 
- pisze o tem. vo następuje : 
"Wyjątkowe i dziwne stanowis- 
7 ko w pojmowaniu i znajomości 
rzeczywistych stosunków na kre- 
sach wschodnieh zaznacza zarząd 
tmarkenvereinu"" w Swidniey. 
óry bez zwołania walnego zeora- 
a samodzielnie w publicznie o- 
toszouem piśmie do śląskiego wy- 
działu krajowego daje zarządowi 
„głównemu nanki co do zachowania 
przepisów ustaw. Odnośnie do tre- 
| uchwalonej przez zarząd głów- 
v rezolucyi, którą wszystkie lo- 
e grupy zawrożonych kresów 
hodnich z radością powitały. 
iadcza świdnieka grupa **Ost- 
nar 


ko 


żono nadzieję. że będzie nadal 


+ ZEK) .. ; 
= Śulieszneni. Niezastosowanie wy- 


hakatystycznych kołach wywołało” 


ra znajomość najtajniejszych 
względów pruskiego rządu w spra- 
wie wywłaszczenia nie dozwalłu jej 
godzenia się na owa rezolucyę a 
również nie jest w stanie na miej- 
seu osądzić, czy rzeczowe wzzlę- 
dy nie nspfawiedliwiają zachowa- 
nia sie rządu, ezy wzgledy na za- 
granice są miarodajne lub nie”. 
Kandydatura poselska. 

~“ Dziennik Kujawski” dowiadu- 
je się, Że prezesowie Komitetów 
wyborczych okręgu kożmiińisko- 
jjarocińsko - pleszewsko - kroto- 
'szyńskiego ofiarowali mandat po- 
iselski do sejmu pruskiego po ks. 
„Jaźdżowskim ks. proboszczowi Ku- 
(rzawskiemu. który mandat ten 
przyjął 

Nabytki polskie i niemieckie. 

"srhles. Ztg. podaje. że w 
Prusiech Zachodnich, Wschodnich 
i na Ślasku od 1 do 15 stycznia r. 
Ib. na 21 wypadków kupna sprze- 
daży nieruchomości miejskich. w 
2 własność polska przeszła w ręce 
niemieckie, natomiast w © wypad- 
kach Niemcy sprzedali swą posiad- 
tość Polakom. Pozostałe 12 wypad- 
ków dotyczą sprzedaży między Po- 
lakami. Na 23 wypadki sprzedaży 
gruntów wiejskich w tyeh trzech 
prowincyach na pierwsza grupę 
sprzedaż przez Polaków Niemcom! 
przypadają 4 wypadki, na drugą 
Polakom) 11 wypadków na 
trzecią (Polacy sprzedali Połakom| 

S. Na wsi więc zyski Polaków 
są wieksze, niż w miastach. Jaki 
obszar stanowią nabytki polskie, 
obliczyć dokładnie nie można. 
Zwiuszeza w Prusiech Zachodnieh 
Polacy postępują naprzók:-na-11 
wypadków sprzedazy ziemi. tylko 
w 2 Niehisy nabyli je od Polaków, 
aw Polacy od Niemców. 

Konsekracya biskupa. 

Onegdaj w Gnieźnie. jak to za- 
(powiedzieliśmy, ks. Likowski. hi- 
skup poznański. dokonał konse- 
kraevi kanonika Kloskego na hi- 
skupa gnieźnieńskiego, Ceremonia 
odbyła się bez ndziału przedsta- 
wieieli władz cywilnych. 


Odpowiedź landrata. 


"Przed kiłku tygodniami w W. 
Kaeku w Prusiech Zachodnieh żan- 
darm, którego na zebranie w kół- 
ku zamkniętem nie cheiano wpu- 
cić, Wszedł do ogrodu przez okno 
i zebranie rozwiązał. Na wniesie- 
ne przez mecenasa Brejewskiego 
z Gdańska zażalenie do prezesn re- 
jJacyjnego nadeszła odpowiedź od 
landrata powiatu wejherowskiego, 
„Beadissina, którego prezes rejen- 


«vjny do tego upoważnił. Odpo-| 


wiedź brzmi — podług 
Gdańskiej: 

"Pańskie zażalenie z dnia 3I 
grudnia 1910 roku zostało przez 
pana prezesa rejency jnego do mnie 
,odesłane celem rozstrzygnięcia. 
ponieważ chodzi tutaj o zażałenie 
w drodze administracjnej na Żan- 
darmów. Żądaniu pańskiemu nie 
można zadosyćuczynić. Jeżeli pa- 
nu nieprzyjemnie. gdy żandanani 
wchodzą przez okna w takim ra- 
zie pozostawiam do woli, żeby w 
przyszłości urzędnikom otworzyć 
drzwi. 


"tiazety 


Ludność Poznania. 
Według wiadomości z Poznania 
spis ludności wykazal 90441 Po- 

laików. a 65.465 Nierieów. 


Nie wolno urzędnikowi żenić się 
z Polką. 

Przez 6 lat pracował pewien A- 
systenf w biurze leczniey knap- 
szaftowej w Królewskiej Ilucie. 
Kiedy się ożenił z pewną panien- 
Ika z Poznańskiego, Polka, wypo- 
| wiedziano mu nagle miejsce. nie 
 podająe żadnych powodów. W ypo- 
wiedziano mu wiec bez zaprzecze- 
nia dla tego, by go ukarać za o- 
/Żenienie się z Polką. Dodać nale- 
ży. że urzędnik ten wcale po pol- 
sku mówić nie unie i kształcił się 


dawniej w seminaryum  nauczy-' 
cielskiem.  Tymezasem  Żałować 


swego kroku nie potrzebuje. bo w 
Fkopalni © Eminencya'"" pod Kato- 
Wicami otrzymał lepsza posadę. 
"Po niewczasie! 
Siodlurz p. Merczyński zgłosił 
przed 6 laty na urzędzie stanu w 
Poznaniu narodziny córki Zofii 


Janiny. Urzędnik napisał Ilerezyń-- 


ski zamiast Herczyńska. Pan H. na 
to nie zważał i podpisał protokół. 
Gdy teraz potrzebował metryki, 
_przeląki się nie mało, gdy mu u- 


rzędnik wystawił świadectwo z na- ** Wiarusa”” p. St. Kuncę na25 mt. | 
zwiskiem błędnie napisenem So- kary za rzekomą obrazę członków i 
phie Janin Herczyński. Protesty ostmarkenferainu. “Obrazy dopa- | 


nie zdały się na nie. Przykład ten 
powinien być nauką, że przy za- 
pisywaniu imion i nazwisk na u- 


rzędzie stanu nałeży mieć oczy i psia hakato nie podrzesz spodni. | 


uszy otwarte. 
Nie będą kandydować. 
Pisma podały wiadomość; że po- 
słowie  Korfunty i Napieralski 
przysłali komitetowi wyborczemu 
Ma Śląsku zawiadomienie. że 


nie będą. Według 
* Dziennika poznańskiego" wiado- 


mość ta tylko co do p. Napierul- 


skiego jest ścisła, natomiast p. 
Korfanty bedzie prawdopodobnie 
kandydował. 


Nie ma* wikarych — nie wolno 
kandydować. 


| "Władze duchowne odmówiły ks. 
|proboszezówi Kurzawskiemu po- 
zwolenia na ewentualne przyjęcie 
„mandatu poselskiego. Jaka powód 
podano brak księży wikarych, któ- 
jrzyby mogli zastąpić go na parafii. 
i W ten sposób komplikuje się spra- 
wa wyborów w okręgu jarocińsko- 
koźmińsko - krotoszyńsko - plesze- 
,wskim. Na kandydaturę ks. Ku- 
rzawskiego zgodziły się wszystkie 
czynniki, wchodzące w gre, nietat- 
iwo będzie obecnie wynaleźć kan- 
idvdata, któryby mógł liczyć na 
itak zgodne uznanie. 


Uczniowie polscy w Poznaniu. 

Według obliczeń “Dziennika 
: Poznańskiego” w trzech gimna- 
zyach poznańskich, szkole realnej 

i w szkołach przygotowawczych 
było około 985 uczniów polaków. 
W szkołach żeńskich koło 615 po- 
lek, W szkołach średnich — koło 
1930 uczniów i uczenie. W szko- 
łach ludowych wiejskich było koło 
12,400 dzieci polskich. Polacy sta- 
nowią w nich trzy czwarte ogółu 
uczniów. 


Zaprzaństwo gospodarzy kujaw- 

skich. 

“Dz. Kuj.” donoszą, że w Strzel- 
cach wybierano sołtysa.  Stawio 
się 27 Polaków i 16 Niemców, 13 
Polaków zaś zaniedbało obowiazku 
wzięcia udziału w wyborach. Z o- 
beenych wyborców Polaków tylko 
[20 głosowało na kandydata Pola- 
ka. 6 zaś oddało głosy swoje na 
Niemca, tak iż zwyciężył Niemiec 
Lange Polaka Górnego. Takie za- 
przaństwo nałeży jak najostrzej 
jpotępić jako ezyn niegodny pra- 
wego Polaka. 

W sejmie pruskim. 

Prezes Koła polskiego dr. Mi- 
zerski poruszył sprawę przeinacze- 
nia prastarych tradveya  uŚwię- 
eonych nazw polskich miejscowo- 
ści. Tego rodzaju niedorzeczne. a 
społeczeństwu polskienu kłopoty 
sprawiające postepowanie jest tyl- 
ko możliwe pod rządami hakaty- 
stycznemi.  Mówea przekładami 
stwierdza złe skntki tego systemu: 
daje sie ono nietylko Polakom, 
lecz i Niemcom we znaki a wszel- 
'kie skarzi w tym kierunku pozo- 
stajn bez skutku. Prezes Kota mie- 
dzy innem? eytuje jaskrawy przy- 
kład złych skutków niędorzeczne- 
go przeinaczania polskich nazw 
miejscowości. Pewien kupiec z [- 
nowrucławia zamówił wf Króle- 
stwie Polskiem kilka wagonów 
drzewa budowlanego. Transport 
zajechał tymczasem do Hohensal- 
za w llesyvi, gdyż nie wiedziano 
wówczas jeszcze, że ojcowie miasta 
Inowrocławia przeinaczyli prasta- 
ra nazwę Inowrocławia na Hohen- 
sałza. Nieporozumienie to koszto- 
wało owego kupca około 33500 mr. 
Dalej dowodził mówca. że nowe 
nazwy żadnego nie maja związku 
rani podobieństwa z dawnemi ni- 
zwami. że natomiast dźwięczą po- 
równo z wielu przechrzconemi 
niektóre powtarzają się nawet do- 
słownie. We W. Ks. Poznańskiem 
jest up. 21 Neudorfów. l6 Grun- 
dorfów itd. Mówca w stanowczych 
słowach zwraca się do ministra, 
ażeby mimo oświadczenia. że sys- 
tem przeciwpolski nie zostanie 
jzmienionym, zerwał ostatecznie z 
przeinaczaniem nazw polskieh.. 

Minister spraw wewnętrznych 
odpowiedział w bardzo grzecznym 
tonie. Zapewnić, że nie pochwala 
nielogicznego przeinaczania nazw 
miejscowości. Zmiany takie zacho- 
(dzą zwykle na wniosek gminy lub 
właściciela odnośnej miejscowości. 


Następnie przemawiał poseł 
Kortnuty. Mówca wspomniał o. 


i radużyciach landratów w polskich 
„dzielnieach i o szykanach polieyi 
wobec towarzystw polskich. Żadał, 


laby łandratów lepiej informowa-, 


lno, bo nie znają rozmaitych para- 
grafów prawnych. 


i 
Odrzucona rewizya. 

Izba karna w Bochum, jak swe- 

Igo czasu o tem pisaliśmy. skaza- 

ła w październiku r. z. mistrza 

krawieckiego p. Jana Błocha z Es- 

sen na 50 mr. kary i redaktora 


| trzono się w inseracie, którego 
klisz przedstawiał psa, trzymające- 
lgo chłopca za spodnie z podpisem: 


[Skazani wnieśli o rewizyę wyroku 

ido sądu rzeszy, który jednak wy- 

'rok izby karnej zatwierdzil. 
Gospodarz sprzedawczyk. 


Czarna księga wzbogaciła się 


sereinu'” "że niedostateez- przyszłych wyborach kandydować Z pod Środy donoszą gazetom. że 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


zaprzepaścił swoje 200-morgowe 
gospodarstwo; kupił je wnuk po 
znanym hakatyście 
/Kennemannie, Obecnie zamierza 


kę policyjna. 
Nadmienić jeszcze należy, że — 


nieboszczyku skora dr. Sehroeder przytrzymał wolniono dopiero później 


owego szpieya tenże protesto- 


informacyi gospodarz p. Wojciech Mańdziak nym znaleziono anseheinend| mar- więzień wybiegł szybko z celi, za- 


trzasnał drzwi i uciekl. Uwięzio- 
na tym sposobem żonę dozorcy u- 
z nie- 
przyjemnego położenia. Zbiera do- 


'sprzedawczyk nabyć gospodarstwo Wał przeciwko-krępowaniu go, i iychczas nie ujeto. 


w okolicy Kórnika. A zatem 


baczność rodacy! 
SZPIEG PRUSKI ZŁODZIEJEM. 


W sejmie pruskim obradowano 
temi dniami nad pozycyą etatu, 
dotyczaca tajnej polievi. Poset 
nasz ks. Styczyński w dłuższej mt- 
wie ganil wstrętna robote tajnej 
polieyi. która zwłaszcza dzielnicom 
polskim daje się we znaki. Ks. 
Styczyński oświadczył przytem, że 
państwo pruskie jest państwem 
tajnych policyantów. 

Dużo jaskrawych wypadków 
szpiegostwa zwróconego przeciwko 
najniewinniejszym dażnościom o- 
światowym i narodowym Polaków 
wyszło jnż na jaw. Pietzonka, Ra- 
kowski, Pronobis; oto nazwiska 
znanych szpiegów przeriwpolskieh, 


Obecnie odkryto nowy wypadek tenże odpowiedział: “Ja ich weiss; 


to w poprawnym jezyku polskim. 
Między innemi powiedział: ** Panie 
Sehroeder, proszę mnie nie kazać 
krępować i zaprowadzić mnie na 
policyę.”* Na to odpart dr. Schroe- 
der: “Musimy pana siąrępować, 
ho może pan mieć broń ukrytą." 
Na to zaś odpowiedział | włamy- 
wacz: "Daję pann słowo honoru, 
że broni nie mam przy sobie.” 
br. Schroeder na to "słowo hono- 
ru” nie rearował oczywiście. Spy- 
tal się vo natomiast, czy zechce 
wyjawić, kim jest. i podać swoje 
nazwisko, — Włamywacz odpowie- 
dzia: na to: "Nie powiem, wyja- 
wię to na polieyi. 

Po wyjściu z biura pytał p. dr. 
Schroeder urzędnika policyjnego, 
który aresztował szpiega, czy nie 
może wyjawić jego nazwiska. atoli 


LUBAWA. — W nocy z I6 na 
17 b. m. skradli złodzieje z tutej- 
szego kościoła parafialnego jeden 
kielich z zakrystyi i puszkę z ta- 
hernakulum. Hostye z puszki prze- 
sypali do innego kielicha zabrane- 
go z zakrystyłt. Dali się zamknąć 
na noe do kościoła, włamali się po- 
tem do zakrystyi, zrobiwszy we 
drzwiach zakrystyi świdrem o- 
twór. Przestroza to, aby zabezpie- 
czyć dobrze zsarbce kościelne 
przez drzwi żelazne albo przez za- 


kupno szaty żelaznej.  Opan- 
cerzone tahernakulum także po- 


trzebne, jeżeli chcemy zachować 
najśw. Sakrament od znieważenia. 

OSIEK. Tutejszy interes 
“Kupiec” nabył mistrz krawiec- 
ki Masiak z Brus za 21000) marek. 


UNISŁAW. — Do sklepu ober- 


szpiegostwa zwróronego przeciwko es. aber ich kann Ihnen es nicht żysty Cegielskiego włamali się zło- 


Polakom. 

Od kilku tygodni podpadło se- 
kretarzowi “Straży w Poznaniu, 
dr. Schroederowi, że rano przy o- 
twieraniu skrzynki listowej *'Stra- 
ży” zamek skrzynki niefunkevo- 
nuje należycie: na razie nie przy- 
pisywano temu większego znacze- 
nia. Dopiero w piątek 17 b. m. dr. 
Schroeder przypadkowo usłyszał, 
że ktoś znajduje się przy skrzynce. 
DY, Schroeder, tchylił ostrożnie 


sagen." Tymczasem dowiedziano 
się w biurze Straży”! o nazwisku. 
Szpiegiem ma byé Kuszewski, da- 
wniejszy nauczyciel — Tak przed- 
stawia się haniehna robota szpie- 
ga pruskiego. Mino to twierdzą 
niektórzy. że w Prusach panuje 
najwiekszy porządek na Świecie. 


DROBNE Z W. KS. POZNAŃ. 
SKIEGO. 


GOŁAŃCZ. — Spaliły się tu do- 


dzieje i skradli ośm butelek wina 
szampańskiego. Sprowadzono psa 
policyjnego z Grudziądza .który 
wskazał dwóch ludzi jako ztodziet. 
Ponieważ jednak u nich’ butelek 
nie znaleziono, przeto sprawców 
dotad nie wykryto. 


DROBNE Z GÓRNEGO ŚLĄSKA. 


Bogucice pod Katowicami, 
Kto zajmuje się sprawą polską, 
ten przekonać się może, jak wiel- 


zasłonę w szybee we drzwiach i Szezętnie wszystkie zabudowania kiego doznają prześladowania Po- 


sposrzegł, że jakiś obey mężczy- wdowy Majer. Chcąc ratować świ- jacy tu na Śląsku. 


Szczególnie 


zna wybiera ze skrzynki listy, zo- "ie Z chlewa, zginał w płomieniach prześladuje się Towarzystwa. Pod 


stawiając w niej druki, podchodzi SYM bednarza Tuchenhagen. Naj- tym względem 


cierpi i tutejsze 


z listami w sieni do światła. prze- Większe szkody materyalne ponie- Tow, śpiewn “Lira”, w którego 
. n > ai ali w ne i ` . SE _. Se +1. 

glada je. robi sobie notatki i na- śli bednarz Tuchenhagen i robot- gronie nieraz jużeśmy spędzili we- 

stępnie — zdaje się — tylko część nik Kres. Na pogorzełców zbiera sołą i pożyteczną chwilę. Otóż po- 


listów wrzitea z powrotem. a dru- 
ga część — zdaje się — zatrzymu- 


J 
oddala. 

Mając wobec tego wszystkiego 
podejrzenie, że to się dzieje od 
dawna, dr. Schroeder w sobotę 
znowu uważał przez okienko, czy 
ów osobnik przybędzie. Krótko po 
'$ rano przybył ów osobnik znowu, 
zajrza: do skrzynki. z której atoli 
(sty byly już wybrane. Wobec te- 
go zapalił ów nieznajomy zapał- 
kę i poświecił nią do okienka, nie 
spostrzegłszy jednak dr. Seliroede- 
„ra. oddalił się. — W ten sposób 
ów osobnik kilka razy wypróżniał ' 
skrzynkę do listów. 


Woher tych dowodów postano- 
wił dr. Schroeder przytrzymać o- 
wego mężczyznę za wszelka cenę. 
We wtorek czekało na przybycie 
włamywacza trzech / mężczyzn, 
Dziesięć minut po 8 rano przybył 
ów osobnik, zajrzał do skrzynki 
i już chciał odejść, ponieważ listo- 
wy bie był jeszcze listów wrzuci. 
Zanim jednak zdażył uciec, p. dr. 
Schroeder wraz z trzema mężczyz-| 
nami pochwycił go i sprowadził do 
biura Straży”. Ponieważ ów 
szpieg stawiał opór, a dalej, po: 
nieważ obawiano się poprostt, a- 
by w danym razie nie użył broni, 


się skłądki. 
INOWROCŁAW, — Stróż kole- 


się pod pociag i poniósł śmierć na 
miejscu. Kola pociagu odcięły nu 
glowe od tułowia. 

BYDGOSZCZ. — Zaręczają, że 


; proboszczem zostanie ks. Becker Towarzystwie: 


ze Śremu. bPrezentę otrzymał od 
magistratu bydgoskiego już przed 
kilku laty. W najwyższej instan- 
cyi rozstrzygnięto na jego korzyść. 

STRZAŁKOWO. — Pewnego rò- 
hotnika z okolicy skazać sąd za 
dwnużeństwo na pół roku więzienia, 
Jako młody chłopak wywędrował 
n do Królestwa, gdzie się ożenił. 
nieważ małżeństwo nie bylo 
szezęśliwe. porzucił żonę t wrócił 
do Ksiestwa. Tu ożenił się ponow- 
nie. Po blizko 20 latach zjawia się 
nagle pierwsza Żona, poszukując 
meża. i w ten sposób cała sprawa 
wyszła, na wierzch. 

JAROCIN. — Pewnemu oberży- 
ście we Wilkowej skradziono z je- 
go lasku soshe. Sprowadził więc 
psa policyjnego z Jarocina, który 
wprost poleciał, węsząc za slada- 
mi stóp, do łuszczanowa, gdzie 
ażodziej właśnie zajęty był rozdra- 
bhnianiem skradzionej sosny. 


Z PRUS ZACHODNICH. 


u 


PSZCZÓŁKI. — W poniedzia-, 


nieważ Towarzystwo świetne robi 
postępy, jest tutejszej polieyi, jak 


e u siebie, poczent pospiesznie się J0Wy Kastner w Mątwach dostał i tutejszym księżom bardzo niewy- 


godnie. Chege powyższe twier- 
dzenia uzasadnić, i zarazem nie 


chcą nikogo niewinnie posądzić, 
„podaję ostatnie zdarzenie w owem 
Podezas kolendy 
w roku ubiegłym 3-go stycznia 
prosiło to Towarzystwo przez de- 
legatów ks. proboszcza ŃSkowron- 
ka o przybycie księdza z kolendą 
do Towarzystwa, lecz owych dele-| 
gatów za drzwi z kaneelaryi wy- 
prowadzono. Tego roku więe zre- 
zygnowało Tow. z kolendy po ze- 
szłorocznej nauczce, ale ku wiel- 
kiemu zdziwieniu ks. Pucher wstą- 
pił do lokalu tegoż Tow., chociaż 
tam nikogo nie było, pewnie z cie- 
kawości. Pooglądnąwszy Ściany 
itp, opuścił lokal z pożegnałnem | 
słowem *'głupstwo". Nie wiado-. 
amo w czemby się tam kto mógł do- 
patrzeć głupstwa. Ks. Pucher 
jest ciętym przeciwnikiem tegoż 
Towarzystwa od początku i zwal- 
cza go pod firmą proboszcza, bo. 
się wyraża, że proboszez tylko! 
bardzo nie mbi tego Towarzystwa. | 
— Jakoś po jednych odwiedzi- 
nach nastąpiły drugie. Kilka dni 
później zjawiła się bowiem poli- 
leya w lokalu, prawdopodobnie o- 


i 
i 


mi i oknami za pomocą wędrow- 
nej biblioteki powiatowej, z któ- 
rej z polecenia inspektora szkol- 
nego nauczyciele różnym  dziat- 
kom ksiażki niemieckie do czyta- 
nia wciskają Qla rodzin, i przez to 
jest sprawa narodowa bardzo po- 
szkodowana. Najgorsza jednak 
jest germanizucya. dobrowolna. 
której młodsze pokolenia samo- 
chcące się poddają. Nie pomagaja 
nie przestrogi ani groźby ze stro- 
ny rodziców, gdyż moloch germa- 
nizacył oczarował bardzo wielu 
młodszych ludzi do tego stopnia. 
że łudzą się, iż przez zniemczenie 
się, albo raczej przez koślawienie 
języka niemieckiego  dopną ja- 
kiejś laski u wyższej władzy. Tak 
więc starająae się pokazać, że oni 
s} dobrymi patryotami pruskimi. 
nie dbają o to, że grzeszą przeciw- 
ko własnemu rozsądkowi. Niemiec 
zaś rozsądny, gdy widzi albo sły- 
szy takiego niedowarzonego Nie- 
mca, tylko się wyśmiewa za pleca- 
mi i mówi: “Dummer Polake”'. 
I zaiste zasługuje taki człowiek 
na takie wyśmiewisko, gdyż sam 
się na nie wystawia. Oby ci z na- 
szej młodzieży, którzy tak ciemni 
są, jak najpredzej oczy otworzyli 
i pielęgnować zaczęli mowę ojczy- 
sta po ojeach odziedziczoną. 


Szarlej. — Wdowa Baisa spalila 
się w tutejszym areszcie gminnym. 
do którego ją wzięto z powodu 
mudzenia szkoły ze strony jej: 
dzieci. W nocy zajął się pod nią 
siennik, a że nikt pożaru nie spo- 
strzegł, więe żebraczka spaliła się 
na węgiel. 


Król. Huta, — W niedzielę przed 
poludniem otruła się przez wypi- 
cie trucizny  niezamężna Anna 
Kierklies.  Desperatkę odwiezio- 
no do lecznicy miejskiej, stan jej 
jest już jednak beznadziejny i wą- 
tpią o utrzymaniu ją przy Życin. 
Przed wypiciem trucizny samobój- 
czyni ubrała się w najlepsze swe 
suknie; znaleziono ja Z rozpusz- 
czonymi Świeżo zaczesanemi wło- 
sami, w białej bluzie i czarnej su- 
kni, a obok niej leżała karteczka, 
w której K. żądała, aby ją pocho- 
wano w tem ubraniu, które ma na 
sobie. 


MATKO! 


Proszę kupić czy- 
stych powideł z jabłek 
GOHL'A 

czystych powideł 

z brzoskwiń 


ADAMS'A 


Dostać je możecie u ka- 


i 


= rod 3 wag PRZ? O, | [o . e. 
przeto skrępowano go silnie po- łek wieczorem spalił się tutejszy We | głupstwo” zobaczyć i może |żdego grosernika, jeżeli 
wrozami, w tym celu przygotowa- dworzec kolejowy. Szopę z towa. Znaleźli, czego szukali — na ścia- 


nemi. (dy się z tem załatwiono, rami i przybudowaniem, gdzie się nach w obrazach. 
sprowadzono policyanta. Policyant | znajdują biura, udało się urato. ne twarze zanotowano 
wraz z obecnymi przeszukał kie- wać, Ogień wybuch na poddaszu Pomiędzy nimi znajdują się Oj 


szenie przytrzymanego osobnika. 
"Między innymi wyciągnął z kie- 


szeni portmonetke, zajrzał do niej młyna Kamińskiego znaleziono w Prus, Austryi A Rosyi. 
i pospiesznie ją schował. Dopiero niedzielę rano skostniałego, leżą- | niebezpieczne gniazdo 


poczekalni. 
SIERAKOWICE. — Dzierżaweę 


Wszystkie gro- | 
dobrze; | 
ciee św., św. Alojzy, Poniatowski, 
Konopnicka, posłowie polsey z) 
Całe te: 
poddano 


na nsilne i stanoweze nalezanie cego blisko mieszkania swego. Gdy dokładnej rewizyi, mierzono, li-- 


zo strony dr. Schroedera, wydobył go przyniesiono do ciepłej izby. €70no i pisano każdy 
wkrótce skonal. Pozostawił wdowę sprzęcik. 


JA z powrotem i otworzył. 
W portmonetce znajdowała się 
|bronzowa marka, jakiej używają 


i 6 małych dzieci. 
GDAŃSK. — ©3-letnię Gierszere- 


nieomal 
Dbając także o stan 
(zdrowotny Towarzystwa, nie o-) 
mieszkała połicya lekarza sprowa- 


dla swej lesitymacyi tajni agenci ską z Wielkiego Klińcza skazała dzić, aby stwierdził, czy lokal od- 


policyjni. Dr Sehroeder domagać tutejsza izba karna na pół roku powiada wymaganiom 


hygieny. 


się. aby polieyant stwierdził. co! więzienia. Pomagala ona pewnej Uiekawość wielka mnie napełnia, | 
na tej marce napisane. Policyant kobiecie przy połogu n ponieważ CZy policya spostrzegła obok pły- 
przeczytał ją, nie chcąc atoli wy- nie zastosowała potrzebnej ostro- naca brudną Rawe; nożeby tam 
dać jej z ręki, oświadczył: “Das żności, przeto owa kobieta umaria było na czasie pomyśleć o jakiem 


ist eine Polizeimarke, sie kann a- 
ber gestohlen oder  gefnelscht 
sein” 


skutkiem upływu krwi. 
TORUŃ, — Dwaj uczniowie kra- 


bezpieczeństwa 
albo czy 


ogrodzeniu dla 
tamtędy chodzących: 


to jest marka policyjna, wieccy Modziński i Jeziorski po- most, który się w pobliżu znajdu- | 
może jednak być skradzioną lub kłócili się z soba. J. pchnął przeci- Je: i który śmiało do starożytno- 
podrobionąj. Dr Schraeder doma- wnika swego tak silnie, że renze ści zaliczać można, odpowiada eza- | 


gal się raz jeszeze, policyant od- spadł ze stołu i nderzył głową o 50Wi i bezpieczeństwu: może, iż 


mówił jednak tego. twierdząc. że żelazną poręcz łóżka. Ponieważ M. najlepszą odpowiedź daje za nie-- 


(tego nie wolno ma czynić, że b£- narzekał na ból głowy, przeto maj- g9 napis z ostrzeżeniem. W tym 
dzie to można zrobić w prezydyum ster wysłał go, na przechadzkę, Na kiernnku mogłaby policya daleko 


(policyi. 
Włamywaczowi zdjęto teraz po- 


. . . . . . H U TELĄ a "" = AUO U i 
|wrozy i policyant odprowadził go gdzie umarł skutkiem zakrwawie- Ciężkie to czasy dla Towarzystw 


|do prezydyum policyi, dokad dr. 
Schroeder udał się jednocześnie. 


f 


| wyprowadzić aresztowanego. Dr. 


‘Schroeder prosił z góry. 


i 
MU 
i 


nend eine Polizeimarke, wir wer-: 
tden die Sache untersuchen” to. 
(jest. zdaje się. marka policyjna, 
sprawę tę zbadamy|. Nastepnie dr. 


| Schroeder podał w krótkich s'o- Sontowski. którego sad za różne wskroś polską, bo niema u nas lo- i 
do przestępstwa skazał na póź roku prócz nauczycieli] ani 
w znowu o jednego sprzedawczyka. protokołu, w którym miedzy inne- więzienia. Gdy żona dozorey wię- Niemca, to jednak germanizacya | 
mi zaznaczono, że przy aresztowa- ziennego przyniosła niu Jaa wciska się do naszych chat drzwia 


| wach przebieg całej sprawy 


i 


wieziono go do domu chorych, 
nia mózgu. 
TORUŃ. — Nad brzegiem Wi- 


weszla dwóch ehlopców 


aby Jeden z nich 12-letni syn urzedni- Stwa maj 
stwierdzono eo zawiera portmonet- ka kolejowego. Paweł Klitzke, karne sypią się na 
ka. Na to wyjął pewien wyższy wpadł do Wisły i byłby niechyb- | Kółek śpiewackich, jak z rogu ob- 
rzędnik markę policyjna z port- nie utonął. Na krzyk zagrożonego fitości. Niech odpowiedzią na to 
'monetki. obejrzał ją przez szklo i chłopca pospieszył z ratunkiem bu- | będzie liczne przystąpienie do To-| 
oświadczył: © Ja, das ist anschei- downiczy rejeneyjny B. i z nara- |Warzystw polskich. Tam dla na-| 


"ia wydobył go 


żeniem własnego ż 
z wody. 

IŁAWA. — Z więzienia tutej- 
szego uciekł 15-letni posługaez 


(ulicy upadł nieszczęśliwy; prze Więcej zdziałać i przysłużyć się 0- 


hywatełlom gminy boguckiej, — 


+, 


polskich, lecz '*w górę serca”, 
jehociaż _ oprócz opiekuńczych 
f 


IW biurze policyi kazano najpierw sy na przedmieściu Jakóbskiem, skrzydeł polievi, jeszcze Towarzy- 
na krę. stwa innych stróżów bezpieczeń-| 


4 na nas oko. Mandaty 
dyrygentów 


'szej młodzieży najlepsza i najsto- 
jsowniejsza zabawa. 

Lubecko w pow. lubliinieekim. 
,— Chociaż nasza wioska jest na 


jednego 


by zaś nie miał tych 

powideł, poproście go, a 

on się dla Waso nie 
wystara 


LAMON-GOHL GO. 


Pierwsza Firma 


CHICAGO. 


Czy możesz jeść? 


co ci się podoba, czy też to 

tylko. co ci doktór pozwoli. 

Jeżeli chceaz powiększyć ape- 
tyt i trawienie, używaj 


TRINERA 
AMERYKANSKI 
ELIXIR 
GORZKIEGÓ 
WINA 


Jest on zrobiony z czystego 
czerwonego wina i importowa” 
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we wszystkich 
chorobach trawiących orga- 
nów, krwi i nerwów. Dosta- 
niesz w aptekach. 


| 


Joseph Triner, 
1333-1339 S. Ashland Ave., 
i CHICAGO, ILL. 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


o 7 EE © | | || | 0, = W ooo m  se...- mę „amo © m _ | Wk.lum Ręka e W aga a 5 VS] 


Z Osad Polskich 
W AMERYCE. 


Z PENSYLWAŃSKIEGO PIE- 
KŁA. 


Trzy nowe wypadki śmierci i kil- 
kunastu okaleczonych w prze- 
ciągu jednego tygodnia. 


“Górnik” donosi: 

Górnik poraniony w szybie nr. 
J kopalni Susquehanna nie nazy- 
wał się Dabrowski, lecz Adolf Do- 
browolski, lut 32, powszechnie 
znany i poważany mieszkaniec 
Glen Lyon. Nieszczęśliwy zmarł 
w strasznych męczarniach w u- 
biegła sobotę, pogrzebiony przy o- 
gromnym wspólndziale ludu na 
cmentarzu parafialnym N, M. P. 

U s Ld 

Spadająca skała przygniotła tak 
fatalnie do wozu węglowego An- 
toniego Grosiku, że żebra nieszczę- 
śliwego uległy strzaskaniu. Zla- 
mek czwartego żebra przeszył ser- 
ce. Gosik zginął na miejscu. Wy- 
padek zdarzył się w szybie Not- 
tinehum nr. 15 w Plarnouth. 

LJ a « 

Stefan Orłowski, lat 15, wozacz 
szybu Halestend w Duryea, dostał 
się pod pędzace wózki węglowe i 
zginał straszna śmiercią. Obie no- 
gi w biodrach ucięły mu koła. Cia- 
ło odwieziono do domu rodziców 
w Dirvea. 

* LJ + 
Z pęknięta ezaszką i innem po- 


ważnem uszkodzeniem  odniesio- 


nem przy oberwaniu skały, kona, 


w szpitalu miejskim, Jan Stroka, 
lat 42, górnik kopalni Prospeet. 
e + * 

W bardzo groźnym stanie leży 
w tym samym szpitalu Edward 
Zieliński łat 22 z” Miners. 
Doznal on fatalnveh popaleń na 
ciele przy eksplozyi gazów W szy- 
bie Pine Ridge w Parsons. 

. bad + 

Jun Stacho, zam. pnr. 750 N. 
Maine ul. górnik kopalni Prospect 
ugodzony spadającą skałą, uległ 


peknięciu czaszki. Leży w  szpi- 
talu miejskim. 

W tej samej kopaini doznał 
zgruchotania lewej nogi Józef 


Dworak. zam. przy Parsonage ul. 
Także oberwanie skały. 
©. .. » 

Józef Gławiński, zajęty w ko- 
palni D. L. and W. potlnkł się bo- 
leśnie spadłszy z wozu węglowego. 
Leży w szpitalu, 

Ld a s 


Andrzej Rogarys z Pittston, lat 
27, górnik. leży w szpitalu Mercy 
ze zmiażdżoną nogą i licznemi ra- 
nami, odniesionemi przy runięciu 
skały. 

Ludwik Matusiewicz, z Wyo- 
ming, lat 32, odwieziony został do 
szpitala Mercy. Twarz ma pora- 
nioną i głowę rozbitą, ugodził go 
odłam węgla w szybie Just Bo- 
ston. 
. s 6 s 

Również skałą ‘‘muśnięty™ zo- 
stal w szybie Henry, Midvale, Jan 
Waśko. Nogi ma poszarpane. Le- 
czy sie w domu. 


Jan Kozak, lat 17, wozacz ko-. 


palni Lehigh Valley, przygniecio- 
ny został wózkiem do belkowania 
i odniósł bardzo bolesne obrażenia 
tak że musiano go odwieźć do 
szpitala. 


Z PITISBURGA, P. 


Zwłoki zamordowanego przed kil- 
ku miesiącami Józefa Węglic- 
kiego wydobyto z rzeki. 


Znowu straszna zbrodnia pada 
cieniem na Polaków i staje się 
nowem powodem do szykan i szy- 
derstw często nawet niesusznie 
wrogo nam usposobionych obeych. 

Pod Tarentum na rzece Alle- 
gheny wydobywa pewna firma 
piasek za pomocą wielkiej stalo- 
wej szufli. Gdy robotnicy zanu- 
rzyłi przyrząd w rzekę nabierając 
piasek, jakież było ich przeraże- 
nie, gdy w koszu wraz z piaskiem 
wydobyli silnie zepsnte zwłoki ja- 
kiegoś mężczyzny. Po zawiadomie- 
niu policyi i koronera, zwłoki 
przewieziono do Tarentum i tu 
rozpoczęto czynić poszukiwania i 
przeprowadzać sekcye. 


W kieszeni trupa znaleziono 
czek fabryki West Penn Steel 


Company i $17.50 gotówki. Po 
nitce dochodzi się do kłębka i 
tu też przy pomocy czeku znale- 
zionego, policya doszła do rozwi- 
kłania choć w części tajemniczego 


Mills. | 


Company. W dalszych poszuki- 
waniach dochodzi eleya do świa- 
domości. że jakkolwiek Węglicki 
został zamordowany. jednak żył. 
gdyż w płucach znaleziono dowo- 
dy. mordercy ofiarę swoją 
wtrzusili jeszcze tyjacd, a obawia- 
jąc się spłymiecia zwłok do rzeki. 
przywiązałi kamień. 

Motywem zbrodni byt rabunek, 
gdyż jak śledstwo pokazuje, We- 
glicki w czasie swego zniknięcia 
miał przy sobie przeszło sto dola- 
rów w votówce, n choć rabusie po- 
zostawili 17 dolarów w kieszeni o- 
fiary, mogli to przeoczyć z pośpie- 
chu. 

Na razie aresztowano awoch lu- 
dzi, jako cieżko podejrzanych o 
dokonanie mordu, a mianowicie 
łakólza Urbaniaka i Henryka Per- 
sinskiewo. Weglieki, jak to wyżej 
wspomnieliśmy. pracował jako ra- 
botnik w fabryce West Penn Stec] 
Company. W dniu swego zniknię- 
cia znajdował się w towarzystwie 
Jakóba Urbaniaka i Henryka Per- 
sinskiego i śledztwo wykazuje, że 


że 


tylko z nimi był jak długo go ln-| 


dzie widzieli. 

Obydwaj aresztowani znajdują 
się na policyi, gdzie pod przewod- 
niectwem naczelnika polievi Shella 
czynią się pospieszne przesłuchy 
ludzi i spytki aresztowanych. 


ZE STEVENS FOINT, WIS. 


Operator telegraficzny, Polak Ce- 
ra okazał lką przytomność 
umys u. 


" Rolmik'' ze Stevens Point pi- 
KZE: 

Operator telegraficzny na ko- 
lei Chivago Northwestern na sta- 
eyi "Thumting ave.” w 
pan David Cera z Fancher, doko- 
nal wielkiego bohaterstwa w nie- 
dzielę duie 12-go, zapobiegając 
się zderzenin pociągów i tem ratu- 
jae życie wielu osób. O godzinie 
10 minut 30 wieczorem przychodzi 
[ze staevi **Wood street” pociąg 
**Fast Mail No. 5ł5, a w kilka 
minut później pociag  *' Limited 


No. 509,7 W niedzielę pociąg No. 


515-ty opóźnił się o parę minut, a 
więc prawie w ślad za nim jechał 
pociag No. 5%-ty. Pomiędzy sta- 
cyami temi sy dwa tory kolejo- 
we, ale przy samej stacvi tory te 
łączą się w jeden. a więć w jed- 
nym czasie może przeminąć tylko 
jjeden pociag. Operatorowi Gerze 
polecono zatrzymać pociąg numer 


(pló-ty na torze podwójnym. dopó- | 


ki nie przyjdzie pocia pośpiesz- 
ny numer 509-ty. Pan Cera dał 
‘odpowiednie insfrukcye zwrotnika- 
„rzowi Forgesenowi i ten porozwie- 
'szał odpowiednie sygnały, ale w 
‘jakiś niewytlomaczony sposób po- 
ciag numer 500-1yv nie spostrzegł 
'sygnału, nakazującego pozostania 
imn na torze podwójnym, wjechał 
na tor pojedyńczy i zatrzymał się 
przed stacyą. Pan Cera z okna ofi- 
su swego spostrzegł, że coś jest 
w nieladzie, pochwycił więc czer- 
|woną latarkę, która zawsze na po- 
„gotowiu stoi w jego pokoju. i co 
jtehu pobiegł na spotkanie pocią- 
'gowi numer 5ł5-tv. Pedził torem 
| kolejowym i wywija! latarką nad 
|jułową. aż w odległości około pół 
mili napotkał nadbiegający pociąg 
pośpieszny. Maszynista widząc sy- 
gnały alarmowe, spuścił hamulec 
[i pociąg zatrzymał się w odległo- 
$ei trzydziestu stóp od pociagu 
stojącego na stacyi. Pociąg numer 
5099.ty pędził z chyżością 55-ciu 
imil ua godzinę, a więc nie mógł 
Jętanać prędzej i niewiele hrakło 
do strasznej katastrofy, w której 
| dziesiątki ludzi straciłoby życie, 
la kolej poniosłahy tysiączne szko- 
(dy. Rzecz naturalna. że taka przy- 
/tomność umystu pana Cery będzie 
mu przez kolej sowicie wynagro- 
dzoną, a w awansowaniu na służ- 
bie kolejowej będzie miał zawsze 
[pierwszeństwo przed innymi. 


l Z SHAMOKIN, PA. 


Józef Połaczanis skazany na szu- 
, bienicę za zamordowanie Toma. 
szewskiego. 


| Po pięciogodzinnej naradzie, sę- 


„dziowie przysięgli, obrani do za- 
decydowania losu „Józefa Poła- 
/czanisa, albo “Tough Kid”” Mole- 


jskiego który był oskarżony o za- 


mordowanie Tomaszewskiego w 
iMt. Carmel, wydali wyrok, yzna- 
jae go winnym morderstwa w 
pierwszym stopniu. Wyrok nie 
, wzbudził większego zainteresowa- 


Inia, gdyż tego każdy się spodzie- | 


wał. 


Chicago, | 


Gdy Paaczanis został przypro- 
wadzony z więzienia sędzia prze- 
czytał mu wyrok, uznajacym go 
winnym morderstwa w pierwszygn 
stopniu, a Zarazem skaznjący go 
pa Śmierć przez powieszenie, Wig- 
zień nie bardzo wiele sobie rohił 
z wyroku, ale na drodze z powro- 
ten do celi, żartował z sędziów 
przysięgłych. że taki śmieszny wy- 
rok wydali. 

Zaraz po wydaniu wyroku ad- 
wokaci Pałaczanisa, oprócz dwóch 
dawnych swych adwokatów, Wal- 
tera i Johna do:lano także trze- 
jeisgo w osobie p. Aleksandra No- 
| wakowskiego. z Mt. Carmel, syna 
|powszechnie znanego fabrykanta 
Leygar i dawnego hotelistyv. 

Z WILKES BARRE, PA. 
Brutal. — Rozwydrzona młodzież. 

— Polskie chrzciny. — Zabija- 

ki. — Pokatny wyszynk. 

Marva Karbowska z pnr. 559 
Blackman ulica, zażądała areszto- 
rwania swego ojczyma Grzegorza 
! Lacha pod zarzutem 
ohehodzenia się z matką. 

Po przybyciu do wskazanego 
Idomu detektywi znaleźli kobietę 


iw stanie bardzo opłakanym. n zn-| 


wezwany lekarz — skonstatował 
prócz jwranionej i zbitej twarzy 
mnóstwo siieów i skaleczeń na ca- 
łem ciele. o 

Stan biednej ofiary budzi powa- 
žne obawy, to też bruialnege kota 
raczej. niż małżonka osadzono w 
[więzieniu de rozprawy. 

— Wpływ "ulicy" 
skiej rozwydrza polska młodzież 
niejednokrotnie. Dowodem 15-tni 
karo! Muskiewicz, który w sprze- 
ezee z młodszym o rok Jankiem 
Soroką tak wściekle uderzyć go 
kijem przez twarz, że rozeiał mu 
usta i wyhił kilka zębów. 

Stawiono go pod kaucyą $200 
do rozprawy w sadzie dla małolet- 
nich. 

— Niema jak polskie chrzciny. 
| Bawiono się ochoczo w domu Sta- 
nisława  Potrobowskiego, trunki 
płynęły struga, dysputa wnet wy- 
rosła w kłótnię, a pięście i inne 
|dotykalne środki posłużyły za ar- 
gumenty. Najsilniej ‘‘przeko- 
nym” zostal jeden z gości, Ed- 
ward fwanowski. on też postaral 
jsię o aresztowanie towarzyszy za- 
(„bawy za pobicie, Józef Cześnik i 
Antoni Potrobowski zostali jed- 
inak w sadzie uwolnieni po zapla- 
ceniu kosztów. 

— Antoni Kupisz z Georgetown 
znajduje się pod kaneya 4300 za 
„pobicie Karola Popina. W pew- 
foym wyszynku rolak gruchnat 
| Popina między oczy szklanka od 
piwa, 

— Pod zarzutem, prowadzenia 


|pokytnego wyszynku aresztowana! 


została Marya Zakonko z pnr. 85 
Nicholson ul. Cala awantura po- 
| wstała z tego, że pani Marya skon- 
fiskowała cały zarobek pewnego 
„robotnika na wyrównanie rachun- 
ku za napitki. Przeciw temu zapro- 
testował gospodarz domu, gdzie 
dłużnik mieszkał i spowodował a- 
resztowanie kobiety. 
Z NEWARE, N. Y.- 


Jankowski, handlarz żywym towa- 
rem, skazany na 10 lat. — Ja- 
kób Sasiadek spadł z 3 piętra — 
Łukasz Najemczyk zabity przez 
pociąg. 

Wreszcie skończył się skanda- 
liczny proces W. Jankowskiego 
(handlarza żywym towarem. który 


„operował między polską młodzieżą 
żeńska. W sprawie Katarzyny 


Bojszczak, która uwióżł do Brok- 
lyna. by oddać ją do domu niesta- 
wy. skazany został nędznik ten 
na 7 lat więzienia i 42000 kary. 
Za drugie podobne nsiłowanie ska- 
zany został na 3 lata i $1000 kary. 
Wyrok ten, aczkolwiek wysoki, 
jednak jeszcze jest za łagodny 
dla takiego Jotra. który tyle zni- 
szezenia spowodował, taki brud i 
zgniliznę szerzył wśród naszych 
dziewcząt. Niewiadomo ile ofiar 
jego zmarnowało się w domach 
rozpusty. bo tego proces nie wy- 
kazał, ale faktem jest, że wiele. 
Rozprawa pomocnika Jankow- 
skiego, niejakiej M. Kaezmarek, 


brutalnego i 


amerykań- : 


i zdołał uskoczyć w bok, nawolujac 
i jego. Ten zaś, zamiast usunąć się 
na lewa stronę, zwrócił się na pra- 
wo i dostał się pod koła. Smiertel- 
nie raniony ma w kraja żonę i 
dwaje dzieci. 


Z BUFFALO, N. Y. 


Konsul arstryacki wygrał $2.500 
' odszkodowania dła wdowy -po 
Polaku z Galicyi. 


Sad najwyższy wydać werdykt. 
przyznający 42.500 Jochnowi De 
/'Nvidi. konsulowi austrvackienu, 
rezydujacemu w Buffalo. od Penn- 
sylvania Railroad Company. 

Konsul wytoczył był skarge 
przeciw kompanii kolejowej w i- 
mieniu sierot po Wawrzyńen Re- 
zule, ongiś zatrudnionym przez tę 
kompanię. a zabitym na kolei 
przez pociag przed dwoma laty 
na East Buffalo. 

Reguła zostawił żonę. wdowę i 
dwoje dzieci sierotami w starym 
kraju. 

Kompania krótko po wypadku 
przyznała wdowie $250 odezepne- 
go. Wmięszal się w to konsul au- 
stryacki |Regula pochodził z (ra- 
licyi] i rozpoczal przeciw kompanii 
,akcyę sądową. Starania jego u- 
włeńczone zostały pomyślnym 
skutkiem. bo sąd przyznał siero- 
tom dziesięćkroć większe odszko- 
dowanie, pomimo że wdowa pier- 
wotnie zgodziła się była na 4250 i 
zrzekła się wszolkich innych pre- 
tensyi. 

Ostatni wyrok sadu najwyższe- 
go przyzna” odszkodowanie tylko 
dzieciom po zabitym 1 pomiędzy 
inie owe $2.500 zostaną podzielo- 
ne. Wdowa swoje juź otrzymała. 


Z DULUTH, MINN. 


Nieco szczegółów z życia śp. ks. 
Dominika Majera. Pogrzeb był 
wspaniały. 


W poprzednim numerze podalis- 
my krótko smutna wiadomość © 
śmierci śp. ks. Dominika Majera. 

Jednego 2 najstarszych kapla- 
nów polskich w Ameryce i jedne- 
go z najczynniejszych działaczy w 
społeczeństwie polska amerykań- 
skiem. Dziś dorzucimy do wieńca 
zołobnego, wobee zgonu tego ka- 
płana-patryoty, dalszą garść szeze- 
gółów. 

Ks. Dominik Majer przybył do 
Ameryki w roku 1873 i w listopa- 
dzie tegoż roku objął purafię w 
Berlinie, Wis. gdzie już wówczas 
Polacy mieli swój kościół. W li- 
stopadzie 1874 roku przeniósł się 
do Chicago. gdzie po ks. Klimee- 
kim objął parafię św. Wojciecha. 
z której zrezygnował w roku 1878. 
przenosząc się znowu do Wiscon- 
(sin, do parafii w Pine Creek, Wie. 

Po pięcłu latach, w r. 1883 uda- 
je się do St. Paul, Minn.. gdzie o- 
/bejmuje parafię św. Wojciecha. 
parafię ubożuchną i maleńki ko- 
ściołek w długach po uszy. Po 7 
latach pracy, w roku 1890 stanął 
w tej parafii obszerny kościół, pię- 

kna plebania i wygodna szkoła I 
idom dwupiętrowy murowany dla 
Sióstr. W rokn 1004 parafia ta już 
liczyła około 600 famili a do szko- 
ły uczęszczało przeszło 400 dzie- 
(ci. Parafia rosła tak szybko. że 
'proboszcz widział się zmuszony do 
| rozpoczęcia budowy nowego wiel- 
|kiego kościoła. którego jednak nie 
dane mu było dokończyć. 

Z działalności politycznej i spo- 
łecznej zmarłego kapłana przyto- 
/'czyć należy, że był jednym z pier- 
(wszych kapłanów, którzy przystą- 
„pili i należeli do Związku Narodo- 
'wego Polskiego, z którego wraz z 
| innymi księżmi wystąpił na sejmie 
VHI w roku 1839 w mieście Buf- 
falo, gdy przeszedł wniosek jedne- | 
go z księży o notorycznych bezwy- 
znaniowcach i Żydach. 

Niebawem. pod 
jtwem ks. Majera powstaje nowa 
oryanizacya p. t. Unia Polska | 
Rzymsko Katolicka”, która miała 
(zastąpić ludowi polskiemu Źwią- 
zek Narodowy Polski. Unia miała 
być idealną organizaeyą, miała 
skupić pod swój sztandar wszyst- 
kich Polaków w Ameryce, lecz 
„plany te spełzły na niczem. Orga- 


przewodnie- | 


|administracva **Gazety Polskiej” 


starszej już kobiety, rozpocznie się nizacya bowiem rozwijała się wol-| 


wkrótce. 

— We Środę 1 marca spadł z 3 
piętra. przy zbiegu 12 ulicy i 16 
ave. Jakób Sąsiadek i przetrącił 


sobie kość w biodrze. Ruszyło się  lakiem. Znanym też był ogólnie ij 


. O . JA i 
pod nim rusztowanie. a on stra- był jedną z wybitniejszych posta-| 


tiwszy równowagę, spadł. Odwie- 
ziono go do domu |35 Beacon ul] 
| ambulunsem gdzie leży obecnie, i 


morderstwa. Że bylo to morder- O godzinie 2 w czwartek sędzia | powoli przychodzi do zdrowia. 


stwo plunowane, wykazała sekcya 


Navidge oddał sprawę w ręce 


Pod kołami pociagu osoho- 


zwłok, a mianowicie rozbita czasz- przysięgłych, zaś ci o godzinie 7 wego kolei Pennsylvania zginą! 33 


"ka. a mordercy wrzucili do wody 
jeszcze żyjącego  obrabowawszy 
swoją ofiarę z gotówki jaką miała 
przy sobie. 


Po czeku przekonany się. że 


wieczorem jednogłośnie zgodzili 
się na wyrok. 

Zawiadomiono natychmiast sę- 
dziego Savidge, że przysięgli zgo- 
dzili się na wyrok. Sędzia podów- 


letni drogowy Łukasz Najemczyk. 
pnr. 195 Dukes ul., Kearny, pod- 
czas gdy zmiatał śnieg ze zwrotnie 
przy moście na rzece Passnie, ko- 
ło Harrison. Nieszczęśliwego. da- 


trup jest to zaginiony jeszcze 19jczas znajdował się w mieście, bio- | jącego słabe oznaki życia. odwie- 
listopada 1910 roku Józef Węg-jrac udział w bankiecie adwoka- |ziono do szpitała św. Michała. Na- 


lieki, lat 32 liczacy, ostatnio za- 
mieszkały w Tarentum i pracu- 
jący w fabryce West Penn Steel 


[tów w hotelu Greanter, więc mu- 
siał czekać aż do godziny 8:42 na 
pociąg, aby powrócić do Sanbury. 


piamażyk pracował razem ze swym 
iaaa Kowalskim, który usły- 
szał huk nadjeżdżającego pociągu 


[no a pfźtora roku temu rozbiła Się | całorocznego nowego 


ma dwa obozy. | 


| Zmarły 


ks. Majer był poważ-| 


wiekiem i księdzem, dzielnym Po: | 


'el 


towicza z Grenville. S. Dak.. jako 
subdyakyma. Mistrzem cetetnon i 
był ks. Alojzy Zyskowski. prof, 
Sem, duch. w St. Paul. W preshi- 
tervum. podezss szy św. zajęli 
miejsca: Arcyb, J. Ireland na tro- 
nie w asysteneyi XX.: Fr. Schae- 
fera, rektora seminaryum w SŁ 
Paul i J. M. Solnce'go. profesora 
tegoż seminaryum: po przeciwnej 
stronie zajeli miejsca ks. biskup 
P. Rhode z Chicawo, ks. biskup S. 
J. Lawler, sufragan archidyesce- 
zyl St. Paul i ks. Othmar Erren. 
Beaedyktyn. 

Po skończonej Mszy św. wszedł 
na: ambone ks. Henryk Jażewski. 
prob. kościoła św. Krzyża w Mine- 
apolis į w rzewnych 
słowach przemówił do zebranych. 
Podużósł wielkie zasługi zmarłego 
kapłana, który nie tylko materyv- 
alnie doprowadził parafie święte- 
go Wojciecha do tak wielkiego 
rozkwitu, budując piękny szkole i 
jeszcze piękniejsza świątynię — 
ale eo więcej i przedewszystkiem 
chwalił jeyo moralny wpływ i pra- 
cę. jaką się odznaczał wśród po- 
wierzonych sobie dusz, zaszcezepia- 
jae pośród rodzin polskich kato- 
lickich, prawdziwego ducha wiary 
Chrystnsowej i jednocząe też ro- 


a goracych 


dziny w jedna wielką i przykład. 
ną parafie. 

Następnie, sam Arevb. Trelanil, 
wstawszy z tronu, przemówił do 


parafian w języku angielskim. 
Znając $. p. ks. Mgr. Dominika 


Majera przez lat przeszło 28, — 


mówił Arcybskup ~ jako kapla- 


na w tutejszej Arehidyecezyi —: 


zaznaczam z naciskiem, że był to 
kapłan pełen wiary i zaparcia się 
siebie; byl wzorem godnym do na- 
ślaląwania tak dla swoich konfrat- 
rów, jako też i dla całego otacze- 
nia. wśród którego żył. By! wier- 
nym i gorliwym pasterzem dusz. 
powierzonej sobie parafii św. Woj- 
ciecha — a nadto, dla mnie same- 
go był wielce pomoenym we wszel- 
kich sprawach achidyecezyalnych 
i zawsze też korzystałem z jego 


cennych i zdrowych rad i wska-, 


zówek. Chwalił i podnosił jego nie-! 


strudzoną pracę około dobra para- 
fii i wskazał na wielką i przykład- 
na pobożność i wiarę Indu naszego 


polskiego, który to lud osiadły w) 
mółnsend-zachodnień Stanach tn-. 


teiszego kraju miał tak wielkiego 
i gorliwego szermierza wiary i na- 
rodow*ości. jakim był ś. p. ks. Mgr. 
Dominik Majer. Po tej przemowie, 
sam Arcybiskup w otoczeniu kle- 
ru. odprawił absolucyę nad zwło- 
kami i odmówiono ostatnie modlit- 
wy za duszę zmariego kapłana. © 
godzinie pół do dwunastej, nfor- 
mował się pochód żałobny. poprze- 
dzony oddziałem konnej połicyi i 
mnóstwem powozów i odprowadził 
zwłoki na cmentarz. 


NA NOGI. 

Ohecnie jest stosowna pora, abyście 
pomyśleli o zaopatrzeniu i wyleczeniu 
Waszych nóg, jeżeli cierpicie na wy- 
przenies opmehnięcie; zapalenie; encb- 
ngee pocenie się itd. Po co cierpieć 
niepotrzebniei. skoro jest środek usu 
wający te dolegliwości, spróbujcie go! 
Jest jeden na targu wypróbowany, do: 
skonały, nzywa się *'Padicura”* 

Poszlemy wam darmo 25 centowe pu 


dełko, jeżeli nadeszlecie ten kupon i. 


15c w znaczkach pocztowych. 
KUPON. 

Nazwiskor m. ae WZT zwie 
AdTeM ,. o ep oaa i sa 

Miasto .. 
Stan 

AATE o dotad 
E. P. Leiscbner, 


eena o ona VAa eas S oaa o 


Chemist, 


3334 Milwaukee av. Chicago, Ill. ` 


Dla Abonentów 
"GAZETY POLSKIEJ." 


Na innem miejscu podajemy oglosze- 
nie o Artystycznych obrazach, które 
“Gazeta Polska w Chicago”, 


EXTRA!!| PODARUNEK EXTRA!!. 


sprowa: | 
(dziła z Europy wyłącznie za kontrak- 


tem tylko dla siebie, a które sprzedaje | 


po 
$1.00 za sztukę. 

Każdy abonent może otrzymać jeden 
lub wszystkie te obrazy od nas zupeł- 
nie za darmo, czyli jako prezent 
<<gwiazdkowy”'', jeżeli zechce tylko co- 
kolwiek czasu poświęcić na zdobycie 
nowych prenumerntorów dla *'Gazety 
Polskiej”. Otóż każdemu prenumera- 


torowi, który przyńle nam pieniądze za | 


prenumeratora, 
wyślemy jeden, podług wyboru, z ogła- 
szanych obrazów w prezencie; za 2-óch 
nowych prenumeratorów — dwa obra- 


2y; za trzech odrazu przysłanych —, 
całą serye, czyli wszystkie cztery obra- 


wśród Polonii amerykańskiej. | Obrazy te, nie są zwyczajnymi, eryli 


(W roku 1906 zmarly kapłan mia- tak zwanymi prostymi olejodrukami, a- 
|nowany został prałatem domowym |le to są kopie pędzla najsławniejszych 


Jego Świątobliwości. 


nym, poważanym i zdolnym ezło- 
Pogrzeb odbył się dnia 15 mar- 


ca, z kościoła św. Wojciecha. któ- 
rego był proboszczem. 

Załobne nabożeństwo rozpoczęło 
się o wodzinie pół do dziesiątej 
przed południem, ` odźpiewaniem 
psalmów za zmarłych. Następnie 
Mszę św. żałobna celehrował ks. J. 
Pacholski z Winona, w asystenevi 
NX. Aug. Babińskiego ze Super- 
ior, Wis., jako dvakona i J. Woj- 


mistrzáw na miedzi ryte, czyli tak zw. 
miedzioryty, i oprawione po za szkło 
w ramy, stanowią prawdziwą ozdobę 
każdego pokoju. 

Swoją drogą każdy prenumerator no: 
wy. ma prawo do preminm za jednego 
dolara książek za dopłaceniem 10e na 


przesyłkę, lub też jeżeli zechce. może | 


także wybrać jeden zechee, może tak- 


i także wybrać jeden z tych 4-ech obra- : 


1 
Í 


zów, ale tak samo 2 dołączeniem 10e 
; jako koszta przesyłki. 

UWAGA: — Agenci ‘‘Gazety Pol- 
skiej”” nie mają prawa do powyższej o- 


ferty. 
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HENRY SCHOELLKOPF,  OWAci SĘ pisać do nasi!" 


DR sę. książki do nab. albo po 
Grosernik Hurtownyv i wieściowe, PEEVEEN 


Detaliczny. pjerze, krzyże lub iure 
a, -> rzeczy do nabożnego «- 
232-234 E. Randolph st. Chicago. żytku katolikom potrze- 


bne, figury św, I obrazy, 

ramy do obrazów, aziu- 

czne kwiaty, wianki, br. 

kiety itp. viecka] plaze po katalogi ĉo 
JOS. KWASNIEWSKI, 

654 Becher str. Milwaukee. Wis 


Poeniędzy Fraukln « Maraet ul. 


Svrzedaje po nzjiańarych cenach: 
Najicpszy, prawdziwy wi rzwajearnai. 
Ser Kdamski i r Permasańnii 
Fronag de Brie i ser Maklerski 
Ser z rośliny, N euszuteiski i Limi 
Brunswicki xalcczen. 
Salami Wentfulskie szynki. 
Wędzane i marynowane węgorz 
Holenderskie sziokfisze, anchovies 
Nowe ohlenderazie Śledzie, roszjeki kawior 
Prawdziwe francuskie sardynki | szampirat. 
Frencuxki groch, najlepsza oliwa. 
Niemieckie szparagi, krajana fn<oln 
Najlepszy jęczwień perłowy kasza jęczikienna 
Kasza tatarczana, kasza uwriana 
Moka frmtarczana, mauka ryżuwa 


uszczęśliwionych. 

Wysyłam każdemu dar 
mo bardzo ciekawa 
książeczkę „ która po 
winna się znajłowuć 
w każdym domu z nie: 


Tysiące już 


swieże arzechy, migdały, papryka. E tardi R ` Eaa 
Niemieckie powidła, mak. każdy się dowie, jax 
Świeże orzechy, migdały, cytranst pozbyć krosty; piegi: 


Suszone gruszki, wiónie, pnunele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki 
Włoskie łazanki nudle inukurony 

Najlepsza Wanila czekolada z Cures, 
Prawdziwa rosyjska herbata. exirakt m.ęsnN 
Drewniane trzewiki i pantofle drewni:ki 
Prawdziwa kawa Jawa, Morsa i Rie 
Prawdziwa tabaka do zażywana [I.oohs%'x 
Niemieckie kałowratki i gremple 

Świeże Riemię warzywowe. tiumię irawr 
SBiemię dla knanarków, xiemię kunon:ane 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inne to- 
wary korzenne. 


HENRY SCHOELKOPF. 


liszaje; boleści żołąd: 

3 = ka. rmmatyzm, jak pa 
wstrzymać włosy od wypadania — a 
nabyć laċue bujne włosy i wiele cie 
kawych rzeczy. Drzyszlijcie swój adres 
i 2e znaczek na odpowiedź. Piszcie za 
raz tak: Pani Karas proszę mi przy 
słać książeczkę ‘Poradnik Zdrowia”. 
Adrcsuj: W. A. KARAS, 3566 Idaho 
Str. Oakland, Cal. 


JAKOŚĆ KAWY 


poznaje się dla jej smaku, zapachu i aromy. 


Franckowa (ykorya 


SKACZE GA SAKE PRI 
SŁYNNY DO KAWY DODATEK 


jest sekretem tego dobrego 


ZAPACHU I AROMY. 


Wy możecie zawsze mieć kawę delikatną, bogatą w 
zapach i smak po przymieszaniu 
FRANCEKOWEJ CYKORYI 
słynącego dodatku do ka wy. 
Pytajcie Waszego grocernika o Franckawą Cykoryę 
w kwadratowych paczkach. , 


Każda paczka ma naszą ohronną markę „Kawowy 
Młynek,* 


Heinr. Franck Soehne & Co. 


Amerykańska (fillaika firmy Kulmr. Fraach Socha Flushing, New York. 


r Ludwigsburgu, Nietracy. 
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DO NASZYCH ABONENTÓW. . 
Niniejszem zawiadamiamy wszystkich Abonentów *'Ga- 1 
zety Polskiej” i Ilustrowanego Tygodnika Powieściowo-Nan- + 
kowego’ tak nowych jak i starych, iż ci tylko agenci mają 
prawo do kolektowania prenumeraty na obydwa powyżej wy- 
mienione pisma, którzy posiadają kwity, których podobiznę i 
w zmniejszenu podajemy poniżej. r 
p 
S 
e 
oka w Chicago M 
wan RSYŚ z by: CR 
EZ Z ZĘ I T 
ienet Dande i pr Ga 
EDNEGODSOMRAT : 
Wszelkie inne kwity w posiadaniu agentów nie są waż- 
ne i firma nasza nie jest za nie odpowiedzialną. > 
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. C 
B. G. WERNICK, M. D. S 
Polski Doktor ża 
wyleczy wszelkie choroby, Mężczyzn i dzieci, nawet chroniczne. a 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 do 9 wieczór. ' 
Telefon 1955—1 Richmond, 
259 HANNOVER STB. BOSTON, MASS. < 
> 
RS 
Leon J. Nowak p 
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY. s 
praktyknje w Sądach Stanowych i Stanów Zjednoczonych, 4 
załatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich krajach, a tak- 3% 
że sprawy spadkowe i plenipotencyjne, mająe przedstawicieli w 
różnych krajach, udziela wszelkich informacyi prawnych, jakich 
ktokolwiek zażada. 
Pelnomoenictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w róż- 
nych językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowych. > 
Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y. $> 
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HENRYK SIENKIEWICZ. 


W pustyni i 


Ciąg dalszy.) 


i s 


Pomimo znużenia, nie mógł zasnąć. 


apizód z powoda skorpionów, włażących 


ustawicznie na wojłok, u którym leżał, a 


powtwe z posada śmiertelnezo niepakojn. 
ho rozłaczą ga z Mel | że nie będzie mógł nad 
nią osobiśrie czuwać. Niop kéj ten podzie- 
iat wiłoczuie I Saba, który wietrzył naokół 
a-6d Gzasa do czas: wył. zu co gniewalłi się 


+ 


żałnierze. Staś uspokajał go, jak umiak, 
shawie, by nie”uszyniono mu krzywdy. Na 
szczęście olbrzymi brstan wzbudził taki pò- 
dziw samego emira i wszystkich Derwiszów, 
że Żaden nie podniósł nań reki. 

Idryvs nie spał także. Od wczorajszego 
dnia czuł się niezdrów, a przytem po rozmo- 
wie z Nur-el-Tadhilem stracił dużo złudzeń 
f- i pa przyszłość patrzył jakby przez gru- 
ba zasłonę. Rad był, że przeprawią się ju- 
ro do Omdurmanu. oddzielonego tylko sze- 
rokością Białego Nilu; miał nadzieję. że od- 
najdzie tam Smaina, ale co dalej? W czasie 
drogi wszystko przedstawiało mu się jakoś 
wyraźniej i daleko wspanialej. Wierzył on 
szezerze w proroka a serce ciągnęło go tem 
bardziej ku niemu, że pochodzili obaj z jed- 
nego pokolenia. Ale był przedtem, jak każdy 
prawie Arab, chciwy i ambitny. Marzył, iż 
obsypią go złotem i uczynią co najmniej c- 
mirem: marzył o wyprawach wojennych 
przeciw "turkom'", Tymczasen wraz, po 
tem co usłyszał od Txdlula, począł się oba- 
wiać, czy wszystkie jego czyny nie znikną 
tax wobec daleko większych zdarzeń, jak 
kropla deszczu ginie w morzu. ** Może — po- 
myślał z goryczą — nikt nie zwróci uwagi na 
to, ezegom dokonał, a Smain nie będzie na- 
wet rad, żem mu przywiózł te dzieci”. | 
sryzł się tą myślą. Jutrzejszy dzień miał 
rozprószyć lub potwierdzić jego obawy, więc 
szekał go niecierpliwie. 

O szóstej rano weszło słońce i rozpoczął 
się ruch wśród Derwiszów. Wkrótee pojawił 
się Tadhil i kazał im gotować się do drogi. 


1 


; 


Zapowiedział przytem, że pójdą do przepra=; 


wy piechotą, przy jego koniu. Ku wielkiej 
radości Stasia, Dimach sprowadziła z górne- 
go piętra Nel poczem ruszyli wałem, wzdłuż 
całego miasta, aż do miejsca, w którem stały 
przewozowe. Tadbil jechał na przodzie kon- 
no, Staś prowadził za rękę Nel. za niemi szli 
ldrvs. Gebhr i Chamis ze stara Dinah i z Sa- 
bą, oraz trzydziestu żołnierzy emira. Reszta 
karawany pozostała w Chartumie. 

Staś, rozglądając się wokół, nie mógł 
zrozumieć, jakim sposobem upadło miasto 
tak silnie obwarowane i leżące w widłach, 
przez Biały i Niebieski Nil, a zatem z trzech 
stron otoczone wodą, a dostępne tylko od 
południa. Później dopiero dowiedział się od 
niewolników chrześcian. że rzeka wówczas 
opadła i odsłoniła szerokie łachy piasczyste, 
które ułatwiły przystęp do wałów. Załoga. 
straciwszy nadzieję odsieczy i wycieńczona 
głodem, nie mogła odeprzeć 'szturmu roz- 
wścieczonej dziezy i miasto zostało zdobyte, 
poczem nastąpiła rzeź mieszkańców. Ślady 
walki, lubo od szturmu upłynął już miesiąc, 
widać było wszędzie wśród wału, wewnątrz 
sterczały gruzy wzburzonych domów, a w 
fosie zewnętrznej było pełno trupów któ- 
rych nikt nie myślał grzebać. Zanim doszli 
do przeprawy. Staś  naliczył ich przeszłę 
czterysta. Nie zarażały one jednak powie- 
trza, gdyż sudańskie słońce wysuszyło je na 
mumie, wszystkie miały barwę szarego per- 


gaminu, tak jednostajną, że ciał Europej- 


szyków, Kuipcvan i murzynów nie możne) 


było odróżnić. Wśród trupów roiły się małe 


szare jaszczurki, które przed nadchodzący=| 


mi ludźmi chowały się szybko pod te ludz- 
kie szezątki, często do ich ust, lub między 
wyschnięte żebra. 

Staś prowadził Neł tak, by jej zasłonić 
ten okropny widok i kazał jej patrzyć w dru- 
gą stronę, ku miastu. Ale i od strony miasta 
działy się rzeczy, które napełniały oczy i du- 
szę dziewczynki przerażeniem. Widok **an- 

-giclskich” dzieci, wziętych w niewolę i Sa- 
by, prowadzonego na smyczy przez Chami- 
sa, ściągały tłumy, które. w miarę jak po- 


chód posuwał się do przeprawy, powiększa- | 


ły się z każdą chwilą. Ciżba uczyniła się po 
pewnym czasie tak wielka, że trzeba było 


się zatrzymać. Straszne tatuowane twarze; 


pochylały się nad Stasiem i nad Nel. Niektó- 
rzy z dzikich wybuchali na ich widok śmie- 
chem i uderzali się z radości dłońmi po biod- 
rach, inni złorzeczyli im, niektórzy ryczeli 
jak dzikie zwierzęta,  wyszczerzając białe 
zęby i przewracająe oczyma, w końcu po- 
częto im grozić i sięgać ku nim nożami. Nel, 
nawpół przytomna w strachu tuliła się do 
Stasia. on zaś osłaniał ja jak umiał, w prze- 


Wi 


w puszczy. 


komaniu, że nadchodzi ostatnia dla nich oboj- 
iga godzina. Na szczęście, ów napór rozbe- 
stwienej ciżby sprzykrzył się w koncu i Tad- 
nilowi. Kilkunastu żołnierzy oteczyło z jego 
rozkazu dzieci. pozostaii zaś poczęli simagać 
bez miłosierdzia karbaczami wyjące groma- 
dy. Zbiegowisko rozproszyło się na przedzie, 
natomiast thuny poczęły zbierać się za od- 


działem i, wśród dzikich wrzasków przepro- 


wadziły go aż do łodzi. 

Dzieci ochłonęły w czasie przewozu. Staś 
pocieszał Nel, że gdy Derwisze oswoją się z 
ieh widokiem, wówczas przestaną im grozić 

i zapewniał, że Hmain będzie ich oboje, a 
zwłaszcza ją, ochraniał i bronił, albowiem 
gdyby stało im się co złego, to nie miałby od- 
dać kogo za swoje potomstwo, Była to praw- 

a, ale dziewczynkę tak przeraziły poprzed- 
> napaścic, Że chu 4 ciw DIA rę] ç 
a ani na chwalę jej puścić, powtarzając 
igite, jakby w g ee; “Boje 
ię!” On, *vczył sobie istotnie z całej duszy, 
w jak najprędzej dostali się w ręce Smaina, 
T 


tórv znał 


Stasia, nie 


ë. gora się! boję 


ieh oddawna i który w Port Said 
kszywał im wielką przyjaźń, albo przynaj- 


nniej ją udawał. W każdym razie nie był to 


złowiek tak dziki, jak inni Sudańczycy Dan 
yalowie i niewola w jega domu mogła być 
mośniejsza. 

Chodziło tylko o.to, czy go znajdą w 


z„iudurwacie. Q tem samen rozmawiał i [d- 
ws z Nereel-Kudhilem, gdyż ów przypom- 
tabsobie wreszcie, że przed rokiem, daleko 
ad Chartumu, w Kordotanie, słyszał o ja- 
kimá Smalnie, który uczył Derwiszów strze- 
lać z arniat, zdobytych na Egipevanach, a 
potem stał się wielki łowsem niewołników. 
Nur wskazywał Tdrysowi następny sposób 

«lnalezienia emira: 

— (Gdy usłyszysz po południu głos um- 
bai, Un:baj, wielka trąba z kła słoniowego, 
bądź wraz z dziećmi na placen modlitwy, na 
który prorok udaje się codziennie, bv budo- 
wać wiernych przykładem pobożności i u- 
|twierdzać ich w wierze. Tam, prócz świętej 
Mahdiego. zobaczysz wszystkiech 
*Szlachetnveh", a także trzech kalifów, o- 
raz paszów i emirów; między emirami odnaj- 
dziesz Smaina, 

— A co mam czynić i gdzie się podziać 
aż do eząsu popołudniowej modlitwy? 

— Zostaniesz między mvmi żołnierza- 

b 


osoby 


mi. 

— A ty, Nur-el-Tadhilu opuścisz nas? 

— Ja udam się po rozkazy do Kalifa 
Abrullahi. 

— Czy to największ z kalifów. Przyby- 
wam z daleka i jakkolwiek imiona wodzów 
odbijały się o moje uszy, jednakże ty dopiero 
możesz mnie pouczyć o nich dokładniej, 

— Abdullahi, mój wódz, to miecz Mah- 

| diego. 

— Nieeli Allah uczyni go synem zwycię- 
stwa. 

Przez czas jakiś łodzie płynęły w mil- 
czeniu. Słychać było tylko chrobot wioseł o 
brzegi łodzi, a niekiedy plusk wody, uderzo- 
nej ogonem krokodyla. Duto tych strasznych 
płazów napłynęło z południa. aż pod Char- 
tum, gdzie znalazły obfite pożywienie, albo- 
wiem rzeka roiła się od trupów, nietylko lu- 
dzi pomordowanych po zdobyciu miasta, ale 

i zmarłych z chorób grasujących wśród mah- 
dvstów, a szezególniej wśród ich niewolni- 
ków. Rozkazy kalifów zabraniały wprawdzie 
* psuć wody” — ale nie baczono na nie i cia- 
ła, których nie zdołały pożreć krokodyle, pły- 
inetr z wodą, twarzami na dół, do szóstej ka- 
/taraktv i nawet dalej, aż na Berber. 

Ale Idrvs myślał teraz o czem imiem i 
ipo chwili znów rzekł: 

— Dzisiejszego rana nie dostaliśmy nie 

„do jedzenia, Żali wytrzymamy do godziny 


l . . . DLE + . . 
„modlitw o głodzie — i kto nas później poży-| 


Iwi? 


dział Tadhil i możesz pójść na rynek, gdzie 
kupcy rozkładają swe zapasy. Tam dosta- 
| niesz suszonego mięsa i czasem dochu ipro- 
lsa, ale za grube pieniądze, gdyż, jak ci o 
tem mówiłem, głód panuje w Omdurnamie. 


zabiją mi dzieci. 

—/ołnierze ich obronią — a jeśli dasz 
któremu pieniędzy, to chętnie sam pójdzie 
po żywność. 

Idrvsowi. który miał większą ochotę 
| brać pieniądze, niż je komukolwiek dawać, 
niebardzo podobała się ta rada, ale nim zdo- 
był się na odpowiedź, łodzie przybiły do brze- 


gu. 


i 


Omdurman inaczej przedstawił się dzie- 
ciom, niż Chartum. Tam były murowane do- 
my piętrowe, była *mudirja”, to jest pałac 
gubernatora, w którym zainał bohaterski 
Gordon, był kościół, szpital, budynki misyj- 


PROZAK >. Spi 
— Nie jesteś niewolnikiem — odpowie- 


— A tymczasem źli ludzie porwą lub! 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


ne, arsenał, wielkie koszary dla wojska i peł- | głowa ludzka, zatknięta na wysokim Kumi 


no większych i mniejszych ogrodów. ze wspa- 
niałą podzwrotnikową roślinnością., Omdur- 
iman zaś wyglądał raczej na wiełkie obozo- 
wisko dzikich. Fort, który wznosił się w pół- 
nocnej stronie osady, został z rozkazu (ior- 
dona wzburzony. Zresztą, jak okiem sięgnąć, 
miasto składało się z okrągłych  stożkowa- 
tych chat, skleconych ze słomy dochnu. Wa- 
skie cierniowe płotki oddzielały te budy od 
siebie i od ulicy. Gdzieniegdzie widać było 
także namioty, widocznie zdobyte na Egip- 
cyantch. Gidzienindziej palmowe maty pod 
tozpiętym na bambusach kawałkiem brudne- 
go płótna stanowiło całe mieszkanie. Lud- 
ność chroniła się pod dachy tylko w czasie 
deszczu, lub wyjątkowych upałów, poza tem, 
przesiadywała, paliła ognie, gotowała sira- 
wę, żyła i umierała na dworze. To też na uli- 
cach było tak rojno, że miejscami oddział z 
trudnością przeciskał się przez tłumy. Om- 
durman był przedtem nędzną wioską, obec- 
nie jednak, licząc z niewolnikami, skłębiło 
się w nim przeszło dwieście tysięcy ludzi. 
Nawet Mahdi i jego kalifowie zaniepokoili 
się tem zbiegowiskiem, któremu zagrażał 
głód i choroby. Wysyłano też ciągle nowe 
wyprawy w stronę północną na podbój oko- 
lie i miast, wiernych jeszcze rządowi egip- 
skiemu. 

Na widok białych dzieci roziegały się i 
tu także nieprzyjazne okrzyki, ule notiech 
nie groził im przynajmniej Śmiercią. Może 
nie sinia} czynić tego tuż pod bokiem Mah- 
diego, a może bardziej przywykł do wido- 
ku jeńców, których wszystkich przeniesiono 
zaraz po zdobyciu Chartumu do Omdurma- 
nu.Staś i Nel widzieli jednak piekło na zie- 
mi. Widzieli Europejczyków i Egipcyan, bi- 
tych do krwi korbaczami, głodnych, spra- 
gnionych, zgiętych pod ciężarami, które ka- 
zano im przenosić, lub pod wiadrani z wodą. 
Widzieli kobiety i dzieci europejskie, nie- 
gdyś wychowane w dostatku, obecnie że- 
brzące © garść durry, lub skrawek suchego 
mięsa — ckryte łachnanami, wychudłe, po- 
dobne do mar o zczerniałych z nędzy twa-| 
rzach i obłąkanym wzroku, w którym zasty> | 
gło przerażenie i rozpacz. Widzieli, jak dzicz 
wybuchała na ich widok śmiechem, jak po- 
pychała je i biła. Na wszystkich ulicach i u- 
liczkach nie brakło widoków. od których o- 
czy odwracały się ze zgrozą i wstrętem. W 
Omdurmanie srożyła się w okropny sposób 
dysenterya i tyfus, a przedewszystkiem o- 
spa. Chorzy, okryci wrzodami, leżeli n wej- 
ścia do chat, zarażająć powietrze. . Jeńcy 
dźwigali poobwijane w płótno trupy świeżo 
zmarłych, bv je pochować w piasku za mia- 
stem, gdzie prawdziwym ich pogrzebem zaj- 
mowały się hyeny. Nad miastem unosiło się 
stado sępów, od których skrzydeł padały na 
rozświeżony piasek żałobne cienie. Staś, wi- 
dział to wszystko, pomyślał, że lepiej t dla 
niego i dla Nel byłoby jak najprędzej um- 
rzeć, 

Jednakże i w tem morzu nędzy i złości 
ludzkiej rozkwitało tam ezasem miłosierdzie, 
jak blady kwiatek rozkwita na zyniłem ba-| 
gnie. W Omdurmanie była garść Greków i 
koptów, któryć hMahdi oszezędził, albowiem) 
ich potrzebował. Ci, nietylko chodzili wolno, 
ale zajmowali się handlem i rozmaitemi spra- 
wami, a niektórzy, tacy zwłaszcza, co uda- 
wali, że zmienili wiarę, byli nawet urzędni- 
kami proroka, i to dawało im wśród dzikich 
Derwiszów znaczną powagę. Jeden z takich 
Greków zatrzymał oddział i począł wypyty- 
wać dzieci, skąd się tu wzięły. Dowiedzia- 
wszy się ze zdziwieniem, że dopiero co przy- 
były. a zostały porwane aż z Fayumu, obie- 


. ara . . . | 
cał o nich wspomnieć Mahdiemu i dowiady- 


wać się o nie w przyszłości. Tymczasem po- 
kiwał litośnie głową nad Nel i dał obojgu po 
sporej garści suszonych dzikich fig i po ta- 
larze srebrnym z wyobrażeniem Maryi Tere- 
sv. Poczem przykazał żołnierzom, by nie wa- 
żyli się krzywdzić dziewezynki i odszedł, po- 
| wtarzając po angielsku: *' Poor little bird!" 
| Biedny mały ptaszek! 


| XVII. 

Przez kręte uliczki doszli nakoniee do 
rynku, położonego w środku miasta. Po dro- 
dze widzieli wielu ludzi z obciętą jedną ręką, 
lub jedną nogą. Byli to przestępcy, którzy 
zataili łupy, albo złodzieje. Kary wymierza- 
ine przez kalifów i emirów za nieposłuch, 
lub przekroczenie praw, ogłaszanych przez 
proroka były straszne i nawet za lekkie 
przewinienią jak naprzykład za palenie ty- 
tuniu, bito do krwi i do nieprzytomności kor- 
baczami. Ale sami kalifowie stosowali się do 
przepisów tyłko pozornie, w domach zaś po- 
zwalali sobie na wszystko tak, że kary spa- 
dały tylko na biednych ludzi, którym zagra- 
biano za jednym zachodem całe mienie. Nie 
pozostawało im potem nie innego, jak żebrać, 
a ponieważ wogóle w Omdurmanie brakło 
zapasów, więc przymierali głodem. 

Pełno też żebraków roiło się koło stra- 
ganów z żywnością. Pierwszym jednak prze- 
dmiotem, jaki zwrócił uwagę dzieci, 'była 


sie, wkopanyvm w środku rynku. Twarz tej 


MIEĆ CZYSTA CERĘ. 


Czy masz kłopot z wyrzutami 


głowy była wyschnięta i prawie czarna, na-| skórnymi? Codzienne mycie się 
tomiast włosy na czaszcze i brodzie białe, jak |Severy Mydłem Leczniczem Skór- 
mleko. Jeden z żołnierzy objaśniał Idrvsa. |pem odda najlepsze usługi w za- 


że to jest głowa Gordona. Stasia, gdy to u- 
słyszał, ogarnął niezgłębiony: żal, 
i paląca chęć zemsty, a zarazem przestrach | 
zmroził mu krew w żyłach. Tak więc skoń-| 
czył ów bohater, ów rycerz bez skazy i bo- 
jaźni, człowiek przytem sprawiedliwy i de 
bry, kochany nawet w Sudanie. I Anglicy 
nie przyszli mu na czas z pomocą, a poten: 
,eofnęli się, pozostawiając jego zwłoki bez 
chrześciańskiego pogrzebu, na pohańbienie! 
Staś stracił w tej chwile wiarę w KEANE | 
Dotychczas mniemał naiwnie. że Augiia, za 
najmniejszą krzywdę, wyrządzoną jednemu 
z jego obywateli, gotowa jest zawsze do woj- 
ny z całym światem, Na dnie duszy taila mu 
się nadzieja, że i w obronie córki Rawlisona 
ruszą, po nieudanej pogoni, groźne zastępy 
angielskie, choćby do Chartumu i dalej. Te- 
raz przekonał się, że Chartum i cały kraj 
jest w ręku Mahdiego i że rząd esipski rów- 
nież, jak t Anglia myślą raczej o-tem, jakby 
obronić Egipt przed dalszemi zaborami, nie 
zaś o wydobyciu z niewoli jeńców europej- 
skich. 

Zrozumiał, że oboje z Nel wpadli w prze- 
paść, z której niemasz wyjścia — i te myśli, 
w połączeniu z okropnościami jakie widział 
na ulicach Omdurmann, przybiły go ostatecz- 
nie. Zwykła mu energię zastąpiło mu na 
chwilę zupełnie bierne poddanie się losowi i 
bojaźń przyszłości. Tymczasem począł pra- 
„wie bezmyślnie rozglądać się po rynku i po 
straganach, przy których Idrvs targował się 
o żywność, Przekupnie, głównie zaś kobiety. 
sudańskie i murzynki sprzedawały tu dziu- 
by. to jest białe płócienne chałaty, ponaszy-| 
wane w różnokolorowe płatki, gumę akcvo- 
wą, wydrążotykwy, szklane paciorki, siarkę 
i wszelkiego rodzaju maty. Straganów z żyw- 
nością było mało i naokół wszystkich cisnę- 
ły się tłumy. Mahdyści kupowali po wygó- 
rowanych cenach, przeważnie suszone pas-; 
ki mięsa z bydła domowego, tudzież z bawo- 
łów, antylop i żyraw, Daktvlów, fig, manio- 
ku i dury brakło zupełnie. Sprzedawano tyl- 
ko gdziemiegdzie wodę z miodem dzikich 
pszczół i ziarna dochnu, rozmoczone w od- 
warze z owoców tamaryndy. Idrvs wpadł w 
rozpacz, pokazało się bowiem, że wobec cen) 
tarzowych, wyda wkrótce wszystkie otrzy-. 
mane od Fatmy Smainowej pieniądze na ży-, 
cie, a potem będzie musiał chyba żebrać. Na- 
dzieję miał teraz tylko w Smainie, i rzecz 
szczególna, że i Staś liczył obecnie jedynie na 
pomoc Śmaina. | 

Po upływie godziny wrócił Nur-el-Dad- 
hil od kalifa Abdullahi. Widocznie spotkała 
go tam jakaś niemiła przygoda, gdyż wró- 
cit w złym humorze. To też gdy Idrvs zapy- 
tał go, czy nie dowiedział się czego o Smai- 
nie, odrzekł mu opryskliwie: 

— Głupcze, czy myślisz, że kalif i jaj 
nie mamy nie lepszego do roboty, iż szukać | 
dla ciebie Smaina 

— Więc co ze mną teraz zrobisz? 

— Rób sobie, co chcesz, Przenocowałem 
cię w domu moim i udzieliłem ci dobrych rad, ; 
a teraz nie ehee o tobie nie wiedzieć 
l — To dobrze, ale gdzie ja się na noe po-| 
dzieję? 

— Wszystko mi jedno. 

I tak mówiąc, zabrał żołnierzy i poszedł. 
Idryvs zaledwie go uprosił, żeby mu odesłał 
[na rynek wielbłądy i resztę karawany, wraz) 
lz tymi Arabami, którzy przyłączyli się do. 
niej między Assnanem a Wadi-Halfa. Ludzie 
ci nadeszli dopiero w południe i następnie! 
| pokazało się, że wszyscy razem wzięci nie| 
| wiedzą, co maja począć, Dwaj Beduini jęli 
się kłócić z Idrysem i Gebhrem. twierdząc, | 

że ci obiecywali im zgoła inne przyjęcie i że 


ji 


że ci 
ich oszukali. Po długich sporach i naradach 
postanowili wreszcie zbudować na krańcu) 
miasta szałasy z gałęzi i trzciny dochnu, by. 
zapewnić sobie na noc schronienie, a resztę | 
zdać na wolę opatrzności — i czekać. l 


Po zbudowaniu szałasów, która to czyn- 


ność nie zabiera wcale Sudańczykom i mu-| 


rzynom dłuższego czasu, udali się wszyscy 
prócz Chamisa, który miał sporządzić wie- 
czerzę, na miejsce modłów publicznych. Ła- 
two im było trafić gdyż dążyły tam tłu- 
my z całego Omdurmanu. Plac był obszerny, 
okolony płotem cierniowym, a w części gli- 
nianym parkanem, który poczęto niedawno 
lepić. W środku wznosiło się drewniane pod- 
wyższenie. Prorok wstępował na nie wów- 
czas, gdy chciał nauczać lud. Przed podwyż- 
szeniem rozesłano na ziemi skóry owcze dla 
Mahdiego, dla kalifów i znakomitych szej- 
ków. Po bokach pozatykane były chorągwie 
emirów, które łopotały na wietrze, mieniąc 
się i grając wszelkiemi barwami, jak wiel- 
kie kwiaty. Cztery strony placu otaczały zbi- 
te szeregi Derwiszów. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


. |ì usunie wiele 
zanie! 
oburzeDIiŁ lezas gdy w wypa 


bezpieczeniu od chorób skórnych 
kłopotów, pod- 
dkach uporczy- 
wych używanie Severy Czyścicie- 
la Krwi jest niezbędnem. Niema 
lepszego mydła do mycia twarzy, 
głowy i do kąpieli dziecięcej, U 
aptekarzy i kupców, Cena 25 et. 
W. F. Severa Co., Cedar Rapids, 
Towa. 
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DR. C. B. HAM 


dypłomowany w 


Bellevue Hospital Medical College M 
| 


wNEW YORKU 


Leczy Choroby Zastarzale 


Mężczyzn, Kobiet i Dzieci. 


Doktór Ham obchodzi się z pacyenta- 

mi uczciwic, jak ojciec z własnemi dzie- 
mi. Dr. Ham ogłasza się stale przez 
dwadzieścia pięć lat, jest więc znany do= 
brze w całym świccie. 

Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę t 
straciłeń nadzieję wyleczenia, udaj się zaraz 
do Dra Hama po radę. Dr. Ham wyle- 
czył tyalące ludzi, którzy długo chorowa» 
li, a przez innych lekarzy nie mogli być wy= 
leczeni. Wyleczeni pacyenci wszedzie ała- 
wią doktora Hama i polecają go swoim 
znajomym. 

Dr. Ham leczy wszystkie zastarzałe 
choroby, jakoto: duszność, spazmy, para- 
liż, dychawicę, wodną puchlinę, reumatyzm; 
ból ułowy, uszu, i nosu; choroby żołąd= 
ka, gardła, piersi, kiszck; febrę; wyrzuty 
na głowie i skóme; choroby kobiece; krwo- 
tok; upławy; boleści pałoze- 
we; puchlinę: rany na ciele; bóle w krzy- 
żach: plecach; katar: neuralgię; bronchitis: 
podagre; świerzb; otyłość: choroby peche- 
rza; raka; kolki; choroby wątroby i nerek; 
glisty; robactwo; liszaje itd. 

Choroby prywatne obojga płci, czy to 
nabyte, czy z rodziców przekazane, Dr. 
Ham leczy prędko skutecznie i bardzo tanio. 


PORADA DARMO. 


Dr. Ham udziela rady darmo. 
Pacyent placi tylko za lekarstwa. 
Kto nie może osobiście przyjść 
do Dra Hama, może mu opisać 
w liście swoją chorobę, a od- 
wrotną pocztą dostanie odpowiedź, 
czy choroba może być BAS i 
ile lekarstwa będą kosztowały, oraz 
jak się zachować w czasie kuracyi. 
Przyślijcie Że. znaczek pocztowy na 
odpowiedź. Piszcie zaraz: Czem 
rędzej zaczniecie się leczyć, tem 
twiej się wyleczycie. Adres: 


Dr. C. B. HAM 


409 NATIONAL UNION BLDC. 
TOLEDO, : : : : : OHIO. 


Nowy generalny Agent na miasto 
Nowy York. 


Niniejszem zawiadamiamy, iż p. W 
Bialski z pod nr. 125 E. 7 St., jem 
naszym generalnym agentem na miasta 
New York. Pan Bialski posiada kwity 
i upoważnienia do zbierania abonamanś 
na Gazetę Polską, Tygodnik Powieseie- 
wo-Naukowy i zbierania ogłoszeń oram 
ma na składzie książki naszego druku 4 
nakładu i zaraz wydaje premie. Aprze- 
daje także gazety agentom na 'sten- 
dach’. Skład pana Bialskicgo zaopa- 
trzony jest w doborowy wybór kaiążałn 
powieściowych i do nabożeństwa; ré- 


y| bańców itd., oraz kapeluszy i galanteryfi 


zn 


KUSNIERZ. 


Wyrabia rozmaite FUTRA i KOZU- 
CHY, Kaftany, spodnie i kamizelki ze 
|ekór owczych własnej wyprawy i ręea- 
nego szycia, a także czapki i rękawice. 
Robiący obstalunki, niechaj przyśle 
jakąkolwiek miarę: 
ST. BOBOWSKI, 
Downers Grove, IL 


|Gostyn| 


POTRZEBA AGENTOW!!! 


W każdej miejscowości, gdzie znajdwe 
ją się Polacy potrzebujemy agentów de 
rozpowazechnienia ‘‘Gazety Polskiej?*, 
‘Ilustrowanego Tygodnika Powieścłe- 
wo-Naukowego'”  jakoteż sprzedaży 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra- 
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki egłoałł 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. 00, 
1113 Noble str, Chicago, M. HH 


p" 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


15 


Dział Gospodarczy. 


Co rośnie na mokrej łące” 


~ 

Najwidoczniejszą oznaka 
znany każdemu rolnikowi 
łakowy, 
nigdy się nie pokazuje; zu to na 
mokrych tak bujnie się rozrasta, 


że jakby kożuchem okrywa po- 
wierzchnie łąki, Z pod takiego 


kożucha mchu gdzie niegdzie tyl- 
ko wyrasia cienka lodyga jakiej 
trawki, najczęściej turzycy. Nie 
wiec dziwnego, że nu lace takiej 
nie wiele można nakosić siana, i 
kiepskiego. Poprawienie ta- 
kiej taki przedewszystkiem od o- 
szenia rozpocząć należy. Bo 
choćby się nam nawet po wierz- 
-ehn wydawała suchą, to z pewno- 
seia w podylebin ma ona zaskórna 
stojącą wode. której koniecznie 
odpływ ułatwić trzeba. f Święty 


który na suchych łąkach olejnych, 


Boże nie pomoże, tyłko rów kopać | 


trzeba, bo bez niego nie wieleby 
skutkowało i silne  bronowanie, 
posypywanie popiolem, nawet i 
nawożenie wapnem luh marglem; 
bo wszystkie te ulepszenia dopie- 
ro po należytem odwodnieniu i w 
zupełności skutkować będą. 

Również widoczną i bardzo pe- 
wna oznaką, że łąka cierpi od nad- 
miaru wilgoci, są wszystkie gatun- 
ki sitowia, które rosną także tylko 
na mokrych lukach. Sity dają li-| 
ehe, niepożywne siano, nie war- 
to więc dozwalać im rosnąć na ła- 
ce, a bez osuszenia  nigdyby się 
ich nie wygubiło. 

Następnie skrzypy, jeżeli zbyt- 
nio na łące się rozrastają, to wska- 
mja również na zbyt wielką mo- 
krość łąki. Skrzyp w niektórych 
okolicach nazywają końską chrzą- 
stka. bo konie jedzą go dosyć chę- 
nie. Pożywienia jednak z niego 
bardzo malo, a bydła to nawet 
szkodzi. Krowy traca od. niego 
mleko, dostają / niestrwwności, a 
często 1 silnej gorączki, Powia- 
dają. że cielotom skrzypy nawet w 
ściólee szkodzą. Skrzypy te łatwo 
poznać z wygludu, przypominają 
bowiem zagajniki chojnowe, gdy 
mają łodygi proste. na których w 
okółkach wyrastają wąskie, su- 
che listki, jakby gałązki na eho- 
jaku, 

Dalej znany każdemu tatarak, 
którym w Zielone Św iątki umaja- 
my nasze podwórka i izby, rów- 
nież za mokre oznaczu łąki. Pół 
_ biedy jeszcze gdy rośnie tylko na 

bokach rowów; ule po całej łuce 
nie można mu pozwołić zbytecznie 
się rozpunosząać, bo chociaż nie 
Uaitwużóno, aby szkodzil dobyt- ` 
kowi, lecz paszu z niego mało po- 
żywna. Lepiej więc wyniszezyć 
g0. aby nie zabiera] darmo miej- 
sea lepszym, pożywniejszym rośli- 
nom i takowych nie gluszyl. Zbyt 
mokrą ląkę znamionuje również 
powszechnie znany mięta, która 
niektórzy uważają nawet za poży- 
teczną dla jej przyjemnego wla- 
Kciwego zapachu, Tymczasem do- 
iik. widać ma inuy gust, niż lu- 
dzie, .bo mięty jeść nie ehce i sta- 
noweżo woli siano z takiej łąki, 


p 
» 


? . . r . 

= na której ona nie rośnie wcale, 

_ Tuczenie bydła w porze letniej. 
E P . . . 
t Zadawanie Paszy powinno się 


poz podz zač wczesnym rankiem i ma 
E się składać z 3-e¢lh dań, a miano- 
e Wicie: z racyvi siana, dniiej o go- 
dzinie czwartej, z poreyi zielonej 
; koniczyny, założonej za drabinę 
E pól godziny później, a wresz- 


_ ru klg, zboża ześrutowanego i pół 
kig. makuchów z dodatkiem soli. 
Cała te mięszaninę Można ZACZY- 


cie z pojła, sporządzonego z półto- ; 


nie na kilka godzin przed zada: | 


niem. Czas karmienia ma 
© od godziny 4-ej do 6-ej. 

| O godzinie 11 przed poludniem 

iol po południu powtarza się 

karmienie, a podaje się bydlętom 
- tuką sumą karme co i rano, tylko 
ve zmiana porządku, Naprzód ho- 
wiem daje się zielonej koniczyny 

a potem siana. 

| Przy takiem sposobie żywienia 
zużywa bydlę 6 godzin czusu na 
_ jedzenie, u resztę czasu tj. 18 go- 
izin, na wypoczynek i trawienie. 
Umiarkowany chłód i brak świa- 
tlu w stajni wpływa bardzo dodat- 
nio na rezultat tuczenia. Po trzech 
lub czterech tygodniach tuczeniu, 
skutkiem dobrego żywieniu, po- 
yxnują się krowy latować. Na 
RI tego A W należy 


trwać 


O grzybie domowym. 
Najniebezpieczniejszym i naj- 


f Pajszy m W A 


È Ee imil- AE po do- 


MON 


b 


“an, Rozprzestrzenia się on 


domo. w lesie rzadko 


ka uje i zazwyczaj bywa tam 


|sposobność do 
| zwłaszcza, że nie pogardza on żud- trzu dłużej lub króciej przewiet- 
jest nego rodzaju drzewem, 
mech się w tapetach, 


|W pomieszkaniach ludzkich ma wietrze zasobnem, gdy codziennie, 
[grzyb domowy szezególnie Uobrą będą j jaja z boku na bok obracane“ 


swegą rozwoju 
gnieździ 
skórze, obrazach 
dywanach,  zielnikach, 
osłonach drzęwnych, meblach itd, 
Przypuszezenia laików jakoby 
grzyb domowy sam z siebie hez 
powodu mógł powstać, jest wprost 
błędnem. albowiem powstać on 
może tylko z zarodków, a te bar- 
dzo często się przenoszą z domu 
do domu przy budowlach z chore- 
go drzewa itd. Zarodniki potrze- 
bują ehochy śladów alkalii do awe 
go rozwoju tj, do pobudzenia się 
do życia, dlatego  zanieczyszcze- 
nia powstałe z urynowania sprzy- 
jaja bardzo rozwojowi - grzyba, 
albowiem wydziela się ACZ: 
amoniak; podobnie używając pod 
podloge ściółki torfowej lub  hu- 
musowej bogatej w organiczne 
związki, narażamy się nu rozwój 
grzyba, Miał węglowy,  Inb ko- 
kosowy lub popiół z , powodu za- 
wartości siarkanu  potasowego, 
również wpływają korzystnie na 
rozwój grzyba, albowiem sale po- 
tasowe stanowią doskonała jego 
pożywkę. j 
Aby uniknąć powstania grzyba 
domowego w budynkach nowych, 
należy unikać zawlekania zarod- 
ków grzybkowych, przez robothi- 
ków zatr udnionych budową, w 
tym kierunku, by robotnicy swe 
narzędzia i odzież w możliwie czy- 
stym utrzymywali stanie; należy 
starannie hadać drzewo budolco- 
we, a jeżeli ono pochodzi ze stare- 
go domu, należy zbadać, CZy W o- 
statnich latach w tym domu nie 
było grzyba, jak również czy % 


gruzie używanym do podkładu 
pod podłogę nie było dawniej 


grzyba: drzewo zniszczone choć- 

by tylko częściowo przez grzyba, 
należy zawsze bezwarunkowo pa- 

lic - natychmiast, a a nigdy daro- 
wać; wszelkie zanieczyszczenia 
dokonane przez robotników, po- 
winny być surowo karane: miału 
węglowego. koksowego. — popiolu 
nie należy używać pod podłogi 
dla wypełnienia otworów; nigdy 
nie należy również używać do bu- 

dowy kamieni wilgotnych na 
przełamie; drzewo EE po- 

winno być zupełnie suche. ni- 
gdy mokre, budynek należy dłuż. 
57y azs śliszye chochy sztucznie 
za pomocą piecyków koksowych. l 
starając się o ile możności o silny. 
przewiew powietrzu; podłoże i 
fundamenta powinny być zupeł- 

‘shie suche, przy użyciu piaskowca 
lub kamienia wapiennego należy 

je zawsze od spodu pociągać as- 
faltem$ ile możności starać się U- 


nikać ztwykinik podluy, ścian i 
t. d. 


Sztuczne wylęganie kurcząt *'In- 
cubatory '', 


Wyłęgacze, zwane z angielska 
Incubatorami sn w czasach dzi- 
siejszych nieomal w powszechnem 
użyciu u hodowców drobiu, oraz 
po farmach dużych w Gród zwy- 
kle na jesień bardzo zasobnych. 
Aby mieć drób dobrze płatny, a w 
jesieni kury mięsne, muszą one 
być z możliwie wez zesnego lęgu 
marcowego i kwietniowego — za. | 
tem w czasie kiedy o kwoki bywa 
trudno, a częstokroć gdy zima by- | 
la mroźną weale je i w dużem sta- 
dzie kur wyszukać nie można. 

Otóż bądź jak badź okazało się, 
że wylęgacz bywa najdogodniej. 
szą kwoką: nastawić można go 
każdego czasu; napełnić kilkoma 
nasadkami jaj naraz, a gdy do- 
glad na należyty, wygrzeje kil- 
,kadziesiąt kureząt, częstokroć i 
więcej aniżeli dziesięć kwok wy 
grzaćby mogło. | 

Inkubatorów mamy w handlu 
najrozmaitszego gatunku, robione 
sę przeważnie z drzewa, są jednak 
iz papy drzewnej i z blachy, du- 
(że i małe, ogrzewane zwykle lam- 
Ipa naftową. l 

Nujpraktyczniejsze są jednak 
wylęgacze Średniej wielkości, w 
które około 100 jaj się pomieści, a 
które ogrzewane są gorącą w oda. 
ogrzewana płomieniem lampy, 

Aby lęk z inkubatora był obfi- 
tv. zważać trzeba, by  zasidne. 
świeże jaja pochodziły od zdro- 
wych kur, by nie byly zbytnio po- 
przednio  zziębione, a skorupy 
miały czyste; wreszcie by usta- 
wić regulator iukubatora a plo- 


„nień lampy tak, żeby ciepłomierz 


leżący na jaju wskazywał zawsze 


mach, wskutek czego stał się do-, 


s 


okolo 103 stopnie ciepła. | 
Ktokolwiek ma jakie takie do- 
Ej een z wylęgaczem. nasta- 
wii ureguluje go z wszelka łatwo-| 
ścią w ciągu dwóch lub trzech dni. 
Nie mający doświadczenia, alel 
musi się ściśle stosować do wska- 
zówek jakie są podane w broszur. | 


ad dömu do domu, gdyż o ile wia- ce z inkubatorem wysyłanej, a z 


gacz będzie ustawiony w miejscu | 


ty z pomieszkań ludzkich. zacisznem, w zdrowe. czyste po- PE ata: 


„bry grosz przynoszą. 


i stosownie do ciepłoty w powie- 


rzone, w którym to celu wysuwa 
się tak zwany *'tray'* z jajami, 
ustawią na wieku inkubatora i 
pozostawia stosownie do ciepłoty 
powietrza jod 5 do 25 minuti aż 
ochłodną lecz nie wyziebnaj, po- 
czem, wsuwa się je napowrót. Po 
ósmym dniu przeglądu się wy- 


grzewane jaja pod światło, które. 


przeświecaja jako niezarodne od- 
kłada się, reszta układa się zawsze 


możliwie w pośrodku siatki i obok 


siebie. 
Dwudziestego dnia są już zwy- 


„kle kurczęta, a znaczna liczba jaj 


nadkłutych wskazuje ile ich jesz- 
cze spodziewać się można. 

Świeże kurezaki pozostawić na- 
leży w wylęgaczu eo najmniej 
przez 36 do 48 godzin, poczem co 
silniejsze przenieść do ogrzanego 
należycie wygrzewacza |Brooder| 
Wadliwe zaś najlepiej zawczasu 
wyrzucić, 


Rozsady jarzynowe. 

Na wczesne warzywo koniecz- 
uem jest mieć tak zwane *'inspek- 
tau” 
gotowane zawczasu jesienią. 

Około św. Józefa 
rozstdę: kapusty, brukwi, pomi- 
dorów, kalarepy i innych jarzyn, 
które przesadzane bywają a weze- 
śnie dowożone na *"markiet”, do- 


Nasiona posiane w inspektach, 
przykrywa się cienką warstwą 


czyli przyspieszniki — przy” rp 


zasiewa Się Ale 


W cyrkule. 


— Jak się pan nazywasz? 

— Lejzor Trojak. 

Czem się pan trudnisz? 
Jestem cokolwiek kupiec. 
Jakiej klasy? 

Używanej. 

Co to jest za klasa? 


na takie klase, 
handel! 
robe. 


co krzyczy : handel 
i kupuje używane garde- 
* 


* # 


O chłopku nierobku. 
Krąży w świecie bajka stara, 
Coś od wieków juź pół kopy» 
Że był sobie chlop niezdara, 
„Ale za to chłop nad chłopy. 
6 * LJ |. 
Bo nad podziw był on chwacki: 
Gębę miałci jakby z rzepy. 
Wzrost jak wieży Marvackiej, 
A zaś łapy jakby copy. 

* o * 

Lecz choć setne byl chłopisko, 
Zusię trzymał się tej cnoty: 
Choćbyś mu się kłaniał nisko, 


(Za nie nie szedł ło roboty, 

* + Ld 
Już ci taką miał on modę, 
Taki honor, taką wolẹ; 
/Kosił wiatry, grabit wodę, 
ani rusz na połe! 


[ eóż w bajce tej się kryje? 
Jaki sens w niej utajonv?. 
Oto, że w nas każdy żyje 


h Dotad chłop ów niezmieniony... 


próchnicy, która pochłania silnie Tak leniwy jak przed laty, 


ciepło słoneczne * i 
wzrost jesiennego ziarna, 


Ahy zeszłe roślinki od przemar- |* 


znięcia uchronić, należy. szyby, 


czyli okna inspektów okrywać nai 
luh sta-| 


noe słomianemi matami, 


remi **karpetami" derkami lub 


czemkolwiek bądź co tylko od no-; 
mrozu warzywo uehronić Choćbyś poznał ziemię enla, 


cnego 
może. 
Później *hartuję"" 
o ile na to cieplejsze 
pozwala, a tak zahartowana roz- 
sadza się na zagony, gdy czas sil- 
nych przymrozków przeminął. 


Wezesne jarzyny przynoszą za-| ko aA 
| Wiedziało, 


wsze podwójny, a częstokroć i po- 


trójną cenę, więe i zaehody i pra. | 


ea bywają sowicie 
ne, 


wynagrodzo- 


Wesoły Kacik. 


I mnie się nie podobała. 


Do ciężko chorej żony prowin. 
cyonalnego kapitalisty przycho- 
dzi zawezwany doktór,  opukuje 
chorą, bada jej puls, wreszcie ki. 
wająe głowa odzywa się do jej mę-| 
ŻA półglosem : 


— Panie Kantorowicz, pańska 
żona mi się nie podoba. 

— I mnie, panie doktorze, — od- 
powiada mu mąż, — nie podabała 
mi się ona gdym się z nią żenił, ale 
ponieważ miała kamienicę, 
poszedłem z nią do ołtarza, 


|) a + 
I to pamiątka. 

— (zy nie mógłbyś mi mó 
„drogi. pożyczyć stu dolarów ? 

— Mógłbym, ale nie pożyczę, bo 
„masz kosztowny zegarek, możesz 
„go więe zamienić na srebrny, i o- 
trzymasz po zamianie ze dwie set- 

i: 

— Tego, co mi radzisz, nie mo- 
ige w żaden sposób zrobić, gdyż 
zegarek ten, jest pamiątką po mo- 
jej matce. 

— Noa 


pieniądze, których 


chcesz odenmie pożyczyć, są pa-| 


miątka po moim ojcu. 


LJ * LJ 


Na poczcie wiejskiej. 


— Moja kobieto, — odzywa się! 


urzędnik pocztowy do włościanki, 


i— tego listu nie mogę przyjąć od 


was z jedną marką, gdyż jest za | 
ciężki. Musicie na nim przykleić 
drugą. - 

— A toć proszę pana, jak druga 
przykleję, to będzie on jeszcze cię- 
ższy. 

s 


Slomiany ogień. 
— Panie doktorze, — odzywa 
się do przybyłego Eskulapu pe- 
wien radca bez zdania, którego 


powszechnie nazywano slomianym 


człowiekiem. — Mam goraczkę w 
całem ciele, pali mnie coś w pier- 
siach i żołądku, 


— Nie łękaj się pan o siebie, pu |. 


nie radco, nie się panu zlego nie! 


„stanie, ten ogień, co w panu niepo- || 


kój budzi, jest ogniem słomianym, | 


— Patusin chciałbym 
twojem miejscu, 


— No, to coby ci z tego, Saleiu, | rozglądać. 
kiedy się pewnością leg się uda, gdy Aylę-| przyszlo? 


To jabym dał zaraz 


się rozsudę Choćbyś gwiazdy znuł na niebie 
powietrze Jeszcze musisz znać sam siebie. 


| Z purpury, 


przyspiesza I najw iększy w róg sam siebie ; 


Los mu ciągle sypie baty, 
A on tylko w grzbiet się skrobia. 


Wł. Bełza. 
Z drobiazgów Konopnickiej, 


L 


‘Milion gwiazd jeszcze zostalo: 


U 


- -a 


II. 
A żebyś ty jasne słonko, 
Co na ziemi jeszcze cieniów 
Zostało — 
Nie padałobyś tak rychło 
Za góry, 
Za te lasy w płaszczu tkanvra 


HI. 


Przyjdzie słonko na niebiosy 


więc panie W ładysławie, przedłużyłbyś 


Wschodzące, 
I wypije bujne rosy 
Na łące; 
Ale żeby wyschło naszych 
łez morze, 
Chyba caly świat zapalisz, 
Mój Boże! 
© 


o A 


Czy żyją dłużej? 
— Dlaczego pan się nie żeni, 
„pan o wiele w takim razie swoje 
życie. Przecież wiadomo powsze- 
elinie, że żonaci żyją dłużej niż ka- 


i wałerowie, — mówilu do swojego 
- |majomego nieprzyjaciółka celi- 


[batu u mężczyzn. 
— Myli się pani — brzmiała od- 


powiedź Władysława — tak się 
tylko wszystkim zdaje. 

= Jakto, zdaje się? — nie ro- 
zumiem. 


— Bo widzi pani, żonaci w rze- 
czywistości nie żyją wcale od nie- 
żonatych dłużej, tyłko im się z po- 
wodu przysmaków małżeńskich 
życie więcej dłuży. 


+ © * 


| Czuły małżonek. 
— Kaziu. jutro twoje imieniny; 


,Wiem doprawdy, jak ci dogodzić 
mówi czuły mąż do swej poło- 
wicy, 

— Mój drogi, zaskoczyłeś mnie 
tem oświadczeniem tak znienacka. 
liż sama jeszcze nie wiem co... 

— W takim razie, moja ukocha- 
na, pozostawiam ci cały rok do na- 
stepnych twoich imienin do na- 
myslu. 


| 
| - 
| Czy znacie tego człowieka? 
| Przekraczył już lata 


obwisłe, Twarz jego ciemna, chu- 


da i pełna troski, ręce duże, dłonie | 
Pracowicie | 


stwardniale od pracy. 
„schodzi mu życie, 

Ustawicznie szamocac sie z pr ze: 
eiwnościami, 
wykształcić swoje dzieci, by je ja- 
to tako przygotować do życia. Nie 
jest jeszcze stary, ale mimo to wy- 
[glida fizycznie i moralnie złama- 


być na nv kłopotami i nadmierną pracą. 


i Nie potrzeba zbyt szesoko srę 


aby go spotkać wraz z 


| jego żona. pełną poświęcenia mat- 
dolara ka 


jego dzieci. Jest ona 
lwieruyin towarzyszem we 
t 


jego 
wszyst- 


To jest z przeproszeniem pa-i 


chciałbym: ei coś kupić, ule wa 


wieku | 
średnicgo, ramiona ma ociężałe i| 


musi on wychować il 


|Kich trudach, o czem dokładnie 
;świadczą zmarszczki na jej twa- 
lrzy. Pracują oboje z zaparciem 
się siebie, aby ich dzieci mniej | 
zaznały goryczy żywota. aby mia- 
ły więcej sposobności i więcej za- 
Isobów do życia niż oni. i 

Widząc ich w tem oświetleniu 
złamanych į przyguębionych ży- 
ciem, nie mogliśmy sią dziwić, 
gdyby na ich msta wybiegła skar- 
ga: "Czy warto wogóle tak praco- 
(wać i tak się poświęcać?” Jedy- 
ną ich pociecha, to nadzieją leżą- 
ca w możliwości, że ich dzieci po-: 
trafią odwdzięczyć się za to co dla 
nich zrobiono. 

Ale gdy spędzają tak najlepsze | 
lata, najwyższy czas dla nich po- 
myśleć także o sobie, o0 swojem 
zdrowiu, tak, ażeby nie zbyli wszy- 
'stkich sił i energii. | 

Natura potrzebuje pomocy w. 
(staraniach o powrót sił zużytych. 
jZe wszystkich środków poleca- 
nych w tym celu, niema prawdo- 
[podobnie lepszego nad dra Piotra 
lGomozo. Jest to lekarstwo, któ- ! 
re nigdy nie zawodzi. Jest Koron 
Inem w akeyi, ale niezawodnem w 
skutkach. Spreparowane wylacz- 
nie z ingredyencyi zdrow odajnych 
roślin, nie zawiera nie więcej, tyl 
ko to, czego potrzebuje dla od- 

| 
li 
| 
ji 
| 


świeżenia systemu. Przez wiek 
przeszło demonstruje ono tę siłę 
wzmacniającą zdrowie tak męż- 
czyzn, jak i kobiet. 

Nie jest sprzedawane w 
kach. Dostarczają go specyalni a- 
genci do domów. Adresujcie: Dr. 
Peter Fahrnev and Bons Co.. 19 — 
25 So. Iloyne ave., R TIL. 
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NA CHOROBY NEREK I PĘCHERZA | 
Usuwa w 24 | 

godzinach | 
wszelkie moczowe | 
wydzieliny | 
Każda pigułka Z A | 
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Kosztaprzenyłki zapłacone 
8 Kwart Riegera 
Wonogram Domo- $5 | 
wy zapas WÓdki za YJ 


4 Kwart Riegera 


Manogram Wólki 
juk najlepszej za | 
Dwie butel- 
Darmo ki na próbę 
kieliszek | NAA 
przy każderu zamó- 
wieniu. Marny przeszła 
100,000 kupujacych u 
nas stale tą Wódkę 
Uznano ją za najlepse 
najczystszą i naimo- 
cniejszą. Przyólijeie 
pleniądze wraz z za- 
mówieniem 
W rócimy Wam 
niądze jeżeli wo 


le- 


Hziwiaj 
J. Riegerś Co. 


1001 (ienesna Nt. 
© Kansus City, Mo 
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NOWY WYNALAZEK. 


Najnowszy sposób laczenia choroby włosów. 
ce łysych ludzi dostało piękne włosy. 
Wasza włosy ną cenniejsza nad 
lub dyamenty! 
i czekać 
zupełnej utraty włosów i 
craszko stala mię ńwiecącą 
szkło, nie odzyskacie wtedy wła 
sów nawrt za milion dolarów. | 
ze lekarstwa ną” nieocenione, 

ceny przy pne nadzwyczaj, tak, że na- j 
wet najbiedmiejszy nie potrzebuje pozbawiać | 
mię lekaratw dra Brundzy. 

Nie wierzcie ogłoszeniam ani agentom, ani 
npiekom; gdyż ci staraja się. aby tylko wy- 
zyskać pieniądz. 

Panie nie potrzebują nosić  fałuzywych 
włosów, jeżeli używają naszego, nowo odkry- 
tego wynalazku na włusy i czaszkę. 

Poślemy wam DARMO wszelkie informa: 
cye tyczące aię powodu wypadania włosów 

łysiny i jak można temu przeszkodzić, Ka 
łdemu. kio przykle nwoje nazwisko i adros. 
Nie zwlekaj, naniyz zarrar do nas. 

PROF. J. M BRUNDZA & CO. 990 | 


Broadway and So. 8th str. Brooklyn, N. Y. i 


jak | 


Absolutnie Czysty Miód do sprze- 
jdznia pe $2.00 gal., u bartnika 


A. H. OFFER | 


utrzymującego swy wielką pasiekę pa:} 
6259 Patterson Ave., CHICAGO. 


Dojechać można karą do Danning. 


| 

s 

Poza miejscowym wysyła się | 
expressem. f 
5 

[i 


WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE 


I KSIĘGARNIA 


B. J. Zalewski, 22 Miweskee ave.. 
Telefon Moaroe 3847- CHICAGO, ILL. 


Kazdemu wyślemy niżej podane katalogikto 
nadećlc marek w cenie oznaczonej: 

1. Katalug nut do śpiewu, na furtepiun 
i szkoły na rożno instrumenty wła- 
Koy En "wić 
atalo a nu porti 
Aan Daki $ F z 
Kataloge Książek faz . 

. Katalog llarmonii w kolorach, ust- 

uych Larmonijek, koncertyn itp. 
Katalog rznigiych, dętych 1 perkusj j- 
nych iastranientów, oraz mAszyn Så- 
mow rających, re koniów itp 4 

Ą * Katalog klasyfikacyjny z nutsm 


i 1 Wszystkie katalogi razem. 


| 
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<p "Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00 


CZYTAJCIE UWAZNIE! 


Nie dajcie siç łudzić przez Ageniów krzykliwą i kłamliwą reklamą. Je 
żeli Wam ktu powiada, że Wam ręczy za io lub owo, apylajcie się szar- 
laiana czem ręczy i gdzie jego gwarancja! Odpawiedzia ny Agent i ban- 
kier składa gwarancyę do Rasy rządowej. Nim puwierzycia swoja" pie: 
niądze da przechowania lub przemania da krajo. przekomałcie się czem 
i jak kto reczy za Wasz ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancyg dla Was. Pamiętajcie rn: 
tem, że unikać należy niepewnych hankierów Na Wasze ualugi jest sta- 
ry orn inomin Agent, kióry: Wysyła 100 koron za $20.43; 200 kor. 
za $40.5; 500 kor, za $102.0a; 1000 kor. za $2043.00. — 54 rub. 
3a $26.15; 100 rub. za 651.90; 500 rub. sa 359.40; 1000 rub. za $816. 
AE ia, szyfkarty do Europy i da Ameryki 
Sporządza kontrakty, pełnomocnictwa i 

Załatwia sprawy wojskowe a czyni to 

wszystko tanio, dokładnie i pnnktnalnie. 
Piszcie po kurs uzczezółowy i Cetuy szyfkart. Udpowiadam odwrotnie, 
a porada jest bezplatna, 


HENRY J. SCHNITZER, notaryusz 
A 141 Washington St. New York. 


Ceny najniższe- Bezpieczeństwo najwyzsze $100,000.00 


DO CIERPIĄCYCH 


O WIELEBNYM KS. NEWMANIE. 


. 

W leczeniu Wiel. Ks. Newmana przedstawia 
się pomoc dla ludu cierpiącego. Rzetolne obchodza- 
nie się z pacyentami nie gwarantując i nie obiecn- 
jąc wyleczeń, nale tania i sumienna usługa jest do 
nabycia u niego. A dziesiątki jego lat w praktyce 
lekarskiej, przekonają cię, że środki, które są tyl- 
ko znane, dokonać mogą więcej niż jakiekolwiek 
lekarstwa szeroko ogłaszane, jakoteż i tak zwane 
epecyaliści. Jeżeli cierpisz na chorobę niewyleczal- 
ną, to od razu ci tak powie. Setki listów znajduje 

się w Jego posiadaniu od pacyentów już do zdrowia przywróconych. A 
którzy nie zdołali ulgi gdzieiudziej uzyskać. Nie zawiedziesz się pisa- 
niem do niego. Nie odwlekaj. Poradę zawsze da ci za darmo i książkę 
bardzo pouczającą, tylko załącz 2¢ markę. 

słabości nie- 


i 
U 
+ 
U 
| 
Leczy choroby zastarzałe, reumatyzm; astmę; kaszel. i 
wiast i mężczyzn; słabości nerek, serca; wątroby; zapalenie kiszek; nie- i 
strawność i w ogóle wszystkie choroby znane ludzkości. i 
i 

U 

f 

"l 

U 

i 
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Adresujcie: 


Rev. Newman, 2929 W. Lake St. Chicago, Ill. 


DARMO DLA CIEBIE MOJA SIOSTRO. 


Darmo dla ciebie i dla kazdej siostry cierpiącej na charely kobiere. 


Jestem kobietą. 
Znam kobiece cierpienia. 
Wynalarłam lekarstwo. 4 


Poślę pocztą zupełnie bezpłatnie moje domo 
we leczenie każtdcj cierpiącej na choroby ko: 
hiece wraz 1 przepisami używania. Uheę powie- 
dzieć wasystkim kobietnm a tem lekarstwic—to- 
bie, a o twej córce, matce luh “sio. 
mirze. Ghce wam powiedzieć jak zię leczyć w 
domu Þor pomocy lckarskiej. Mężczyźni „pia 
niogą pojąć cierpień kobiecych. Ja wiem, zła 
moje lckarstwo domowe jest bezniecznem i pew 
nem na upławy; Wrzody; Opadnięcie Makiet 
Nadmierna Wydziełanie Peryodów ; Utgrypy 


usyłi Gruczołowych Wydziełin; także na ból 
Głowy: Krzyża i żołądka, przygnębienie w 
słu; nerwowość: melancholla: skłonność 

płaczn: gorączka; zmartwienie: choroba nerek 


i pocherza; spowodowane słabością właściwą 
kobietom. 

Pakilo wam zupełną 10 dniową kuracyo znpeł 
= nie darma, jako dowód, że możecie aig w domu 
wyleczyć łatwo, szybko | napcwnn. Pamiętajcie, że nie was to nie będzie kosztowało, a- 
by apróbować tego lekarstwa; a jeżeli sobie życzycie przedlużyć kuracyc, bedzie was ta 
kosztowało około 12 centów na tydaweń, czy-mniej nił 2c na dzień. Nie będzia wam ta 
przeszkadzała w waszem zajęciu. Tylko przyślijcie mi dokładny wasz adres, opiszcie do- 
kładnie swoje cierpienia a ja wam pośle lekarstwo zupełnie darmo odwrotrą pocztą. — 
Pollo wam także awoją książkę ""WOMEN' 8 OWN ME DICAL ADVISER'' z ilusfracyami 
dia bjaśnienia, dlaczego kabioty cierpią I w jaki sposób możecie mię łatwo wyleczyć w 
domu. Kaida kobieta powinna tę kuiążkę mieć, aby się nama z niej nauczyć o sobia 
mogła. A gdy wam wtenczas doktor powie ża municie mieć operacyę, wy możecie o ao- 
bie zadecydować. Tysiące kobiet wyleczyło się w domu majem lekarstwem, Lczy,'ono 
młodych i atarrca. Matkom, córkom dam dokładne wskazówki leczenia się w domou z 
upławów; Blednicy i balącego a nieregularnego Miesiączkowania. 

Gdziekolwiek mieszkacie, mogę wam waukazać kobiety w watzcj okolicy, które wam 
chętnie polecą | dowiodą, że Ta Domowa Kuracyn leczy wszelkie choroby kóblece i ofynai 
ja milnemi. zdrowmi t szczęśliwemi. Tylko mi przyślijcie swój adren a otrzymacie dar- 
mozlQdzlniową kuracyę i kciążkę. Piszcie natychmiast, bo może tej sposobności już mię 


ekacie. Adres: 


Mrs. M. SUMERS. Box E Notre Dame mog SA 
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Rizdajemy przeszlo 100 rarmzilych warto lowych prezentów ra ruzjrz0- 
dawasie | rozgłarianie pamzych rwzy, hiore są potrrekąe w kuśdym 
domu. zadawalniają kudago i sprurdają ię prędko. (idy masz kilka 
cheil czasu wieczorami, iiss latwo dostać ra darmo Zegarek, Ma- 
azynkę do drukowania. krzy pre. Fenograf lub cokolwiek inuego. 
Na o'a płacić za la rzsczy. kiedy je moises dostać 1a darma 


i r Przyij 2 centową markę pocztową. a ołfzymasz odwnutną por zlą 
NiE DRZYSYŁAJ naaie katalogi | wezrikie informacym. Nile odciągaj na poźniej— 
SHA PIENIĘDZY. :-: 
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BAJKI KASZUBSKIE. 


O GŁUPYM, CO STRACHU 
„NIMNIOŁ, 


Pierwij to szlachcece mieli 
wieldzi prawo i nieroz sę zdarze-; 
ło, że biednych ludzy bezkarnie o- 
krzywdzyle. A za to niejeden sę 
dostoł do piekła, a jinny muszele 
dłudzi lata pokutowac na zemni 
jako straszei, jaż chto przeszed i 
jich webawieł. Ale na to sę nie 
kożdy odwożeł, bo to muszoł bee 
odwożny chłop. 

Zdarzeło se tede, że jeden oje 
mioł dwuch senów, jeden beł mą- 
dry, a ten drudzi, tego mniele za 
głupygo. Żełe oni barzo biedno, a 
jak sę na biedę  rozgorzyle, to 
zdorzało sę, że i nabile głupymu.. 
Ale ten głupy beł przetym opsci 
chłóp f nie bojoł sę niczego. Tak 
ten starszy so roz awożoł, że rów- 
nak powinien mu roz strachu na-` 
pędzec. Jak ten głupy roz pózno 
szed z pola, tak jego brat so wsa- 
dzel wędziel w gębę i udające zły- 
go ducha, zastąpieł mu drogę. A- 
le ten głupy sę nie zląk, le klas- 
nął go cijem w łeb, jaż on wszet- 
ci gwiozde widzoł. Tero ten mą- 
dry zacząn na niego szchalowac, 
że go bije, ale- głupy odrzek: 

— Nimog te zaru mowie, że te 
tu jes? Bełzem cy doł pokuj. Jo 
meszloł, że to mie zły duch zastą- 
pieł drogę. Co tero dostołes, tego 
ce nicht nie odjimnie! 

Ale ten mądry pobieg zaru w 
przodek do dom i uskarżeł sę do 
ojca, że ten glupy go bieł. Tak 
oje sę srodze rozgorzeł i wepędzeł 
tego glupygo z domu precz. 

— Te naju obuch jesz zabijesz 
w twoij głupoce. Wez miech i jidz 
chdze cę ocze poniosą! 

Tak ten głupy wzął mniech pod 
pochę i szed. Kureszce on prze- 
szed w jednę wies. Tam go sę 
z niego wesmniele i powiedzele, 
że on je głupy. Ale on szed do 
karczme, żebe sę posylec, Karez- 
morz sę go zaru pytoł, co on za 
jeden je, a głupy znowu odrzek: 

— Jo jidę straszką szukac! 

— Tu we wse nima straszków 
— rzek karczmorz. — Ale kawał 
za wsą stoi opuszczony folwark. 
W nim są podobno wieldzi bo- 
gactwa, ale on stoi pusty. Tam 
nicht nie mieszko, bo tam tak 
straszy, że kożdy umrze od we- 
rzasu |strachu!! 

— To jo tam pudę! — odrzek 
ten głupy. Ale karczmarzowi beło 
młodygo chłopoka żol i on chcoł 
mu to wegadae. Ale to nick nie 
pomogło. Głupy sę uparł i le pro- 
seł, żehe mu karczmorz doł parę 
bulewków ji perzynkę kasze w 
mniech i mu drogę do nygo fol- 
warku pokozoł. 

Karczmorz go też zaprowadzeł 
prosto do kuchni tego folwarku 
i tej ucek chyże precz, bo sę ju- 
szaro na swiece robieło. A ten 
głapy ostoł som na tym strasz- 
nym folwarku, chdze żewej dusze 
oprocz niego nie beło. Ale on sę. 
nijak nie bojoł, Weszukoł so gro- 
peczkę, noloł wodę, zmnieceł o- 
dziń, ywesepoł swoje bułewej Ri 
mniecha, sod i zacząn je skrobae. 
Jak on z wszyscim przeszed do 
szeku i beł w nolepszym gotowa- 
niu, tej z góry z komina cos 
wrzeszczy: — Ju jo letę!! | 

— Nie lec jeszcze! — zawołał 
głupy. — Bo jo so strawę gotuję 
i rozwalisz mie odziń! | 

Tak za chwilę znowu zawrzesz- 
czało: 

— Ju jo letę! | 

— Pożdej, że jesz chwilkę! —| 
wołoł głupy. — Jesz jo nimom, 
moi strawe gotowyj! | 

Ale ju w tym pół chłopa z no- 
gami zlecało z komina na ogni- 
sko. Ale głupy sę nick nie zląk, 
le werzuceł z kominka nego pół 
chłopa do kuchni i patrzy dalij/ 
swyłgo /gotowaniu. | 

Tak za chwilę znowu z nego ko- 
mina eos wrzeszczy: 

— Ju jo letę! 

— Pożdej że chwilkę! — wda 
glupy. — Žaru jem z gotowaniem | 
do kuńca. Ale nick le drugo poło- 
wa chłopa z głową spadła z góre 
w komink. 

— Moges też kąsk poczekac! — 
rzek głupy i cesnął drugą poło- 
wę w kuchnie. I dalej  gotowoł 
swoję strawę. A jak ugotowoł, 
weloł na miskę i sod do stołu jese. 

Tero on dopieru widzy, że w 
kuchni stoi duży chłop, z brodą 
jaż do pasa. Ale on sę nick nie 
bojoł i rzek: — Podz też jese. — 
Ale straszk odrzek : — Jo niechcę. 

— (Ciej nie, to nie! >— odrzek 
głupy. — To więcyj ostanie dlo 
mie! — I jod, jakbe nigde nie. 
Jak le ju mało resztka ostała, tej 
ten straszk go proseł: 

— Dej mie tę resztę zjesc! 

Ale głupy odrzek: 

— Ciej te nie chcoł zaru jesc, 
tero jo ce nick nie lom! — I zjod 


wszestko, jaż miska sę swieceła. 

Jak on sę tak dobrze najod, tej 
przestąpieł nen straszk do niego 
i rzek: i 

— Tero te muszesz zemną jise 
za pase! 

— No, no! — odrzek głupy, — 
tak prędko zaru po jedzeniu jise 
za pasę, tak jo nie chcę. Noprzod 
jo so perzynkę odpocznę. Tede 
możema jise za pasę! — Tak jak 
on sę odpoczął, tej znowu straszk 
do niego przestąpieł : 

— Ale tero poj ze mną za pase! 

— Czymu nie! — rzek głupy. 
—I chwecyle se mocko. Ale wnetk 
ten glupy rznął straszka o zemię, | 
jaż cała kuchnio zajękała. 

— Tero mosz, czegos chcoł! — 
rzek głupy. Ale straszk wstoł 
rzek:—żebes te mie beł doł tę 
resztę od twojij strawe zjesc, to 
jo be ey beł doł radę. Ale przez 
to, żeś te mie poradzeł, jo jem Wwe- 
bawiony, a cebie 
szczescy ! 

Wiedz brace, że jo za żecu beł 
szlachcecem i wieldzim panem, a 
ten folwark i cały okręg mnie no- 
leżoł i dzys jesz noleży, bo nicht 
tu jeszeze po moi smierce noce 
Żyw nie przetrzymoł. Ale jo beł 
okrutny barzo dła moich ludzi. 
Jak jo se mocko rozgorzeł, tej 
jo kożdy roz doł chłopa no ko- 
min  położee i żogą w połowie 
przeżogowac. A po mojij fe, jeż 


czeko wieldzi 


czarce ze mną to samo robite, jaż- 
be taci odwożny i mocny człowiek | 
przeszod, co be noc w tym zomku | 
wetrzymoł i mię poradzeł. Tes to! 
uczynieł, więc też ten cały fol- 
wark tero je twuj. A jo ju tu 
więcyj straszec nie będę. Ale tu| 
pod nami w sklepie jo jesz mom 
wiele pieniędzy. Te jo muszę po-| 
dzelec, Wez swiatło i poj ze mną! 
na dół! 

Tak ten głupy  wzan polącą 
drzozgę i swiecił i zeszle razem 
do sklepów. Tam on uzdrzoł cil-| 
kanosce beczk, czubato pełnych, a 
to bełe same pieniądze. 'Tak ten 
umarły rzek: — Te pieniędze te 
podzelisz na trze dzele:  Jeden| 
dzel dostaną moj krewny, drudzi 
dzel dosz kośeołowi za moją du- 
szę. a trzecy dzel je twuj! A ten 
folwark i zemnie naokoło też są 
twoje. — Potym ten zmarły szla- 
cheee znik i sę ju więeyj nigde nie 
pokozoł. Głupy ale zrobieł so le- | 
gowisko w kuchni i społ jaż do 
rana. Tero on mnioł folwark i pie- 
niędze. | 

Jak on sę wespoł, tej on szed do | 
sklepu i nasepoł so w miech od 
nych pieniędzy i szed do wse do| 


karezme. Karezmorz sę srodze za- | 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Kiedy nie możecie robić, 
Możecie jeszcze żebrać iść, 
; :4 

9. Poszedł do trzeciej i płakał: 

I tak żałośnie narzekał: 

Ja już nie mogę nie robić, 

Nie dajże ty mnie żebrać iść, 
10. Ta skoro ojca uzdrzała, a 

Zaraz mu chleba podała: 

Skoro nie możecie robić, 

Dzieci będziecie mi bawić. 


Ob. A. Bratyński G7 Grand atr. Trem 
ton NJ. kolektuje w Trenton i oko 
licy. 
| Ob. J. Trojanowski, 40 Gold atr. 
New Britain, Conn. kolektuja w Now 
Britain i okolicy. 

Ob. Jóżef Rudawski 515 Pine atr. 
Philadelphia, Pa. i okolicy. 

Ob. Józef Pilch Adams Mass. kolek 
tuje w Adams i okolicy. 

Ob. W. Dziaduś 3314 Lake str. We 
bster, Mass, kolektuje obecnie w Con 
necticut i Mass. 


Ob. M. Litwinowicz dnia 16 bm. 


nik Iustrowany ”', a idą do pracy, miej) 
| chaj pozostawią w domu pieniądze i u- 
|poważnią swoje żony do zapłacenia a-i 
bonamentu, a odbiora zaraz swoje pre- | 
' mie, jakie sobie obiorą, ponieważ wie- | 
| czorem po szóstej godzinie wnet zmrok | 
'zapadnie, to mało obejść można, a ca- | 
ły dzień się zmarnuje. 

| W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
A O. 


KSIĄZKI O POLAKACH I DLA PO. | 
LAKOW W AMERYCE, 


Wszystkim czytelnikom **Gazety Pol | 


„jRotębark./| rozpoczął kolektę za Gazetę Polską ł.skiej, polecamy następująco dzieła, na. | 


II, 
4377. Wizją EEO czyż, A | 
1. Daleko szeroko í 
Listeczki na klonie, 
Któż mnie pożałuje 
W .tej dalekiej stronie. 
w 
2. Ojciec mnie odumarł, 
Matka starusienka, 
Brat na wojnę jechał 
Niostra malnsienka. 
3. Ażebym ja była 
U swej mamy dłużej, 
Wyglądałabym ja 
Jako wianek róży. 
doo 
4. A teraz wygladam 
Jak biała lilija, 
Wyjdę na góreczkę, 
Wiater mnie podwija. 


Li 


. Wiater mnie podwója 
Wiater mną szamoce, 
Ach, mój najmilejszy 
O mnie się kłopoce, 


O mnie kię kłopoce, 
O mnie się frasuje, 
Żadnego słóweczka 
Odemnie nie czuje, 


T. Żadnego słóweczka 
Ani żadnej myśli, 

Ach mój najmilejszy 

Już o innej myśli. 


8. Niechże sobie myśli, 
Nie będę mu bronić, 
Wyjdę na góreczkę 
Jak mu będa dzwonić, 


. Wyszła na góreczkę 
Usłyszała dzwony 
Ach, mój najmilejszy 
Do grobu wieziony. 


. Niecliajże go wiozą, 

Ja żem tego chciała, 

Aby żadna inna 

Pociechy nie miała, 
jJuszki.| 


Tygodnik w Wilmington, Del. Camden 
NJ. i Manayunk, Pa. 


Ob. Banaszewski Box 258 Hadley, 
Mass. kolektuja w Hadley i okolicy. 
Ob. Józef Witkowski, 8345 Superior 
Ave. South Chicago, kolektuje w So, 

Chicago i okoliey 

Ob. Jan Kałużniak 120 Belmont ave. 
Newark NJ., kolektuje w Newark i 
okolicy. 

Ob. Józef Bąk, 288 Front atrę Chi 
copee, Mass. kolektuje w Chicopee I o 
kolicy. 

Ob. 8. Boryc 302 Bingaman atr., 
Reading, Pa. kolektuje w Reading, Pa 
i okolicy. 

Ob. 8. T, Wilk 18 Sheldon str, 
Hartford, Conn. kolektuja w-w Hart 
ford i okolicy. 

Ob. J. Kwasnik 520 S. Broadway 
Baltimore, Md., kolektuje w Baltimore 
i okolicy, 

Ob. Józef Trzepel 58 Walnut otr, 
Chelsea, Mass. kolektuje w Chelsea, 
Mass i okolicy. 

Ob. „Felix Łubieński 262 atr. Mani. 
ateo, Mich. kolektuje w Manistee i © 
| kolicy. 
| Ob. A. S. Iubienski 1277 Dubois 
str. Detroit Mich. kolektuje w De 
‘troit i okolicy. 

Ob. Franciszek Slęczka 8522 Macki 
naw ave. So. Chicago, IN. kolektuje 
|w So. Chicago i okolicy. 
| Ob. Ludwik Malinowski 8345 Supe- 
Irior ave. So. Chicago, Nl. kolektuje 
|w Bo. Chicago i okolicy. 

Ob. J. Tomaszewski, 1041 Liethgów 
str. Philadelphia, Pa. kolektuje w Phi- 
ladelphia i okolicy. 

Ob. Jan Osiński 144 Bowery atr. 
Newark N. J. kolektuje w Newark ł 
okolicy. 

Ob. Aug. Klebhek Box 688 Proctor 
Vt. kolektuje w Proctor i okolicy. 

Ob. M. Kurhewicz 15 Neoga St. 
l Depew kolektuja w Depew i okolicy. 

Ob. W. Grabowski 1400 Broadway 
| Buffalo NY., kolektuja w Buffalo NY. 

Ob. Jos. Kostrzewa, 700 Annesley st. 
E. S. Saginaw, Mich.  kolektuje w 
Saginaw i okolicy. 

Na Brooklyn N. Y. mamiaiowany zo- 
{sta} agentem p. B. Ostrowski, 225 24th 
i Street. 
|! Ob. J. Andrzejewski, 1215 Kościu- 
lazko Ave., Bay City, Michigan, kolek- 
jtnja w Bay City, Michigan i okoli- 
cy. 


i 


i pisane w sposób bardzo zajmujący ił 
i pouczający, przez współredaktora Gaze- | 
ity Polskiej, Stanisława Osadę: | 


| W Dniach Nędzy i Zbrodni, 
iPowieść z życia Polaków w Ameryee; 
|w dwóch częściach, osnuta na tle smu- 
,tnych dziejów głośnej w swoim ezasie 
ś*armii Rybakowskiego.”” Druga część 
maluje życia Polaków w Buffalo, przed 
ji w ezasie ohydnej zbrodni Czołgosza. 
Patto jolapadokast a. 0a ad oba 2, 
Z Pensylwańskiego Piekła. | 
Nowela x życia polskich górników, 
w każdej odmalowane są wszystkie nę- 
| dze pracujących w kopalni węgla, wy- 
zysk kapitalistów, sprzedajność prowo- 
dyrów, i zamęt wprowadzony przez po- 
wstanie tz. ruchu niezalcżnego .. .. 354 


Historya Związku N. P. i 


Rozwój Ruchu Narodowego Polskiego 
w Ameryce. Kto chce poznać dzieje 


H. G.Patterson, 


WŁASNOŚĆ REALNA 


Pożyczki i Dzierżawy. 
189 LA SALLE ST. 
CHICAGO. 


En | a 
Zwracamy uwagę czytelników i 
“Gazety Polskiej,” że wyszła z 
druku książka p. t 


CICHE PIESNI 


dln rodaków na obczyźnie, pióra 
Karola Wachtla: znajdują się tam 
wiersze, nadające się do deklama- 
cyl na wieczorki i koncerty, 


Cena egzem. 50c. 
Adresować należy: 

K AROL WACHTEL, 
434 Center av. Chicago, III. 


Pieniądze można przysyłać w 
markach pocztowych, 


FARMA NA ZAMIANĘ ZA PROPER- 
TA. 

Mamy farmę 80 akrów w powiecie 
Clark, w Stanie Wisconsin, 4 mile od 
miejscowości Thorp; okolica nieomal 
czysto polska; narożnik dwóch linii 
sekcyjnych. Dom mieszkalny, jedna 
stajnia większa, druga mniejsza — bu 


|--O K RG C R W ÓE „  $>$— 00 i OE 


| MASO SW. ELZBIETY NA 

| WYRZUTY. 

| Najbezpieczniejsza i najskutcezniej: 
leza maść na wyleczenie ćwierzby; acze 
|my; wrzodów; wyrgułów; letnej wysy- 
| pki; parchów na głowie u dzieci i wie- 
jle in-ych chorób skórnych. Cena 50e ra 
(słoik — pocztą 60e. Adersować: 

| The St. Elizabeth Family Remedy Ca. 
1722 — 24 W. 48 St. Chicago, IN. . w 


zi 


Nowy generalny agent na miasto 
| Brooklyn, N. Y. 

Niniejszem zawiadamiamy, i* p. Joba 
Milewski z pod ur. 120 Grant ax. jest 
naszym generalnym agentem na miaste 
| Brooklyn. Pan Milewski posiada kwity, 
‘i upoważnienia do zbierania abonameu- 

|tu na Gazetę Polską, Tygodnik Powie- 
|6eiowo-Naukowy i zbierania ogłoszeń, 
loraz ma na składzie książki naszege 
| druku i nakładu i zaraz wydaje premie. 
| Sprzedaje także gazety agontom ra 
jetendach.” Skład pana Milewskiege 
jest zaopatrzony w doborowy wybów 
|kaiążek powieściowych i do nabożeń" 
stwa, różańców itd. , 


i 

"g kupić szczero”złotyj 
Kto chce Ri: arebrny zegarek; 
łańcuszek; pierścionek; kolczyki; bre: 
szki z orłem lub herbem polskim lab ty 
nicch pisze po piękny ilustrowany ka 
talog i cennik, a zaoszczędzi napewvo 
85 do 50c na każdym dolarze, kupuam 
słote lub srebrne wyroby z pierwszej 


naszego osadnictwa od lat najwcześniej: | dynki nowe; studnia z pompą. Cała ręki. Katalog ten zawiera piękne ryc- 


szych, aż do doby obecnej, kto chee | 


ogrodzona drutem. 16 do 18 akrów 


ny na złote i srebrne odznaki i medale 


+ z 
zaznajomić się dokładnie z wpływem, jest pod uprawą wykarczowanych i o dla towarzystw i klubów, Adresowoó 
jjaki Polska wywierała na życie nasze | koło 10 akrów wyczyszczonych, reszta należy: 


w Ameryce, ten winien koniecznie mieć | 
tę książkę pod ręką. Wydana nakła- 
dem Związku N. P. w 25 rocznicę jego | 
| założenia, obejmuje 748 stron dużego 
formatu i ozdobiona jest 59 ilustracya- 
mi. Cena z przesyłką pocztową .. 75e. 
Bześć odczytów O stronnictwie De- | 
mokratyczno-Narodowem i Lidze Naro: 
dowej. Zawsze posiadający wartość 
podręcznik wyświetlający drogi, które- 
mi podąża polska myśl społeczna do 
wielkiego celu wywalczenia narodowi 
naszemu nałeżnego mu miejsca w or- | 
ganizacyi świata. Cena .. .. 50e. 
Liga Narodowa a Polacy w Ameryce. 
Broszura traktująca o wpływie, jaki 
Polacy amerykańscy wywierali na roz- 
wój myśli politycznej w Polsce i na ođ- | 
bwrót.. Cna a as aaa seref 206: 


Sokolstwo Polskie, jego dzieje i iđe- 
aly. Cena ua we 0. . 

Na Rok Giunwaldzki. Do każdego za- 
mówienia dodajemy darmo, ksłążeczkę 
pod powyższym tytułem, w której au- 
tor podnosi najważniejsze zadania ja- 
kich Polacy w Ameryce podjąć się mu- 
szą wspólnymi siłami. 

NOWE ESIĄZKI. 


Piel .am Księgarnia Polska w Ame- 
|ryce, W. Dyniewicz Publishing Co. 
11113 Noble St., otrzymała od innyeh | 
| księgarni w wielkim zapasie książki, 


Í 


=) Ob. Jan Okrąglewaki, 134 Washing- które sprzedajemy po eeuach następu 


Nowy generalny Agent na miasto 
Newark, N. J. 
Niniejszem zawiadamiamy, iè p. B. 
Sulkowski z pnr. 22 Belmont, avo., jest 
naszym generalnym agentem na miasto 


iton ave. Torrington, Conn., kolektuje 
|w Torrington i okolicy. 

| Ob. Fr. Mazura, Box 28 Westhamp- 
ton Long Island. N. Y. kolektuje w 
w Westhampton i okolicy. 


„jących: 

; 

Księga Bybilińska o Przyszłości. Zbiór | 
objaśnień, proroctw, przepowiedni ł 
jasnowidzeń o różnych narodach, a, 
szczególnie o Kościele Katolickim, ` 


| Ob. Aleksander Jankowski 86 Albany 


Polsce i Słowiańszczyźnie. Z starych 


pastwiska i las z dobrem drzewem róż. 
nych gatunków. Wartość $3.000, na 


zmianę na property w Chicago lub o- | 


kolicy. 
O. W. DYNIEWICZ, and CO. 
1151 Milwaukee, ave, Chicago, DI. a 


Wsławione cudami obrazyek 
kościoły i miejsca odpus- 
towe w Polsce „ . . . 


Bogta ilustrowane to dzieło skła- 
da się zGtomów i zawiera wizerunki 
i opis cudami wsławionych obra- 
zów i kościołów w Polsce. 

s Setki ilutsracyj, 


Welinowy papier, 
Luxusowna oprawa i wydanie. 


‘Tum pierwszy A, obrimujący dyecezyą 
krakowską I tarnowaką w (iaiicyi 
__ opuścił prae. CISNA $% 1.00 
Kto nadeśle nam markę ie 
temu poślemy próbki ilu Ć 
tracyj i pamflet opisujący szczegółowo dzie 
ło i jego treść, Adreaować? 


PRAGA POLSKA 
SUHENEGTADY-NI.5 


4 6.4. 5.LENTRE STR. 


i E. STAOHOWSKEI & co. : 
"1115 Noble Btr., Chicago, IL. 


«Teraz jest czas” 


do przeczyszczenia waszej krwi i wzra0- 
szego organizmu przez użycie 


cnienia wa 


GENTI0-COMPOUND 


Gentio Compound jest Tarton 
preparacyą m leczenie chorób Krwi, 
| pęcherza; Nerek; Żołądka 1 Organow 
| Grynowych. Gentio Compound składa 


się z koncentrowanych jarzy nowy sh 
i jest bardzo wartościowe na 


ęi wycieńczenia Z utratą ape” 


a lepszej preparacji w dzie- 
jak Gentio Com- 


! goryczy 
| dyspepsy 
jtytu. Niem 
ini ekarskiej, 
SER) BĘ przekonać się o tem, przy” 
śliicie 35 centów przez Money aj 
lub w znaczkach pocztowych, a kB 
miast poślemy wam butelkę jąc 
Compound. Przesyłkę sam? opłacinty- 
Adresować: 


Pedicura Remedy Ce. 


834 Milwaukee av. CHICAGO, 1 
i 


Farmerskie Grunta naj;Sprzedaż 


W NAJSTARSZEJ, NAJWIĘKSZEJ I NAJ- 


s ć : Newark. P. Ik i i ity | 
dzewieł, ak ofń ar an Sulkowski posiada kwity 


go żewygo u-| 
zdrzoł, ale głupy tero zażądał! 
jese i pie eo nolepszygo. Karcz-i 
morz ale sę z niego wesmioł: | 
— To be ce sę widzało! Pa- 
trztaż go jaci pon! A czym be tej 
mie zapłaceł? l 
Na te słowa ale głupy wzan i 
trzasnął mniechem o stół. jaż ed] 
pęk i pieniędze sę po podłodze ku- | 
lałe i krzyknąn: | 
— Wej co jo mom pieniędzy. 
A tero dej mi jesc i pie jak panu | 
Tero karezmorz sę chyże uwi- 
Joł. A jak głupy sę najod, tej opo- 
wiodoł mu wszetko. Tej on zabroł 
ludzy ze sobą i szle podzelec te 
pieniędze. A głupy ostoł na fol- 
warku i doł zawołac jesz swygo 
ojca. z chternym oni razem go- 
spodarzyle jaż do smnierce., 


PIEŚNI KASZUBSKIE. 
L 
1. Miał pewien ojciec trzy córy, 

Nie wiedział, ile dać której. 

A gdy tę pierwszą wydawał, 

Trzy tysiące jej mianował: 

Córulo moja daję ci, 

Nie opuszczaj mnie do śmierci. 
2. A gdy tę drugą wydawał, 
Dwa tysiące jej mianował: 
Córuło moja, daję ci, 

Nie opuszczaj mnie do Śmierci. 


= 


. A gdy tę trzecią wydawał, 
Zielony wianek darował: , 
Zielony wianek daję ci, 
Nie opuszezaj mnie do śmierci. i 

4. A nasza matka w grobie śpi 
Naszego głosu nie słyszy, 

A nasz ojczulek staruśki, 

Jako gołąbek siwuśki. ) 

5. Poszedł do pierwszej i płakał 
I tak żałośnie narzekał: 

Już ja nie mogę nie robić, 
Nie dajże ty mnie żebrać iść. 

6. Ta skoro ojca uzdrzała, 

Zaraz mu powróz podała: 

Kiedy nie możecie robić, I 
To idźcie się powiesić, | 


Poszedł do drugiej i płakał | 
I tak żałośnie narzekał: 

Ja już nie mogę nie robić 

Nie dajże ty mnie żebrać iść. 


1. 


8. Ta skoro ojca nzdrzała, 


Zaraz mu kija podała: 


i Paul, Minneapolis; Foley; 


i upoważnienia do zbierania abonamen- 


tu na Gazetę Polską, Tygodnik Powie- l 
ściowo-Naukowy i zbierania ogłoszeń, . 
oraz ma na składzie książki naszego | 


druku i nakładu i zaraz wydaje premie. 
Sprzedaje także gazety agentom na 
'stendach”. Skład pana Sulkowskiego 
jest zaopatrzony w doborowy wybór 
książek powieściowych i do nabożeń- 
stwa, różańców itd. 

Ecdakcya ''Gazety Polskiej.” 


Nasi podróżujący agen- 
ci i kolektorzy. 


Naszymi podróżującymi agentami, 
posiadającymi pełne nasze zaufanie i 
mającymi prawo kolektować za 'Gaze- 
tę Polską”, ‘“‘Tygodnik ilustrowany i 
książki, na co wydają kwity, są: 

Ob. W. Michalski i pomocnicy jego 
z Filii Gazety Polskiej i Tygodnika Po- 
wieściowo-Naukowego 1180 Broadway 
Buffalo, N. Y. kołektują w Buffalo 
i okolicy, następnie Niagara Falls”; 
Medina; Albion; Utica; Amsterdam; 
Schenectady; Dunkirk; Perry i w oko- 
licznych miastach w Stanie New York. 

Ob. W. Radomski kolektuje w Wi. 

nonie, Delano; Silver Lake; 
Giłman i 
Braverville, Minn., a następnie w N. 
Dakota. Z powrotem zaś w całej Min: 
nesocie i South Dakocie. 

Ob. F. Pisarek i jego pomocnik Mi- 
cha? Kozaczek kolektuje w Stanach N. 
York, Connecticut i Pennsylvania. 


Ob. Bronisław Florkowski, 1198 — | 


25th str. Detroit, Mich. kolektuje w 
mieście Detroit i okolicy. 


I| Ob. Wł. Bankowski 3606 S. 65 Ave | 
Cleveland, Ohio, 


kolektuje w całym 
stanie Ohio. 
Ob. F. Frączkowski, 268 Elm cor. 


8th str. Wyandotte, Mich., kolektuje w l 


Wyandotte i okolicy. 

Ob. W. F. Krysiak, 156 Pleasant st. 
Northampton, Mass. kolektuje w North- 
ampton i okolicy. 

Ob. Adam Bohdanowicz ma prawo 
kolektować w Bostonie; w 8 Bosto 
nie; w Brightonie i Chelsac, Masa. 

Ob. Józef Chmieliński, 2658 Edge 


mont str., Philadelphia, Pa. i okolicy. | 


Ob. Klemens Mioduszewski, 1317 Di- 
vision str., Erie, Pa. obecnie kołektuje 
w Erie, Pa, 

Ob. Bol. Dzielak, P. O. Box N. 4 
Hellmetta, N. J., kolektuje w Hellmet- 
ta; Spotswood; Sayreville; South Ri 
ver; Routh Hall i Jamesburg, New Jer- 
toy. 

Ob. Ant. Szurek i jego pomocnik Jan 
Szurek kolektują w Amsterdam; Alba. 
ny; Cohes; Schenectady; Troy; Utica; 
itd. 

Ob. Franciszek Gierymski 125 Haw- 
thorne ter. Torrington, Conn. kolektnje 
w Torrington i okolicy. 

Ob. Suchcieki 142 South str. Newark, 
N. J., kolektnja w Newark, N. J. i 
okolicach. 


| Ave, Hartford, Conn., 
, Hartford i okolicy. 

Ob. A. Wojenkiewicz Box 127 She- 
nandoah, Pa, kolektuje w Shenandoah 
ii okolicy 


kolektuje w pie 
ksiąg, z różnych pieśni i z ust ludu 


| zebrał i spisał Józef Chociszewski. 
Cena 


Nabożeństwo do Matki Boskiej Boles 


75et. | 


Bt. | 


Oh. Wincent Slawski, 211—3rd Ave. 
'N. E. Minneapolis, Minn. kolektuje 
| w Minneapolis i okolicy. 

Ob. Czernek Box 598 Altoona, Pa., 
| kolektujo w Altoona i okolicy. 

Ob. Zygmunt Krygin, Box 232 o. 
|River N. J. kolektuje w South River 
i okolicy. 

Ob. B. Skindzierz 68 Nard str. Wor- 
cester, Mass. kolektuja w Worcester i 
į okolicy. 
| Ob. Michael Treder, Cor. Wash. and 
Ceresco Sta. Berlin, Wis. kolektuje w 
| Berlin i okolicy. 

Oh. B. Jurewicz, Gen. Del. Albany 

N. Y. kolektaje w Albany i okolicy. 

Ob. Jan Gordziewicz 216 E. 153 St. 

NEW: YORK, N. Y. kolektuje w New 
i York i okolicy. 
| Ob. Jan Kabat, 46 Jefferson ave. 

Utica NY., kolektuje w Utica i okolt- 
cy. 

| Ob. J. Pietrowicz 
Grand Rapids, Mich. 
Grand Rapids i okolicy. 

Ob. Stanisław Bienias kolektujo w 
So. Chicago i okolicznch miasteczkach 
| Ob. Konstanty Wolski, 121 Migh 
jstr. Holyoke, Mass, kolektuje w Hol 
jyoke i okolicy. 
| Ob. M. Rzonca 11 Kearns Ter. 
Adams, Mass., kolektuje w Adams, i o- 
kolicy. 

Ob. J. Okogleski Ilartford, Conn. ko- 
,lektuje w Hartford i okolicy. 

Ob. T. Szczepański, Greenville So. Da- 
kota, Box 63, kolektuje w Greenville 
| i okolicy. 

Ob. Jan Supiński 2629 Tosephine str. 
S. S. Pittsburg, Pa., kolektuje w Pit- 
i tsburg i okolicy. 

Ob. A. Orris, 305 Broadway Bayonne 
N. J. kolekiuje w Bayonne i okoliew. 

Ob. A. Sleszynski, 134 Ave F Ray- 
|onne City N. J. kolektuje w Bay- 

onne City i okolicy. 

Ob. Frank Pilzis 55 Union St. Sa- 
lem, Mass. kolektuje w Salem i oko- 
i liey. 
| Ob. Tan Sablik 378 Oackland Str. 
Brooklyn, N. Y. kolektuje w Brookly- 
| nie i okolicy. 

f Ob. John Topolski 271 W. Spring St. 
| Titusville Pa. 

| Ob. Jan Wojciechowski, 348 Grove 
IStr. Jersey City, N. Y. kolektuje w 
Jersey City i okolicy. 

Ob. J. Gozdziewicz 216 E. 15 str. 
New York, NY.,  kolektuje w New 
York i okolicy. 

Ob. P. Morawski 232 Livingston Av. 
Albany, N. Y. kolektuje w Albany i 
okolicy. 

Ob. P. T. Baranski, 456 S. Centre 
St. Scheneełady N. Y. kolektuje w 
Schenectady i okolicy. 

Ob. Wardein 505 Hudson Ave Ro- 
chester N. Y. kolektuje w Rochester 
i okolicy. 

Abonenci, którzy mają płacić prenu- 


84 Earle str. 
kolektuje w 


meratę za ''Gazetę Polską'' 1 Tre 


nej, odprawiane w kościołach OO. |! 
Borwitów. Tłumaczone z włoskiego | 
przez ks. Stanisława Jędruszczaka, O. 

8. M. Cena Set. 


(Skarbiec Wynalazków i praktycznych 
| przepisów, czyli 2600 rad, wskazó- 
| wek do fabrykowania rozmaitych wy: 
;  nalazków, recept lekarskich i arty- 
| kułów handlowych, jako to: Atramem 
tu, Alkoholu, Amonii, Bateryi elek- 
trycznych,  Bronzowania,  Bielenia, 
Drożdży; Dyamentów; Eseneyi; 
| Ekstraktów, Emalii, Elektryki, Farb, 
Fajerwerków; Filtrów; QGarbowania; 
Galwanizowania; Gwoździ;  Konkre- 
tu, Krochmalu, Klejów; Konserw; 
Lodów; Lodowni; Masła; Magnesu; 
Maścj; Marmuru; Mjęsa; Moli; 
Mleka; Nawozów sztucznych; Niksd; 
Octów; Olcjków; Ołówków; Oksy 
| dowania; Perfumeryi; Pokostów; 
Plam wywiabiaczy; Papierosów; Pe 
reł; Prochu;  Polerowania; Szuwa: į 
ksu;  Serów; Stali; Szwejsowania; 
Brebrzenia; Saletrowania; Toczenia; 
Wina; Wapna; Zelaza; Złocenia; 
Zapałek; Złota i jednem słowem ty 
siqca calego szerogu najsławniejszyck 
wynalazków według przepisów naj 
uczeńszych ludzi; najsławniejszych 
lekarzy na świecie. W broszurze, 
Cena £2.00 


| Piszcie po te książki do naszej księ: 
| garni: 


w. Dyniewicz Publishing 00., 
1113 Noble str, Chicago, DI 


Kobieta może najlepiej zrozumieć 
kobiecą chorobę. 


Niewiasto, jeśli cier- 
pisz na jaką chorobę ko: 
biecą lub inną, napisz do 
mnie, załącz za 2e zna- 
l czek pocztowy, a ja ci u- 
j .|dzielę bezpłatnej porady, 

>. ijak możesz się w domu 
| wyleczyć, 
| Udzielam porady na choroby i przy- 
padłości kobiece, jak: zapalenia, ober- | 
| wanie; białe i czerwone upławy; opa- 
| dnięcie macicy, nieregularność. bolesne 
peryody; bezpłodność; ból krzyża; ból 

w lewym i prawym boku; zawrót i ból 

głowy, nerwowość i inne dolegliwości 

kobiece. 

Mam najlepsze lekarstwa na choroby 
skórne, jak: liszaj; parch; świerzb; 
krosty na twarzy i piegi, 

Leczę na stałe wszelkie choroby za: | 
raźliwe, kobiet i mężczyzn; reuma- 
tyzm; choroby pęcherza i nerek; cho- 
roby żołądkowe. 
| Adres: 

DR. MARYA KOWALSKA, 
— Biel and Co. P. O. Box 62 DETROIT 
MICHAGAN. 


— 


rs 


LEPSZEJ POLSLIEJ 
NII W AMERYCE. 


Przyjedźcie, obejrzyjcie lub 


SOBIESKI, 


J. J. HOF LAND COMPANY, 


FARMERSKIEJ KOLO- 


piszcie po bezpłatną książkę. 


.. .. 


WISCONSIN. 


Najbezpieczniejsza i najskute- 
czniejsza maść na wyleczenie 
świerzby; eczemy; wrzodów; wy- 
rzutów; letniej wysypki; par- 
chów na głowie n dzieci i wiele 
innych chorób skórnych. Cena 50 
centów za słoik — pocztą 60 e. 

Balsam na płuca jest -pewnem 
lekarstwem na kaszel; zaziębie- 
nie; chrypliwość; Ból w płucach; 
Modry kaszel; Koklusz i astmę; 
febrę płciową i wszelkiego rodza- 
ju choroby gardła i płuc 25 i 50e. 

Proszki na ból głowy przemaga- 
ją tak chorobliwy jak nerwowy 
i neuralgiczny ból głowy; nie są 
szkodliwe i sprawują skutki w 
neuralgicznych chorobach 10 i 25. 

Pigułki na wątrobę cą czystym 
roślinnym środkiem na zdrętwia- 
łość wątroby; niestrawność; za: 
z twardzenie! żółtaczkę; wzdęcie; 

bół i zawrót głowy i inne dole- 
gliwości wątrobiane 25c. 

Gojąca maść jest czystym i ul- 
go przynoszącym środkiem nn ra- 
ny; odmrożenie; rany od słońca; 
rany jątrzące; wrzody; potłucze- 

e nia itd. 25c. ` 

4 Pastylki na zaziębienie są bez- 
pieczne i szybko działające; roz- 
pędzają zaziębienie;  rozpędzają 
kaszel; grypę; lub febrę kataro- 
wą; na znziębienie są najlepsze 
używane w połączeniu św. Elżble- 
ty Balsamem na płuca 25e. 

Lekarstwo na reumatyzm jost 
jedynem pewnem lekarstwem do 
usunięcia boleści reumatycznych i 
napuchłości do oczyszczenia Bys- 
temu od trucizny; znakomity śro- 
dek na ból lędźwiowy; zdrętwia- 
łość w stawach; chroniczny i mu- 
szkułowty reumatyzm i reumaty- 
czną neuralgię 75c. 

Regulator jest to potężny śro- 
dek wzmacniający, udzielający 
zdrowia i siły we wszelkich cho- 
tobach właściwych plei niewłe- 
ściej usilnie polecamy jako sku- 
teczne dla kobiet cierpiących, 
naprawia on zaburzenia organów 
i pomaga naturze w sprawie 
przychodzenia do zdrawia $1.00. 

Zołądkewy balsam jest pewnym 
środkiem na choroby Żołądków i 
organów trawienia; przywraca a- 


Najlepsze lekarstwa domowe. $% 


x 


t 
w 
> 
petyt; dodaje wilgoci potrzebnej e 
przy niestrawności; dodaje nor- 
malnej siły; bardzo dobry da 
wzmocnienia całego systemu 50e 

Maść śmietankowa jest najczy- 
stszym i napotrzebniejszym środ- 
kiem na usunięcie plam; piegów; ż 
wyrzutów na twarzy; opalenia od 
słońca; chroni ona ręce; twarz f 
usta od popękania i jest także 
bardzo dobra po ogoleniu 256 
Krople na ból zębów jcet to eku- 
teczny środek na ból zębów; dzia- 
lają one wprost na nerwy I uan- 
ają ból. 10 centów. 

Lexarstwo na nagniotki jest 
pewnem i skutecznem lekarstwem 
na miękkie i twarde nagniożki; 
odciski; brodawki itd. 25. 

Pomada na włosy, świetne przy- 
rządzenie na włosy; zmiękcza í 
nadaje połysk włosom; pobudza © 
ich porost. 25c. 

Proszek do nóg jest lekarstwem 
na potniejące; opuchnięte zbolałe 
i przykro cuchnące stopy, utrzy* 
muje trzewiki w przyjemnym 4 
suchym stanie 25e. 

Liniment dla kont przewyższa 
inne lekarstwa w leczeniu mar- 
twej kostki; narostu;  bolącega 
pyska; starcia; napuelnięcia ran, 
wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; ©- 
chwacenia, gnzłów skórnych na 
karku itd, 50e. 

Lekarstwo na cholerę; prawdzi- 
dziwy przyjaciel dzieci i doro- 
słych w boleści; dodaje rychłej 
ulgi przy kurczachz cholerich; le- 
tniej dolegliwości; krwawych bie- 
gunkach; perrnem lekarstwem na 
rozwolnienie; kolki zapalenia ka: 
nalı pokarmowego itd. 25 i 50e 

Wzmocniciel Włosów jest naj- 
lepszem pobudzicielem porostu 
włosów, tam gdzie cebulki wla- 
sów mają jeszcze w sobie życie; 
zapobiega wypadaniu włosów i 
twerzeniu się łupieżu. Przemaga 
świerzb głowy; sprowadzł porost 
włosów i dodaje im siły i poły- 
sku 50e i $1.00. 

THE ST. ELIZABETH FAMILY 

REMEDY CO. 
1722—24 W. 48th Str. Chicago, 
Nilinois 
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